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ESEJE FEP 


A Wierząt Krolestwo, ial zo- 

wią, na drugą Klasse za- 

wiera Ptaki, ktore czym 

; š są, i czym się rożnią od 

Klassy pierwszey Zwierząt ssących, napisałem w 

Tomie I. Części I. Nro. şo. Te same gdy się w 
Tom LI. A tym 


CZĘ S GE 
tym Tomie II. podług przyrzeczenia mieścić mas 
ią, tym o nich poydę porządkiem , iakim szedłem 
o Zwierzętach ssących. W Części I. przy kro- 


„tkiey naùce przyrodzoney, wypisze się Podział 


ich systematyczny. W Części II. opisze się go- 

spodarstwo okolo domowych. W Części III. 
_opiszą się Kratowe dzikie , przydawszy sposo- 
by ich zażycia , łowienia, i koło nich gospo” 
darowania. : 

2. W ym dwoygu pierwey tu ostrzedz mu- 
szę, Nayprzod, co się tycze Nauki przyrodzo- 
mey, ta się nia: poczytać za dokład i szczegul- 
mość do owey powszechney w Tomie I. na- 
pisaney. Powtore, że kiedy imion Ptakow wła= 
Ściwych batdziey nam ieszcze 'niedostaie niź 
Zwierząt ssących, ile że ich daleko większa 
iest liczba: albo kiedy iedno imię pospolicie 
na kilka gatunkow się rozciąga: przymuszony  « 
jestem wielu systematyczne z Niemieckiego , 
Francuzkiego , Łacińskiego ięzyka, lub iakie- 
go podobieństwa utworzone dać imiona. 

i 
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O szczegulnych ` częściach Płastwo składa- 
iących. 


3, cC te, z ktorych się tak Ptastwo , 
jako i inne składaią Zwierzęta, są albo 
pierwsze i początkowe: albo wewnętrzne 1 
wnętrzności, albo zewnętrzne i członki z pier- 
wszych składane. O Częściach pierwszych, 
| Nitkacb, (Fibra) Pęcberzyczkach (Utricult) 80. 
nie mam tu co napisać szczegulnego , lecz od-. 
syłam do Tomu I. Części I. od Nro 57. po- 
cząwszy. 'Co się zaś tycze wnętrzności , lub 
czę- 
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części zewaętrz nych, o tych: tu tylko tyle na- 
mienię, ile mi wiadóma rożnica od Zwierząt 


ssących zachodzić może. 


š S T 


O Częściach Wnuętrznych i Wnętrznościąch. 
4. Piuca są naypierwsze , ktore nieiaką ma- 

ią rożność od Płuc Zwierząt ssących. Lubo 

"bowiem z iedney strony zachowuią podobień- 
stwo w kształcie, i potrzebę w zażyciu do od- 

 dychania, nie są przecięż wcale mięsiste , lecz 
poł tylko mięsiste, a poł skorkowate. Nadto 
leszcze wiele maig otworow do wnętrzności , 
aby wchodzące powietrze , Ptaka tym o 
czyniło do latania. 

5. Przy rozebraniu Kury domowey;,. Boka: 
zało się, że komorek powietrźnych znaydówa- 
ło się dziesięć; w piersiach ośm, ktore z plu- 
cami bezpośrzednie złączone były : dwie zaś 
większe w dolnym brzuchu, ktore znowu z 
owemi ośmią łączyły się. Kiedy się, więc przy 
oddychaniu wyższa część piersi nadyma s Wte- 
dy idzie powietrze przez wyższą część kana- 
łu powietrznego do płuc, i przez płuca do 
owych wyższych ośmiu komorek powietrznych, 
ktore "gdy się nadymaią, pociągają do siebie 
owe pa komorki dol lne, i do nich się przy- 
tulaig. 

-6. Kiedy zaś pak sposobem płuca i 
wyższe komorki się ztulaią, gdy się oddycha, 
i w ich dętości zawarte powietrze przyciśnio- 
ne będzie, odchodzi to powietrze częścią przez 
kanał , częścią powraca z ośmiu komorek pier- 

 siowych do dwoch dolnych, ktore się przez 
A 2 pe- 


A CZĘSCI 


pewną Mechanikę nadymaią, i wyrażaią podo- 
bieństwo podwoynego mieszka. 

7. Zołądek nu Ptastwa mięsem, robakami, i 
innym miękkim pokarmem Żylącego, iest nie- 


co podobny żołądkowi Zwierząt ssących, i. 


trawienie w nim podobnym dzieie się sposo- 
bem. Lecz u Ptakow ziarnem, lub innym twar= 
dym pokarmem Żyjących, rożny iest, rożnie się 
pokarm do niego przeprowadza, i rożnie w 
nim trawl. 

8. Kiedy bowiem Ptastwo nie ma zębow, 
aby pierwey niemi ztarte pokarmy podawało 
Żołądkowi: przyrodzenie inne w nim uczyni- 
ło rozrządzenie. « Nayprzod bowiem maią o- 
le, ową to nakształt skorzamą torebkę około 
piersi, w ktorey ziarna naypierwey odmiękczo» 
ne bywaią. Powtore między Wolem i Zołądkiem 
znayduie się obszerny pośrzedni kanał, żołądko= 
wi bliższy, wielą gruczolikami osadzony , kto- 
re ową wilgoć poddią, drogę pokarmowi uła- 
twiaiącą. Nakoniec iest sam Zołądek, ktory 
zawiera sok kwaśny I ostry. "W tym trzecim do> 
piero przez moc Muszkułow kończy się trawie- 


nie uwego pokarmu, ktory w pierwszych tyl ` 
50 P y y 


ko był przygotowany. | 
9. Moc Muszkułow takiego żołądka większa 
iest, niżeli mniemać można: mniey iak w czte- 
tech godzinach guz szklanny czterofuntowy 
miele na drobny pyłek: w 48. godzinach rur- 
ki szklanne dzieli wpozdłuż na dwie rynienki. 
Ta też moc iest w stanie rurki z białey bla- 
chy płaszczyć , i w 24. godzinach zetrzeć sie= 
demnaście łaskowych orzechow. "Co się wiele 


dokładać może do tey skuteczności żołądka, iest - 


to, że Ptastwo, ile możności, zawsze go w peł- 


ności utrzymuje , a tym samym owe, cztery 


mu- 


, 
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muszkuły, z ktorych się składa , pobudzone by- 
walą do poruszenia. Jeżeli niedostaie ziarn, na- 
pełniaią go żiołkami, a częstokroć i drobnemi 
kamyczkami, lub piaskiem , ktore swą twardo- 
ścią i nierownością , staią się narzędziem zmie- 
lenia ziarn, gdy się o nie ocieralą. 

10. Takoż zadziwiać się nad tym nie potrze 
ba, że wewnętrzna skorka takiego żołądka 
iest tak mocna, iż się tak twardym opiera ize- 
czom: ktokolwiek bowiem widział żołądek , 


. naprzykład Kury, musiał uważać , że i sam Żo- 


tadel twardowaty składa się maksztalt dwoch 
kamieni młyńskich, i iego wewnętrzna skor- 


ka gruba jest, i ledwie się rogowi nie rowna- 


iąca. 

|. Kiszki u Mięsoiadow wprawdzie ktotsze 
są: lecz u Ziarnoladow znacznie długie. Po- 
spolicie wyciągnione cztery, lub pięć razy ro- 
wnaią się tey długości , ktorą ma Ptak od koń- 
ca dzioba, aż do końca kuperka. Po rożnym 


okrążeniu kończą się iedną kiszką Wyczodko- 


wg, ktora na końcu rozszerza się, i w ktorą 
zchodzi się tak gnoy gęsty, iako i wilgoć 
niepotrzebna; ile że Ptastwo nie ma pęcherza, 
osobnego naczynia do zbierania i wypuszczania 
moczu. : 

12. Tamże znayduig się części płeć rożniące 
i rodzayne: u Samic Taiecznik, (Ovarium, ) 
gdzie na słupeczku jaia, jak ziarneczka osadzo- 
ne, w cząsie rosną, aż na świat będą wydane: 
u Samca: Testiculi &co. 


` 


CZĘSCI 
§ 2: 


(0) ooo zewnętrznych i Czlonkach. 


13. Każde to w oczy wpadać musi, że 
Ç inny po większey części iest powierzehowny 
Ho kształt Ptaka , iak Zwierzęcia ssącego: a zatym 

i więcey się tu iuż szczegulnieyszego znaydzie 
ji -dọ opisania. Jako zaś te części iedne są wi- 
doczne i odkryte, tak drugie przynaymniey 
czymkolwiek zasłoniońe : żadnych więc, ile 
możności , rożnicę iaką maiących , nie chciałbym 


opuścić. 
14. Na głowie są: dziób, oczy, uszy &c. 
ARR Głowa sama w sobie pospolicie iakożkolwiek | 


. zachowuie okrągłość : część ta,, ktora po wierze 

E chu idzie ọd początku dzioba aż pomiędzy 
a Oczy, w kształcie Ptaka może się nazwać Cao- 

jas dem: daley bowiem w gorę pewnie iest. wierg- 

| „chem, U niektorych na "czele odmienia się ko- 

I lor całemu Ptakowi pospolity : u innych to się 

M dziele na wierzchu. U. niektorych na czole 

A wyrasta twardowaty Grzebień. € Crista ). U in- 
nych na tymże mieyscu iest mięsisty lub. rogo- | 
: waty Wyrostek. (Carnuncnlus:) U innych wierzch <J 
i głowy czasem się w. kolorach odmienia , albo 

š u innych znayduie się na nim Czsgb. Grzebień 

1 widzieć możemy na Kurach domowych, Wy- 

k rostek mięsisty na Indykach, a Czub naprzy= 
kład: na Dudkach, lub Smieciuchach &c. Część | 
dolna głowy od dzioba aż do szyi, u Ptaka, A 
Podgardzielg nazwana być może : ktora się też 
| > u miektoryca w kolorze odmieniać zwykła. 
Części zaś poboczne między dziobem i oczami, 
nie wątpię , że są Poźczkami. 
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15. Oczy po obu stronach głowy tak są o- 
sadzone, że pospolicie na bok' patrzą, i do pa- 
trzenia a nieiakiego zkrzywienia głowy 
potrzebują. Maig nieiakie mnieysze odmiany. 
Lubo bowiem niektore Zwierzęta ssące procz 
powiekow nadto i leszcze maig Zasuwkę, (Mem 
brana nićlitans:) ta ptzećięż Ptakom bardziey 
PoS polita iest. Zciąga się i ztula w większym ką- 
cie oka, i iey częste posuwanie, odsuwanie;, 
i miganie nią, pochodzi od osobliwszego w niey 
skladu Muszkałow. Służy im częścią, dla tym 
większey ochtony oka, ztąd takowe Ptaki bar- 
dzo bystry wzrok maia: częścią dla wyciera- 
nia wilgoci w oku. U niektorych zwierzchnia 


powieka iest nieruchoma, dolna się tylko w go- | 


rę wznosi i oko zasuwa : lecz i to wtedy się 
tylko dzieje, gdy Ptak albo śpi, albo nieży- 
wy iest. Bonka rogowa, (Tunica cornea) iest 
otoczona czasem rogowatym okrążkiem. _ il- 
goć Rrzysztalowa miększa bywa od Zwierząt 
ssących , 1 ma swole naywiększe zakrzywie- 
nie w tył. , Między Błoaką żytkowatą , ( Cho- 


roidea) i Siatką (Retina) znayduie- się skore- 


czka z rowno ciągłych nitek złożona , ktora 
przechodzi wpoprzecz przez wilgoć przeyzro- 
czystą , i iest przymocowana do przedniego kg- 
cika, Tey skoreczce dano imie Torba, :i po- 
dług mniemania P. Post, ma służyć do tego, aby 
się w nią promienia widzialne zbierały od tych 
rzeczy , ktore z boku głowy w oczy wpa% 
daiq. 

16. Ucho, lubo wewnętrznie skład przynay- 
mniey ma podobny do takiego , iaki u Zwie- 
rząt ssących się znayduie: przecięż z wierz- 
chu u Ptakow tylko małą okazuie dziureczkę. 


A zatym Muszla maleńka iest tylko, Klapkow 


t ZAŚ, 
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zaś wiszących nie maią: i ztąd to pochodzi, 
że częstokroć , osobliwie ao tak są 
pierzami okryte, iż się z pierwszego weyrzenia 
niektore Ptaki uszu mieć nie zdaią. Kiedy Ptak 
ma ich po dwa: mieysce: ich jest blisko za o= 
oczami. 

17. Co u innych Zwierzą iest Palm, to u 
Ptastwa iest Dziożem, ( Rostrum.) Jest to ot 
wa część rogowa, na dwoje się składaiąca, z 
przode glowy podłużnó wyrastająca , ktorą bio- 
rą pożywienie, i ktorą się w potrzebie, po- 
dług sił swoich, bronią. Dziob ma część zwierz- 
chnią i dolną, obiedwie razem wyrastające z 
głowy, są niby szarnierem złączone, co daie 
sposobność otwierania i zamykania. Naypospo- 
liciey część zwierzchnia nieruchoma iest, dol- 
na tylko ustępuie , gdy się dziob otwiera: są 
przecięż, u ktorych i część zwierzchnia porus 
sza się. 

18. Kształt dziobu powszechnie długi jest, 
'w szczegulności zaś rożnie się odmienia. Mię= 
dzy szczegulnemi, dwie odmiany są nay 
„tsze : SoH kręgielkowaty., i dziob płaskowa= 
ty: Kręsielkowaty jest powszechny wszystkim 
Ptakom ziemnym : p zas po większej 
części wodny m. Kręgielkowaty wielorakie zno- 
wu ponosi odmiany : u niektorych bowiem iest 
znacznie długi, u niektorych zaś krotki: u ie- 
dnych obie części są rowne, u drugich zwierz- 
` chnia dłuższa: u innych koniec jest „ostry, u 
innych nieeo przytę piony, albo część zwietz- 
chnia zakrzywiona: u So, iest cienki i 
wszędzie rowny, u drugich pękaty albo garb 
maiący. 

19. Zębów pospolicie Ptaki nie maia , lecz 


im na podobieństwo tyeh sila dzioba służyć 
musi, 


'pospoli-. 


x 
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musi. Znayduią się przecięż niektore, ktorym 
karbowane cząstki dzioba w tym czynią ła- 
twość : a niektore, osobliwie wodne, maigi 
drobne ostre ząbki, czasem i kilką rządzikami , 
iako u Gęsi widzieć możemy. 

20. Nosa osobnego nie maia: nozdrza prze- 
cięż do oddychania znayduią się z tey i. owey 
strony na zwierzchniey części dzioba , w To- 
żney od głowy dalekości. Wreszcie kańcząc o 
dziobie, tyle tylko przypominam, że u rożnych 


rożnego iest koloru, a czasem i niektore tylko 


cząstki odmienne: osobliwie same zawiaskt skła- 
dania się zawsze od catego dzioba bywaią od- 


imienne, 


21, Język zawsze iest dlugi, w kształcie 
przecięż fożny. Niektore znaczniey go leszcze 
wyciągnąć, albo raczey wysunąć tylko «mogf : 
iako czynią Zołny. U niektorych iest tylko 
nakształt Rymarskiego szydła, u niektorych szer- 
szy; U jednych iest ma końcu zaostrzony , cza- 
sem i nakształt wędy maiący,. u drugich iest 
pizytępiony , są, które koniec ięzyka maia przy- 
tępiony. Te, u których ięzyk iest płaskowa- 
ty, grubowaty , maią sposobność do nauczęnia 
się słow ludzkich. 

22. Szyla u innych mierna, u innych bar- 
dzo długa, iest ową częścią Ptaka od głowy 
aż do kadłuba. Dolna część iest gardłem, zwierz- 
chnia karkiem. Nie ma tu co uważać szczegul- 
nego. 
23. Kadłub Ptaka zawiera. wszystko, wylą- 
wszy głowę z szyią i nogi.  Piersiąmi Vest ta 
część, ktora poczyna się od gardła na doł idąe, 
aż do rowności z batkami skrzydła: odtąd 
daley pomiędzy nogi iest Brzuch, daley aż do 
początku ogona, iest podogonie. Boki, i us 
= : kryte 


- 
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kryte Zeberka są pod lotkami skrzydeł , pachy 
zaś pod samemi ich barkami. Niektore Ptaki 
piersi maią w kolorze odmienne : pospolicie” 
brzuch się odmienia, a czasem i podogonie. ` 
Boki zaś i pachy skrzydłami okryte , ‘nietylko 
w kolorze są pospolicie odmienne, ale też nay- 
większe maia piora. "Wrzeszcie wierzch Ptaka 
od, karku pomiędzy skrzydła ku ogonowi grzbie- 
tem iest. ` ER SG 
24. Skrzydła, (Ala) są części samym tylko. 
Ftakom naywłaściwsze , ktoremi rozciągnione- 
mi, iak iakiemi wachlarzami, przebiiaiąc: po- 
wietrze, na nim się unoszą i lataią. Składają 
się z dwoch cześci: mięsiwa z kosteczkami, i 
pior. Mięsne ztykaią się z kadłubem , maiąc 
staw łatwo ruchomy, od ktorego idący wierzch 
okrągławy zowie się Barką. Skrzydeł zaś ka- 
żdy Ptak ma'-dwoie, z tey i owey strony ka- 
dłuba w niewielkiey dalekości, od karku po- 
'czynające się. Piora w skrzydłach dwoiako się 
podzielaią: te bowiem, ktore okrywaią barki, 
są drobnieysze, i Barkowemż nazwać się, mogą : 
owe zaś dłuższe aż do końca skrzydła, są Zo- 
kami. Lotkow u rożhych rożna iest liczba: 
I skrzydła też całe u rożnych rożne są, u je- 
dnych długie, u drugich krotsze: u niektorych 
'względność ciała znacznie przechodzą, 'u in- 
nych tak znacznie względem ciała są małe , 
że latanie zatrudniają. Wierzch skrzydeł czę- 
stokroć utrzymuie kolor grzbietu, spod zaś cza= 
sem odmienny* bywa. 
25, Koniec mięsistego Ptaka tylny iest Kupe- 
rek, owa serduszkowata część, z ktorey ogo- ` 
nowe wyrastaig piora: Ogon, (Cauda) ma nad- 
ogonie, wierzch, spod, i styr. Nadogonie, iest 
sam początek ogona; wiezzchem iest część wyż- ` 
sza 


"= 
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sza od grzbietu rowno idąca : |epod ciągnie się 
od Beacha ; styrem Są dłuższe piora ogonowe , 
dlatego Styrem , ( Redtrices ) zwane, że latai ig- 
cemu Ptakowi służą w locie do styrowania. 
Ogon pospolicie iest zpłaszczony nad ziemią: 
gatunki przecięż Kur domowych maią go zpła- 
szczony do gory. Jeszcze I inna zachodzi ro- 
Znica : leżeli bowiem pospolicie końce pior 
nieiaką zachowują okrągłość , są przecięż Pta- 
ki, u ktorych śrzednie “piora ogonowe są kro- 
tsze, a brzegowe dłuższe: i takowe ogony 
zowią się wzdłowątemi. Są Ptaki , ktorych pior- '' 
ka ogonowe nie czynią okrągłości, lecz wszy- 
“a rowne, niby w klin się kończą: i takowe 
ogony zowią się kłżnowatemi. "Wreszcie, wierzch 
ogona częstokroć w kolorze zgadza się z grzbie- 
tem, spod zas pospolicie EA się. 

26. Nogi są owe części , na ktor ych ciało 
Ptaka w rownoważności l nose czyńią spo- 
sobność chodzenia. Każdy Ptak ma ich tylko 
po dwie. Jako zaś każdy Zwierz, przynay- 
mniey znacznieyszy, podobnych członkow ma 
cztery: Człowiek naprzykład, nogi i ręce, Zwie- 
rzęta czworonożne nog cztery: tak Ptaki w 
podobieństwie, nog o I skrzydeł dwole. 

(27. Każda noga składa się z uda, kolanka, 
piszczeli, stopki, pałcow i pazutow. Uda z ka- 


„dłubem złączone przez staw ruchomy, tam. są 


osadzone , gdzie iest potrzeba rownoważności 
Ptaka: u niektórych rownoważności nieco od- 
stępuią , naprzykład u Kaczek , ktore też z tey 
przyczyny mąląc trudność w chodzeniu, koły: 
szą. się: u niektorych tak są dalekie od rowno- 
ważności, że chodzenia wcale odbieraią sposo- 
bność , iako widziemy na Podkaczkach. 


28, 


Ź. 
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28. Uda są mięsiste, wiele nerwow malące , 
pospolicie drobnieyszemi piorkami okryte. £g- 


'czą się z piszczelami przez kolanko. Kolan- 


ko iest owa ruchoma część w pośrzodku no- 
gi, przez ktorą piszczel zgina się i obraca ku 
przodkowi. Piszczel poczyna'się od kolanka i 
ciągnie aż do stopki. Stopka, na ktorey Ptak 
stoi, nią się ziemi tyka, ma palce. < Palce są 
cowe prąteczki od stopy rozpierzchnięte , kto» 
rych liczba, i rożne ich osadzenie, podały po- 
chop niektorym do systematycznego podziału 
Ptastwa. Palce te albo są wolne, albo skorką 
złączone, albo też tylko skorkowatą obwodkę 
mające: są albo z widomych kolanek złożone, 
albo nieznacznie pod łuskami ukrytych, zkąd 
pochodzi łatwość ich potrzebnego naginania. 
Wreszcie piszczele, stopki, i palce, są tylko 
kosteczki, i nerwy &c: samą skorką pokryte : 
u niektorych przecięż obrastąią piorkami. Na 
końcu palcow znayduią się ostre rogowe Pazury, 
albo proste, albo zakrzywione: ktore służą czę= 
ścią do trzymania uchwyconey rzeczy, częścią 
przy dziobie są obroną Piastwa. SSA 


29. Naostatek całego Ptaka okrywa skorka, 


z ktorey powstaią rzędami na przemiany pio- 
ra, i całego odziewaią. Jedne wychodzą aż 
na wierzch, i są naydłuższe: drugie kryją się 
tylko pod temi, i są śrzedniemi: trzecie są 
drobne na ciele, i są puchem. 


30. Pioro każde składa się z pieńka i chorą-. 
giewki. Piżemiek iest u spodu dęty, y tym pio- 
ro bierze pożywienie: u wierzchu iest drdze- `: 


niem napoiony , i ma po bokach chorągie- 

wke.  Cborągiewka, są to owe osadzone gẹ- 

sto niteczki: każda zaś znowu takowa nite- 
czka, 


` 


E 


PTASTWĄA. > 13 


czka nie czym innym iest, lak tylko piorkiem 
z pienka í chorągiewki złożonym. 

31. Piora te, a osobliwie drobnieysze, pe- 
wnych cząsow na Ptakach usychaią, wypadalą, 1 
natychmiast nowe im wyrastają: i wtedy mo- 
wiemy, że się Ptaki pźeszą. Staie się to coro- 
cznie, a wtedy Ptastwo nieiaką chorobę wy- 
trzymać musi. Mnie iuż dosyć na tych opi- 
sach: kto chce więcey , niech szuka w obszet- 
nych Dziełach. 


ROZDZIAŁ HI 


O Podzigle Systematycznym i Gospodarskim 
Ptastwa. 


23. TEst myśl Historykow Naturalnych, aby 

J iak Zwierzęta ssące swoim względem , 
tak i Ptastwo swoim podzielić porządkiem, do 
przyrodzenia się stosuiącym. Dwa tu podziały 


` są naygłownieysze : Linneusz zapatruie się na 


dzioby ,- Kłeżm uważa nogi. Zdaie mi się, IŻ 
przyzna każdy, Że przypatrywanie się wypu- 
kłości , wpukłości dzioba &c: „daleko trudniey- 
sze iest do poznawania, i omylnieysze, iak 
oglądanie palcow u nog: dla czego, powtot- 
nego sposobu trzymać się będę, z małą przecięż 
nieiaką rożnicą, 

33. Tym sposobem dzieli się Ptastwo na dzie- 
więć Rzędow. 1mo. Z palcami dwoma tylka 
przedniemi. 240. Z palcami trzema tylko po- 
dobnież przedniemi. ` zźło. Z palcami dwoma 
przedniemi, i dwoma zadniemi. 4żd. Z palca- 
mi gołemi trzema przedniemi, a iędnym za- 
dnim. sz;. Z palcami trzema przedniemi skor= 


ką zrosłemi, a iednym zadnim wolnym.  6to., 


Z pal- ` 
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Z palcami trzema przedniemi zrosłemi, iednym 
zadnim wolnym, lecz dziobem kręgielkowatym. 
7mo. Z palcami czterema złączonemi.  8vo. 
Z palcami twzema złączonemi , bez zadnich. 
ono. Z palcami wolnemi, lecz skorką obro 
stemi. ) ; 

` 34. I tych to Rzędow Rodzaie i Gatunki 
wymienią się w następujących Paragrafach, opi- 
szą się oraz niektore z Ptakow osobliwsze, a na- 
koniec nieco się przyda o Podziale Gospo- 
datskim. 


l 


ST 


Rząd Ptastwa 2 palcami dwoma tylko prze- 
dniemi. 


23. Rząd ten pierwszy , szczegulnie tylko ie- 
den ma Rodzay, Sirus. ( Siruthio ) Ptak ten 
"Tab: I. Fig: 1. wyrażony, te ma znaki. Dziob 
u niego lest kręgielkowaty , oczy matą kaptut= 
ki, nozdrza są podłużno -okrągłe,: skrzydła do 
latania niesposobne, nogi zaś z przedniemi tylko 
dwoma palcami do biegania wielką maig zię- 
CZNoŚĆ. 

36. Osobliwszy ten Ptak iest wysoki na stop 
ośm, Glowa iego iest nieco przymała, 1 ma 
podobieństwo do gęsiey. Do latania wszelkiey 
mu sposobności miedostaie, 1 dla tego zawsze 
się trzyma na ziemi: można bowiem mowić, 
że właściwych nie ma skrzydeł, kiedy piora 
z ramion wyrastaiące nitkowate są; i wolne , 
ani zdatne do przybiiania powietrza. Piora ie- 
szcze iego nie są rożnego gatunku, iak u in- 
nych ptaków, lecz wszystkie iednakowe. Ma 
prawie więcey podobieństwa do czworono- 

żnych 
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Żnych Zwierząt, iak do Ptastwa , ile że na całym 
ciele więcey ma włosów iak pierzy. Na gło- 
wie zaś i bokach mało co, albo wcale nie nie- 
znayduie się włosow : podobnież i na udach, 
ktore grube są, muszkułami znacznie przerosłe, 
w ktorych naywiększa iego znaydnie się siła. 
Zołądek ma tak gorący, Ze, iako powiadaią, i 
same trawi Żelazo. 

'37. Biega bardzo prędko, i dla tego psami 
i końmi ścigany bywa: bieg zaś iego tak iest 
szybki, Ze go częstoktoć naylepsze Arabskie ko- 
nie dopędzić nie mogą. Samica niesie pospoli- 
cie se, iay: powiadają, Że się w gorącym 
piasku í na słońcu tylko wyłęgaią : ta przecięż 
omyłka ztąd pochodzi, że gdy Struś iest bar- 
dzo lękliwy , czymkolwiek przestraszony od 
gniazda ucieka, 1 nie mogąc więcey do nic- 
go trafic, iaia w dołeczkach piasku zostawuie : 
i to iest przyczyną, że lubo samica tak wiele 
lay niesie, Strusie iednak w małey liczbie się roz- 
mnażalą. 

38. Właściwą ich oyczyzną iest Arabia, lu- 
bo się i w Afryce znayduią. ` Jaja tamecznym 
obywatelom służą do iedzenia, i iednym dwie 
osoby nasycić się mogą: z skorup rożne robią 
naczynia do napolu : piora zakupuią Kupcy 
Europeyscy , ktore się do rożnych ozdob zażya 
wala. 


S 2 


Rząd Ptastwa g trzema palcami tylko prze- 
dniemi. 

39. Rzędu tego powszechnym iest znakiem, 
że Ptastwo tu pomieszczone ma z przodu w 
nog trzy palce, w tyle nic: palce są zupełnie 
° : wol- 


wolne , tylko gdzie się u nogi zachodzą , mało 
co są skorką spolone. Rząd ten ma 6. Rodza- 
10W. : 
40. Rodzay I. Kazar ( Casnarius) szczegulę 
nie tylko ten ieden zawiera gatunek.  Wyra- 
żony jest Tab: 1. Fig: 2. Ptak ten iest około 
połowy większy fak Łabędź : nie iest zaś ani 


tak wielki, ani tak gruby iak Struś: zdaie się | 


przecięż być bardziey zsiadły, ile. że przy 
prawie rowney wielkości ciała, szyię i nogi 
ma  dłusze i grubsze, a ciało bardziey na- 
dęte. 
41. Nayosobliwszy jest na tym Ptaku ktęgiel- 
kowaty, żołty, a z przodu czarny hełm, kto- 
ry wyrasta na czole, gdzie się dziob kończy. 
Hełm ten iest rogowy twardą skorą powle- 
czony, wysoki na trzy cale, gruby od korze- 


nia cal, na końcu zaś tylko trzy. linie wyno-. 


szący. Tęcza w oku tego Ptaka rowna się 
„kolorem Topazowi. Rogowa skorka, względem 
całey zrzenicy , iest bardzo mała, ztąd widok 
Kazuara jest dziki , boiażźliwy i niezwyczayny. 
Na zwierzchniey powiece znayduie się rządzik 
czariych włoskow , ktore podobieństwo brwi 
wyrażaią. 

42. Na głowie i zwierzchniey części szyi 
tylko są drobne piorka, albo raczey czarne po- 
iedyńcze włoski, a w tych mieyscach goła sko= 
ra rożnie iest farbowana; po bokach błękitna, 
pod szczeką foletowa, w tyle w wielu miey= 
scach czerwona. „Otwory uszu u niektorych 
są wielkie , u niektorych małe , i zdaie się, że 


4, — == 
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pochodzą od rożney starości Ptaka. Ku poło- , 


wie przodu szyi, gdzie się wielkie piora po- 


czynaią , wyrastaią dwie brody , iak u Kurow,, 


czerwonawe i błękitne. Skrzydła są daleko 
mniey- 


i 
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mnieysze iak u Strusia, i do latania wcale nie 
-zdatne, ile że.tylko same pieńki bez pierza 
matące. Pieńki tę są dęte „ maig końce czer- 
wone, i śrzedni między niemi naydłuższy wy-' 
nosi na stopę. 

43. Słowem mowiąc: zdaleka Kazuar zdaie 
się być kudłatym Zwierzęciem bez ogonaj, kto- 
rego mu nie dostale. Właściwą iego Oyczy= 
zng iest południowa część wschodniey Azyi, A 
mowić można, że iego pomięszkanie tam się 
poczyna, gdzie Sisi we przestaie. Pożywie- 
niem jego jest wszystko , co napada, a czego 
strawić nie może, całkiem znowu wraca. 

44. Rodzaiu IT. ieden także tylko test, gatu- 
nek: Sirus Amerykański , (Strutbio Rhea.) "Nie 
wiem dla czego Systematycy osobny z niego. 
czynią rodzay, i czemu go nie mieszczą W ro-, 
dzaju poprzedalącym s ile; żę Iazuarowi podo- 
boy dest. ` Znayduie się obficie około Rio 
grande. 

45. Rodzay III. Drop, (Oris Tarda, ) ktore- 
go i nam ieden gatunek w. Kraiu- znajomy iest, 
ma tę 4. gatunki z 

. Otis Tan ZZ. Drop pospolity. 

2. Tarda nana. Drop Karzet. 
3. Tarda Arabica: Drop Arabski. 
4- Tarda mucucagna. Mukukagwa. 

46. Rodzaiu IV. Czayka, ( Charadrius, ) s3 
nam także niektore znaiome~ gatunki zaś wszy- 
stkie wiadiome są następujące : 
| 1. Charadrius hiaticula. Lądowiec. 


2. — alexandrins. Alexandryiczyk. 

3. — vociferus. „Krzykacz. 

4. — gygtiacns. Egipczyk. $>: 
$- — morinellus. Mornel. š 

6. — abricarins.. Złotozieleńczyk. 


Tom LI. 2528 7. Gba- 
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7. Charaa adris pluvialis Sfotnik. > 
8. — sy a is. Czqrnoszyć. 
9. — callidris. Siwiec. 
FO. — OeGŹCHEMNS. Grubonog. 
II. — grogarins. "| Towarzysz. 
12, — dsżatżcus. Ażymczyk. 
3, — tataricus. `. Tatar, 
14. — domżnicuę, , Dominczyk. 
15. — anglus. Angielczyk. 
16, —— famatcenńsis,: Jamaiuczyk. 
17. — ntopiensis. Bekasowiec. 
EB, — MENICANUS. Mexykańczyk. 
19. — bengalensis. Bengalczyk. 
(20. — aureus. Złotnik. 


47. Rodzay V. ma tylko ieden gatunek, Cien- 
konog ; ( Himantopus, ) około ktorego niemasz 
nic' osobliwszego; Lecz, w Rodzaiu VI. sam 
także ieden zawieralący się Ost wygoład , ( He- 
meatopis ostralegus ) zdaje się wyciągać nieiakiey 
go opisania. 

48. Jest on wyrażony Tab: I. Fig: 3. Ma 


imię od.ostrzyg, ktoremi żyie. ` Prak ten ma 


długości 18. calow, „waży około funta 14. to- 
tow. Dziob ma długi „ prosty i lasny czetwo- 
ny, przy głowie ściśniony i pełny zębow , ku 
końcowi płaski i bez zębów. Kolko okowe 
lest żołte, czerwonym okręgiem otoczone: ca- 
ła głowa z szylą czarna z białą plamą pod ocza- 
mi. Dolna część iego ciała ma brudno-białą 
farbe : _naydłuższe zaś piora w skrzydłach są 


ciemno «czarne: krotki ogon ku końcowi iest 


czarny, a przy kuperku biały. ' Zwierzchnia część 
ciała i skrzydła są brunatne, wyląwszy tylko, 
Ze przez śrzodek każdego skrzydła pręg bia-. 
ły zwykł się znaydować. Nogi są długie, gru- 
be i czerwonawe. Wreszcie na nogach znay- 
duią 
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duią się tylko trzy palce ku przodowi obroco=- 


'ne, kosmata, łuskowatą skorką okryte. 


49. Właściwe znaki *tego Ptaka są: te: 1 
lest spłaszczony ; na końca przecięż znowu ro- 
wny, i porządnie klinowaty: nazdrza są po- 
zdłużhe: nogi trzypalczaste , rozdzielone i do 
chodzenia oo! Na brzegach rzek i ma- 
łych zatok morskich znayduiące się ostrzygi, Są - 
iego pożywieniem : dlaczego mietylko mu przy- 
rodzenie *dziob .sposóbny udzieliło , lecz orizz 
nogi ma tak rozrządzone, że mu ostre brzegi 
ostrzyg+szkodzić nie mogą.  Znayduie się zd 
brzegiem morskim w Karolinie, około wysp Ba- 


hamskich jiw x stronie Anglii. 


Š š 
Rząd Piąstwa z czterema Palcami, dwoma prze . 
duiemi, i dwoma zadniemi. ` 


50. Rzędu tego , powszechnym jest znakiem , 
że Ptastwo tu pomieszczone ma u nog dwa pal- 
ce ka przodowi » dwa zas w tył GhioGEnE. Ro- 


*dzalow jest sześć, i są następuiące. 


sr. Rodzay I. Papuga, ( Psittacus, ) iest to 
znajomy Indyiski Ptak, ktoty ma dziol gruby, 
zaktzywiony, z krotszą częścią dolną; dla cze- 
go przecięż do Żywienia się sposobem drapie- 
Żnych Ptakow iest niesposobny m. Język iego 
wyraża podobieństwo kawałka mięsa, gładkim 
iedwabiem powleczonego, zkąd do nauczenia 
się ięzyka ludzkiego bardzo iest sposobny. 

2. Rodzay ten bardzo wiele zawiera ga- 
tunkow ; ktore się rożnią wielkością, kolora- 
mi, dziobem i ogonem. Naywiększe z dłu- 
gim ogonem WA się Arae, po Angielsku. Ma. 
B2 CAS. 
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cas. Wielkie z krótkim ogonem są albo białe 
Kakatu, albo czerwone Lory „ albo pstre właści» 
we Papugi Psittacus. Małe Papugi z długim 
ogonem zowią się Parki. Z tym wszystkim sy» 
stematycznie na te się gatunki podzielić mogą : 


Z długim 0 gonen. 


1. Psittacus maths. Kruk Indyiski: 
2. — militaris: Zielony Huzar. 
3: — aranna, i Kruk hiękitno-żolty. 
4 — ODSCIPYS. Brunatna Papuga. 
"5. — nobilis Amazonka. 
6. — severds. Zielonka, 
7. — lineatus. ` Bręgowatą. 
3. — baemarodni. Krwawnicgka:- ; 
9. — zzacul2tus. Plamka. 
30. — purpureus © Purpurowa.. 
11. — carolinensis. Zoltogłowa. , 
12. — fasciatus. Biątogłowa. 
13. — ferrugineus. „Rdzawobrzuch, 
14. — leucopbtbalmis,  Biatook. | 
1 5. — wezsżcoloruś.: Pstroogom. 
16, — zożątnś, Koraloszyi. 
17. — piilus: Malowidło: 
18. — pistri Harlekin. 
19. — efpatrzą, © Dama. ⁄ 
20, = zaponicns. Japończyk, 
21. — amboinensis: Amboińczyk. 
22. — cyanocephalus. — Błękitnogłow. * 
23, — borńenś. Czerwieńczyk. — 
34s — solstitialis. £Zstty Angolczyk, 
26, -i alesandyi, Kotnierzyk. ; 
275 pertinax. Zotltodziob. 


28. — camtonlaris. Gzerwonogiow. 


29. 


y 
2 $, — carolinensis. Zielony K'arolinc2yt. ` x 
4 
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29. Psittacus ernginosts. 


30. — rufirostris. 
31. — ornatis. 
32. — agilis. ` 


Brunatek. 
Czerwonodgziob. 
Rayszezyk. 
Kaieńczyk, 


Z krotkim ogonem. 


33: — coronatus. 
34 — cristatus. 

3 5. — erytrolencus, 
36. — erytbacus. 

37. — garrulus. 

38. — damicella. 
39. — Tory. 

40, — cerulocepbalus. 
41. — niger. 

42. — leucocephalus. 
43. — lyczonensis. 
44, — festivus. 

45: — amasonżc$, 
46: — paradisi. 

47- — RStIUNS. 

48. — brasiliensis. 
49. — autumnalis. 
$O. — menstruns, 


$I, — acczpitrznuy. 
$2. — sordidus. 

53. — melanocephalus. 
$4. — collarins. 


55. — senegallus. 
56. — cbrysobierus. 
$7: — pullariys, 
$8. — galgulus. 
$9. — aurora. 
60. — mascarinug. 
61. — albus. 
62. — bamaturopygits. 


Kapturnik. 
Kakatu. 

Czerwono gor: 
Gwineńczyk, 
Gwarek. 

Panna. 

Lory. 
Biękiinogłow, 
Czermiec. < i 
„Amerykański Bialogtow. 
Filipińczyk. 

Pstra Amazonka. 


Suiynazmczyk, 


Zotiy. 
Uroczysty. 
Czerwone: czolo. 
Fesiennik. 


* Blekitnoszyi., 


Branainog tow. 
Siwiec. 
Czarnogłow. 
Czerwony kołaierz.. 
Senegalczyk. 
Ztotoskrzydł. 
Karliczka. 
Wisielec. 
Jutrzenka. 
Maskarin. 
Biąłek. 
Caorwonożad.. 


6g. 


ZĘ 


r 


ii s: 


U am ab wst e" 


63. Psittacus roratns. 
64. — chimensis. 
65. — marginatnś. 
66. — fuscus. 
67. — versicolor. 
69. — CAajennens: 
69. — pelioralis. 
40. — gutturalis. 
71..— ventralis. 
72. — WAPIUS. 
73. — łnqninatus. 
š JĄ: — QTALSIĄCHS. 
75. — atrantius. 
76. — jugularis: 
77. — capensis 
78..— porudżnus. 
79. — pbilzpensis. 


80. — st, Toma. 
„ao guineensis, 
82. — passerinus. 


53. Papugi 


spach wśchodb 


nią szkody w 
p 
iedzą Obywatele. 


facns macas , 


kitne. 


Żołta : ° znaydut: 


22 PODZIAŁ 2 


częściach świata ,. wylą ąwszy Buropę. 
yi ey Indyi i 


54: Z wymi ienionych te są osobliwsze. 
znaydnie się w Brazylii , iest pię- 
knie czerwona, 4 skrzydła z wierzchu sz błę- 
Psiitącus arauża iest pięknie kia: 
się w południowey Ameryce. | 
Psittacus severus. jest wielkości gołębia: znay- | 
duie się wszędzie w Indyi. 
ma kolor piękny lśniący się rak axamit. 
|, alexaudri ma na szyi czerwony kołnierz, i są 


Rosiczka. 

Chińczyk. > 
Zołtobra Zog 
Brunetka Kaieńską. 
Pstra Hawanska. 
Ziolona Karenska. 
Pstigeniec. 
Czerwonoszyi. 
Czerwonobrzuch. 


i 


„Pstrokacz. 


Brudek. 
Pomarańcza. 
Pomarańczodaiob, 
Zoltoszyi. 
Błekiinobrzog. 
Periwian. j 
Szarobrzeg. | 
Tomas. | 
Gwineńczyk. 

Papugowrobel. SRR A 


znaydują się w wszystkich trzech 


Na wy: | 
są naypięknieysze: po- 


spoli e w. południowey „Ameryce , wielkie czy- 
zbożach i: owocach. - 


3 ich 


Psit- 


Psittacus eupatria’ | 
Psittacus 


iey Í 
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iey cztery odmiany , Jaweńska, wschodniey 
Tndyi, burbońska, i mała z błękitną głową. 
Psittacus cristatus jest biała, z żołtym, białym 


lub czerwonym czubem na głowie. Psittacus 


pullarius nie iest większa od Skowronka: znay- 
duie się w Gwinei. 

$5. Rodzay II. Zołna, ( Picus , ) Ptaki tu 
należące maig prosty, mocny, poniekąd roga- 
ky ad dziob: ięzyk długi z |kośclaną wę- 
dą, d la dobywanra z drzew robactwa , ktoremi 
Zy13. Nogi są krotkie lecz — i uda mu- 
szkułami znacznie przerosłe: na palcach «są za- 


8 krzywione ostre pazury, ktoremi się drzewa 


czepiają. W ogonie znayduie się dziesięć pior 
tęgich. Rodzaiu tego gatunki są te , między 
ktoremi niektore i u nas kraiowe są, ile że 
się tu mieszczą 1 Dzięcioły. 


a. Picas marits. Zotua czarną pospolitą. 
(2. — principalis. Czarna z białym dziobem. 
3. — pileatus, ' Kapturnik. 
4, — lineatus. Bręgowiec. 
$. — birundinarius. | Faskolnik. 
6. — passerinus. |. Dzięczotek. ; 
7. — erythrocephalus. Czerwonogłow. 
8. — aurantius. Pomaranczyk. 
9. — auratus. Złotoskrzydi. 
10, — carolinns. «  Karolińnczyk. 
11. — zadatńs. Czerwony policzek: 
32. — viridis. Zielona Zotna. 
23. — bengalensis: Bengalczyk. 
14. — pubescens. Tir ginczyk. / 
'15. — willósus, ' | Kudłak. 
16. — major. Dzięcioł większy. 
17. — medins: -, Dzięcioł biąty. 
18, — minor. I Dzięcioł maty. 


19. — VATHS: - Dzięcioł pospolity. 
aa 26. 
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zo. Picus senegalensis. — Ztoto-brzeg. 
21: Pstrokaty na wyspie St. Domingo. 
22. Zołty Perski. 

23. Biały Kaieński. 

24. Kanadyiski. 

25. Pstęyi Momwikański . ` 


26. Picus goerie, Goertan. 
27, — striątus. .Bręgowczyk. 
28. — favus. ! Szafraniec. 
20, — elegans, - Trefnis. 
30. — torquila. Krętogiow. 


56. Rodzay III. Kukułka, ( Gdculns, ) Ptaki 
tego Rodzaiu maią dziob nieco długi, a na nim; 
nozdrza są wystawioną obwodką oprowadzone: 
ięzyk strzałkowaty , płaski i cały: nogi do fa- 
żenia sposobne z dwiema przedniemi i podo- 
bnież tylnemi palcami. Gatunki: są wszystkie 
cudze, procz pierwszego nam w Kraiu znaio= 


mego. 
1. Cuculus Canorus. Kukutka pospolitą. $ 
2. — orientalis: _Adzyatycka. 
3. — mindatensisa Filipinska. ' 
4, — wetulą. Dlugodziob. 
5. — glaundarius. Afrykańska. 
6, — senegalensis- Senegalską. 
7. — bonoratus. ` Malabarska. 
8. — pumółatus, _ Ksopkowatą. 
9; — HEVIN. e Blamista. 

FO. — amerżcanusi Armierykańska. 

41. — scolopaclis. M olcodzzob. 

12. — wzgcy. Czarna. 

13. — dominicns. Autyllżyską. 

14. — cejatus. Kaieńska, 

15. — cerulens. 1 Bławatek - 

16. — sinensis. Chińska. 

37. — brasiliensis- Byązyliyska. i 

18. 


o |. — 


m 
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18. Śl TE MANAT. Korænandelska. 


19. — corzadus. Rogata. 
"20. — paradisens. Szamska. 
21. — capensis. Kapska. 


22. — niger cajanns. Czarna Kaieńską. 
23. — toulon. Tulon. 


57. Rodzay IV. Zimorodek, (Alcedo,) Ro- 
dzaiu tego znaki są : dziob troygraniasty , gru- 
by, prosty i długi: ięzyk mięsisty, krotki, pła- 
ski i ostry: u nog dia przednie , dwa tylne pal- 
ce. Gatunki są następuiące : 


1. Alcedo cristata. Wschodniey Indyi. 
2, — inda. ; Zachodniej Imdyi. 
3. — ispida. : Europeyski. 
4. — erithaca. Bengalski. 
5. — madagascariensis. Madagaskaryiski. , 
6. — superciliosa. Zielony Amerykański. 
% — alcyon. Kapturowy: 
8. — torquata. , Kolnierzowy. 
9. — capensis. Kapski. 
10. — $ë? negalensis. 6» Senegalski. 
11. — $myrnnensis. Smirnenski. 
12. — rudis. Pstrokaty. 
13. — dead. Bogini. 
14. — paradisea. Rayski. 
15. — galbula, Z klinowatym ogonem. 
16. — rubra.“ ` Czerwieńczyk. 
17. — galerita. Senagąalski Kapturowy. 
18. — Jeucocepbala. Biatogłow. 
19. — Zureą. GEJ Złotnik. 
58. Rodzay V. Korończyk, ( Taurąco,) szcze- 
gulnie tylko ten ieden iest gatunek. Ptak ta 


„należący nadpospolicie pięknie się wydaic, Ma 
dziob krotki, i nosi na swey głowie takowe 


piora , iakich Afrykańscy Krolikowie zażywaią. 
Oyczy- 
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Oyczyzna iego iest Gwinea, połnocna Afryka, 
i Krolestwo Kongo. 

59, Rodzay VI. Mielkodziob, ( Ramphastos, ) 
ma dziob wielki, wewnątrz dęty, zewnątrz 
okrągło wypukły, drobno zębkowany, na koń- 
cu nieco zagięty: nozdrza aż w głowie być 
się zdają : ięzyk widzi się piorkami obtosły. Ga- 


tunki są te: 


1. Ramphastos viridis. Zielony. 
2.-  piperivorus. Pieprzotad. 
3: — dracart. Brazylżyski. 
4: — piscivorts. Rybotad. 4 
$. — tOuCAńNs. Czerwonodziob. X 
6. — picatus. Sroczy. 
7. — dicolorns. Zołtogarał. 
8. — toco. Toko. 
„9, — byron. Biron. ` 
10: — atricollis. Czarnoszył. 
11. — monżlis. Biatoszyi. 
12. — flawicollis. Zoltoszyć. ; 
13. — discolor. Czerwonobrzuch. 7 
14. =. pulcher, Bystrokacz. 
15. — flavus. Zotty. 
16. — glanits. Biękitny. 


60. Z pomiędzy tych Pieprzoiad iest wyra- 
Żony Tab: I. Fig: 4. Ptak cały iest wielkości 
gołębia: dziob zaś wynosi około 6. calow dłu- 
gości: wierzch dzioba jest Żołto - zielonawy , 
na bokach ma pręg pomarańczowy, z poprze- 
cznemi czarnemi kreskami, spod zaś iest błę- 
kitny, a sim koniec szkarłatowy : wierzch. glo- 
wy 1 szyi, grzbiet, skrzydła, uda, są czarne , 
skrzydła tylko lśnią się nieco odmiennie. Po- 


boczne strony. glowy,- í piersi są białe , lub. 


szczurowate ; między białością piersi, i dalszą 
czarnością znayduie się piękna czerwona kre- 
ska, 
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ska, w podobieństwie miesiąca. Pożywieniem 
jego są nasiona i owoce , osobliwie pieprz. | 
Mięso iest czarne, korzenne. Nie iest dziki, 
i częstokroć gnieździ się pod dachami : daie się 
wabić do porzuconego mu pożywienia.  Pospo- 
licie zaś gnieżdżą się w wyprochniałych drze- 
wach, dla ochrony dzieci przeciwko Małpom. . 
Znayduie się w famąice, i Brazylii, Indyanie 
pior rożnych z ptakow tego rodzaiu do ozdob 
swoich zażywalą. 

61. Rodzay VII. Rogacz, ( Buceros, ) mana 


dziobie wyrostek rogowy, ktorego te są ga- 


tunki : 
1. Buceros bicornis. Dwurogacg. 
2. — hydrocorax. ` Wodokruk. 
3. — rhinoceros. Nosorożec. 
4. — nasutus. Nosacz. 


62. Dwurogacz.ma wytostek w wierzchu pła- 
ski, w tyle okrągły, iest wielkości Kura. Moso- 
roec ma na dziobie leżący i z przodu podnie- 
siony rog. Zyją ścierwem. 


$ 4 


Rząd Ptastwa g trzema palcami golemi przednie- 
mi, a iednym gadnim. 


63. Ptaki tego Rzędu maią gołe trzy palce 
na przod, a ieden w tył obrocony. Rząd ten 
iest ze wszystkich naylicznieyszy, I ma Rodza- 
jow XXX. 

64. Rodzay I. Orzeł, ( Aquila, ) między 
drapieżnemi, to iest połowem Zwierząt, Pta- 
stwa, Ryb, żylącemi, słusznie pierwsze zabie- 
ra mieysce. Gatunki tego Rodzain sg co do 
wielkości znaczne, dziob maią zakrzywiony , 

; pazu- 
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pazury ostre, i bardzo krzywe: 


ko spoczywaią, i są 
l 


(1. Aquila aurea. Złoty Orzeł. 
2. — pygargus. Biatogłow. < 
3: — simpliciter, — - , Pospolity. 
4. — valeria. Zaięcznik. 
S- — osifraga. Lomignat. 
6. — clanga. Dzwonnik. 
7: — alba. Bialy. 


9: — lencocrypba. 


65. Rodzay II. Sep, 


8. — brasiliensis cristata. Czubaty. 


Rusin. 
( Vultur, ) Gatunki te- 


go Rodzaiu niektore przechodzą wielkością Or- 


low: 


rożnią się zaś od Oriow naybardziey tym, 


Że ciało ich iest bardziey ku ziemi nachylone : 


Że więcey maią puchu: 


więcey maig trudności 
a y 


bu nie poczyna się zaraz od głowy : 
„nie są tak zbytnie zakrzywione. 


1. Vultur grypbus. 
2. — baspyia. 
3: — papa. 
4: — monachus: 
ç. — awa. 
. 6. — barbatus.. 
7: — aureus. 

8: — percnopterus. 
9. — albinlla. 

0. Krolosep. 


że do podlatywania 
że okrągłość ich dzio- 
że pazury 


Gryfosep. 
Rozboynik. 
Gołoszyż. 
Eysogtow. 
Ludoiad. 
Brodatz. 

Ztoty Szwaycar, 
Poziemntik, 
Rybotow, 


I 


66. Z pomiędzy tych dla swey osobliwości 
Krolosep iest wyrażony ] 
ten nie iest ieden z na 
tylko Kalekuckiey kur 
` skrzydła tak inne Sępy. 
końcu zakrzywiony, 


Tab] rr. Fig: ie Ptak 


ywiększych, rownia si 
zę: ani ma tak długie 


-Dziob. iego tylko na 


a gdzie się łączy. z głos 


wą, 


na ziemi rzad- 
prędkie w podlatywaniu. 
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wą, tam go otula szerol ka pomarańczowa sko- 
NW Z ba stron aż do śrzodka głowy. sięga- 
iąca, i nozdrza zawieraiąca. Między nozdrza- 
mi! ta skora zębkowana wznosi się, i podług 
rożnego poruszania ,, na strony głowy pochy- 
ła się. Oczy są szkarłatową skorką abwodzo- 
ne: tęcza w oku est perłowa. Głowa i szy- 
ia są gołe, skorą okryte, ktora na wierzchu 
głowy iest cielista, w tyle czerwona, z LR 
du blada. 

67. w tyłe głowy stoi kupka czarnego pu- 
chu: po obu stronach rozchodzi się pod szcze- 
ką zmarszczona skora brunatna, ktora w ty- 
le czerwono mięszana iest, a przytym czarnym 
puszkiem upstrzona: od wierzchu szyi po obu 
stronach spuszcza się pręg czarny, a między 
temi pokaznie się płowa zołtość, Pod gołe- 
mi częściami szyi znayduie się kołnierz z -dłu- 
gich, miękkich, ciemno- popielatych pior, Koł- 
nierz ten tak iest obszerny , że gdy się Ptak 
ten kurczy, iszyię i część głowy. w nim ukryć 
może. Piersi, brzuch, uda są białawe , ogon 
krotki , 1 skrzydła czarne. Znayduie się w po- 
łudniowey Ameryce. 

58. Rodzay JI. Sokoł, ( Falco, ) Ptaki te- , 
go Rodzalu rożnią się od poprzedzaiący 'ch; że . 
szyię maią krotką , dziob krotki, od głowy za- 
raz zakrzywiony , 1 na końcu bardzo ostry. Ga- 
tunki są te, między ktoremi wiele u nas znay- 


duie się kraiowych. š 

"1. Falco barbarus. Afrykański. 
2, — cerulescens. Mały Bengalski areał. 
3. — cyaneus, Biękitny Fastrząb. 
4. — fygargus. Otowiasty Sokoł. ' 
5. — zilons. Kania. 
6. — gentilis ` Salachcżc.. 


7. Pali 
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7- Falco wniganis. || Sokoł pospolity, 
8. — albus. ` Sokoł: biaty. 
9. Sokoł pstrokaty. 

„10. Sokoł Ialandski. 


11. — ardearius. Wędrowżec. 
| 12. — sacer. Sokoł Podolski. 
F 19, — Jenny. Kobus. 
14. — lapidariys. Kamieńczyk. 
15. — subbutec. "Drzew iec. 
16. — buteo. Rarog. 
17. — tinnunculus. Dzwonużczek. 
18, — suffłator. Wietrznik. 
19. — cachinnans. Smieszek. 
20. — hudsonius.. ' Huqsoński Sokot. 
21. — sparugrzis. Kurotow. 
22. — columbarins. Krogulezyk. 
23. — superciliosus: ` Soko Surynamskis 
24. — vespertinus. Kobusek. 
25. — lanarins. Plywacz. 
26. — furcatus. Karolinski Jastrząb. 
27. — gyrofalco. Biatozor 
28. — apivorus. Pszczołożad. 
29. — arugźnostis. | Jastrząb pospolity. 
30, — palumbarins. Jastraąbek: ` 
31. — 257. Krogulec. ; 
32. — minutts.. Karget. 
33. — regiilus. Kralik. 


69. Rodzay VI. Serokosz, (Lanius,) ma dziob 
prosty, ku końcowi *z obusttron ząbkami opa- 
trzony: nogi kosmate: ięzyk nieco Iozszczepa- 
ny: Ptaki tu należące niektore żywią się inne= 
mi mnieyszemi ułowionemi. Gatunki są te : 


1. Lanius forfificatns, ` Afrykańczyk. i 

2. — carulescens. Bengalski Biękitek, 

3. — cristatus. |" Czubaty. 

4. — canadensis. Kanadeńczyk. 
$. La- 


w. A 
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ç. Lanius macrourus. . Senegalski diugoogon. 
6. —- ludovicianus: Tuizyański. 
7. — nengota. Bfazylżyski: 
8. — curvirostris. Krzywoqziob, 
9. — collaris: Kapski. 
10. — lucionensis. Lucionenski. 
11. — excubitor. Serokosz pospolity. 
12. — callurio. Serokoszek. 
13. — tyranniis, Dusiciel. 
14. — schacb. ` Chińczyk. 
rg. — pitangua. Pitanka. 
16. —— doliatus: | ° Obrączka. 
[A . 
17. — rufis. Czerwieńczyk. 
18. — barbarus. Ćzerniec. 
19. — sulphuratus. Zołtek. = 
20, — cajaniś. Kaieński. 
21. — senegallus. Popielatek. 
22. — mada „gascariensis. Madagaskarski, 
23. —emeria. Bengalski. 
24. — JOCOSUS. Zartowniś. 
25. — infanstus. Nieszczęście. 
26. — faustus. Szczęście. 
27. — lettcoriniis. Białożad. 
28. — bicolor. Dwukolorek. 
29. — albus. Białek. 
30. — auriculatus: Czarnonch. 
31, — cajeneńsży. Czarnoglow. 
32. — viridis. Ziclencžyk. 
<33. — ÇRrulens. Bławatek. 
34, — angraien. Czarny Madagaskarski. 
35. — Chabert. Manilskt. 


70. Rodzay V. Sowa, (Stryx. Ulu la.) W swo- 
ich gatunkach dobrze nam iest znaiomy. Ptaki 
ta należące mala głowę wielką z nieiakim po- 
dobieństwem do kociey. W dzień Spoczywa- 
ią, a w nocy połowu na pożywienie szukaią. 

` Oczy 
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Oczy: u nich są wielkie: ięzyk rozszczepany: 
dzieb zakrzywiony. Jednym wyrastają na glo- 
wie: piorka nakształt rogow , drugie tego nie 


maig. Gatunki są te. 
Z Rogami. 

1. Striw bubo. Sowa Wielka. 

2. — sczndiącą. Lappońska. 

3. — asinos ` IWargtniańska. 
V4. — OPNS. Sowka. 

$. — eos. Leśniczka. 

6. — deminuta. Sowa matas 

7. — nyliea. Sowa dzienna. 


Bez Rogow. 


8. — canadensis. Dzienna Kanadeńska. 


9. — aluro. Lelek. 
10. — fammen. Ogniczek. 
11. — stridula. Zgrzytacz. 
12. — Zula. Puszcz. 
13. — funerea. Grobarz. 
14: — passerina. Puszczyk. ` 
15. — chicbićliza, Chichikli. 
16. — tolchiguatlia. Tolcbikwaltt, 
17. — cunicularia. MC rolzkosow. 
18. — acczpitrina. JJ astrzębosow. 
19. — uralensis. Uralska. 
20.. — pulchella. _Malowana. 
21. — caparoch. Bialog tow. 
22. — cajennensis. MK aieńska. 
23. — domingensis. Domżńska. 


71: Rodzay VI. Kruk, Wrona, ( Cord, 
Cormix ,) Ptaki tego Rodzaiu maig- pospolicie 
czarne, niby luskowate nogi: dziob iest na= 
kształt noża, na końcu niezńacznie zakrzywio= 


ny. "Gdzie się dziob z głową łączy, wioska- 


mı 
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mi obrasta: ięzyk iest dwoisto roszczepany : 
, skrzydła długie. Gatunki są te: 
` a. Corvus hottentotus Kruk Hottentocki. 


2. — corax. , Kruk pospolity. 

3. — albus. Krak biaty. 

4. — Corone. Czarna Wrona. ; 
5. — frugilegus. ~ Gawron. 
6. — cornix. À, Wrona pospolita. 

7. — monedula. ` Kawka pospolita. 


8. Kruk Szwaycarski. 
9. Kruk Szląske biały. 
10. Kawka czarną. 
„11. Corvus baliassus, Kawka Filapińska, g 


12. —ufer. Kawka Afrykańska. 
13. — pica. Sroka pospolita. 
14. — senegalensis. Sroka Senegalska. 

, ay. — brachyurus. Kruk z krotkim ogonem. 
16. — canadensis. Kruk Kanadeński, 
17. — pyrrhócorax. Gorna Kawka. 

18. — graculus, Szwaycarska Wrona. 
19. — eremita, Pustelnik, 
20. — albus. „Białoszyć. 
21, — fuscus. Kruk brunatny. 
22. — puber. Czerwonapior. 
23. — tricolor. Zielonet, 
24. — cinerens. Purpurogłow. 
29. Coracias, cafra. Kawka Murzyńska, 
26. — orientalis. Iscbodowiec. 
27, — bengalensis. Kruk Bengalski. 
28,6 caudata. 7 Długogon. 
29. — leucocepbałus. _ Białogłow. 
30. — glaucurus. Biękitnogon. 
31. Gracula religiosa. Gwarek. 
32. — calwa. Tys, 
33. — fetida. Smierdziuch. 
34. — barita. Kawka Pignags 
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3 5. Gracula oristażella, Czubek. 
36, — guiscula. Kawka purpurowa 
37. — Atthis: Kawka Egipska. 


2. Rodzay VII. Soyka, ( Pica, ) mało czym 
rożni się od poprzedzalącego': wyiłąwszy tylko, 
że Ptaki tu należące maig długie ogony , a kros 
tkie skrzydła. Gatunki s są naktępuiące : 


1. Pica glandarim, Zotędziowka. 
2: vulga pis. Soyka pospolita. 
3. — A "Czubata. 
4. — cajana. Kaieńska. 
5. — micifraga. Orzechowa. 
6. — merala mewicaną. Mexykańska. 
7. — mewicana alia, Sroka Mewykańska, 
8, — 2” Zemtoratensis. Kraska. 
9.—gldndaria capensis. Kapska Soyka. 
10:7— itermatan4a. Termateńska. 
111 = Waygeboca. 
12. — żarhajeńszs. Tarnaińska. 
13. — paradisi. Ptak Rayskt. 
pig: 77 nigra jamaicensis. Czarna Soyka. 


73. Z tych Rayskie Ptaki wielorakiey są od- 
miany. . 20. Manucodiara 1, z, żołtą głową. 
2do. Manucodzata IT. z białą głową,t żołtemi pla- 
mami. 3żtło. Manucodiata III. qto? Manscosliata 
IV. z kędzierzawemi piorami. Sto. Mzancodiata 
y. Rayski Ptak pospolity. 6to. Manncodiąta Rex. 
gmo. Rayski Prak wielki. 8wo. Mały. 9x0. Aroeż 

zyiski. 1ożzo. Wschodni. 

74. Rodzay VIII. Szpak, (Sturnus, ) ma wiele 
podobieñstwa z poprzedzalącym, rożni się tylko 
ogonem i dziobem , ktory tu wciśniony iest: 
Język iest podwoynie rozszczepany. 


Yr. Sturnus vulgaris: Szpak pospolity. 
S. CANES Kapski. U 
3, — lwdowiczanus. Luigyanski., a 


“4. Sture 
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4. Sturnus contra. 
ç. — czaclus. 
6. —— militaris. 


75: Rodzay IX, Drozd , 
go Rodzaiu maig piersi znaczne , 


Pstry Tudyżski. 
Szpak wodny. 
Magiellanski. 
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(Turdus,) Ptaki te- 
dziob mier- 


ny: spod dzioba iest prosty, wierzch zaś zcie- 
śnia się , od połowy test nieco AŻ i kóńczy 
się maty m zakrzywieniem. 


1. Turdus visciworts. 


2. — pilaris. 
3. — iliacus: 
da — musicus. 
5. — oliwącens. 
6. — migratorius. 
7 — ticbias.- - 
8. — canorus. 
9. — rufus. 
mo. — polyglottos. 
11. — orpheus. 
12. — plumbeus. 
I3. — Zt. 
14. — saxatilis 
Iç. TOSEUSe, 
16..— cafer. 
17. — capensis. 
18. — atricapilla. 
19. — palmarum. 
20. — sinensis. 
21. — dominicus. 
22. — merula. 
23. — łorqliatus. 
24, — cyanus. 


2 5. — arundinacens.: 
26. — morżo. 


27, — suürinamens. 
28, — ceylonts. 


SJ emiołucha. 
Kwiczot. 
MWinniczek. 
Spiewaczek. 
Oliwkowy. 
Wedrowiec. 
„Marylandski. 
Bengalski. 
Kwiczot czerwony. 
Melodysta. 
Spiewak. 
Otowek. 
Zielonek. 
M amienniczek: 
Rożyczka. 
Kafryiski. 
Kapski. 
Kos. 
Palmowżec. 
Chińczyk. 
Dominczyk. 
Drozd czarny. 
Obrączka. ` 
Biękitek. i 
Trgcinnik. | 
Afrykańczyk. 
Surynamczyka 
Ceylończyk: 

C > 
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29, Turdus pulcher. 
30. — merle. 


3 1-— cajancns, 


32. — madagascariensis. 


33 11 duratus. 
34, — carolinus: 


35. — canadensiss . 


36 < — CINEYEUS. 


37, — Americ anise 


38.— citreus- 
29. — MAUNU 


40. — maculatus- 
41. — forrngzneus, 


42. — superbus. 
43. — fuscus, ` 
44 

45. — wiridis. 
46. — solitarius. 
47- — pEr RATUS 


48. — palmista- 


Ą9. "= CASANEUS o 
$O. — cenropżus. 
$I. — sordi Tuss 
S2 7 cztdatis. 


53. — srolitccefisis. 


$A, COONS. 


$5. gudturalis, 
56. — domiżanicns. 


$7: — indicts: 
58. 


*$9, —— philippensise 


d 
6o; >= podope: 
61. — cyaneus. 
62, — gudianis. 


63. — ronsieroles 
64. — ampelis garralus. fedwabny ogon. 


— senegallus. 


Piękużc zek. 
Biatoplam. 
Kaieńczyk. 
Czubatek. 
Ztotnik. 
Karolińczyk: 
Kanadenczyke 
Siwiec. 
Amerykańczyk. 
Fomarańczogłowe 
Mowis. 
Czarmodziob. 
Kcdzawiec. 
„Ang olski. 
Masela. 
Senegalczył. 
Zieleńczyk. 
Pystelnike 
Purpura. 
Palma. 
Kasztanek. 


' Odwodka. 


Brudny. 


 Dlugogona 


Krwawoskrzydł. 
Korończyk. 
Zottogard t. 
Pstrokacz. 
Brunatnodziob. 
Ciemny. 
Zielonogłow: 
Podope. 
Błękituogiow. 
Biękitnopierś. 
Rausserola. 


$ 
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65. Turdus puniceus, 
66. — carnifex. 
67. — maculatus. 
68. — cożlngus. 

69. — majanus. 

go. — cajanus, 


71. — #erstts. 


Pompadura. 
Czerwieńczyk, 

Pięć plam. 
Brazylianin.. 
Maienczyk. 

Kaieński. fedwabni- 

czek. 
Pstry fedwabniczek. 


26. Rodzay X. Skowronek, ( Alauda, ) ma 
za osobliwszy znak, że Ptaki tu należące maig 
na tylnym palcu u nogi pazur długi, i ostro koń- 


Gatunki sa: 
1. Alauda arvensis. 
2. — pratensis. 

9 - — arborcą. 

4 — campestris, 

$. — trivialis. 


6. — ¿rist2t4. 
7- — spinotellą. 
8. — capensis. 


9- — calandra, 
Io. — alpestris. 
11: — magna. 

12. — tartarica. 
43. cechewis. 
NĄ. 7 plsmata. 
15. — sezegał/is, 
16. — collaris. 

17. — calandre. 
18. — calandrotte. 


Rolnik, 

Konik. 
Drzewiec. 
Polowiec. 
Smieciucha, 
Dszierlatka, 
Wloch. 

Kapski Skowronek 
Kalandra. 
Gorniczek. 
Olbrzymek. 
Tatar. 
Rdzawoskrzydł. 
Biatobrzuch. 
Senegalczyk. 
Kotnierzyk. 
Brunatnopierś. 
Skowronkokos. 


77. Rodzay XI. Maucbołowka , ( Muscicapa, ) 
Ptaki tego Rodzaiu nie mais długiego pazura 


u tylnego palca. 


A lubo w: tym Rodzalu i na- 


„stępuiący mogłby się poniekąd pomieścić: oso- 
bno się tu przecięż rozumieią owe tylko, kto= 


> 


Ie 


SZ: 


` 
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re maią dziob nieco troygraniasty , po obu stro- 
nach zębkowany ; a na końcu krzywy. Ga- 
tunki są : ⁄ 
1. Muscicapa mutatas _ Madagaskarka. ` 
2.— martinica. Martynka. 
3. tyrannis. Tyran: 
„A. — sUrynama. Surynamka. 
5. — emerią, Bengalka. 
6. — crinita. Amerykanka. 
7. — rubra, Czerwona. - 
8. — atricapilla. Czarungtowka: 
9. — virens. Zielona. 
10. == cajana. Kaienka. 
11. — cånadensis. Kanadenkas : 
“12. — olivacea: Oliwka. ` 
43. — senegalensis. Senegalka. 
TĄ, — Capensis. Kapika; 
Iş. torquata, Motaierzyk.. 
16. ___ carolinensis. Karolinka. 
17, —— peteia. Plamista. 
18. ——grisolą. Bręgowata. 
19. — variegata. Pstrą. 
20. — czudata. Diugogon: 
21. — coronata: Koronowana. 
22. — virginea. Wirginianka. ` 
23. — leucocepbalą. Biatogiowka. 


24. — maculata: 
ZFA: 
26. — żyrdónnulns, 


Kaienka plamista. 
Burbonka czarna. 
T'yranek. . 


27. —pwrpurata. Purpurogarat. 
28. — fusca. Brunatka. 
20. — Spirea. zarnoplam. i 
30. — nitida. „Piękna. 
31. — eyangna. Blękitnograbiet. ` 

2. — maculata, Skrzydloplam. 
33. — czieżea. biękiinobrzuch. 

34 
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34, — Viridis. 

3 5. — bourbonnenśis. 
AOR== aransiąca. 

37. — fasciata, 

3 8. — pileatą. 


Zielonogarat. 
Burbonka. 
Francuzka. 
Obwodżona. 
Czapniezka. 


78. Rodzay XII. Pliszta, ( Motacilla, ) tym 
się rożni od poprzedzaiącego , że Ptaki tu się 
mieszczące ogonem swym ustawicznie ruszaią. 


1. Mocacilla luscinia. 


2. —calidris. 
3. — modularis. 
4. — schenobenis. 
$. — campestris. 
6. —czruca. 
7, — bippolais. 
8. — salicaria. 
9. —— sylvia. 
ro. — ficedul2. 
11. — alba, 
12. — fava. ż 
13. — tiphia. 


14. — stapa zina. 
15. — @natbe. 
16. — rubetta, 
17, — rubicela. 


18. — atricapilla. 
19. — pensylvanica. 
20, — chrysopiera. 


21. — coronata. 

22, — senegalensis. 
23. — varia. 

24, — capensis. 

25. — iflorocephalde 

26. — dominica. 


27. — canadensis. ` 


Słowik pospolity. 
Słowik Amerykańskt. 
Pokrżywniezek. 

Słowik Sitowżec. 
Stowik  Tameażceński. 
Nocośpiew. 

Zoltopiers. 
Trzcinnicz?k. 
Lesniczek. 
Konopniczek. 

Pliszka biata. 

Pliszka gołta. 

Pliszka wodna. 

Pliszka Hiszpańska. 
Biatogardł. 
Brunatuogardt. 
Biatogarat. 

Czerniec. ; š 
Pliszka Pensyl wańskae 
Złtotoskrzydł. 

Pliszka czubata. 
Pliszka Senegadska. 

Pliszka pstra. 

Pliszka Kapska:" 
Zołtogłow. 

Pliszka Domińska. 
Pliszka Kanadeńska. 

20. 


t 


tama. 
29. — atrocapilla. 
30.1— petecbią. 
31. — dumetarune 
32. — cińamontet 4. 
33. — caprata. 
34. — płonzennis. 
3 $. — erithacus. 
36, — gada. 


3 7. — uteczca. 
38. — sialis. 
39. — falicąta: 
40. — cayana. 
gi. — velia: 


42, — cerulea canaden= Biękitna K anadeńskaw 


sis. 
43. — weruleń. 
4⁄4. — sibilla. 
4.5. — rubecula. 
4:6. — troglodytes. 
47. —calendula. 


AR — reguilns, 
40.5 = trochżlus. 
$o. — bogruła. 


$1.—= puphóga. 
52. — erstopbaga ani. 
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28. Motacilla maderaspa- Pliszka Madagaskarska 


Krolik pospolity: 
Krolik obręczkowy: 


Biegacz. 
. Motowniczek. 


Afrykański Robako- 


Złotopierś. 
Puszka plamista. 
Krzewniczek, 
Cynaszończyk. — | 
Płotniczek. 

Czarnogardł. | 
Czerwonogoz. | 
Pliszka Brazyliań- 

/ ska. 

Błękitnobierś. 

Pliszka Amerykańskae 
Pliszka Filipińska. 
Pliszka Mexykańską. 
Pliszka Surynamską. 


Biękitek. 
Ksykacz. 
Czerwonogardł 


Krolik cznbaty. 


M/otowe oko. 


$8. — fusta. ŚSkrzydtoplami. 


š tád. 
53. — — ambulatoria. Surynamski Robako- 
AMR iad. | 
* 54. — caffra. Pliszka Hottentocka. Ñ 
$$, — maura. Kurzynek. 
56. — cydnurus. Bieękitnogon. 
$7. — grźsęa. Siwczyk. 
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59. Motacilla. tricolora.  Trzyfarbiczek.. š: 
$0. — cristata. Hayduk. é 


tego Rodzaiu maig względem swoiey głowy 
dziob krotki, cieńki, 1 prawie skorkowaty , 
przy głowie ściśniony, i szeroki , rowno się ście- 
śniaiący: dla czego otwiera się aż prawie za 
oczy, aby łatwiey i w locie owad chwytać 
przychodziło. Nogi są krotkie, skrzydła din- 
gie. Z ogona dwoiako się podzielalą : iedne bo- 
wiem maia ogon wszędzie rowny, drugie w po- 
śrzódku krotszy. Gatunki są: 
1. Hirundo caprimulgus 


| || 79; Rodzay XIII. faskołka , (Hirundo,) Ptaki 
| 


enropanś. Slepowrom. 
2, — americanus. ` Amerykański Kosodoy. 
3. — rustica. 0 Dymowka. 
4. — esculenta. Jaskolka Chińska. 
5. — urbica. „Jaskołka właściwa. 
6. — riparia. Brzegowka, 
7. — purpurea. Purpurka. 
8. — apus. Grzechotka. 
g. — subis |. Kanadeńska. 
10. — sezegalensis,  Senegalska. 
11. — tapera: Amerykańska. 
12. — pelasgia. Karolińska. 
13. — melba. Hiszpańska. 
14. — pratineola, Egkowa, 
15. — darica. Ruska. 
16. — alpestris. Syberyżska. 


| 
N 


80. Rodzaiu XIV. Sikora, (Parus, ) znaki 
'są: dziob iest bez ząbkow , przy głowie szcze< 
cinowatemi włoskami okryty : ięzyk > przytę=, 
piony, na końcu tęgie nitki maiący. Gatun- 
ki są: 


ać 


——— w SE z ny 
> 
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„1. Parus bicolor, Dwnkólorek, | 
2. — CPIStATIS. Czubatka. | 
3. — major. Sikora. 
4. — americanus, Sikora Amerykańska, i 
5. — c@zrmlens, Sikorka. | 
6. — átrzcapillus. Czarnogtowka. | 
7. — Alter. Sosnowka. $ 
Ç 8, — palustris. Błotniczka. | 
SĘ 9. — virginianus. Sikora Wirginiańska, $ 
10. — peregrinis. Cudzoziemska. 
11. — caudatus. Ogonniczek. | 
12. — biarmicus. Brodaczek, | 
13. — pendńlinus. Remiż. f 
14: — cela. I Plamiczek. I 
15. — ErelluS. Blękitnoczub. y 
81. Rodzay XV. Sikorożołn, ( Sitta, ) iest 
pośrzednim między Sikorami, i Zołnami. Ga- 
tunki tylko ma te: 3 
1. Sitta europa. Europeyski. | 
2. — canadenits. Kanadeński. | 
3. — jamaicensis.: 


82. Rodzay XVI Wrobel, (Passer) bardzo 


. ; D Í 
Jamaiceński. | 
obszerny iest: zawiera bowiem w sobie Zzar-- | 


możady , -Lowica : RAA >, Emberiza: _Kuoso- 
wroble, Tanagra:  Zięby, Fringilla: (Czyże , 
Pipra. Znakiem tego powszechnego Rodzaiu 


że Ptaki tu należące maią dziob bardzo | 
zaraz od głowy się umniey- | 
uda względem wielkości 

Gatunki są : | 


jest, 
ostry, i kończaty , 
szalący, i zaostrzalący : 
Ptaszkow są bardzo wypukłe. 


“83. A Baster Loxica: Ziarnolądy,-. | 
« Loxica curvirostra. Krzywodziob, 

2. — coccothraustes - Grubodziob. 

3. — enucleator, Euszogak. 


ko © 


= 
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( 
4. Lovica pyrrhula: Gil. ; 


Fo 5. — cardinales, Zięba czubata. 
| | 6. — madągascarien-  Madagaskarczyk. 
| sis. 
po mexicana. Móewykańczyk. 
A 8. — dominicana. Dominikanek. 
ą 9. — cristata. Czubątek. 
| 10. — erythrocephala. ` Czzrwonogłow. 
Ë 11. — ajd. Biatogłow. ` 
12. — collins. Kręglodziob. 
| 13. — flavicans. Zołrawiec. 
| 14. — oryzivora. Ryżoiąd. 
f 15. — paniczoora. Żytoiąd. 
| 16..— malaca. Mialaczyk. f 
ł 1]. — molkccą. > Moluczyki > 
18. — puactulata. Jawańczyk. 
19. — bordencea. Jęczmieni aiad. 
20. — sanguinirostris. Krwawodziob. 
f 21. — astrilt. Senegalezyk. 
| 22. —— oann E Jasnobtekitek, 
23. — Użrens. Zięlonek. 
24: — angolensis. Angolczyk. 
| 25. — lineala. Bręgowiec. 
x 26. — mexicana alia, — Zoltoglow. 
27, — chloris. Zielończyk: 
28. — butyracea. Maślsicz?k. ' 
' EEO canadensis. Kanadeńczyk. 
30. — sułpburata. Siarczystek, 
31. — collaria. ` Kotnierzyczek. 

B 32. — bengalensis. Bengalczy R. 
ROR malabarica. Malabarczyk. > 
| 34. — melanocephala. | Czarnoglow. 

385. — cana. - Š Siwiec. 
36. — philippina. Filipinczyke 
37. — stridig. Brunatnobręg. ` 

| 38. — ludoviciana, Imiżyańczyk. 

i = 39. 
i > 
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Burbończyk. 


* 


* 
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39. Lowica capensis. Kahczyk. 
40. — nigra: Czegniec, 
'41. — cerulea: - Biękttek: 
42. — carilea madaga- Biękitek Madagaskarski: 
SCArZeASUS. 
43. — violacea. Fioletek: 
4⁄4; — grossą. Wielki. 
45, — minimas. Maty, 
46. — fusca. Brunatek, 
47, — minuta, Karlik. 
48. — bicolora ` Dwakolorék: 
49, —— Orin. Granadier. 
$O, — cibiricą, Syberyiczyk. 
' 51. — cacatia. Zięba Kakatu. 
52. — cubaneńsis. Blaądodziob. 
53. —. encupa. Białokuper. 
$4. — maculata. Plamnik, 
$5. — moinen: Czarnokret. 
56. — coromandelą: Zottograbiet. , 
$7. — jacobin. Jakubek. 
58. — zndułata. „Morowiec.( 
59. — laticauda, Szerokogon. 
60; — rubricollis: Czerwonoszyź. 
61. — nenetie. Muniszka. 
62. — aurata. Ztotogtow. 
63. — papa. Rzymianin: ' 
64: — cacullatą. Mnich. 
65. — nigra cajand: Kaieńczyk czarny. 
66. — notata. Biatopas. 
67. — fimbriata. Zoltobrzeg. 
68. — melanurą. Czarńogon. 
69. — erythrophthalma. Czerwonook. 
70. — bamorhboidaliś. Czerwonopior. 
71. — verdier -= «KG rolewiec. 
72. — liturata. Bregobrguch. 
73- — bozrbonenszy, 
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ną. Loxica bonorenil. 


75: — conchata.. 
76. — crispa. 


Kaper. 
Muslowiec. 
Kędzierzawiec. 


84. B. Passer emberiza. Trznadel. 

77. Emberiza nivalis. Sniegulą. 

78. — byemalis. Zimowek. 

79: — miliaris. Posświerką. 

80, — Portulaną. Ogrodniczek. 

81. — citrinella, ranadel. 

82. — olivacea, Oliwka. 

3e — orix, Afrykańczyk. 

84. — quela. Indyańczyk. 
"85. — capensis. Kapczyk. 

86. — ludoviciana. _ Imizyańczyk. 

87. — cia. Drozdotrznadł. 

88. — cirlus Plamek. 

89. — familiaris. Azyatczyk., 

go. — flaveola. Zote, _ ' 

91, — aMazoNA. Amazorek. ` 

92. — oryziodra. Ryżoiad. 

93. — schaaiclus. Wrobel trzcinny. 

94. — psittaca. Papnażka. 

95. — paradisaa. Rayszczyk. 

96. — serena. Dfugogon. 

97. — widna. Waowka. 

98, — principalis, Pstrokatek. 

99. — regia. Krolewczyk. 
160: 1: 228. Papiażnik. ` 
101. — passerina. Mroblowiec. 
102, — pitbydrnns. Kuperek: | 
103. — aureola. Złotoszjł. 

104. — motatd. Białobrzuch. 
105. — możńtedu. Zołtobrzeg. 
85.0. Passer tanagra. „Kosowrobel, 
106. Tanagra jatapa. Czarny. 
107. 


126, 
129. 
130. 
131. 
5132 
BSE 
134. 
135. 
136. 
137. 
138. 


139. 
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Tanagra brasilia. 
— ubra. 

my jacarina. 
— wiolacea. 
= cyanea. 
— gyrola. 

— cajana. 
— atrata. 

— mexicana. 
— tatao. 

— albirostris. 


— gularis. 


— cayana. 

—— brasiliensis. 
— dominita. 
— militaris. 
— episcopus. 
— sajaca. 

— padała: 
— virens. 

— chlorotica. 
— ĉristäta. 
— Qi. 

— viridis. 

— seledon. 
— cyanocephala. 
— nigra. 

— maxima. 
— mitrata. 
— pompadura, 
— fusca. 

— elegañs. 


Fringilla lappo- 


nica. 


Szkartatowy: 
Czerwony. 
Widtogom. 
Fioletowy. 
Blekitny, - 


, Zielony. 


Zołty. 
Węglarz. 
Mexykański. 
Rayskz. 
Białodziob. 
Purpurogardt: 
Kaieńskt. 

B razył dyski. 
Dominik. 


 Kardynat. 


Biskup. 
Siwy. 
Pstrokaty. 


Brazyliański 2;elony. 


Czarnożołty. 
zubąty. 
Mieszany. 
Zielonogtow. 
Selędon. 
Biękitnogłow. 
germes — 
Wielki. 
Infutat. 3 
Pompadira. 
Brudny. 


Cesarz. 


` 


86. D. Passer. Eringilla.: Zięba. 


Zięba Lappońska. 


140. 


SES 
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140. Fringilla surynama, Zięba Surynqmskń. 


141. — celebs. 
142. — montifringilla. 
147. — culensts. 


Zięba czubata. 
Zięba soszowka. 
Zięba Szwecką. > 


144. — erythrophthalma. Czerwonooka. 


vås. — cardnelis, ` 
1 o = mellea. 
147. — alario. 
148. — amandava. 
149. — granatina: 
1 50. — tristis. 

151. — gen4: 

15 2. — lepida. 
153. — antumnalis, 
1 54. — citrinella. 

1 5 $. — Serinus. 

1 56. — senegala. 
157: — moćlis. 

(1 58. — sinica. 

159. — nivalis. 
160. —butyracią. 
161. — canaria. 
162. — flaveola. 
163. — flammea. 
164. — fauirostris. 
165. — cannabina. 


166. — linaria. 


167. —petronia. 
168. — angolenšis. 
169. — bengalus. 
170. — jamaica. 
171. — tricolor. 
172. — mają. 
173. — domestica. 
1 74. — montana, 
175. — bicolor. 


Szczygieł. 
Miodoważk. 

Kapski Szbaczek, 
Bengalski Szpaczeka 
Gramatck. 

Zięba Amerykońska. 
Zięba Bahamska. 
Zięba Hawańska. 


š Jesien niczek. 


Cytrynka., A 
Zieleńczył. 
Senegalczyk. 
Nocnik.i 
Chińczyk, 
Snieżek. 
Tndyanek, 
Kanarek. 
zoftek. 
Płomyk. 
Zottodziob. 

K onofniczek, 
Lnianka. 
Zięba lesna. 


. Angolski $zpaczek, 


Ziębą Bengalską. 
„J amaicka Zieba. 
Zieba trzyfarbiastą, 
Zięba purpirowa. 
Wrobel pospolity. 
Wrobel leśny. 

Zrobel d: wufarbiasty.. - 

176. 


i 
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176. Fringilla erispa. 
177. —całcarata. 
17%. — flavirostris. 


179. — mozambica. 
180. — fusca: 

181. — vitis. 

182. — cardinalis. 


PUREGRZ WIZA 
-184. —= prożer. ` 
185. — cerata. 
186. — diadema. 
187. — fava. 
188. — bruante. 
189, — capensis. 
190. — meXiCAMA, - 
191. — notte. 
192. — cabarets 
193. — fasciata. 
194. — chalibeata. 
195. — dominicana. 


196. — cacullatą. 
197. — rubricollis. 
198, — conchata. 
189. — ceruleg. 


Zięba kędzierząwa, 
Ostrożka. 
Syb ryski Zoltodziob. 
Ztęba Mozambicką, ` 
Zięba brudną. ` 
Wiuniczka. 
Szkastatek. 
Zięba Nowożorska. 
Zięba pstrokata. 
Brunatnograbiet. 
Zięba podleśna. 
Czerwononagi. 
Zięba Borbońska. 
Zięba Kapska. 
Zięba Mexwykańska. 
Czerwonobrauch. 
Czerwonogłow. 
Żoltopas. 
Stalniczek. 
Kardynatek Dominikan- 
ski. 
Kapturniczek. 
Czerwonoszył, 
Muszelka. 
Biękitek. 


87. E. Passer Pipra. Czyż, 


200. Pipra vulgaris. 

201. — rupicola: 

202. —pareolą. 

203. — orzstata. 
'204. — rubetra. 

205. — albifrons. 

206. — eryżrocepbala. 

207. — aureola. 

208. — leucocephala. 


Czyż pospolity. 
Kamienniczek. 
Sikoroczyź. 
Czubatek. 
Zołtoczub, 
Białoczub. 
Czerwonogłow. 
Ztotogiow. 


Białogtow. 


209. 


4 


| 
| 
| 
| 
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209. Pipra leucocilla. Czerwienczyk. 
| > 210. — gutturalis.  Białogarzt. ` 

211. — serena. Weselnik. I 
| 212: — manats. . Biatokark. 
©, 213. —miinuta. ` ' Kartek. 

214. — rubra. Czerwożek. 

' 215. — melanocephala. Czarnogłow. 
216. —plumata. — _ Czerwonopior. 


88. W Rodzaiu XVII. mieści się Bekas, (Sco > 
lopęx,) Ptaki tu należące nmaią dziob prosty, dłu- 
gi, ktorego początek kościany powstaie z Cza- 

| szki; palce u nog są bardzo długie i cienkie; 
| Gatunki tego Rodzaja są następułące. 


| SE Scolopase guarana. > Brazyliańczył. 
| 2. — madagascariensis. Madagaskarczyka 
i 3 — arguata. Krazywodzioba 
| 4. — pboopa, Stotnik. 
| $. a Brudnik. 
6. — rusticola: Słomka. y 
7. — gallinago. Baranek, ; * Na 
8. — gallinula. - Kurka, I J 
9. — fedo4. Bekas czerwony. 
10. — glottis. Dsźdzżowiec. 
| 41. — calidris, Czerwoñonog- 
132. — totana. Kszyk. 
|| ug. —dmosa. Bekas zwyczajny. Ç 
| 14. c2bensis. Bekas Kapski. ; | 
| 15.7 lapponica. Bekas Lappoński. AM 
|| 16. — agocepbała. Kozogłow. N 
17. — alba. Kanadeńczyk. A 
| 18.— candida, Endsończyk. M 
| 89: Rodzay XVIII. Biegus, (Tringa. ) Ptaki . 11 
o> te maig wielkie podobieństwo z poprzedzaią- ' sg 
cemi, zkąd dawniey częstokroć razem pomięe jj 
x szane były. Znayduią się nad brzegami Rzek , A | 
Jezior stoigcych i Błot. Znakamiichsą: dziob MEA 


Tom Il. : 9 + | po- 


i 
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pozdłuźno - okrągły: tak długi IX glowa, i 
pozdłużne nozdrza. Dziob cienki, lee > 
piramidalny, ña. końcu tępy, na zwierzchniey 
powie rogaty., rożnią te Ptaki od Bekasow. 
Nadto nogi są wysokie, uda długie, przednie 


palce s od Bekasowych : Palec zaś tylny: 


tak wysoko osadzony iest, że ledwo koniec 
pazura ziemi ega: Szyla długa , okrągła: glo- 
wa mała. Gatunki Są te: 


1. Tringa pugaax- Ktotnik. 
2, = gambetta. Czerwony Dragan. 
3. interpres: Tłomacz. 
4. — erupbus. Kropkowiec. 
5: — hypoleucos. Piaskowiec. 
6, — canutns. s Kanutek. 
7. — arenaria. ' Piasecznik. 
8.— littorea. | Brudny Dragan. 
Qs — czneliiś. Morski Skowronek. 
10. —'calżdris. Zielonek. 
ra. — pusilla. Draganek. 
12. — =. Pstrokatek. 
13. used. Brudek. 
14) — " ndita. Izlandczyk. 
1 5. — sénegallensis. Senegalczyk. 
16. — hudsonica. ` Hudsończyk. 


90. Rodzay XIX. Chruściel „| ( Rallus, ), ma 


dziob mocny, śrzednie - długi ,:z boku właśnie 


spłaszczony z pazur u palca tylny w rowney ‘iest. 


linii z przedniemi: pazury są śrzednie, lecz pal- 
ce bardzo dlugie. 


1. Rallus rea. Derkacz. 
2. — zqmatichy. Wodnik wielki. 
3. porzama. œ: Wodnik mały. qs 55 
4. = fusus Brudek. ` 
$. — stridtis. , Bręgowiec. 


6, — torguatus, _,/ Obrączka. 


s 


7. Rallus philippensis. 


_g. — bengalensis. 
9. — carolinus. 
10. — Virginian. 
11. capensis. 
12, — viņidis. 
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Falzpińczyk. 
Bengalczyk. 
Karolińczyk: 
Wiręiniańczyk. 
Kapczyk. : 
Zieleńczył. 


91. Rodzay XX. Kolibry, ( Trochius,) ma Pta- 


ki ledwie co nad chrząszcze większe. 


Są bar- 


dzo piękne : znaydnią się w naygorętszych kra- 
jach ziemi: żyją miodem, ktory iako Pszczo= 


dy z kwiatow wysysaią. 


Dziobek u nich pro- 


sty, czarny, grubości śpilki,. nayznacznieyszą 


jest częścią, 
‘1. Trochius capensis. 
2. — jugularis. 


3. — pella. 

4. — suparcikiosus. 

$. — polytyniis. 

6. — forficatus. 

7. — Iewcirus. 

8. — jugularis ruber. 
9. — thaumagtias. 
10. — dominicus. 
BIZ mango. 
12. = bolosesżciis. 


13. — colubris. 
4. — ourissia. 
15. — mosquitus, 
16. — mellisugus. 
17. — pegasus. 


18. — niger. 

19. — cristatus. 
20. — elatus: 

21. — mellivoris. 


22, — mader. 
23 — minimis. 


K apski. 
Błękitaoszyi. 
Surynimczyke 
Kaieńczyk. - 
Długogoa. 
Widtogon. 
Bialogon. 
Czerwońoszył. 
Cudek. 
Dominiczek. 
Rysa. 
Awamitek. 
Zoltogardł. 
Biękitnobrzuch. 
Czerwonog 01. 
Miodossacz. 
Pioronog. 
Czerniczek. 
Czubatek. 
Czerwona Kapska. 


. Kotnierzyczek, 


Czerwieniczek. 
Mucbowka. 


D z 92, 


PODZIAŁ 


92. Nie mogę ominąć opisanią przynaymniey 
powszechnego tych Praszeczkow. Język swoy 
wyciągalą iak Motyle, ktorym miod z kwia- 

tow wysysaią: Język zaś ten składa się z dwoch 
niby rureczek : Młode, osobliwie ë gatunku osta- 
tniego minimus , ledwie są wię kozę od muchy, 
a-laleczka ich jak ziarna grochu. Łówią się 
na lep, bez naymnieyszego ich przecięż ska- 
leczenia dostać ie. można wodą z sikawki wy- 
puszczoną. ° 

93: Jeden z nich gatunek ma głowę zielo- 
ną, i lśni się jak złoto: szyla, grzbiet 1 skrzy- 
dła maią kolory tęczy: znącznieysze piora w 
skrzydłach i ogonie są czarne. Niektore maig- 
na piersiach czerwoną plamę iak karbunkuł. 
Brzuch 1 spod „skrzydeł są złoto - zołte, uda 
zielone , nogi i dziob czarne. . Samczek ma na 
głowie czubek zielony, żołto obwodzony, kto- 
rym podług upodobania ruszać może. Lot tych 
Ptaszkow iest bardzo szybki, i gdy laraią, sze= 
lest wydaią. . Gniazdka sobie czynią pospolicie 
'na drzewach pomarańczowych , a co osobli- 
wszego , na iednym tylko liściu wieszaią. 

94. Rodzay XXI. Kowalik, ( Certhia, ) zawie” 
ra Ptaki nieco Dzięciołom podobne w. przyto- 
dzeniu, podobnież bowiem łażą po drzewach, 
lecz nie są. większe iak Wrobel. Dziob ieh iest 
zakrzywiony. cienki, ostry; I nieco trzygra- 
— ięzyk ostry i kończaty : u nog trzy są 
palce przednie, a ieden tylni. : 
"1. Certbia familiaris. Drzewny Kowalik. 


` 2.— miurarta. Murowy Kowalik. 
3. — pusilla. Indyiski Drzęwczyk. 
4: — Capensis . Kapski. 
5. — olivacea. Madagaskąrski, 
6. —currucarią, Ceyloński. 


7 Cer- 
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7. Certhia jugularis. ` 


8. — cærulea. 


28. — notatus.. 


Błękitnogaedt. 
Biękitny Surynamski. 


9. — calybea. Stalowczyk. 
10. — afra. Bstry. 
11. — spiza. Błękitnogtow. 
12. — sperata: Purpurowy. 
13. — senegallensis. Senegalski. 
14. — gutturalis. Zielonogardt. 
15. — pinus. Biękitnoskrzydła 
16. — cruentata. Czerwonogłow. 
17. — fladedla. Cukiernik. 
18. — pulchella, Dlugogon. 
19. — philippina. Filipinski. 
20, — violacea. Fioletek.. 
21, — ceylonica: Rdzawek. 
22. — ¿yanez. Blawatek. 
23. — Jotóhia. Lotończyk. 

24. — capensis ali. : Kapenski Brunätek 
25., — intermedia. Mieszańczyk. 
26. — cinerea. Popielatek: 

27. — tricolor. ` Trzyfarbiczek. 


Fioletoplam. 


95. Rodzay XXI. Pszczołożad, (Merops, ) ma 


nieiakie podobieństwo do poprzedzaiących, pra- 
wie tylko wielkością się: rożni. Ptaki bowiem ' 
tego Rodzaiu są nieco większe : i znayduią się 
tylko w innych częściach świata: ieden Me- 

` mops: apiaster iest Europeyski,, w Kraiach prze- 
cięż ciepleyszych od naszego. Gatunki są : 


1. Merops, Pszczołotad Europeyski. 
2. - viridis. Psgczotoirad zielony. 
3. — congener. Zottogtow. 

4. — superciliosus. Madagaskarski. 

5. — philippensis. Filipinski. 

6. — cinerens. Popielaty. ` 


7. Me* 3 
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7. Merops cafer. Marzyński. 
8. — americanus, Błękitnobrzuch. 
9. — pusillus. = Aarżeż 

Jo. gigantens. ro. Olbrzym, 

RI. — persica. Perski. 


96. Rodzay XXIII. Dudek; Upupa, S u nie- 
ktorych z poprzedzaiącemi dwoma Rodzaiami w 
ieden iest złączony. Gatunki są : 


1. Upupa epops. ' Dudek pospolity. 
2. — promierofs. Kapski. 

3. paradisea. Rayski. ` 

4, — moniąna. Gornik. 


97. Rodzay XXIV. Kara (Gallina, ) Znaki 
tego Rodzaiu tak są wiadome, że opisywać 
one rzecz i st niepotrzebna: wszakże każdy na 
chowanych Kurach widzieć możę: tak zaś cho- 
wane, iako i dzikie Ptaki tego Rodzaiu, są lu- 
dziom mo Aa Powszechnieysze 
‘gatunki w tym Rodzaiu są o Galla Pavo: 
Indyk , Gallina meleagris: Bażant, Gallina pha- 
sianus : Kury perłowe, e numida : -Kury 
dzikie, iedne z nogami pierzastemi, drudie go- 
lemi, Gallina tetra. Gatunki zaś szczegulniey= 
sze Sg : 


A. Gallina Pavo. Paw. 


T. Pavo cristatus. ` Paw pospolity. , 
2. — bicalcaratns. Paw Chińskt. 

3. — wuticny. ; Paw Fapiaski. 

4. — chinguiss Cbhinquis. 


B. Gallina meleagris. Indyk. 


$. Meleagris gallo-pavoi Kalekucki, 
6, — cristata. Brazytiański. 
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C. Gallina phasianus. Bažant. 


7. Phasianus alettos 


8. — rabra. 

9. — mits. 
1o. — gl0bicera. 
11, — panxi. 
12, — gallas: 
12, — ##0t0t. 
14. — colchicus. 
15. Argus. 
16. — pźóls. 
17: — ytbementts. 


C 18. — superbus. 


19. —7 COPAMINŚ. 
20. — þoagzin. 
21.7 marail. 
22. — Ccaracgya. 
23. — chacamiel. 


Kur G wadański. 
Peruwiański. 
Brazyliański. 
Kurasawski. 
Mexykański. 
Kur domowy: 
Motimot. 
Bażant. 
Pawobaśant. 
Bażant pstrokaty. 
Bażant czubatp: 
Bażant Chyński. 
Bążant rogaty. 
Hoagin. 
Marail. 
Karakara. 
Kakamel. . 


D: Gallina numida. Kury portowe: 


24. Numida meleagris. 


2 5. — eristata. 
26. — corożata. 


E. Gallina tetrao. 


Kura perłowa. ` 


Porłowka z egubem-. 
Perłowka 2 koroną. 


Kury dzikie. 


Z nogami pierzastemi. 


27. Tetrao urogallus. 


28. — tetrix. 

29. — canadensis. 
‘g0. — lagopus. 

31. — cupido.. 

32. — umbellus. 

33. — canace. 

34. — togåtis. 

3 5. — bonasia. . 


Gluszec. 
Ctetrzew. 


Kurka Kanadeńska. 


Pardwa. 


Cietrzew brunatny. 

Kurka g kołnierzem. 
Kurka białoplamista. 
Kurka 2 płaszczem. 


Jarząbek < 
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36. Tetrao senegallus. Kurka Senepalske. 
3 7. — paradoxa. ` Kurka mięszana. 
Z nogami golemi. 
38. — francolinus. ` Kurka Tudyżska. ` ` 
z0.— 4Lcebata. Jarząbek Pyneneyski. 
40. — rufus. Sh Kuropatwa czerwoną. š 
41. — perdźy. ` Kuropatwa pospolitą. 
42.— mexwiczniuś. Kuropatwa. Mexykan- 
SRA. 
43. — bicatearatus. Dwaóstrożka. 
44. — marilandicns. Kuropatwa Maryland 
J ską. 
45.— olrgtnianus. Kuropatwa Wirginian- 
ska. ; 
46. — cristątus. ` Przepiorka Mexykań- 
ska. 
© 47. — chinensis. Przepiorka Chinska. 
48. __ polonicus. Przepiorką Polska. 
49. — melożnensis. Prazpiorka Meloinet- 
sËz. š 
$0. — madagascarieasis. Pr2opiorta Madaga- 
: skarska. 
$1. — javanensis. Przepiorka Fawenska. 
52. — coturnix. Przepiorka pospolita. 
53. — europeus. ': Gorniczką. Europeyska. 
54. — afer. . ` Gorniczka Afrykańska. 
55. — Chinensis alia. _ Gorniczka perłowa. 
$6. — colin. | Kon > 
5 7. — coyoleos. ` Kożoleoś.' 
58. — colenichż. Kolonikuż. 


98. Kur domowych lubo wiele: iest odmian , 
Systematycy przecię następujące gniazda za po- 
czątkowe poczytuią. 10. Kury czubate. 242. 
Dzikie Azyatyckie. s#o. Akoho. 42. Małe Ja 

wań- 
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wańskie. sto. Z obrosłą obrączką pierzastą na 
nogach, z Kraiu Darya. óto. Małe z Kambo* 
gia. 702. Z kosmatemi nogami z Bantem. 8wo, 
Kury Bażantowe Indyiskie. 9zo. Kury Angiel- 
skie. 10720. Tureckie. 11770: Hamburskie. 1270. 
Z odwroconemi pierzami. 13żżo. Wełniste z Ja- 
wa. 14to. Czatne z Jawa i St. Jago. 1 5zo. Per- 
skie 7 kupesrka. 

99. Z pomiędzy osobliwszych tego Rodzaiu 
Ptakow, Pavo muticus, Paw Japoński , iest Wy- 
rażony Tab: Il. Fig: 2.  Rożni się od innych 
Pawiow s voim na "słowie Gzubem, ktory iest 
zielóno i biękitno mięszany, na 4. cale wyso- 
ki. Dziob iest popielaty : tęcza w oczach żoł- 
ta, a obwodka w nich czerwona. W ogonie 
'pior iest nie wiele, lecz tak się lśnią, iak u 
innych Pawiow: grant ma brunatny , oka wiel- 
kie, a ziel ony kolor- gorę trzyma. Na pier- 
siach , grzbiecie, i skrzydłach od SORY: od- 
miana kolorow, wyraża niby łuski : ktore na 
skrzydłach są błękitne, na Si hiss blekitno- 
zielone: na piersiach błękitno - zielono złote. 
Słowem , pomięszanie tych kolorów, piękne na 
tym Ptaku czyni widowisko. š 

roo. Rodzay XXV. Gołąb , ( Columba, ) lest 
każdemu tak znaiomy, że znakow iego opisać 
nie potrzeba. O tym tylkó namienić można, że 
iedne maig ogony klinowate ,. to. iest wszędzie 
rowne: drugie widlaste , to iest w śrzodku kro- 
tsze. Gatunki s}: 

1. Columba domestica: Gołąb domowy. 


2. — hispanica. | Gołąb Hiszpański. 
3. — dasypus: Pierzońog. 
4, — gutturosa, Wolarg: 
g. — cucullata. U Cztibaty. 
*6, — hispida. Dymowiec. z 


7. Ca- 
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7. Columba ttrbita, Kultkowiec. ~ 
8. — laticauda. Szerokogon. 
9.— gyratrie. - Tanecznik. 
10. — galeata. Cbelmiec. 
11, — tarcica. Turek. 
12. —tabellarig. Pocztarz. 
13. — montana. Gornik. 
14. — leucocephala. Białogiow. 
15. — lettcożiera, Biatłoskrzydi 
16. — guźnea. Gwineyski. 
17. — coronata. | JCorończyk. 
18. — striata: Bregowiec. ` 
19. — palumbiis. Grzywacz. 
20. — cyanocephala. ` ` Biękitnogtow. 
21. — madagascariensis. Madagaskarski. 
22. — ened. „Moluckz. 
23. — viridis. š: Amboinski. 
24. — inartinieä. Martinicki. 
2 5. —jómażcensts. J amaicki. 
26. — sene gallensis. Senegalski. 

, (27. — nicobarica. Nikambarski, 

28. sinica. > Chiński. 

29. — śudica. Indyiski. 

30. — canadensis. Kuznàadensti. 
31. — afra. „Afrykański. 

_ 22. —tvtat. Turkawka. 
33. — risoria. Synogarlica. 
34, — passerina. | "Wroblowiec. 
35.— minuta. ` Karzel. 

36. — philippina. Filipiński. 

37. — australis. Zołtogen. 

38. — amboinensis. Aboinski. 

39. — moluccensis. Molucki drugi. 
40: — indica alia.: Batawski. 


41. — senagallensis alia. Cgerwonobrguch. 


42. 


w 


W ŁOTSZE zz2cerona. 
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42. Columba javanensis. Zielonogrzbiet. 
43. — asiatica. Czerwonoszyi. 


Z ogonami klinowatemi. 


44, — migratoria. Wedrowiec. 
45. — carolinensis. `° M arolinczyk:. 
46, — macroura amboi- 
* nensis. Amuboineżyk. 
Ai. — capensis. Kópczyk. j 
48. — marginata. Obwodek: 
49.5 histrio. `  Pstrokac. 
50. Hu Brudek. Ñ 


2, — UENEFAJES. 


i axamitno:czatny. 

102. Rodzay XXVI. Zóraw, C Grus , ) za- 
wiera Ptaki Czaplom podobne, tym się tylko 
rożniące, że, są większe , że śrzedni palec ma- 
ią nie tak wyrzynany, że dziob ich iest Kro- 
tszy, żołądek muszkułami opatrzony. - Gatun- 


ki są: > 
I. Grus corniita. Rogowiec. 
2. — psopbia. Wietrznik. 
3. — balearia. Balearczył. 
4. — virgo: Numidyiska Panna: 
+. — canadensis, Kanadeński. 
6. — uostras -. Zoraw pospolity. 
7. — americana. Amerykański. . 


8. Grus 


+ 


7 
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8, Grus antigone. Indyiski. 

9. — leucogorana. | Biały. 
10. — mexicana. Meszy koński. 
11. — japonensis: Japonski. 
12. — buccinator. Trębacz. 


103. Z tych Grus psophiá, w Brazili Ma- 

cucagua zwany , ma dziob czarny , głowę i szy= 
ię ciemno-żŻołtą i czarno nakrapiańą ,. grzbiet 
zaś ciemno - popielaty : ogona nie ma. To w 
nim lest osobliwszego, że ile razy dziobem 
zgrzyta, tyle razy tylem głośny wiatr wyda» 
ie. Grus uirgo, u dawnych Otus, Scops, zwa- 
ny, ma kształt Bociana, kolor iego iest błęki- 
tno- popielaty: po obu stronach za uszami ma 
dlugie, białe, w tył obrocone piora, ktore czub 
mwyrażaią. 
* 104: Rodzay XXVII. Bocian: (Ciconia, ) ma- 
ło co rożny od poprzedzaiącego , i dlatego u 
samego Linneusza oba są w ieden skupione. 
Ptaki te maig bardzo długie suche nogi, długi 
1 gruby dziob, ięzyk zaś krotki. Gatunkow nie 
wiele iest. 


1. Ciconia alba. Baciam pospolity. 

2. — nigra. + Bocian czarny. 

3. — Americana. Bocian Amerykański. 
4. — fusca. Bocian brudny. 

5. — bis. Bocian Egipski. 


105. Rodzay XXVIII. Czapla, (Ardea,): Pias 
ki tu należące maia bardzo długie palce , a pa- 
zur na palcu tylnym nad wszystkie dłuższy iest. 
Zewnętrzne przednie palce z pośrzedniemi są 
skoreczką złączone, aż. do pierwszego kolanka, 
śrzednie pa bokach karbowane , tylny nie na- 


przeciwko przednim, lecz nieco na boku osa-: 


_ dzony, 1 skoteczką złączony. 


1. Ardea. 


ję 


® 
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1, Ardeż nyticoraxe. Nocnik. 
2. — purpurea. Purpura. 
3, — cinerea. Czapla pospolita. 
4. — major. Czapla blekitne. 
$, — berocza, Olbrzym. 
6: — wiolącede Fiolet. 
7. — ceruleg. Rakożąd. 
8. — budsonią. Czapla Hudgońska. 
9. — striata. Bręgowiec. 
10. — virescens: Zielonoplam. 
11. — stellaris. Bąk większy. 
12. — grisea Tmdyżski. = 
13. — brasiliensis, Brazyliański. 
14, — alba. © Biała z gottym dzio- 
bem. ; 
15. — agauinoćlialiy. Biała 2 zielonym dzio- 
bem. |, 
16, — minuta. Bąk mały. | 
1.7. — pisilla. Karlicą. 
18. — cristata. "o Czubąta. 
19. — tricolor.  Trzyfarbiastą. | 


20. — comata: Grzywiasta. 


106. Z tych Ardea purpurea, iest wyrażona. 
Tab: II. Fig: 3. Ptak ten z wierzchu óliwko- 
wy ,'od „ol zaś lśni się tak purpura, tyle gło- 
wy iest czarny, a dwa długie. piora wiszą mu 
ną karku. Dłuższe piora są czarniawo - popie- 
late, ogon od spodu popielaty , brunatny, od ` 
wierzchu żołty: nogi są zielonawe, przez pier- 
si w pozdłuż aż do kupra ciągnie się btęg czar- 
ny. Wielkość lego rowna się Wronie co do 
ciała; z piersiami zaś od dzioba do końca ogo- 


"na jest około trzech stop długi: znaydyie się w 
* wschodnich Kraiach. 


I ` 107, 
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- 107. Rodzay XXIV. Warzecha, ( Platalea, ) 
ma Ptaki z osobliwsżym dziobem. [Jedynym zna- 
kiem tego Rodzaju iest, że Ptaki tu należące 
maia dziob isk łyżkę, lubo pełen faddow , na 
` końeu zakrzywiony. Gatunki są: 
1. Platalea leucordza. - Biała, = 


2. — ajaja. Czerwona Brazyliańska. 
3. — pygmeg. . Mata. 

4. — cochlemria. Gęsica. , 

$. — pbenicopterms. ` Flamińska. 

6. — loculator. Zartok. 


108. Rodzay XXX. Strzelec, ( faculator, d 
Ptaki te mają dziob gruby, paznokciowaty , a 
na końcu ostry: nogi krotkie: głowę względem 
siębie wielką. Gatunki są: 

1. faculator niger. Czarny 

2. — cźtereńs. Giemnopopielaty. 

3. — mitella rubra. _ Czerwono-czubaty, 


Š 5: 


Rzędy Prastwa 2 czterema przedniemi palcami skors 
ką złączonemi, a iednym tylnym wolnym: 
i š podobnemiż palcami, lecz dgio- 
bem- kręgielkowatym. 

109. Rząd V. zawiera iuż te Ptaki, ktore 
maią sposobność do pływania na wodzie, ile 
że palce przednie u nog cztery, skorką do 
tego końca maią złączone : palec zaś tylny 
wolny iest. Cała zaś rożnica od Rzędu nastę* 
puiącego zawisła tylko na płaskowatym dzio- 


bie. Rodzaiow w tym Rzędzie znayduie się tyl- - 


ko dwa. 


110. 


p 


p 


PTASTWA. 63 


110. Rodzay I. Gęś, ( Anser, ) tak iest zna- 
iomy, że iego znakow opisywać nie potrzeba: 
wymienią się więc tylko gatnnki. 


1. Ansen cypaus, Łabędź. 

2, — cygnoides. Eabedzioges. 
3. — gambensis. Pabedź. Gambeński. 
4. — domiesticus, Gęś pospolita. 

5. — byperborens. Ges snieżyca. 

6, — tadorna. Bridna. 

7. — agyptiaca. ` Egipska. 

8. — erythropus. Czerwononoga. 

9. mm ceruiescens. Błękitna. 

10. — bernicla. Szkocka. 

Tr. canadensis, Kanadeńska. 
12. — molligiana. „Miętkopior, 
13. — ruficollis. Czerwonoszyła. 


laur. Z tych Anser ruficollis ma dziob gęsiom 
zwyczaymy, lecz nie wielki : przednia część 
głowy z podgardzielą iest czarna, a ta czarność 
kończąca się pod szytą, okrywa oraz nakształt 
wstęgi i kark, że się ña nim wydaie nakształt 
grzywy. Między dziobem i okiem po każdty 
stronie iest okrągława biała plama. Z pod uszu 
po szyi na dot ciągnie się po kaźdey stronie 
podługowaty , rdzawy , biało obwodzony pas, 
ktory, ostro się schodzi. Cała dolna Część szył 
i wola są lśniące, ciemno rdząwey farby , W 
okrąg od skrzydeł biało obwiedzione. Grzbiet, 
piersi i skrzydła, są wcale czarne: brzuch i pod- 
ogonie białę. 


112. Rodzay II. Kaczka , (Anas, ) podobnież ` 
każdemu iest znajomy, t rożnica między tym, 
a poprzedzającym Rodzajem , tak iest widoczna, 


Że ją każdy łatwo widzieć może. 


1. Anas 
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1. Anas spetfabilis, 
2. — fusca. 

3. — nigra. 
4. marila. 
$. — moschata. 
6. — bahamensis. 
7. — albeola. 
8. — clypeata: 
9.— strepera. 
10, — bucephala. 
11. — dominica.: 
12. ——ciangula. 
13. — rustca. 
14, — perspicillata. 
Y$. glancion. 
16. — penelops. 
17. — achta. 
18. — hyemalis, 
19. — glacialis. 

20. — ferma. 

21. — querquedula, 

22. o et0A. 

23, 2 Opa: 

24. — bistrionica. 
25, minuta. 

26, 7 dźscors. 

27. ~ viduata. 
28. — autumnalis. 
25. — c2sarca: 
žo. — stelleri. 

31. — boschas. 

32. —aditmca. 

33. — galericulata. 
34. — sponsa. 

3 f. — arborea. 


36. — fuligula. 
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Kaczka pstra. 
Brudna dziką. 
Czarna. 
Gorna. : 
Pizmową. 
Babamska: 
Biaława. 
Kielmiasta. 
Grzechotka. 
Grubogtowa. 
Domińska. 
Głosna. 

Siwa. 
Okularna. 
SzerokodzioP. 
Piszczatka. 
Strzatogom. 
Zimowka. 


| Lodowka. 


Czerwonośzyta. 
Cyranka. 
Cyraneczka. 
Letniczka. 
Kołnierzowa. 


„Karlicą. 


Pstrokata. 
Wdowa. 
Jesienna. 
Astrzkańska. 
Sztellerka. 
Pospolita Kaczka. 
Krzywodziob. 
Pioroczub. - 
Panua młodą. 
Kaczka drzewna. 
Europeyska czubata. 


I 
T 
| 
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37. Anas rufina. 


"38. — nersa. 


65 
Pustelniczka. 
Dteraiczka: 


113. Rząd VI. Ptastwa z podobnemiż noga- 
mi, lecz dziobem kręgielkowatym, ma Rodza- ` 
iow IV. z wyrażonemi niżey gatunkami. 


114, Rodzay I. Rybitw, ( Larus, ) ma Ptaki 
z długiemi skrzydłami, a krotkiemi nogami, u 
ktorych trzy przednie palce są skorką złączo= 
ne, atylny wolny: dziob nie płaski, lecz kres 


gielkowaty. 
1. Larus rissa: Rybitw Ïzlandski. 
2, — tyidąćtyłns, Zimowy. 
3. — cat. Rybołowek. 
4. — ¿Imerarins, Rybolow. 
$, — maUŻIIs. o Plamisty. 
6. < fmarinis. ' Morski. 
7. — fuscus. Brudny. 
8. — ørricilla, | „Nasmiewacz. 
9. — ridibumdis, aS mieszek. 
40. — parasiticus. Strzelec, 
11. — catarrafies. Strzelec bręgoważy. 
12. — ¿¿hthyatetns, Rybitwy. 
13. — albus. Bialy. ~ 
14. — sterna. Morska faskolka. 
15. — — solide. Pengel. 
16. — — hirundo, Enuropeyska Morska Fae 
ć skotka. 
17..— — nigri. Czarna Morska Fasko- 
ka. 
18. — — minuta, Maty Rybitw. 
19. — — nadla. Grzechotek. 
20, — — fucata. Dominik. 
21, — — fissipes | Sgczeponog. 
115. Rodzay II, Tracz, ( Serrator,) ma Ptaki, 


i 


u ktorych obie pałowy dzioba są długie i zębe 


kowa- 


Y 
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kowane: procz tego zwierzchnia na końch iest 
nieco zakrzywiona: na nogach są ostre pa- 
zuty. 


1. Serrator serrator — Długodziob. 
2, — Merganser. Nuroges. 
3. — cucullatus. MK apturnik: 
Ge — MINIMUS. Maluchny. 


116. Rodzay III. rest Połkaczka, ( Mergus ,) 
Połkączkami nazywają się te Ptaki, ktore z 
poprzedzaiącemi wprawdzie iednakoweż maig 
nogi, lecz że nogi tak są w tyle osadzone, że 
ciała rownoważności utrzymać nie mogą: zkąd 
Połkaczki do chodzenia nie mają sposobności: 
Dziob iest długi, kręgielkowaty : nutzalą się 
pod wodę, lecz nutkiem daleko nie pływalą. 

1. Mergus farrensis. Wielka Połkaczka. 


2. — arfticus. Polarką. 
3. — rostro nigro. Czarnodziob. 


117. Rodzay IV. Krgtodziob, ( Rynchops, ) 
tym sięstylko rożni od poprzedzającego, że dziob 
ma przewrtocony. : 


1. Rynchops nigra. Czarny. 
2, — fulwa. Plowy. 


$. 6. 


Rzędy Prastwa , Z czterema palcami tylko prze- 
 dniemi zigczonemi, z trzema- tylko Prge 
dniemi podobnież złączonemi: -z palca- 

mi obwodką tylko skorkowaią ob- 
wodzonemi. 


palcami skorką złączonemi, ktore, w tyle 'ża- 
dnego nie maig..  Rodzay w tym Rzędzie ie- 
` den 


—— 


118. Rząd VII. zawiera Ptaki z czterema.. 
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den tylko iest, Baba, ( Pelicanu:,) przecięż pod 
tym imieniem nie trzeba mniemać , że to jest ow 
sławny baieczny Pelikan. Gatunki bowiem te- 


go Rodzaiu są Piakami-wodnemi, Rvbami ży- 


jącemi 


Jakoż i w naszym Kraiu znmaiomy iest, 


lubo hie wszędzie, gatunek tych Pelikanow pod 


imieniem Baba. 


1. Pelicants onocrotalus, Baba. 


2, — aqitilus. 
3. — carbo. 
4. — gracui is. 
5. — bassanus. 
6. — piscator. 
7. — sula. 

8. — fiber. 


Fregata. 

Kormoran. 

Xruk wodny. 

Szocka ggs. 

Rybak. i ` 
Rybak biąty. 
Rybak brudny. 


"Fig: 4. 


9. — pbacton. Faeton. 
10. — brasiliensis Wezogtow. 
11. — albairus. Albatrus. 


119. Felicanus aquilus, iest wyrażony Tab: II. 
Fig: 4. ` Amerykanie nazywaią Fregaito , dla 
szybkiego, dlugiego, 1 nadzwyczaynie wyso- 
kiego lotu. Prak ten zawsze ma latając skrzy= 
dła swe  rozpostarte , bez onych poruszania : 
rzadko kiedy spoczywa, ito chyba na wyso- 
kich mieyscach, lub drzewach, z przyczyny, Że 
mu podlatować z ciężkością przychodzi. Zyie 
Rybami, ktore nietylko sam sztucznie z wody 
łowi, lecz i innym rybołownym Ptakom od- 
bierać umie. Są większe wielkości Kury, ro= 
ściągnąwszy zaś skrzydła około 7. stop długie : 
szyla mierna: głowa mała: oczy wielkie, czar- 
ne: nogi krotkie. Dziob gruby, czarny, na 
ćwierć łokcia długi, nieco zakrzywiony. Wre- 
szcie czarnemi wszędzie pierzami są okryte. 
Drugie mnicysze od pierwszych, tylko się wiels, 
E2 kością 
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kością i nieiaką rożnią odmianą koloru.  Znay- 
śduią się nad morzami między Gwineą i Brazylig, 


120. Rząd VIII. melący Ptaki z trzema tyl- 
ko palcami przednieini skorką złączonemi , bez 
palca tylnego, zawiera tylko Rodzay 1. Alka, 
(dlca,) Ptaki te maig dziob podobny Papu- 
gom, pływalą na wodzie, i nurzaią się w niey. 
Gatunki są : Doda 


1. Alca torda. Alka. š 
2, — pica. . Srokoalk. 
3.— ¿mbennis. ~ Pegwin potnocny. 
4y — diomedią, ` Pegwin Magellański. 
$. — evulans. Pegwin latający, 
6. — demersą. .. Pegwin pływażący. 
7. — arblicą, Papuga morska. 
8. — citrata y Alka grzywiąsta. 
9. — psittacula. Parkit morski. 
10 — tristäta. Alka czubata. 
11. — tetrąculą. Kuroalk. 
12, — alle. Gołąb morski. 


121. Z tych Alea zrółicą iest większa od Go- 
dębia: z wierzchu czarna, od brzucha biała, 
w koło szyi ma czarny kołnierz : nogi czerwo- 
ne, skrzydła małe. Samica iedne tylko niesie 
Jale" gdy spi, kładzie się na grzbiet. Zmaydnią 
się w połnocnych Kraiach licznie między skała- 
mi nad morzem, i pilnie łowione bywaią, ile że 
pierza ich na posłania bardzo są zdatne. 

122. Rząd IX. | ostatni, zawieralący Ptaki z 
palcami skorką tylko obwodzonemi, ma Ro- 
dzalow dwa. Z tych Rodzay I. Nurek, ( Colym- 
bus, ) ma palce szerokie, nie złączone wpra- 
wdzie, lecz szeroką skorkową odwodką obwo= 
dzonć: nogi są znacznie ku zadowi posunięte : 
zowią się nurkami, że się pod wodę nurzaią, 
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' pod wodą płyną, i dopiero po nielakim czasie 
nad wodę się dobywaią. 


1. Colymbus roile. MNarokur. 
2. — septentrionalis.  Czərwonoszyi. ` ' 
3. — glacialis. | Lodowiec. 
4. — immer. Adwentowy. 

$. — cristatn$. | Czubaty. 

6. — anritts. Zansznik. 
-7. — urinator. Genewski. 
`8. — dominicus. °  Domiùski. 
9. — podiceps. Żadonog. 
10. — duplicatus. Podwoymy. 
11. — St. Thome. Tomasz. 


123. Rodzay II. Łyżka, (Fulica,) Ptaki tego 
Rodzaiu bawią się na wodach i błotach , nogi 
pospolicie |maią wysokie, palce wąską skorką 
obwodzone. Gatunki są: 


1. Filica fusta: Kokoszka ni: 
2. — atri. | | Kokoszka czarna. 
3. — aterrima: Murzynka. i 
4: — chloroptis. Zielononośka. 

5. — chropbyrio. Sołtan. 

6. — cartbageną. ` „Kartagińska. 

7. — martinica. Martyńska, 

8. — cajanea. Kaieńska. 


124. Owoż to te są Podziały Systematyczne, 
znaki ich, 1 nazwiska Ptakow : podług więc 
poprzedzaiącego opisu , przyłączona tu Tabel- 


„ la systematyczna iest ułożona: na ktorey poka- 


zuią się imiona Rzędow , ich powszechne zna- 
ki, wielość Rodzaiow , i wiadomych gatun- 
kow. Co się zaś tycze z pomiędzy tych li- 
czby Ptakow, w Kraiu się naszym znayduią- 
cych, te = SPISZA w > II. i III. porząd- 
kiem, 


\ 
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kiem gospodarskim, podług podziału takiego, 
iaki się uczyni w następulącym Paragrafie. 


S: 7: 
O Podziale Gospodarskim. 


125. Uważaląc rożność przytodzenia Ptaków, 
do ktorychby się Gospodarz z swemi względa- 
mi mogł obracać , uzy głowne odmiany nay- 
więcey wyciągać względu mi się zdają.  Nay- 
przod, g gdzie się chowaią i 1 utrzymują : powtore; 
czym Żyją: potrzecie, gdzi © się rozmnażalą , 
albo swoie gniazda buduią. Ztąd bowiem wy- 
nika wszystka sposobność Gośpodarzowi naby- 
cla ich, i dogadzania przyrodzeniu chowając , 
jeżeli są pożyteczne: albo wygubiania, ieżeli są 
szkodliwe. 

126. Biorę sobie więc za pan podziału, 
mieysce ich się utrzymywania , oglądając się nay- 
bardziey na mieysce rozmnążania: czym zaś Ży- 
ią, OE się przy każdym gatunku a. m spo- 
sobem. Są Ptaki , ktore chowaią się przy do- 
mach, po Miastach i Wsiach; lubo nie są cho- 
wanemi: są Ptaki, ktore stronią od lasow í za- 
rośli, trzymając się tylko pol 1 łąk: są Ptaki, 
ktore lubo bawią się w zaroślach, rzadko prze- 
cięż kiedy w lasy się zapuszczalą: są Ptaki, 
ktore się tylko wielkich -lasow trzymają : są 
$ ktore bawią się około wod i na wodach. 

A gdy to rozumiem o owych, ktore się w Kra- 
ju naszym rozmnażają: są nadto ieszcze Ptaki, 
które przez Kray nasz tylko przelatują , 250 
przypadkiem u nas się znayduią. j 


127. 
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Rzad I. 


; Rząd AI. 


= Rząd III. < 


x tylnemi g rolemi. J 


Rząd 1V. 


(z dwoma AE 
gemi tyl ko prźe- 
„ (dmiemi. 


| Z trzema palcami 
gołemi ty Iko prze- 
(dniemi, 


[Z dwoma palcami 
J przedniemi, i dwo- 


Z trzema palcami 
| przednie o. 
-a iednym tylnym, 


FZ trzema palcami 
przednie mi skorką 


Rząd VF 4 złączonemi, tylnym 


wolnym: i dziobem 
zpłaszczonym. 


Podobne a: 


dziob kręgielko- 


Rząd VI. ST , tylko 


Rząd VIL 


Rząd VIII. 


Rząd IX. 


waty. 


| Z czterema oj Rodzay I. 
me(zątunkOw i Im, 


wszystkiemi skor- 
ką złączonemi. 
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cami skorką złączo- 
nemi ` 
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"127. Y tym porządkiem dzielę na Gromady 


*Ptastwo domowe i dzikie: Domowe bowiem 


chowane są, albo właściwe domowe , albo o- 
swoione: o czym obacz w Tome I. Części I 
Nro: 234, a ztąd iuż dwie wypadaią Gromady. 
Lecz gdy uważam, że i dzikich Ptakow nie- 
ktote pożytecznie chować się mogą, i w samey 
rzeczy , pirzynaymniey wscadzych Kratach, cho- 
walą się : więci tę Gromadę do domowych przy- 
łączam. Wreszcie porządkiem Tomu Cai Go: 
mada wcale dzika, lecz około Domow się ba- 
wiąca, po domowych mieścić się musi. Część 
II. opisze Klassę domową. Część zaś III. dziką. 


"Dla oświecenia porządku tego, kładę. Tabellę, 


z przydatkiem niektorych Pt taków. 


KLEASSA k 
Ptastwo Domowe. 


128. GROMADA I. właściwie domowa, ma Ro- , 
dzay I. Poziemny, ktorego gatunkami są: r. Ru- 
ry. 2. Indyki, &c. 

Rodzay II. Wodny. Gatunki: 1. GESI. 2a 
Kaczki. &c. 

GROMADA II. Domowa oswoiúna. Rodzay 
T. Poziemny. Gatunki: «1. Paw. 2. Perłowe Ku- 
ry. &c. í 

Rodzay II. Wodny. Gatunki: 1. Łabędź. 
SC. 

GROMADA III. Chowana przymuszona. Ro- 
dzay 1. chowany dla pożytku. Gatunki: 1. Ku- 


ropatwa. 2. Drop. 3. Bażant. &c. jeż 
aa II. Chowany dla zabawy. Gatun- 
ki: 1. Kraiowe, Słowik, szczygieł, &c. 2. Cu- 


om Kanarek. &c. 
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GRoMADA IV. Domowa dzika. Rodzay I. 
Rawiący się około domow mieszkanych. Gatun- 
ki: r. Jaskołka. 2, Wrobel. &c. 

ode II. Bawiący się około budowy oda 
łudney. Gatunki: 1. Puszcz. &c. 


< 


„KDTA SSACTE 
| Ptastwo Dzikie. 


129. GROMADA I. Polna. Rodzay I. Rolny: 

Gatunki: 1. Skowronek. 2. Przepiorka. &c. 

Rodzay I. £Łąkówy. Gatunki. í. Chru- 
ściel. &c 

GRoMmADA II. Podleśna. Rodzay I. czasem 
w ogrody i pola zachodzący. Gatunki: 1. Sro- 
ka. &c. ` 

Rodzay II. zawsze w zaroślach zostalący. 
Gatunki: r. Serokosz. &c. 
'Rodzay III. czasem w lasy zachodzący. 
Gatunki: 1. Kawka. &c. 

GROMADA IH. Leśna. Baday i Czasem z 
lasow wychodzący. Gatunki: 1. Zięba. &c. 

a II. zawsze w lesie mieszkalący: 
Gatunki: 1. Gluszec. 2. Jarząbek. &e. 

Goa s IV. Wodna. Rodzay I. Bawią- 
cy się na da mieyscach. Gatunki: 1. Be- 
kas. 2. Czayka. 


Rodzay IL. a > się nad wodami. Ga= 


tunki: t, Kulik. śce. 

Toka II. Mieszkaiący na błotach. Ga- 
tunki: r. Bake 2. Łyski. &c. 

Rodzay 1V. Pływalący po wodach. Gatun= 
ki: 1, Gęś. z. Kaczka. c. 


Gmos | 
BE 


PTASTWA. 73 


GROMADA V. Przypadkowa w Kraju. Ro- 
dząy I. znalomszy, Gatunki: r. Posiewki. 2, 
Snieguły. 

Rodzay TI. Rzadki. ` Gatunki: r. Morskie 
Wrony. 2. Połkaczki, dze. 


ROZDZIAŁ III. 


Nauki Przyrodzone o Prastwie. 


130. (O się tycze powszechney wiadomości, 

ktora wszystkim Zwierzętom służyć 
mosi, a zatym i Ptakom, w tey względzie 
przeczytać można, co się napisało w Tomie 1. 
Części I. Rozdziale TV. od Nro: z4r. począ= 
wszy. Tu się tylko w krotkosci o tym namie- 
ni, w czym się Ptastwo od Zwierząt ssących, 
rožni. 


ye 


O Rozmnażaniu się Ptastwa. 


131. Namieniło się w Tomie I. Części I. Nro: 
245. że się wszystkie Zwierzęta wylęgalą w 
iaiu, albo ieszcze w żywocie matki zawartym , 
lakó Zwierzęta ssące : albo pierwey od matki 
światu wydanym, iako Ptaki. Kiedy zaś po- 


 wszechną to jest, że żadne Zwierzątko od ie- 


dney tylko płci urodzone być nie może, więc 
ł jaja Ptakow, z ktorych się młode wylęgać 
mag, powinny być z pomięszania się Samca 
z Samicą, do stanu urodzenia wyprowadzone. 
Lubo bowiem niektore Samice z przyrodzenia 
same przez się niosą iaia, bez dołożenia się 
Samca , iako na Kurach domowych widziemy : 
z takowych przecięż iay Kurczęta wylęgać się 
, nie 
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nie mogą: maig iakowyś wprawdzie początek do 
przyszłego Zwierzęcia , lecz nie takowy , aby z 
nich Zwierzątko Zyigce być mogło. š 
132. Wiosna nay właściwszym iest czasem, 
kiedy się Ptaki Samce z Samicami parzą i mię- 
szaią: lubo niektore częściey to czynią przez 
lato. Po większey części Samiec z jedną St- 
micą nieodstępnie trzyma się w parze, aż do zu- 


peińego wychowania dzieci: niektore przecięż 


nie troszczą się O wychowanie jay, 1 wychowa- 
nie młodych; lecz albo maiąc iednę Samicę s 
od niey odstępulą, gdy ta. o gnieździe zamy- 
śla: albo maige wiele Samic z innemi się ba- 
wią. Kto uważa, musi przyznać mądrość roz- 
rządzonego w tey mierze przyrodzenia. Kto- 
rym bowiem trudniey jest o pożywienie tak 
dla siebie, iako i dla dzieci , takowe trzyma- 
jąc się w parze, dzielą się ciężarem tak wy- 
siadania jay, lako i karmieniem dzieci: aby 


gdy jedno dla siebie szuka pożywienia , tym, 


czasem iala nie ziębły, siedzi drugie: aby ską- 
pego pożywienia dzieciom dostarczyły, we dwoy- 
gu go zbierałą. 

133. Gdy się z sobą pomięszaią, maluchne 
w iaieczniku Samicy rosną iaia, ktore gdy iuż 
już na świat wydane być maig, okrywaią się po 
wierzchu twardą wapnistą luping, U rożnych 
Ptakow rożnemi kolorami ozdobioną. 


134. W czasie bliskim niesienia iay, rozmai-. 


tym sposobem I prawdziwie podziwienia godnym 
buduią sobie gniazda, Z gałążkow, mchu, łyk, 
liści, słomy , błota, &c, ktore piorami, wło- 
sami, puchem &c. miękko wyściełalą. Niekto- 
tych gniazda są tylko na ziemi, niektorych" na 
niskich roślinach ,. krzewinach , lub misko na 
drzewach : niektorych na wysokich, drzewach , 
a Cza- 
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a czasem aż na samych wierzchołkach. Inne 
utrzymują swe gniazda widomie: inne ktylą ie 
w wyprochniałych drzewach , iamkach , lub in- 
nych dziurach zakrytych. W tey rożności, iest 
się co nad niektoremi zadziwiać, kto one wy- 
uczył tak kosztowne sobie wyrabiać gniazde- 
czka, Ze i sztuczna ręka ludzka ledwieby po- 
dobno co takowego uczynić mogła ? albóż nie 
wzbudzają podziwienia i Wywielgi, Remiże, 
z swemi wiszącemi gniazdami 2 Wreszcie: kto 
się nie zastanowi ńad tym, że Ptak do swego 
gniazda chociażby naynikczemnieyszego, cho- 
ciażby z odległości, chociażby w lak naygęst- 
szym lesie, traf ptzecięż , I nie chybi? lubo sa- 
memu tozumnemu człowiekowi t po naznacze- 
niu sobie mieysca, częstokroć przecięż z trudno- 
ścią dd niego: trafić przychodzi. 

135. To czynią dzikie Ptaki : domowe zaś 
właściwe, lubojz przyrodzenia swego nietakle 
około tego czynić mogą staranie, batdziey ptze- 
cięż zawisły od pomocy ręku ludzkich. Im bo- 
wiem dalsze są od przyrodzenia dzikości, tym 
więcey śame sobie zostawione podlegałą niezrę- 
czności, a ztąd wielorakim niebeśpieczeństwom ; 
niezręczności, więc dopomodz., i niebespieczeń- 
stwom zapobiegać przemysł ludzki musi. 

136. W wybudowanym gnieździe, i podług 
odmienności przyrodzenia i potrzeby opatrzo- 


nym, Samica niesie iaia: Wielość iay do.le- -. 


dnego wysiadania zniesionych bardzo rożna iest: 
powiadalą, że nasza Kukawka iedno tylko nie- 
sie, i to nie w swoim gnieździe, ani go sa- 
ma wysiaduie , lecz przez jnne Ptaki. Niekto- 
re niosą tylko po parze, iako Gołębie: niekto- 


re po 3. 4. naypospoliciey drobnieysze Ptastwo 


po +. niektore po 7. 9. 6c. Gatunki zaś Kur, 
tak 
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tak chowanych , iak dzikich , niosą po kilkana- 
ście, rozumiem zaś tylko do wysiadania, ile że 
domowe Kury I przez cały rok nieść mogą, cza- 
sami tylko nieco odpoczywaiąc. 

137. Na zniesionych w gnieździe iaiach po- 
spolicie Samiec z Samicą na przemiany siadaią , 
otulaiąc ie, i ciepiem swoim ogrzewaiąc. Ze 
bowiem nic więcey, Jako tylko same przyro- 
dzonę ciepło, nie dokłada się do wylężenią z 
iay ptasząt, dowodem iest owe sztucznym cie- 
płem bez Kury z iay wyprowadzenie Kurcząt. 
Niektorych Rodzaiow dzikich Samce wysiada- 
niem się nie zatrudniają : a domowe pospoli- 
cie samey Samicy ten ciężar zostawuią, Gdy 
siedzą na laiach, tak sg troskliwe o nie, że ma- 
do dbają o pożywienie, rzadko onego szuka= 
ją, aby tym czasem iaia oziębione życiu przy- 
szłego Ptaszęcia nie szkodziły, nędznemi i nay- 
chudszemi są. . 

138. Mowiłem, że się do wylężenia z lay 
Ptastwa, nic więcey nie dokłada, iak ciepło przy- 
rodzone : aby przecięż Ptaki ciepła tego na lto 
zażyły , inny iakowy w sobie czuć muszą po- 
wod.. Inaczey bowiem powinnoby Ptastwo ca- 


ły rok wysiadać, przecięż, osobliwie dzikie, pe- ` 


<wnych tylko swoich czasow pilnuje. 

139. Potrzeba siedzenia na iaiach , u rożne- 
go Ptastwa rożna iest; naykrotszy czas u dro- 
bnieyszego Ptastwa iest dwuniedzielny, nay= 
dłuższy u większego, ile wiedzieć można, iest 
czteroniedzielny. 

140. Kiedy się iaie z ostrożnością rozbiera , 
co łatwiey na większym czynić się daie; widzieć 
można zaraz pod twardą łupiną błoneczkę , ktora 
całą miękkość jaia otula ; daley potym iest bia- 
tek powietzchny, ktory pospolicie rozciąga się 


` 
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_pozdłażnie - okrągło : potym mastępuie białek 


śrzedni, ktory iuż bardziey iest okrągły od 
pierwszego : nakoniec w samym śrzodkn jest 
żoltek luż, wcale okrągły. Te części każda 
z nich iest osobną błoneczką otulona: a ka- 
żda błoneczka jest niby nitką do wierzchołka 
żołtka przymocowana. Na wierzchołku żoł- 
tka znayduie się blizna, niby kropka, lub pęche- 
rzyczek, w rożne strony po żołtku posuwać 
się mogąca, i ta to iest kiełkiem przyszięzo 
Ptaszęcią : białek zaś i Zoltek są tylko iego 


GZ 0 
> 


pożywieniem, gdy żyć poczyna, dopoki żyle 


w iaiu. 


czności poznać można z tego, co ciekawi u- 
ważali na iaiach kurzych, Pierwszego bowiem 
dnia, ledwie +. godzin pod Kurą leżały, a iuż 
postrzeżono głowę do kostek grzbietowych przy= 
łączoną: ku końcowi pierwszego dnia głowa 
się powiększała i nakrzywiała. ' Drugiego dnia 
inż były nieznaczne początki do skrzydeł: szy- 
ia i piersi do“ porządku przychodziły : głowa 
się powiększała : początki oczu się pokazy- 
wały : znaki, luz Życia iakowegoś widzieć się 
dały. 


142. Trzeciego dnia wszystko wyrażnieysze 
było: naywiększą zaś osobliwością, Ze serce z 
piersi wisiało, i trzy razy porządkiem poru- 
stało się : raz dla przyjęcia krwi z Żył przez 
uszko serdeczne, powtornie dla powrocenia iey 
do żył, potrzecie dla popędzenia iey w żył- 
ki pępkowe. To lędwie trwało 24, godzin, 


aliści owe początki kurczęcia od białku jaja 


się oddzieliły. Czwartego dnia oczy stały się 
zupełnieyszę. : Piątego Kuiczę Qkrywało się 
mięk- 


141. Wylęgania się Ptaszęcia w iaiu okoli- 


d ały. 


78 
miękkim mięsiwem. Szostego obrastąło skore- 
czką;, a z niey początki piorek widzieć się 


143. Siodmego dnia łatwa rożnica postrzedz 


się dała dzioba; mózg, skrzydła, uda i nogi 


zupełny kształt miały. Na koncu dziewiątego, 
Płuca stały się widoczne. Dzięsiątego., skrzy- 


„dła zupełną miały postać. Następniących dni 


części rożne coraz zupełaieyszemi się stawały : 
aż nakoniec Kurczę więzienie sobie, to iest fu- 
pine otworzywszy , na świat wyszło: co się 
pospolicie dzieje dnia zo. częstokroć 18, a cza- 
Sem 17. 

144. W początkach Kurczę w iaiu żywi się 
białkiem, ktore ma i bliższe, i słabości leszcze 
iego bardziey dogadzalące. iest: daley potym 
żywość i wzrost bierze z żoltka, ile inż mo- 
cnieysze pożywienie dalącego : aż gdy dziobek 
ztwardnieje, nim się z lala wydziobie. Z żoł- 
tkiem Jeszcze w żołądku wychodzi z iala, kto= 
ie go dopoty posilać musi, dż mu się nożki u» 
mocuią, 1 będzie w sposobności chodzenia, i 
szukania pożywienia : albo iak u innych Pta- 
kow, aż mu matka, lub oyciec pożywieniefprzy- 
niosą. 

145. Z tych uwag można nayprzod wno- 
sié, O wyłęganiu się innego „Ptastwa , wzglę- 
dnie przecięż co do długości potrzebney cza- 
su wysiadania: powtore niejakie mieć moża 
podobieństwo wylęgania się zwierząt z tala W 
żywocie matek zawartego , jakiemi są Zwierzę= 
ta ssące. 

146. Wyszłe iuż z iaia Ptaszęta, domowe 
wprawdzie, lubo iaki dzień od przemysłu ludz= 
kiego danym dogodnym , Żywią się przecięż 
same pokarmem : lubo same sobie od początku 

zaraz 
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zaraz za matką zbierają pożywienie , osobliwie 
dzikie polne 1 leśne kurczęta, iako Kuropa- 
twv, o &c. inne przecięż dzikie Pta- 
szęta slepe i i gołe tak długo zostaląc w gnia- 
zdach, aż do latania nabiorą sposobności 501 
starych karmione bywaią. Karmienie to rozmai- 
cie się dzieie. Kiedy bowiem u młodych moc 
trawienia ieszcze słaba iest, a w-dzikości nie- 
masz ktoby pokarmem dogodnym one opatrywał: 
wlało przyrodzenie starym staranie, aby pokarm 
przygrubszy pierwey poniekąd początkowo w 
sobie trawiły, nim go mlodym podadzą. Tak 
niektore naleziony pokarm w gardle trzymany 
przynoszą : niektore wcale pierwey w wol 
połykaią, z niego go potym wyrzucaiąc,-w gat- 


*dziołka dzieci podaig. Niektore zaś miękkich 


tylko i łagodnych zażywaiąc pokarmow, w dzio- 
bie ie niosą, i z dzioba oddalą. 

147. Nakoniec tu należy namienić o tym, 
że Ptaki na walności i i dziko będące , nie pa- 
rzą się, ani mieszaią , tylko z gatunkiem sobie 
iednakowym: w niewoli zaś i: pod staraniem 
ludzkim, lubo czasem=parzą się z podobnym tyl- 
ko, riemaio przecięż w tym iest trudności , L 


` niemało ‘test, coby się, około tego uważać mia- 


ło. Będzie o tym sposobność - namienienia w 
Części NI. Rozdziale VIII. o Gospodaistwie 
około Ptastwa. “ 


M Z. 


0 Chowaniu się, Pożywtenin,. ¿ Bawienin 
Piastwa. 


148. Każdy Element, wyjąwszy ogień, ma 
Zwierzęta, osobliwie w nim żyjące. Tak Zwie- 
rzę- 
š 
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rzęta ssące trzymają się ziemi, | żwyczaynić 


po niey chodzą, nie maiąc sbosobności unosze= 
nia się po powietrzu: Ryby bez wody przynay- 
mniey długo Żyć nie mogą.  Ptastwu własnością 
jest unosić się wysoko na powietrzu, przenosić 
się Z mieysca na mieysce, nie tykaiąc ziemiy 
po powietrzu, swemi od przyrodzenia im dane- 
mi skrzydłami z pior złożonemi. Latanie to ie- 
dnym, osobliwie mnieyszym, lub długie skrzy- 
dta maiącym , łatwieysze jest; tak dalece , że 
się i do lotu prędzey zabiorą, i w locie są szyb- 
szemi, i bez odpoczynku dłużey i daley latać 
mog 
łe skrzydła maiącymę albo ktorym z przytodze= 
nia wiele się na ziemi bawić przychodzi, 'tru= 
dnieysze iest: tak dalece, Ze się niektore nie 
prędko na powietrze podnieść mogą, niektore 
dalekiego latania sposobności nie mają. 

149. Namieniłem wprawdzie, że niektore Pra- 
ki bawią się na ziemi: przydaię icszcze, że SĄ, 
ktore nie maig sposobności siadania na wysoko- 
ści: są, ktore siadając na wysokości szerokie» 
go pod nogi potrzebuią mieysca. Jako prze- 
cięż tych liczba mnieysza iest, tak pospolitszą 
własnością Ptakow iest, Ze na gałązkach drzew 
nietylko siadają , lecz i sypialą.  Palcami nog 


swoich otuliwszy tak się mocno trzymałą; a co - 


dziwnieysza, częstokroć stolgc tylko na iędney 
nodze, Że ani spiące, ani od wiatru z drzewa 
upadają: nerwa bowiem idąca przez nogę i pal- 
ce, dodaie takiey mocy Ptakowi. 

150. Jako'żaś bawienie się na drzewach ro= 
Żne iest rożnym Ptakom, tak też rożną spo- 
sobność i moc maia w nogach , palcach i pazu- 
rach. Zołny, Dzięcioły i im podobne Prastwo, 
naywiększą maią moc w nogach, naydogodnicy- 

sze 


„ Drugim, osobliwie większym , lub ma~ ` 
£ ç i 


— 
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sze kolanka w palcach, dla tego, że się iak 
koty po drzewach do gory wspinać muszą, 
szukaiąc robaczkow dla swego pożywienia. In- 
ne Ptastwo tę względńość, albo w podobney 
potrzebie ma mnieyszą, ieżeli mnieysze iest, 
iak Sikory: albo jeszcze mnieyszą, ieżeli się 
nie czepia drzewa, lecz tylko na nim siada : 
albo bardzo mało, ieżeli iego mieyscem iest 
ziemia. Ź 

151. To w powszechności namieniwszy , ZÓ- 
staię namienić szezegulniey' o mieyscu ich ba- 
wienia się, Nic pewnieyszego , iako że się tam 
utrzymulą, gdzie jak naywięcey przyrodzone- 
go swego pokarmu znaleść mogą: a kiedy ro- 
żnych rożne iest: pożywienie, i mieysce cho- 
wanta się rożne iest; ztąd utrzymują się iedne 
blisko ludzi przy Domach, Miastach i Wsiach : 
drugie po polach i łąkach: inne po zaroślach 
i lasach: inne nakoniec po .błotach i wodach. 
Odludfiość przecięż, wolność i dzikość, naywię- 
kszyaf im i naygłownieyszym zawsze iest przy- 
smakiem. ; 

152. Pożywienie ich rożne iest: iedne Żyją 
ziarnami rożnych roślin, jagodami &c- drugie 
mięsem innych Zwierząt, robaczkami &c. wie- 


u zaś ieszcze pokarm nam nie iest wiadomy. 


"Te, ktore są drapieżne, i żylą mięsem, maią 
żołądek miękki, podobny Zwierzętom ssącym 
a w tym podobna pewna wilgoć pomagać mu-“ 
si do trawienia. Te zaś, ktore żyią ziatnąmi , 
„maią żołądek twardowaty, ktorego dwie czę- 
ści jakby dwa kamienie młyńskie na sobie leżą, 
a w tym pożywienie trawi się przez. mocne 
tarcie. , Zołądek tak mocny z tey przyczyny 


dało im przyrodzenie , że nie maige zębów, 


mie moga twardego pokarmu pierwey Żołądko- 
FK TI. ` po wi 


A] 
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wi przysposobić : a leszcze pospolicie pos - 
wtorne Ptastwó ma pod gardzielem wol iak tor- 

e, do ktorego pierwey puszcza pożywienie ; 
tam nieco przysposobiwszy , dopiero oddaie Zo=- 
łądkowi. 

153. Rożnym sposobe bem przyimuia własne so= 
bie pożywienić : żyją cy mięsem, drą go pū- 
spolicie na cząstki do połykania : żyjący ro-. 
baczkami, iagodami , całkiem pospolicie one po- 
dykaią , q w nieco większe były: żyjący 
ziarnami | nasionami, iedne one pierwey w 
dziobie z niach ztęcząęie ołaszczaią , drugie 
całkiem połykaią. Dia czegoby Ptastwo całlciem 
ty! (alące ziarna , czasem dee niektore ziarna 
piasky , jako Kury : łatwo się qdomyslec można: 
aby bowiem twarde ziarna w twardym żołądk n 
tym lepiey ocierać się mogły, piasek im wiele 
do tego pomaga. 

iga.. „Kiedy zaś statecznego właściwego so- 
bie pożywienia przez cały „fok. mied a mo» 
gą: więc niedostarczalącego potrzebuiąc ym 
wcześniey od nas oddal alą się w. ciepłeysze 
Kraie: i tym poźniey znowu do nas powraca- 


ię, im prędzey ustale ich pożywienie ; ;l im po- 


Źniey go znowu na wiosnę znaleść mogą. ` Nie 
przeczę temu, że l zima naszego powietrza 
niemałą tego jest przyczyną , że [uboby iakież- 
koiwiek pożywienie znaleść mogły, zimna prze- 
cięż cierpieć nie mogą. 

155. Jest pospolite mniemanie o niektorych 
Ptakach, Że na zimę obumieraią: tak powia- 
daią o Jaskożkach ; że się chowaią w wodach, 
Skowronki „zasypiaią pod Kamieńmi. “Nic pe- 
wnieyszego , jako że o Skowronkach błędem 
iest: o Jaskolkach i i nayrozumnieysi rożnie-mnie- 
maig, zwłaszcza Że się w ciepleyszych a 
iac 
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„iach przynaymniey niektore gatunki zawsze wi- 


dzieć daią: a ztąd. wnosić można, Ze podobna 
tylko od nas odłatuią. Ja za nurzeniem sią 
ich w wodzie ręczyć nie chciałbym , ile żem 
żadney ieszcze w tym stanie nigdy , nie wi- 
'dział. 

156. Ptastwo, czyli to u nas na zimę zosta- 
jące , czyli odlatuiące , ku jesieni poczyna się , 
lubo nie wszystkie Rodzaje, zbierać "w Groma- 
dy: Te, ktore odlatuią , odlatuią gromadnie, 1 
tak znowu na wiosnę powracaig, lako widzie- 
my na Zorawiach, Gęsiach, &c. Te , ktore 
się u nas zostają , albo się gromadzą z ieddnego 
gniazda , iako Kuropatwy » 1 trzymają się ra- 
zem aż ku wiośnie , gdy się na pary podzielą, 
albo nie będąc z iednego gniazda, po nielakim 
w iesieni ezasie poiedyńcźo się roz praszaią , 
przynaymniey na mnieysze się kupki dzielą. 
Z tym wszystkim, iako niektore odlatuiące po- 
iedyńczno í nieznacznie się wymykalją: tak i 
pie wsżystkie w Kralu zostalące w kupy. się 
zzbiiają. ` Nakoniec namieńię tylko ieszcze, że 
i w śrzad lasow się wyłęgaiące, na żimę oÀoso- 
bliwie, do pomieszkañ się ludzkich zbliżaią , dla 
dostateczności swego pożywienia, iako Trzna- 
dle, Wrony, Stoki, &c. 


S. 3 


Dalsze wiadomości «przyrodzone około 
: Ptastwa. 


157. Namieniaiąc w poprzedzającym Paragra- 
fe -o lataniu Ptakow, ominąłem, co tu przy- ` 
daię, Ze pospolity ich zwyczay latania iest , 
przeciwko wiatru, osobliwie znacznie wielące= 
R 2 : mu: 
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mu : state się to dla tym większey w lataniu 
łatwości. Gdyby bowiem dobrowolnie z popę- 
dem wiatru latały, wiatr piora, ( osobliwie wię- 
ksze, podwiewaiący wieleby zatrudniał ciągie- 
mu latania: a do tego kiedy im ogon słaży. za 
styr, wiatr onym powiewaiący nie dopuściłby 


š rządzić Ptakowi podług potrzeby. 


158. Ptastwo z iakichkolwiek przyczyn po 
ziemi chodzące, w biegu dwolaką TOŻNność o= 


kazwie. Jedne bowiem chodzą właściwie , to 


test; nogę przed nogę wysuwaią: drugie zaś 
bardziey s kaczą , to iest: obiema nogami razem 
postępuią. 

159. Samce od Samiczek ciężkie są często- 
ksoć do rozeznania. -Lubo bowiem w niekto- 
rych Rodzaiach kształt nieco odmienny rożnicę 
tę okazać może, iako na Bażantach; Głuszcach, 
Kurach domowych , widzieć możemy : przecięź 
to nie iest wszystkim powszechna. Wiele iest, 
gdzie szczegulnie tylko odmiana koloru © ro- 
Źności upewnia: wiele jest, gdzie tylko jakaż- 
kolwiek rożni plamka: lecz iż niemało test, 
gdzie żadnego znaku rożnicy znaleść nie mo- 
Żna: albo ieżli iakowy jest, tak iest niezna- 
czny, że go ieszcze dotąd starania odkryć nie 
mogły, lako na Słowikach widzieć się daie. 

1óo. Pierza Ptakow rozmaitemi kolorami u- 
piękrzone, nie u wszystkich zawsze stateczne 


SĄ. Jedne, lubo się na wolności iak nayżywsze- s: 


mi popisuią kolorami, ułowione jednak í cho- 
wane w niewoli, piękność swoię utracaią : 
co „pewnie nie z inney przyczyny pochodzić 
może, tylko z tęsknicy., i niedostatku owego 
pokarmu. „ ktory im na wolności właściwym był. 
Drugie i na wolności będąc 5 niektorych prze- 
cięż czasow albo cały swoy kolor odmieniaią , 
` albo 


x 
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albo część tylko iego iakową: co się pospoli- 
cie dziecie po' opierzeniu. Trzecie odmieniaią 
czasem tylko kolor dzioba. Czwarte inaczey 
wyglądaią w kolorach «dopoki młode.są; im 
zaś daley bardziey starzelą, tym bardziey się 
odmieniaią. 

161. Zmysły Ptakow są czworakie: widze- 
nie, smakowanie, słyszenie, i powonienie: na 
to maią oczy , ięzyk, uszy i nozdrza. Wzrok, 


ich iest bardzo bystry , słuch daleko bystrzey- 


Szy, kiedy widziemy, że na naymnieyszy , cho* 
ciaż z daleka, szelest ulatuią, O smaku dowo- 
dzi ięzyk , ktory im pewnie nie iest dany na- 
daremnie; a do tego , alboż z pomiędzy dwoy- 
ga nie wybieraią, co im może być smączniey- 
szego? O powonieniu nie wiem z iakiey przy- 
czyny niektorzy powątpiwać chcieli :. ieżeli 
ini bowiem przyrodzenie dało oczy do widze- 
nia, uszy, do słyszenia , toć pewnie nozdrza 
do powonienia.. Za naywiększy tego dowod 
poczytać można, że do znaydulącego się gdzie 
ścierwa, z dalekich stron: Ptastwo zlatywać się 
zwykło. 

162. Nie ogołociło ich przyrodzenie i z po- 
trzebney do zachowania Życia w niebeśpie- 


czeństwie obrony. Lubo bowiem ulatywanięm 


naygłowniey uchodzą niebeśpieczeństwa, przy 
swoim bystrym słuchu i wzroku , przy swoiey 
wielkiey czułości i ostrożności + ieżeli prze- 
cięż wpadną'w niewolą , iedne kąsaią dziobem, 
inne ściskaią pazurami, takdalece, że podług 
siły i wielkości Ptaka, podług długości pazu- 
row, znacznie się tą bronią ochraniaią. 

163. Niemało iest Ptakow , ktore wdzięczna” 
ścią głosu swego uszom się ludzkim przymila=, 
ią: jakoż wdzięk głosu Ptakow tylko między 

©. Zwie-. 
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Zwierzętami właściwy iest. ‘Wiele ich też iest, 
ktorzy w tym żadney przylemności nie maią. 
Głosy te rozmaite iak się stalą, można wnosić 
z tego, co się w powszechności napisało w 
Tomie I. Części I. Nro: 273: Byli tak nieu- 
ważni, ktorzy Ptastwu wzaiemnie między so- 
“ba rozumienie głosu przypisywali: ważyli się 
ieszcze przyznawać, że na podabieństwo ludz= 
kiey mowy; ludzi rozumieć, 1 od ludzi zrózżu- 
mianemi Ptaki być miały. Rzecz ta tak iest 
przeciwna, że zbilania nie potrzebnie: tyle iest 
prawdy, że w nieiakich okolicznościach zwy- 


czaynego swego głosu nieiaką czynią odmia- 


nę, naprzykład w wabieniu, w złości , trwo- 
dze ëc. | 

164. Głos Ptastwa przytodzony , przynay- 
mniey ! niektorego , staraniem ludzkim odmie- 
niony być może : tak niektore wyuczone, zwła- 
szcza z maleńka, dopoki podobnych sobie nie 
usłyszą, odstępuią przyrodzoney nucenia cią- 
głości, a poymuią podaney im od ludzi, iako 
widziemy jna Kanarkach, Kosach 6c: Niektore 
i ludzkich słow wyuczalą się, osobliwie taig- 
ce ięzyki szerokie: iako widziemy na Papu- 
gach &c. lecz iak słow tych mie wiele być 


"może, tak też one nie wymawiaią z rozu- 


mem. 


165. Na wólności nie wielę znaią chorob, rzą- 
"dzą się bowiem  wlanym sobie prawem przy- 


rodzenia, i nie zbytkuigc w niwczym , ani nie . 


będąc przymuszonemi do przeciwnych sobie 0- 
koliczności, chorob ztąd wynikaiących nie wie- 
le znają. > Domowe przeciwnym sposobem tym 
więcey podlegaią niebeśpieczeństwom , im baf-. 
dziey częstokroć przeciwności przyrodzeniu swe- 
‘mu 
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mu doznawać muszą, dla pożytku człowieka : 

i im bardziey przytodzeniu ich ludzie w stara- 
niach około nich nie dogadzaią. | 


166. Nie wiele znayduiemy przez się. zde- 
chłych na wolności, żyiących Ptakow : Leka- 
1zow nie. maig , ktorzyby one w chorobach 
ratowali: mie maig więc przynaymniey wiele, 
- į wielkich chorob. Naypowszechnieyszą wszy- 
stkich chotobą iest pierzenie się, gdy corocznie 
w pewnym czasie odmieniaią pierza : wtedy: 
bowiem słabość nieiaką wytrzymać muszą: Dru- 
gą powszechną dolegliwością ich nazwać mo- 
žna pewne wszy, ktore iak innym Zwierzę= | 
tom, tak i Prastwu dokuczają: przeciwka kto- 
rym nietylko zażywaią dziobow. do wyskuba= 
nia, pazurow do drapania , ale tez widziemy, 
że się kąpią iedne w wodzie, drugie w pia- 
sku. (Z tym wszystkim choroba starości must 
jm być własna : nie. są bowiem wieczyste : kie- 
dy przecięż i dla starości pie wiele zdechłych 
znayduiemy , cohyśmy przynaymniey na wiel 
kiey liczbie wtoblow domowych widzieć po- 
winni: wnosić sobie trzeba , że Ptastwo po wię- 

kszey części gwaltowną ginie śmiercią: iuż to 

od Ludzi, iuż od Zwierząt ssących; iuż od po- 
dobnego sobie Ptastwa drapieżnego. 


167. I Ptastwo nie iest bez Zwierzęcey du- 
szy: przeczytay w Tomie I. Części I. od Nro: 
256. Czynności ich o tym przeświadczają: są 
chytre, ostrożne &c. są i sposobnością swoią 
duszy: przysługujące sie pożytkowi ludzkiemu, 
iako widziemy na Ptakach do myśliwstwa rożne- 
go wprawionych. 


16%. 
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168. Nakoniec , ieżeli niektore przysługuią 
się ludziom w życiu, iuż to ku pożytkowi, 
iakom dopiero namienił : iuż ku zabawie i roz- 
rywkom, śpiewaniem, gadaniem, ze. daleko 
więcey iest, ktore rożmaitym SER po smiet= 
„ei od ludzi potrzebowańe bywają : lako się pò- 
każe w następuiących dwoch Częściach. A za- 
tym wiadomość Nauki o Ptastwie nie iest jedna 
2 prożnych , ale potrzebna. 


— day, 
A ŻE KA 
RAD 
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-REGISTR 


Rzeczy w Części I. znayduiących się pod 


liczbą w brzegach mierszow 


wyrażoną, 

Alcedo Ptaki - - - - 57. 
Aica Rodzay = b + = 120. 
Anatomia jaia š š à 140. 
Anr ruficollis - a - YI úZ 
Ardea purpurea 4 - : 106. 
M Ptaki > - 5 118. 
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DROBIU,I PTASTWIE 
DOMOWYM. 
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1 
f O krotkich uwiadomieniach z 
Historyi i Nauki przyrodzoney 
Mi o Ptastwie , idę teraz do te- 

; go, co iest moim nayglowniey- 

szym zamysłem: to iest do Go- 
spodarstwa około Drobiu, albo 
Ptastwa domowego. Może-to być, że się ko=! 
mu zdawać będzie, iż pisanie o tym, dlh mnie 
nieprzyzwoijtą iest zabawą: lecz mam o"ionę jA 
widząc tyle Dzieł w tey mierze mądrych i u- 

` czonych ludzi, Reaumara, Buchosa Ge. 

Š 2. Klas- 


1 


) 
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2. Klasa ta I. podług uczynionego podziału 
Gospodarskiego w Części I. zawiera wpia- 
wdzie naygłowniey Ptastwo pospolicie chowa- 
ne, pomieszczą się iednak po nich 1 owe; 
ktore pożytecznie z dzikich chować się mogą, 
albo w samey rzeczy chowają: zdaie mi' się 
nie być nic zdrożnego, że na końcu tey Czę- 
ści opiszę i owe; ktore dziko bez chowania mię- 
dzy ludźmi, i przy domach bawić się zwykły. 

3. O pożyteczności Drobiu chowanego. nikt 
wątpić nie może: ten daie ludziom pokarm 
zdrowy , ten przysługuie się rożną zdątnością w 
imoych potrzebach, iako się na swoich miey- 
scach namieni: ten w mieyscach zaludnionych 
spieniężony , zysk przynosi. T te to są powo- 
dy gospodarowania około Drobiu : te okoliczno- 
ści, z ktorych miarkule się potrzeba więlości 
chowania. = 

4. Nie daię tu osobnych Przepisow powsze- 
chnych około tego, ile że każdy rozumnym 
wnioskiem rządzić się może z tego, co się 
napisało w Tomie I. Części H. Rozeziale I. 
Jeżeli zaś gdzie odmiany iakie szczegulne wy- 


padai}, te się na swoich mieyscach nie opu=- 


SZCZĄ. ` 


ROZDZIEA P Bo 
O- Kurach Domowych. 


` 


5. K Ury domowe naypospoliciey, I nayobficiey 
chowaią się; nie można też przeczyć te= 


mu, żeby nie były naypożytecznieysze z mięsa, - 


jiaiec: słusznie-więc i w piśmie tym pierwsze 
zabierają mieysce. Opiszę: ich wieloraką ro- 


żność : sposoby rozmnażania: wychowanie mło- 


dych; 


| 
| 
j 
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dych: pielęgnowanie starszych : zażycie roZne : 


nakoniec ich przypadkow , i chorob leczenie. 
Ten zaś porządek zachowam, ile możności, 1 


„około dalszego Drobiu. 


Sri: 


Gatunki rożne Kur Domowych, ich Opisy, 
š Zdatność c. 


6. „Kogut, albo Kur, iest samiec: Kura, alba 
Kokoszka , iest samica: Kuvczęta, są młode. Ro- 
dzaiu tego znaki tak są jawne, że rzadko ko 
mu niewiadome być mogą; powszechna zaś 
tzecz jest, że Ptastwo to przeciwko . przyro- 
dzeniu wszystkiego Ptąstwa, ogon nosi do go= 


ty, spłaszczony, 1 rozdwoiony : coby każdego 


zadziwiać musiało, gdyby będąc nieprzyzwy= 
czaionym pierwszy raz obaczył. 

(2 Kogut w, pośrzodku Saraiu swych Kur, 
rożni się pięknością swego wzrostu,  dumną 1 
poważsą postacią : O: mięsistym, czet- 
wonym na czole Grzebieniem : wielością i rọ- 
Znoscia pior:: wiszącemi pod głową klapkami : š 
prz — niektorych w Ogonie pior wy- 
niesionych í zakyzy wionychi:. Kury zaś wiele 
z tych ozdob nie maią: osobliwie grzebień ich 
mnieyszy 5 i postać ogona pospol ita. 

8. Przez staranie ludzi mogą być. wszędzie 


utrzymywane , i dla tego rozszerz pły się po 


caley „mieszkalney zie mi. Ludzie możni chowa- 
ią ie I w Islandyi, gdzie się tak miosą, jak gdzie- 
indziey : : ciepie też *Krie są ich pełne. Pospo- 
licie mniemalą , że z Persyt początkowo. wszy- 
stkie pochodzą. Co niechay będzie jak chce, 


mowi P, Buffon , wątpliwości przesięż nie po- 


dle- 
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dlega , że się Kury tak, iak się od -początko- 
RS JA c ROCE 
wego mieysca oddałaią , zaraz do innego po- 


wietrza 1 pożywienia zwyczałą. Z tey jednak 


odmiany pożywienia, i powietrza, ponoszą o- 
raz niejaką odmianę swego kształtu, albo ra- 
czey ponosić muszą w tych częściach , ktore 
przy tym są naydotkliwsze. I ztąd to bez wąt- 
pienia powstały te ich rożności, ktore ich od- 
miany wyrażają : ktore się w każdym Kraiu 
utrzymnią, czyli to przez stateczną skuteczność 
tychże przyczyn, ktore to w początkach spra- 
wiły, czyli przez staranie, szukając, 1 parząc 
' podobne dla rozmnożenia. 
9. Rożność ta Kur tak iest wielka , i 'przez 
mieszanie może być ieszcze większa, że opi- 
sywać wszystkich obiecywać nie mogę : miekfo- 


qe tylko przednieysze przędsiębiorę. Do o= 


wych w systematycznym podziale namienionych 
Nro: 98. przydadzą się tu ieszcze niektore 
inne. 

1o. Cznbate z czubem na głowie, są teraz 
pospolite w Europie, są piękne, i maig u Niem- 
«ow imie Prulbiihner :, są pospolicie wysoko zsia= 
die. W kolorach przedziwne maia odmiany, 
nayszacownieysze są OWE, ktorych piora zdaią 

się być pozłacane, lub posrebrzane. Po tych 
idą owe, ktore są białe, czub zaś maig czar- 
ny: albo są czarne z czubem białym. Po tych 
mastępuią. koloru agatowego, izabellowego ; 
kolambinowego, albo 'mienionego : łuskowate , 
gronostaiowate. Naostatek owe , ktore na dnie 
brunatnym 'maią białe kropki, ktore są koloru 
ognistego, kamiennego &c. Koguty są wig- 
ksze od pospolitych , zamiast grzebienia, zna- 
czny czub noszą ua głowie. Oyczyzną ich wła- 
ściwą iest w Afryce Numidyn. A 
TL. 


b 


| 
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za. Karly, lub Kury małe, wielorakie są, co 
do wielkości pospolitym podobne, nogi tyłko 
krotsze są: iedne mai nogi obrosłe piorami, 
drugie są Jawańskie, trzecie z Kamboli.  Ko- 
guty tych Karłow tak są zuchwałe, że się na 
inne daleko większe porywać ważą.  Welnśste, 
ktorych piorka iakby wełną obrosłe się być zda- 
ią. Fryzowane, ktorych piora do gory stolą- 
ce, zdaią się być pokędzierzawione : do tych 
liczby liczą niektorzy i owe, u ktorych piora 
ópacznym sposobem są osadzone. Perskie są 


bez kuperka, i tak Koguty, iak Kary, ogona nie 


maią. Murzyńskie czarne pochodzą z Mozambi- 


ki, na ktorych piora, grzebień i skora, pra- 


wie zawsze takiey iest czarności, iakby z błęki- 
tnym pomięszana była. 

12. Procz tego, są Kury Angielskie z. wyso- 
kiemi nogami. ' Tureckie z pięknemi kolorami. 
Włoskie nieco większe od pospolitych. Z tym 
wszystkim nie wszystkie z namienionych są bar- 
dzo pożyteczne: iedne bowiem bardziey tyl- 
ko śą osobliwością : Kury Włoskie zaś są do nie- 
sienia naylepsze: z samych pospolitych, osobli- 
wie wcześnie na wiosnę wylężonych, udaią się 
wyśmienite. Perskie są dobre, Koguty zaś do 
Kurnika naylepsze są Angielskie , a po nich Hi- 
szpańskie, lub Irlandskie. 

13. Dobry i „pożyteczny Kogut, powinien 
mieć wiele. przymiotow f własności.  Dziob 
ma być krotki ,. gruby y i nieco zakrzywiony: 
Qczy maią być czarne, lub czerwone, i ogniste: 


-uszy białe i szerokie: broda długa i wisząca: 


grzebień prosty i głęboko wcinany : skrzydła 
długie, ogon nad głowę wyniesiony : nogi mo- 


'ene, pazury znaczne. W powszechności, po- 


winien być rzeżwy, gorący, głos mieć pię- 
Tom 11. 18 kny 
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kny, kochać swoie Kuty, bronić one, i pta= 
wie nalezionym dzielić się ziarnem, zwołuiąc 
ie.  Naostatek wielkość Aego raczey ma być 
większa, jak mała : nogi grube, uda mocne, 
i dobrze pierzami okryte: szyja wyniosła, 1 
rożnemi kolofami upstrzona : sam zaś cały po- | 
winien być albo czarny, albo ciemno - Czet- | 
wony. 

14. Kury zaś pożyteczne powinne być šrze- 
dniey wielkości : głowa ma być wysoka, i gru- 
ba: grzebień czerwony, 1 na iedną strone Wici 
szący: oczy żywe, szyla gruba, piersi szero- 
kie, ciało zsiadłe, nogi ciemno - żołte: pierza. | 
zaš na całych. mogą być czarno, brunatnoy 
czerwono, biało, jabikowite. Powiadaią, że 
po wcale siwych, lub wcale białych nie wie= 
le sobie obiecywać można : nie mai bowiem i 
być bardzo niosne: to naypewnieysze , że od 
drapieżnych  Ptakow nayprędzey postrzeżone 
bywaią. Niezdatne też są owe, ktore długie 
maig. pazuty, ile że niosą się rzadko, są dzi= 
kie, siedząc łamią iaia, i czasem wcale. poże- 
ral. Nie powinny i owe mieć micysca , kto- 
re pielą tak Koguty. Naostatek niezdatne są 
więcey iak cztery, lata maiące. Kto patrzy po- 
żytku z lay, nie powinien Kur tak żywić, aby 
tłuste były. /, cej 

15. Kury mogą się nieść przez cały rok, wy- | 
iąwszy, gdy się pierzą: co się dzieie na koń- | 
cu jesieni , lub na początku zimy ,.1 trwa przez | 
sześć tygodni, lub dwa Miesiące, Ich pospo- | 
lita urodzayność polega na tym, że codzień 
jaja niosą : a są niektore dwa razy na dzień ` 
niosące. Aby się przez zimę niosły, nie trze= ` 
ba więcey , iako ażeby w Kurnikach chowane 
były, gdzieby zawsze cieply gnoy się anay- ' 

e dował. | 


f 
| 
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dował. Pospolicie w Lutym, lub w Marcu nieść 


się poczynalą ; i częstokroć w pierwszym ro- 
ku ch wieku: połtoraroczne , i dwuletnie są 
naynośnieysze ; im zaś obficiey się niosą, tym 
prędzey dalszych lat ustają : wyniosłszy bowiem 
zalążki iay z zawartych , nowe iuż urosnąć nie 
mogą : iak długo się niosą, nie trzeba im ` Zalo- 
wać pożywienia, a dla większego rozgrzania, 
czasem między owies - mięszać fenum grecum. 
Jeżeliby zas tłuściały , aby na niesieniu nie szko- 
dować, dadzą się im otręby mięszane z tubry- 
ką i tuczoną cegłą, w winie z wodą namoczo- 
ne: albo ięczmień w poł przegotowany z wy- 
ką i prosem. 

16. Kogut swym głosem ogłasza godziny no- 
cy, i ORA początek. Bódzie po wsiach po= 
spolicie innego nie maig Zegaru, Powiadaią, 
że pierwszy raz pieie w poł do drugiey, po- 
wtornie w poł do trzeciey „a potrzecie ku Swi- 
taniu. Kiedy przecięż ma być na powietrzu 
laka odmiana > wtedy c czasu się nie trzyma, a 
tym samym ostrzega gospodarza. Uważyli Na- 
turalistowie, że ze wszystkich Ptaków Kogut 

tylko, i Słowik w nocy stę odzywają. Głos 1e- 
si nie stale się na początku gardzieli, iak u in- 
nych Zwierząt, lecz na dole w kanale powie- 
trznym: co postrzegł P. Duutrney , wielki Ana- 
tomik w Francyi. 

17. Kogut jest Ptak prawie naylubieżnieyszy : 
powiiadaią , że się aż do go. razy przez dzień 
mięsza z Kurami. Jest Ptak odważny i wolulący 
z uporem i zuchwałością : potyczki Kogutow są 


naybardziey upodobane Anglikom: gdy maig 


być czynione , ogłaszaią się publicznie , lud li- 

czny otacza mieysce potyczki , czynią wielkie 

zakłady, zakładne zaś pieniądze należą pospo- 
G licie 


` 
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licie temu, ktorego Kogut odniesie zwycięstwo. 
Bywalą tok zuchwałe, że. wolą ginąć, iak być 
zwyciężonemi , albo ratować się ucieczką. 

18. Przed nięiakim czasem znaydowało się w 
Chester w Anglii Kogutow dwa, ktore w to- 
Znych potyczkach zwycięzcami byli, z sobą się 
jednak ieszcze nie potykali. Chelano wiedzieć, 
ktoryby z nich był mocnieyszym: z przyto- 
mnych na placu; iedni temu, drudzy owemu 
'zwycięztwo obiecywali: mimo przecięż ocze- 
kiwania, dwa te Koguty z. sobą się nie potyka- 
li. Rzucono im zboża, mniemaiąc, że się po- 
drażnią : lecz byli spokoynemi „razem jedli, i 
z sobą chodzili. Posadzono między pich Ku- 
rę, rozumiejąc, że się tym sposobem rozerwie 
jedność : lecz nie zazdroszcząc sobie, ieden po 
drugim z nią się bawił. Rządca tego igrzyska 


widząc, że żadnego nie wygra zakładu, wzią- 


wszy na stronę, piora ich innemi pomalował 
kolorami: lecz i to nie pomogło do zerwa- 
nia pokóiu. Nakoniec każdemu innego dano 
Koguta, i wraz potýkali się z niemi z lak 
naywiększą żwawością: w tym zapale zabra- 
no cudze przyniesione Koguty, samych tylko 


zostawiono : i tak przecięż z sobą zostali W 


przyjaźni, > 
19. Daig się czasem widzieć Koguty z ro- 
gami na głowie: iedne to maia z przyrodze- 
nia, drugim się czyni przez sztukę. “Jak się zaś 
przez sztukę przyprawić maią, opisuie P. Du 
Hamel Memoires de DP Academie Royale de Sci- 
ences, Annee 1746. Cała rzecz na tym zawisła, 
aby młodym Kogutom urznąwszy grzebień w 
znayduiące się dołeczki wszczepić młode pa- 
zurki, I opatrzyć, aby nie mogły być strącone : 
po dwu tygodniach pazurek przyrośnie, i kto- 
1y 
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ry mogł być wielkości ziarna konopnego, za 
poł . urośnie na poł cala. P. Dz Hamel 
widział Koguty, ktorym za trzy lata rogi na 
eztery cale. urosły.. 


A 4, 


O Rozmnażaniu. Kur.. 


20. Jaki. ma być wybor Koguta , namieniło 
się w poprzedzającym Paragrafie : dla zbytniey 
przecięż lubieżności swoiey , ktora go prędko 
wycieńcza, i niesposobnym czyni „ nie długo 
zdatnym bywa. Di&zonaire J Encyelopediqne CG 
upewnić, że trzy miesięczny iuż: iest skutecznym 
do parzenia się. Difionaire ;Fuconomiqne: namie- 
ma, że się znaydował Kogut dwuletni ,, kto- 
ry po 32. Kurach iaia tak skulączkie czynił plo- 
dne, Ze się z wszystkich. Kurczęta, wylęgały. 
Z, tym. wszystkim chcąc mieć co dobrego. na 
tym. się zasadzać nie trzeba : ani przypuszczać 
Koguta młodszego. nad poirocznego:,. ani cho- 
wać: starszego nad trzyletniego.: teżeliby prze- 
cięż silnym się być okazywał, rok dlużey mo- 
że być chowany. Starzy na. iednego Koguta 
rachowali Kur $. co.iest za mało; nowi rachi= 
ią po. 20. co iest' za, wiele :. A li~ 
czba iest ry.. 

21. 4 zatym podług: wielości Kur, liczba 
względna Kogutow: znaydować: się powinna. 
Naylepiey: iest, gdy: będą: w: iednym domu z 
maleńka wychowane, tak bowiem: zgodę 1 ie- 
dność między sobą: zachowalą. Jeżeliby zaś. 
potrzeba była cudzego: Koguta przybrać, przy- 
wiąże się za nogę przez kilka dni, i Kury sie 
do ¡niego zgromadzą , bronić się go oraz bę- 

dzie 
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dzie przeciwko innym Kogutom: tym sposo- 
bem on do Kur, Kuty do niego przyzwycza- 
ją się, 1 drugie Koguty cierpieć go w swoiey 
liczbie nauczą się. Są Koguty osobliwszey zło- 
ści, ktore z ciężkością uspokoić się daią: tym 
się tylko na nogę zawlecze, i przywiąże okrą- 
gly kawałek skorki, a to go zawstydza, 1 spo- 
koynym czyni. ` 
22. Jaka ma być Kura, namienilo się także 
w poprzedzaiącym Paragrafie. Do wysiadania 
jay nie -zażyle się młodszey nad dwuletnią, ani 
starszey nad czteroletnią. A lubo wszystkie 
Kuy, gdy się niesć przestaną, kwokczą, | przez 
nieiaki czas na gniaździe siadaią, co zbakiem 
jest, iż chcą siedzieć na iaiach: aby przecięż 
czasu i pracy nie zmartnotrawić , trzeba trafiać 
z wyborem, i nie sadzać owych, iak się namie- 
nilo, ktore jeszcze mie maig dwoch lat, ani 


ktore dzikiemi się być zdaig : ani ktore długie, 


maia pazary. Pierwsze bowiem maig to do sie- 
bie, że częstokroć w poł zalężone lala opu= 


szczają, albo ieżeli dosiadaią aż do wylężenia, 


Kutcząt przecięż prędko odstępuią. Drugie, | 
trzecie przez swoię gwałtowność, albo rozbiia- 
ią laia , albo : duszą Kurczeta. Naylepsze s3 
owe powolne, ktore niczego się nie lękaią, 1 w 
potrzebie z gniazda zdeymować się dopuszczaią. 

233 00 położenia pod Kurę , i skutecznego 
wylężęnia, nie wszystkie jaia są zdatne. Kie- 
dy bowiem kury się niosą i bez dołożenia się 
Koguta, takowe jaia Kurczęcia żadną miarą 
wydać nie mogą: nie stały się bowiem uro- 
dzaynemi. Owszem rozumni są tego mniema- 
nia, że nawet i na pokarm ludzki nie bardzo są 
zdrowe. Z 
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24. Nie przyjdzie mi podobno na innym 
mieyscu namienić o owym dwoiakim przypad- 
ku lay: raz gdy są bardzo małe, powtore gdy 
są bez trwadey łupiny. Było mniemanie, że 
owe małe iaia nie pochodzą od Kur, lecz 


od Kogutow , i że się z nich- w gnoiu Ba- ' 


zyliszki wylęgaią.  Obiedwie te okoliczności 
błędne są: pierwsze bowiem odkrył P. de la 
‘Peyronie anatomizuiąc Koguta o to podeyrza- 
nego , i dowiodł, że od Kury były zniesione, 
i sa owocem niedoyrzałym młodey osobliwie 
Kury. Drugie pokazuie się lawnie z tego, że 
z iaia niedoyrzałego nic żywego się urodzić 
nie może: ani z iednego rodzaiu pochodzić 
drugie. ` 

25. Co sie tycze iay bez łupin, Burcble zwa- 
nych, te podobnież „do niczego nie zdatne są. | 
Przyczyna ich niesienia dwolaka być może : 
albo bowiem pochodzi z choroby, dla ktorey 
iaie prędzey ustąpić musi , nim się dupiną okty- 
ie: albo z zbytniey płodności, ktora nie dopu- 
szcza, aby doyrzało. ; 

26. Do podkładania wezmą się takowe, kto- 
re są iak naygrubsze : ile że z takowych nay- 
większe udaią się Kurczęta. Muniemaią niekto- 


rzy, że w kończatych zalęgaią się Kogutki , . 


a w okrągłych i przytępionych Kurki: lecz na 
rzecz tak bezdowodną rozumnie. się pisać. nie 
można. ` Jle możności, iak nayświeższe być ma- 
ią, albo przynaymniey tak przechowane, aby 
świeżości swoiey nie utraciły. Dobrze iest s, 
gdy się te dadzą Kurze , ktore od niey samey 
są zniesione. Koniecznie ciężkie być mają, z 
po bowiem , ktore są tekkie, rzadko się co. 
udale. i 
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Z Dla czego dobrze się uczyni, gdy się 
iaia plerwey na wodzie popławij , nim się Ku- 
rze podłożą. Tym sposobem można się ube- 
śpieczyć o skutku. Owe, ktore na świeżey 
wodzie pływalą , odłożą się na stronę, owe 
zaś, ktore się grzążą, nietyłko są dobre pod 
Kure, lecz i przednieysze - ddo iedzenia. Upe- 
wnia Serres, że z takiego pławienia ieszczę 
i ten wynika pożytek, iż z iay wodą orze- 
źwionych wszystkie Kurczęta razem się wylę- 
gaia. 

28. Czasem do sadzenia. Kur nayprzyzwoi- 
tszym iest wiosna. Uważanie Nowiu, lub Pet- 


ni Xiężyca, lak prożne iest, tak nie powinno . 


i tu mieć mieysca : lubo niektorzy bez dowo- 
dow do tey uwagi tak są przywiązani. Do 
gusłow nałeży , gdy. się uważa, aby iay konie- 
ŻE do pary było : : aby kładąc pod Kure nie 
liczyć, gołą się ręką onych nie dotykać: aby 
kłaść między” nie żelazne. gwoździe, co zalę- 
Zone Kurczęta ma 5 od zagłuszenia pod 
czas'przmotow: &c. Kto ma rozum, uważać 
i czynić tego pewnie nie będzie: błąd ten tyl- 
ko iest niewiadomego pospolstwa. 

29. Podług rożności CZASU , rożna się też li- 
czba tay podkłada : mniey na wiosnę, więcey 
latem. W pierwszym przypadku pewna jest, 


że przy chłodnieyszym i ieszcze powietrza, mniey , 


ma pracy Kura ogrzać 10. lub 12 iayy iak 17. 
albo 18. Jakoż wpada to w oczy, że owe 
jaja, ktore w takim czasie pod Kóżcaki skrzy- 
del leżą, nie mogą mieć tyl e ciepła, ile owe, 


ktore są pod samą Kurą: a ztąd z pierwszych: 


ani się owoce tak łatwo i doskonale wylądz 
może. Kto więc ma in. przestrzegać tego 
bardzo powinien, aby sadząc Kurę w Śtyczni 


lub 
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lub Kutym, więcey nad ro. lub 12. iay nie pod» 
kładano. W Marcu można dać 14. lub 15. W 
Kwietnia nakoniec tyle, ile się pomieścić, mo- 
że. Jako zaś są Kury słabsze, lub mogcnieysze; 
tak się też w iednymże czasie, 1 wielością lay 
miarkować trzeba. 

z0. Aby się siedzenie Kury pożytecznie u- 
dało, koniecznie potrzeba obrać mieysce od- 
dalone, suche , ciepłe, gdzieby całe południo- 
we słońce oświecać mogło: ktoreby od szko- 
dliwego powietrza okryte było : ktoreby od 
wszelkiego zgiełku dalekie było : to zas wszy- 
stko tym potrzebnieysze jest, im raniey Kury 
siedzieć maig: wtedy bowiem może się bez 
tych ostrożności obeyść , kiedy prawie wszy- 
stkie Kury kwokczą, i dosyć będzie gniazda 
tylko czym zasłonić , aby od -Kogutow lub 
Kur nie siedzących nie były rozrzucone. Nie 
źle iest w Kurniku wydzielić kat, w ktorym 
światłość nieco byłaby” przytłumiona, i tam po- 
zakładać gniazda tym sposobem , aby się Kury 
siedzące wzaiemnie nie widziały : i leszcze le- 
piey ubeśpieczyć zasłoną , aby iedna do drugiey 
przeyść nie mogła. 2 

g1. Kto ma dozor nad tym sobie oddany , 
naywiększe mieć powinien staranie , aby gnia- 
zda zawsze czysto utrzymywane były. Potrze= 
ba nadto częstokroć gniazda przekadzać Ty- 
miankiem , Maieranem, Lewandą, a czasem i 
samym tylko popiołem. Wiem, że mi Gospo- 


¿dynie na to powiedzą: iż bez takich utrudzeń 


wyprowadzenie Kurcząt im się udawało; mo- 

ge i ia im powiedzieć, że „między udawaniem 

się, i pewnym skutkiem, rożnicę czynie należy, : 

im troskliwiey chodzić się będzie , tym pewniey 

można się nie obawiać, że się nie uda. Oka- 
| dza- 
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dzanie gniazd nietylko ochrania Kury od wie- 
du chorob, ktorym siedzące bardziey podlegać 
mogą ; lecz nadto owa Kura maiąca około zo. 
dni. wysiadywać, Ż żyląc zdrówym powietrzem 
orzeźwia się, i nabiera ochoty statecznego sie- 
dzenia. 

32. Gniazda po brzegach powinny być nie- 
co wyższe. aby gdy się Kura porusza, Jaia, nie- 
wyp padały : w pośrzodku powinny być wpukłe: 
i to iest prawdziwym śrzodkiem ustrzeżenia, 
aby iaia raz porządnie położone nie pomięsza- 
dy się , kiedy kuta gniazdo opuszcza, albo dla 
pożywienia , albo dla wychędożenia. Gniązdą 
wyścielą się sianem, siano okryie się: puchem. 
Z poczatku ten ztąd wynika pożytek, że się 
iaia lepiey grzeją, i ciepło dłużey utrzymują: 
daley potym , że Kurczęta z „ay wylażące , ile 
skorkę bardzo pieszczoną maiące, kaleczyć się 
nie mogą : co się czasem trafia, kiedy gniazda 
będą słomą wysłane. 

33. Bywalią Kury tak chciwe do siedzenia, 
Ze się z trudnością z gniazda oddalają: na ta- 
kie pilne trzeba mieć oko. Pizynaymniey raz 
codzień wysadzać się mają, aby świeżego za- 
żyły powietrza, 1 wyprożniły się: częstokroć 
„bowiem z wielkiey troskliwości gnoy w sobie 
zatrzymuią , z niebeśpieczeństwem ich zdrowia, 


a czasem i Życia. Z tym wszystkim trzeba mieć ` 


ostrożność , aby długo od gniazd nie były od- 
dalone: takby bowiem i Kury oziębły , i iaia 
ciepło utraciły. 

34. Bywaią Kury niecierpliwe i i płoche, ktore 
niczego bardziey nie szukaią, iako częstego od 
gniazd oddalania się: takowe do siedzenia o- 
krywaniem przymuszą się : gdy się zdeymą dla 
pożywienia , pożywienie da się im tylka bar- 

dzo 
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dzo- podłe , aby go nie bardzo pragnąć mogły: 
gdy się zaś znowu na gniazdo posadzą, dadzą 
się im na ręku ziarna konopi, albo pszenica, 
proso, lub nieco chleba w winie z. wodą ma- 
czanego, aby się im siedzenie bardziey podo- 
bało. Raz tylko,'i drugi to uczyniwszy, nau- 
czą się, cokolwiek pożywienia wziąwszy , czym 
prędzey do iay powracać. ; 

35. Jeżeli się trafi, że Kura spodłożone iaia . 
dziobie i pożera, mie trzeba więcey, iak na~ 
siępuiącego zażyć sposobu. Upiecze się cale 
jaie z łupiną w węglach, aż ztwardniele : w 
niektorych. rożnych mieyscach  pokole się nie- 
znacznie, 1 poki gorące iest, potrzyma się Ku- 
rze przed dziobem: wtaz będzie dziobać, lecz 
sparzywszy się przestanie. Patwy ten sposob ze 
trzy razy powtorzywszy, oduczy się Kura od 
lay swoich dziobania. 

36. Pożywienie siedzącym Kurom sypie się 
przy gniaździe, aby nie były przymuszone od- 
stępować lay, i one oziębiać : z tym wszystkim 
z takiemi tylko rak postępować należy , ktore 
„nie pilnnią troskliwie swego gniazda: inne za- 
wsze lepiey iest dla pożywienia z gniazda zdey- 
_mować. 

3.7. Podłożywszy iaia pod Kurę, przez czas 
siedzenia nie trzeba one więcey iak raz, lub 
dwa poruszać, 1 to tylko dla przewrocenia , 
aby wszędzie rowno ciepłe były, ieżeli Kura. 
leniwa iest do przewracania. Są przykłady, że 
chciwość doglądaiącey osoby , /niecierpliwość i 
ciekawość, coby się z'ialami działo, przez 
częste poruszanie , pomyślnemu wylęganiu prześ 
szkodą były : częścią, Ze się poruszone iaia tlu- 
kły, częścią bardziey , że się czasem tak prze- 
wiociły, iak do wylęgania' nićzdatnie było. 
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Ażeby zaś w potrzebie , iakom namienił, prze- 


wrocenie dla rownego „ciepła pożytecznie się sta- 
ło, uniknąć omyłki, laia gdy się pod Kurę po- 


łożą ZA iedney strony naznaczą się. 


38. Co się dzieie w iaiu od początku siedze- 


nia Kury, aż do wyklucia się Kurczęcia Jesi 
nieco namienione w Części L. Dobrze iest, gdy 
się dlą je zapisze dzień , ktorego się laia 
Kurze podłożyły, aby w czasie można przy- 


być na ratunek kluiącym się Kurczętom, ieże-. 
liby tego była potrzeba: co się s 19. 202. 
21. dhia. Ku końcowi wylęg ania, dla doświad-. 


czenia żyjących zalążkow, nie dabrze czynią ,, 
ktorzy tata plawią w ciepłey wodzie: wszel- 
ka bowiem wilgoć nie może być póżyteczna. 
Chcąc zaś doświadczać, n naylepiey nastę puiące- 
go zażyle się sposobu. Weźmie się sito, albo 
leszcze lepiey bębenek , iaki dzieci dla zaba- 
wy miewalą , dobrze. natężony : postawi się na 
ciepłym słońcu , i kładąc jaia iedno po drugim 
uważać się będzie na cień cżyli się trzęsie : im 
Zywiey się trzęsie , tym pewnieyszy ięst znak 
Życia Kurczęcia. Owe więc, . ktore zbytnią 
słabość w trzęsieniu okażą, podłożą się w tak 
naywygodnieysze mieysce pod Kurę, i naznaczą; 
ile że przy wykluwaniu się pospolicie ratunku 
potrzebuią. Owe zaś, ktore żadnego trzęsie- 
nia nie okażą, naylepiey odrzucić, aby drugim 
prożno nie zabierały tego ciepła, ktore im iest 
potrzebne. Nakoniec owe, ktore 21. dnia pod 
Kura nie będą otwarte , ani żadnego znaku ży- 
cia nie pokażą , podobnież maią być odrzucone. 

39. Byli niektorzy tego mniemania, Ze śię 
nie Kurczę z iaia, lecz "Kura go z niego wy= 
dziobuie, tym bardziey uwiedzieni, że gdy 
łupinę z wierzchu obaczyli naruszoną:, błonka 

pod 


| 
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pod nią cała była: lecz wiedzieć trzeba , że 
błonka, ile miękka, ustępnie dziobowi Kurczę- 
cia, łupina zaś , ile twarda, kruszy się. Nic 
pewnieyszego , iako że się same Kurczęta kluią, 
i wydziobulą : Kura tylko tozłupane wyrzuca łu- 
piny. Przy wykluwaniu się , ieżeli się postrze- 
Że trudność Kurczęcia w tey robocie, dopomodz 
mü można, nie wiele przecięż, ani wcześnie: 
nie wcześnie, ile że gdyby Kurczę z iaia pię- 
dzęj wyszło, nimby żołtkiem dostatecznie po- 
żywione było, żyćby nie mogłó: nie wiele, 
aby nie uczynić gwałtu przyrodzeniu y albo ja: 
kim sposobem nie okaleczyć: ile że. zadraśnie- 
nie wtedy na szpilkę, śmiertelne iest. Często- 
kroć dosyć na tym będzie , gdy się wina poł 
z wodą zagrzeie , i nieco namięsza cukru, a w 
tym umaczawszy palce, dziobek kluijącego się 
Kurczęcia odwilży: z czego znacznych sił na- 
biera do owey „roboty. 

40. Gdy się wszystkie wykluią, i z łupin po- 
wyłażą , potrzeba one w gniażdzie pod Kurą, 
nie ruszając przez dzień, lub więcey, zostawić 
bez naymnieyszego pożywienia. 


S. 3: 


O Rozmiażaniu Kurcząt sztucznym. 


41. Przez rozmnażanie sztuczne , rozumiem 
albo wczesne, albo bez zażycia Kury. Częścią 
bowiem dla własney wygody, albo dlą zysku 
z młodych Kurcząt przy ludnych mieyscach żą- 
damy mieć one wcześnie, „kiedy ieszcze Kury 
nie bardzo siedzieć zamyślalą : częścią: z iako- 
wych powodow żądać możemy licznego ich 
10zmnożenia.. ; i 
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42. Aby się Kury zimą niosły , wybiorą się 
owe, ktore do tego naysposobnieysze się być 
zdadzą: młodsze bywaią zdatnieysze iak state. 
Wybrane chować się będą w osóbney komo- 
Trze: "Na pożywienie gotować się im będzie 
na poł jęczmień, i dawać ciepło: owies jest też 
dobry. Chcąc ie gorętszemi uczynić, czasem 
tylko poda się nasienie konopne, fenu gre- 
cum , pokrzyw nasienia, i liści suszonych na 


proch utluczonych: © chleba w winie z wodą i 
cuktem mięszanym maczanego. Napoy ma byc 
zawsze czysta i świeża woda. Pożywienie nie 


ma się skąpić : komora ma się iak nayczyściey 
utrzymywać: siańo w gniazdach jek nayczęściey 
pizewracać, I odmieniać. 

43. Gdy tak Kura około 18. iay zniesie i za- 
cznie kwokać: robią iey więc niektorzy gnia- 
zdo za piecem: co przecięż nie bardzo pożyter 
czno iest, lle Że nierowne ciepło pieca wie- 
lu zaparstkow, to iest : martwych zalążkow, być 
może przyczyna. P. Dupuy d’ Emportes radzi 
taczey , aby ią sadzić w al komorze, kto- 
raby nie była wprawdzie ciepłem pieca ogrze- 
wana, będąc przecięż w pośtzodku zabój | 
nia, zbytniego mrozu nie przypuszczała : okna 
w tey komorze maia być na południe obroco- 
ne. W takiey posadziwszy na gniaździe, każe 
się okrywać podie kici puchowemi i tak umyślnie 
zrobionemi, aby głowa tylko kury wolną była. 

44. Namienia P. Búchoz, że u niego Indy= 
czki zimą przymuszone wysiadały Kurczęta. 
Dawano im często chleba w winie z Gody i 
cukrem mięszanym maczanego : piersi i brzuch 
ogrzewano im ciepłemi naczyniami : = 
no ie na iaiach niezdatnych, i tak okryte, że 
tylko głowa wolną była. Po 3. lub 4. dniach 
przy= 
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przyzwyczajły się do siedzenia, i wtedy dobre 


dm iala podłożono. Gdy się Kurczęta wykłuły, 


ue i osobno wychowano , a Indyczce 
świeżych podłożono. W takim przecięż razie 
a a enia żałować nie potrzeba : a 
chociażby przy naylepszey żywności, trzeci raz 
przecięż wciąż świeżych iay podkładać nie mo- 
Żna: doś wiadczył bowiem tenże, że Indyczki 
pospolicie zdychaią. 

45. Są sposoby na wyprowadzenie Kurcząt 
bez Kury. W Egipcie, a osobliwie w Kairze, 
wylęgaią się Kurczęta z iay w piecach: spósob 
ten w owym Kraiu iak lest dawny, t tak za- 
wsze zażywany, i tam bardzo pożyteczny, 
ile że handel Kurczętami iest tam wielce zysko- 
wny. ; 
46. Piece na to w niwczym się od naszych y 
nie rożnią , tylko że są sławiane z cegieł na 
słońcu suszonych , i Ze na wierzchu mają otwor 
około 18. calow w dyametrze szeroki. Każda 
piekarnia ma 24, takich piecow : na dwoch piç- 
trach po r2. na każdey stronie : śrzodkiem zaś 
iest wązkie tylko przeyście. 

47. Aby się w takich piecach iaia wylęga- 
ły, kładą się na dnie pieca, a na wierzchu 
iego utrzymuie się przez 8. dni wolny ogień 
słomą palony: zatyka się potym piec od e 
du, i nie prędzey otwiera, aż po 6. dniach, dla 
wybrania iay czystych od zalężonych. Po wy- 
braniu zalężone kładą się w piece wyższe, w 
dolnych zaš utrzymuie się wolny ogień słomą 
przez dni 2. potym czeka się, aż Kutczęta ZALE 
pełnie się wykluią, co się stale 22. dnia. Czy- 
nią to tam tylko od Miesiąca Grudnia, aż da 


Kwietnia. 


48- 
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48. W tym czasie kto przyniesie. kosz lay, 
odbiera tenże kosz Kurczat, bez wszelkiey in- 
ney za pracę, i słomę nadgrody : iest bowiem 
dość zysku, ile Ze nierownie mniey w koszu 


pomieści się Kurcząt, iak iay było. 


49. P. Reaumur w swoim Dziele: Part de fai- 
że eclorre les Poulets , opisuie sposob łatwie ey- 
szy, ktory przecięż nie zawsze udawał się. 
O wynalazkach P. Bufona i innych, można 
czytać Dzieło Francuzkie, lub przetłumaczone 
Niemieckie P. Buchoza o Ptastwie domowym: 
spodziewam się przecięż , Że się te sposoby na- 
szym Gospodyniom nie podobaią , 1 bardzo tru- 
dnemi być się zdadzą : dla czego i ja się ich opi- 
saniem nie zaprzątam. 

$o. Nayłatwieyszy sposob może być podany. 
od P. Bradley, o ktorym upewnia, Ze go sam 
pomyślnie zażywał. Weź garnek gliniany ,. la= 
kiego używaią do kwiatow, n tylko nie głę= 
Bo; ; hapełniy go przez połowę RER albo 
bawełną , na ktorey tyle iaiek połóż, ile się 
ich w iednym rzędzie zmieści. Brzęgow gat- 
ka nie maią się ayka te dotykać, lecz na cal 
od nich powinny być oddalone. Zakryi te iay- 
ka wełną, albo bawełną, ktorey na cztery cale 
na wierzchu leżeć powinno. Zagrzeb ten gar- 
nek aż do krawędzi wierzchniey w gnolu końe 
skim, a gnoy szklanny m oknem, iakiego do o~ 
gorkow, 1 melonow używalą , nakryj. ÓW iay- 
kach tych Kurczęta ożyią zwyczaynego CZASU. 
Pod czas zimy trzeba gnoy pomieniony czas 
pa czas zagrzewać. Jak czas wyprowadzenia 
Kurcząt przyidzie , sam te iayką poprzebiiasz , 
i Kurczęta wypuścisz. 


5. 46 
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$. 4. 
O Wychowania Młodych Kurcząt. 


sr, Po wylężeniu się Kurcząt, i zostawie» 
niu przez iaki dżień pod Kurą, iako się namie- 
niło Nro: 40. wezmą się z Kurą, i posadzą pod . 
kosz przestronny: kosz zaś ten Inem, lub czym 
innym ogrzewaiącym przetkanym być powi 
nien, dla ochrony Kutcząt od zimna. Potym 
powoli do powietrza maią się przyzwyczaiać. 
Trzeba one okadzić Rozmarynem, lub: Lawene 
dą, dla zapobieżenia wielorakim chorobom , 
ktorym podlegać mogą. Chcąc ie po 7. dniach 
zupełnie do powietrza przyzwyczaiać , posa- 
dzą się gdzie na dworze pod dachem w takiey 
klatce, aby z niey młode tylko wyłazić mo» 
gły, przez co od klatki, a zatym oraz od ma- 
tki daleko się nie oddalają. Klatka zaś ta tyl 
ko wtedy pod dachem stać powinna, kiedy słoń- 
ce dopieka, 

52. W tych początkach mocno dopilnować 
należy , aby tym małym Zwierzątkom pożywie- 
nie często było odmieniane, i za każdym ra= 
zem nieobficie dawane : surowe proso iest tym 
dla nich pożywieniem, ktore im naypożyte- 
cznieysze iest; potym ięczmień, i pszenica, nie» 
co przecięż odgotowane. Nic im nie dodaie ` 
więcey rzeźwości i siły, iako czasem dawany 


_ chleb w winie maczany: a gdy się postrzeże y 


że do jedzenia nie maią ochoty , da się im chleb 
w mleku maczany, 
53. Pospolicie Gospodynie siekaiją im iaia 


twardo gotowane ; dobrze to iest: lecz tylka 


wtedy, gdy się postrzeże, Ze gnoy rzadki bar- 
dzo puszczają; ieżeli zaś tego nie ma, mioże 
Tom II. H być 
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być bardzo szkodliwa , ile że czyni zatwardze- 
nie + przeciwnym sposobem widząc Kurcząt Za- 
twardzenie, dobrze iest, gdy się im dadzą mro- 
wcze iaia. Siekany z pokarmem szczypiorek 
co tydzień raz, ito ńie wiele, zachowuie to 
od wielu chorob. ; 

54. Im znacznieysze okażą siły, tym się bar- 
dziey pieszczot odstąpi, więcey coraz zosta= 
wi wolności, i grubsze dawać się będzie poży= 
wieńie. ` Pošlad pszenny odgotowany iest nay- 
lepszy, potym ięczmień podobnież odgotowa- 
ny: w niedostatku zaś tych, dobra iest, Ta- 
tarka, albo Gryka. Zadziwia podobno ‘nasze 
Gospodynie tak pieszczone koło Kurcząt cho- 
dzenie: lecz znaćby to powinny, że są ludz- 
kiemu staraniu poruczone , i nie maige tyle zrę- 
czności w myśleniu o sobie, iak dzikie:Ptastwo, . 
im dogodniey od ludzi chowane będą, tym 
bardziey w czasie co. dobiego po sobie obiecu- 
‘işe Wszakże i bydlęta ża młodu niedogodnie 
chowane, w dalszym wieku nędzne bywaią. 
Za trady Około Kurcząt , nietylko lepsze Kür- 
częta, lecz i potym pożytecznieysze Kury wy=- 
płacą się. ' Wreszcie, ieżeli nie doświadczaiąc 
wierzyć temu riechcą , przynaymniey ufam pizy= 
znalą , iZ tak czynić muszą około Kur Cudzo- 
ziemskich : im bardziey bowiem są powietrza 
naszego niezwyczayne, tym pieszczeńszego:pie- 
łęgnowania potrzebuią. 

ç$. Muszę nieco. namienić o prowadząeey 
Kurczęta Kurze, co P. Pluche w swoim W ielo= 
ku przyrodzenia żywo opisuie.  Staranie bos. 
wiem: Kury około-Kurcząt tak jest wielkie, 
że całą,iey naturę odmienia : nowe: wypadalą- 
ce obowiązki, nowe w niey rodzą skłonności: 
Nie dosyć jey na tym, że o pożywieniu ich my- 

śl, 
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śli, lęcz oraz o obronę troskać się musi: trze- 
ba się śmiało stawie ich nieprzylaciołom , 1 cza- 
sem swoim przypłacać y 
ls6. Przyp atrzyć się tylko Kurze, ktora fa- 
milii stala się matką : Kurg być przestała, przy- 
" lażźń ©dmieniła skłonności , i poprawiła ley 
przywary. Była przedtym żarłoczną, 1 niena- 
syconą, teraz wicale nie iest taką : reżeli znay= 
dzie ziateczko , lub ico do pożywienia zdatne= 
go, byto oby wprawdzie dosyć podzielić się tyl- 
ko z dziećmi, nie ruszy przecięż sama, - lecz 
woła one, zbiegaią się, i cały fundusz iest dla 
nich : iakoż marka w tym czasie bardzo się 
skąpo żywi. Ta matka , ktora bardzo była bo- 
iaźliwą, l przedtym nie więċey iak uciekać 
nie umiała, gdy staie na czole Kurcząt,, „sta~ 
ie się rycerką , nie zna niebeśpieczeństwa, Wa- 
ży się nieustraszona i naywiększemu psu skakać 
w Qczy. = 
57. Podłożywszy iey do wysiadania i lata ka- 
cze, gdy się wylęgą, tu się obaczą osobliwo- 
scii Nie maig wprawdzie dzieci kształtu przy- 
rodzonych iey dzieci, przecięż mniema , że 
ich iest matką. Prowadzi’ le wiernie; Zgroma- 
dza pod skrzydła , ogrzewa, 1 wszystkie. matki 
wypełnia obowiązki: dzieci mnięmane są po- 
słuszne, aż przypadkiem wody dopadną , wte- 
dy wszystkie na wodę uciekalą. ` Kura ztąd w 
' nadzwyczajne wpada: troski: stoląc na lądzie 
powodzi za niemi-oczy swoie , woła ie, oka- 
zule swoy gniew, udaje się do przechodzących 
ludzi, i niby się żali, oraz o ratunek prosi: 
powraca znowu ad wodę, i woła nierozmyślne 
dzieci. Kaczęta zas, ktore rade są» że dopadły 
swego elementu, lubo poki maleńkie są, nigla- „* 
ki czas do matki powracaią, 1 radości ley na- 
H °> bawia- 
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bawiaią, nie długo przecięż bawiąc uwalniaią 


Kurę od obowiązkow nad sobą matki, i więcey 
do niey nie powracają. - ; 


58. Powracam znowu do Gospodarstwa oko- 
fo Kurcząt. Nie trzeba nigdy, aby na iednym 
podworzu chodziły Kury z mnieyszemi i wię- 
kszemi gromadami Kurcząt: iest bowiem mię- 
dzy niemi nielaki rodzay zazdrości, 1 Kura 
mniey Kurcząt maiąca nie cierpi towarzystwa 
płodnieyszey : ztąd biią się, tłuką , czasem i 
Kurczęta zabiiaią, częstokroć i dzieci opuszcza- 
ią. Dobrze więc będzie, gdy przy wylęganiu 
iednego czasu , Kurczęta naprzykład z pod 4. 
Kur dwiema się tylko oddadzą: zkąd i ten ie- 
szcze wynika pożytek, że oddalone od Kurcząt 
Kury, prędzey się znowu nieść zaczną. 


59. Aby się pożytek z niesienia Kur nie mar- - 


notrawii, wylężone Kutczęta niektorzy Kapło- 
nom oddalą , zwłaszcza, że ieden po kilku Ku- 
rach prowadzić może. Sposoby iego przyzwy- 
czaienia są następuiące. Wybierze się do te- 


x go nayznacznieyszy, piora pod brzuchem wy- 


skubią, brzuch goły poparzy się pokrzywami , 
a on się upoi chlebem w winie maczanym : 
obrządek ten uczyni się ze trzy dni porząd- 
kiem, a potym posadziwszy go pod klatkę , 
posadzi się oraz przy nim kilka Kurcząt podro- 
słych , te gdy mu pod brzuchem łazić będą , 
Oparzonemu przylemną uczynią przysługę , co 
go przyzwyczai do prżyięcia ich, i przywią- 


© 


inne, w liczbie iaka się podoba: przymuie ie, 


okrywa, zachowuie, i prowadzi dłużey iak 


Kura. 


60. 


zania się do nich: można mu więc potym dać. 
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60. Kiedy przecięż oskubany nie bardzo, iest 
Kurczętom pożyteczny, podale więc P. Dupuy- 
a” Emportes inny sposob. Wybiera się Kaplon 
dobrze pierzami okryty : przez trzy dni da mu 
się w ręku dziobać chleb, ktory oraz przy nim 
kilka Kurcząt dziobać maia: potym podobnież 
da mu się chleb, ale w winie maczany , aby 
się upił, posadzi się pod klatką z Kurczętami, 
z ktoremi będzie w przylaźni, i przyimie daley 
ile mu się tylko da. 

61. Potrzeba prowadzącym Kapłonom do szył 
przywiązać dzwoneczek, aby oddalaiące się. 
czasem od niego Kurczęta słyszeć mogły, i zbie- 
 rały się. Nic przecięż pewnieyszego, iako że 
Kapłon nigdy nie będzie tak dobry do prowa- 
dzenia jak Kura: Kurczęta bowiem są bardzo 
przyzwyczałone do kwokania Kury, i na nay- 
mnieyszy znak, ktory tym głosem oznacza, 
zbiegają się, i koło niey porządkiem siadaią : 
co o Kapłonie mowić nie można, ile że nie ma 
tyle przywiązania. 

62. Naylepiey podobno będzie, gdy Indy- 
czki Kurczęta wysiadaią, wszakże każdey pa. 
35. lay podłożyć można : siedzą pilnie: niech- 
że naprzykład sześć Indyczek będzie, gdy się 
wylęgą Kurczęta podzielą się na trzy , drugim 
zaś trzem świeże się iaia podłożą, ktore gdy 
powtornie wysiedzą, podzielą się na dwie, trze- 
cia zas wcale oddali się. “Fak liczney fàmilitr 
Kurcząt, ktora tu wynosić może wyżey iak 300. 
pięć tylko będzie matek, ktore iak pilne są w 
prowadzeniu, tak dłużey prowadzą nad same 
Kury. Nadto ostatnim dwom można ieszcze 
powiększyć liczbę, przydawszy Kurczęta iedne- ` 
goż czasu z pod Kur wylężone. 


63. 
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63. Na podworzu , gdzie Kurczęta chodzić 
maig, wszelkie dla Sie wygody poczynione 


być maia : mieysce, gdzie się im daie pożywie- 
nie, opatrzone : napoy czysty zawsze, i zdrowy 


obmyślony &c. A osobliwie na upatrzonym 

mieyscu powbiiają się w ziemię niskie kotki, po- 
kładą się na nich żerdzie, a te zaściełaią się 
zożnemi zielonemi gałęziami : pod takim nakry- 
ciem Kurczęta nietylko maig -zasionę „od upalu 


słońca , ale też w potrzebie o drapieźnemi 


Ptakami tam się chronią, i uciekaią. 


No 
O Chowanin starych Kur. 


64. Kurnikiem nazywa się to mieysce, gdzie 
Kury na noc siadać, i nieść się mala, Gdzie, i 
jak się ma budować, poda się opis, i obiąśni Fi- 
pura na końcu Rozdziału o Kaczkach. Bardzo 
pożytecznie jest, aby: był blisko chlewa swin- 
skiego, -z ktorego jakiekolwiek ciepło ogrze- 
waćby go mogło. Blisko staien końskich sta- 
wiać go nien należy , ile że gnoy kurzy koniom 


| bardzo- jest szkodliwy. "W powszechności uwa- 


Żać się ma, aby był na takim micyscu, gdzie- 
by przez opatrzenie ani zbytnie zimno, ani zby- 
tnie upały dokuczać mogły: 7 zbytnie bowiem 
zimno zatrudnia im niesienie , a zbytnie gorąco 
wielu chorob staie się prz życzyną. 

65. Kurnik ten powinien bardziey być dłu- 


gim, iak szerokim, aby grządki, tó iest: poto- 


Zone laski, na ktorych Kury siadać maig, do- 
brze mogły być umocowane. Trzeba się też 
I oto starać, aby. ściany dobrze były opatrzo- 


ne przeciwko kunom, tchorzom ,  dasicom, 1 
⁄ innym 
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innym szkodliwym Zwierzętom. "W Cudzych 
kraiach są murowane. Przy głownym kurniku 
mogą być przyłączone pomnieysze, w iednym- 
Z ciągu, aby sobie Kury podług upodobania 
wybierać mogły , osobliwie unikaląc. drugich 
złośliwych , 1 kąsaiących się. z niemi. 

66. Takowe kurniki powinny mieć małe o= 
kienko, albo drotową kratką, albo tylko z 
rozek plecioną opatrzone: aby i światło być 
mogło, i ubeśpieczenie się zachowało. Dno. 
naylepiey iest, gdy będzie 'piaskiem często od-: 
mienionym wysypane , ktory z gnolem wywie- 
zie się. 

67. Wewnątrz od ściany do ściany w po- 
pizecz przymocuią się grzędy, ktore dla wię- 
kszey mocy popodpieraią się w pośrzoedku. Te 
powinny być czworogtaniaste , aby się Kury 
na nich lepiey ostać mogły : nie okrążaią bo=. 
wiem swych palcow , iak inne Ptastwo. Pos 
winny być na poitory stopy nad ziemią wy- 
niesione , aby łatwo, na nie wlecieć "mogły ,. 
ile Ze wyższe częstokroć zepsucia iay 'bywaią 
przyczyną. Jeżeli zaś koniecznie potrzeba ka- 
że dawać wyżey, trzeba oraz i obmyśleć, aby 
nakształt po drabinie do nich postępować mo- 
Biy: : I 
68. Przy końcu grządek do scian koszyki 
maią być tak przyprawione, aby Kury z Tas 
twością do nich przyišé, i w nich się nieść mo- 
gly. Koszyki te wyściełaią się słomą , aby się 
jaia nie tłukły: lecz ż wielu miar tak: iaiom, - 
jak Kurom, siano, ile miększe, iest pożyte- 
cznieysze. 

69. Bardzo dobra iest rzecz, kiedy przy kur- 
niku blisko znaydnie się wysokie stoiące drze- 
wo: -ztąd bowiem Kury maią latem R: 
o 


120 (0) KURACH. 


od upału słońca, i mieysce chronienia się przed 


drapieżnemi Ptakami. Jeżeli zaś nie ma drze- 
wa, przynaymniey z chrostu pleciona, nakry- 
ta, lecz z boków otworzysta zdałaby się ple- 
cianka. Przez dzień kurniki powinny być po- 
otwierane, aby świeżego powietrza nabrać mo-. 
gly, a nocny smrod wyciągnął; co wiele się 
dokłada do Kut zdrowia. 

70. Dobry rząd każe, aby kurniki co tydzień 
wychędożone były, i wykadzone , tako się Nro: 
31. napisało : wynalazek ten kadzenia iest bar- 
dzo pożyteczny , i zachowuiący od bardzo 
wielu chorob. Gnoy zbierany zda się na do- 
br} uprawę gruntu. I grządki z bardzo wiel- 
kim pożytkiem co dzień rano ochędożą się, i 
oskróbią. Wreszcie w gniazdach co tydzień 
odmieni się słoma, lub siano, przez co zapo- 
bieży się pchłom, wszom, i innemu szkodliwe- 
mu robactwu, à 

71. Mowiłem o mieyseu, idę teraz do ich 
pożywienia. Rzecz iest wielkiey ważności, 


„aby im wcześnie rano dać pożywienie : nie- ` 


cierpliwóść bowiem , ktorą maią przez ten czas, 
gdy pożywienia długo czekać muszą , przypro= 
wadza ie do tego, że byleby dopaść mogły, 
rnaypożytecznieyszym w ogrodach ziołom sku- 
tkow swego gniewu doświadczać dadzą. Ci, 
„ktorzy maia zwyczay iednegoż zawsze czasu, 
i na lednymże mieyscu bez odmiany dawać po- 
żywienie , unikaią tey szkody, albo przynay= 
mnicy ią. umnieyszaią, 

72. Naylepszym czasem żywienia ich iest, ile 
być może , kiedy słońce wschodzi: w wieczor 
zaś nieco przed zachodem: w południe może 
się dać mało co. Pod czas źniw, i kiedy się 
w stodołach młoci , można tego starania uni» 
knąć, 


| 
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knąć , ile że wtedy same znaydą, czymby ży- 
ły, byleby śnieg ziemi nie okrył. Latem pu- 
szczalą się w wieczor do kurnika około go- 
dziny 6. a zimą około 3. 

73. Trzeba się wystrzegać, aby więcey nie 
chować , iak przyzwoicie wyżywić można: 
owe więć , ktorć dalszey znaczney pożyte- 


' czności nie czynią nadziei, wcześnie, lub na 


stołową potrzebę , lub przez przedaż na pie- 
niądze obrocić, Wielu iest tego błędnego mnie- 
mania, iż dosyć iest na tym, mieć Kur. wiel- 
ką liczbę, bez pomyślenia o ich pożywności : 
lecz mała liczba nie znaiąca niedostatku , nie- 
rownie pożytecznieyszą iest, iak pościć musżą- 
ca, i tym się tylko żywiąca, co przypadkiem 
znaleść może. Osobliwie od S. Marcina do No- 
wego Roku na pożywieniu dostątnim brakować 
im nie powinno : lubo się potym nieco uiąć 
może, aby nie zatyły, i do niesienia sposobniey- 
sze były. 

74. Na pospolite pożywienie , zbierają się 
wszystkie poślady zboż : te się czasem mięsza- 
ją z siekaną Kapustą, Salata, nieużytecznemi 
iabłkami, lub innemi rzeczami, lakie w czasie 
być mogą , albo z otrębami wodą odwilżone+ 
mi. Wyśmienicie iest, kto mieć może, gdy się 


„nazbiera zasob Lagru winnego, i z otrębami 


dobrze zmięsza, co się tak uczynić może : wy- 
kopie się doł w ziemi, i warsztami nakładzie 
się lagru i otrąb, a z takowego dołu podług po- 
trzeby brac się będzię. 

- 75. Wyśmienicie ieszcze iest, gdy się z ku- 
chni zbieraią pomyie , odrobiny” ze stołu chle- 


ba, okrawki ziot 1 owoców w kuchni: zażys ` 


tych „1 namięszają się otręby częścią ięczmienne, 
częścią żytne, częścią pszenne, a zagotowa= 
wszy 
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wszy do nieiakiey gęstości, na pożywienie das 
wać się będą. Na raz na każdą sztukę daie się 
mała garstka. Tatarka , Proso, i Konopie, s3 
kos naymilsze, lecz "dla nich zakosztowne. 


76. Ekonomicy: Zagraniczni wynaleźli sposob 
wcale niekosztowny 3 nietylko żywienia Kur, 
lecz i -ukarmięnia: czynią na to doły na ro- 
baki W bliskości kurnika obierze się mieysce 


„w położeniu ciepłym, od wiatrow ubeśpieczo- 


nym, spadzistym , aby woda osiąkać mogła, 


1 wy kopie się doł na trzy stopy głęboki ; SZero- 


ki zaś podług upodobania: na dno nakładzie się 


4, cale grubo sieczka z słomy owsianey , na tę 


gnoiu bydlęcego , lub końskiego , na gnoy zaś 
pulchney. ziemi, to wszystko poleje się krwią 
bydlęcą , kozią , lagrem winnym z otiębatm 
owslanemi, I pszennemi pomięszawszy. Skoń- 
czywszy iednę warsztwę , zacznie się z począ- 
tku druga, aż doł. do połowy pełen będzie: 
wtedy narzuca się wnętrzności niezdatnych ro- 
żeych Zwierząt, i wszystko gałęziami, a na 
tych dla wagi kamieniami okryje. Pierwszy 
deszcz, ktory padnie , sprawi to, Że się w tey 
mięszaninie nadzwyczayna liczba zamnoży ro- 
bakow. 


$ 


77. Podług potrzeby wielości Kur, rydlem 
cząstka z dołu dobędzie się, i im rozrzuci, 
mieysce się zaś znowu nakryie : a tak dołu 
tego ma bardzo długi. czas stanie. Przy tako- 


wym pożywieniu na to przecięż uważa P. Du- 


puy d Emportes, że gdy Kury na stoł zażyte być 
maig , aby mięso nieiakąś sprowizną nie trąciło : 
potrzeba One przed zażyciem dwa tygodnie iñ- 
nym żywić pokarmem. Mnieysza oto: latwiey- 


sze są dwa tygodnie , tak rok cały : ile, że gdy . 


tako- 


1 
1 
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takowe doły od mrozow opatrzone będą, i w 
zimie dostarczać mogą. $ : 

78. Muszę ieszcze namienić o rożnym po- 
żywieniu, ktoremu przyznalą, Że czyni Kury 
płodnieysze do niesienia lay. Procz tego, o 
czym się namieniło w Paragrafie o Rozmnaża- 
niu, przypisują ieszcze wielką moc prażonemu 
owsówi, i grochowi : przyznalą to mięszaney 
z zbożem siekaney koziey rucie , oraz tak iey, 
jako Kolendry nasieniu. Powiadaią, że raz tyl- 
ko przez rok z otrębami roztarte, 1 dane za- 
jacze bobki, dziwnie płodne Kury czynić ma- 
ją: iakoż zostawiwszy: to każdego. dąświadcze- 
niu, nie życzyłbym tych wymyślnych SPOSO- 
bow często zażywać, aby zamiast pożytku nię 
ponosić szkody. To ma być pewna, że Kury 
cd ziarek z iagod winnych, i grochu Niemie- 
ckiego „ utracaią płodność do niesienia się : a nie 
pewnieyszego, iako że od gorzkich migdałow 
zdychalą. ; 
` 79. Nakoniec, aby się Kury ukarmiły , rożne 
zażywaią się sposoby :.ten zaś u wiadomych iest 
naypospolitszy.  Oskubią się iey pierza na gło- 
wie, pod skrzydłami i na brzuchu: posadzi się 
każda w osobną ciasną przegrodę klatki : klatka 
zaś postawi się w ciemnym nieco mieyscu: pod 
brzuch pościele się nieco siania, głowa zosta- 
wi się wolna, oraz zad, dla spuszczania gnólu. 
Tak siedzi, aż-się' zupełnie ukarmi: czasami 
się tylko wypuści dla przewietrzenia iey, i od- 
miany siana. ` 

30o. Samo karmienie na tym zawisło. Poro- 
bią się klusecezki z wodą z mąki prosowey , 0- . 


"wsianey , ięczmienney, podługowate, aby Ku- 


ta łatwo połknąć mogła. Takie kluseczki ma- 
SE w mleku, lub tkaią się Kurze w gardło 
tyle 


š  6©RURACH 
tyle razy , ile pierwsze iuż będą strąwione : 
co łatwo, pomacawszy wole, poznać można. 


Gdzie być może, nic przednieyszego smaku ku-. 


rzemu mięsu dać nie może, jako dawane czę- 
sto iagody morwowe : tenże skutek sprawuią na- 
sze Czarne ieżyny , ktore obficie wszędzie się 
rodzą. 2 


oo 
O Pożytkach Kurzych Tay. 


81. Kury wielorakim pożytkiem wysługnią się 
Gospodarzowi za czynione lokoło nich stara- 
nie. Nietylko mięso ich iest zdrowym pokar- 
mem , tym bardziey, im młodszemi ieszcze 

będąc kurczętami, zażywaią się: ale też iala 


ich wielokrotnie zdatne są, Kapłony, Pular- ` 


dy, &c. zdrowym i chorym, wyśmienitym i be- 
śpiecznym pokarmem. © ukarmieniu Kur na- 
mieniło się na końcu dopiero poprzedzającego 
Paragrafu : o dalszych pożytkach namieni się w 
następuiących , tu od jay naypierwey poczy- 
naiąc. 

82. Niewiem, komuby nie wiadomo było , 
że między wszystkiemi na pokarm ludzki słu- 
Żącemi rzeczami , niemasz żadney , ktoraby nad 
iaia powszechnieysze miała zażycie , tak u bo- 


gatych , iako i uboższych: tak dla zdrowych, 


iako i dla chorych: sporządzaią się i same przez 
się , i zażywaią do innych mięszanin. Z tych 
powodow, kiedy nie zawsze świeże mieć mo- 
Żna, a świeże naylepsze są, szukano rożnych 
sposobow, aby one iak naydłużey w świeżo- 
ci zachować. Świeże zaś jaja rożnym sposo- 
bem doświadczać się mogą: ieżeli przybliżone 
i 3 200 
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do ognia, nieiaką wilgoć wypuszczają , świeże 
są. Nadto znakiem iest- świeżości, kiedy ku 
światłu obrocone , ręką w poprzecz na wierzchu 
położywszy , przezroczyste będą. Im zupeł- 
niey się być pokazuie, tym bardziey iest świe- 
że. Naylepsze są owe, ktore maią łupinę czy- 
stą, i cienką, są podługowate , i prawie z obu 
stron kończate. Jaia zaś owe bez łupin, albo 
od Kury bez dołożenia się Koguta niesione, nie- 
zdrowe być maia. 


83. Jeżeli przechowanie w mocy świeżości 
na pokarm ludzki ma być nie bardzo długie, 
odgotuią się miękko, iakie zawsze zdrowsze 
bywają, i przechowuią: maiąc potym zażyć, 
odgrzeią się tylko w letniey wodzie, a będą 
takowe, że iakby dopiero zniesione były. Inni 
chcąc to uczynić doskonaley , odgotowawszy 
miękko iaia, kładą w świeżą wodę, aby ochłos 
dły: pakuią potym w faseczki warsztami prze- 


kładaiąc solą z ostrożnością, aby się nie pognio- ` 


tly: gdy się maią zażyć, pokładą się w wodę 
gotuiącą się; lecz od ognia odstawioną. 

84. To, co się dopiero napisało , ma się ro- 
zumieć o iaiach świeżych zaraz skoro tylko be- 
dą niesione. W Ińdyi u Malagow maią sposob 
na długie zachowanie solić iaia, bez narusze- 
nia łupiny , co ie czyni bardzo smaczne, i wy- 
godne w dalekiey podroZy. Sposob ten zawisł 
na tym. Czynią ciasto z gliny, popiołu, i mor- 


skiey soli, ktorym jaia powlokłszy, pieką w- 


piecach tak długo, jak miarkuią, Ze potrzeba 
do twardego ugotowania, Tym sposobem staią 
się tak trwałe , że Okręty Europeyskie nie ma- 
ło onych sobie biorą na drogę. 

85. 
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85. Są „ieszeze sposoby zachowania na czas 
długi bez żadnego gotowania. Kłądą się war- 


sztwani w faseczkę przesy poige popiołem : s inni 


Za przesypuią solą : inni nim solą przesy Pią, 
pierwey nieco jala wodą obmoczą , inni prze- 
sj puig- otrębami , pierwcy lala namoczywszy 
przez. trzy godziny w ietniey słoney wodzie, 
Inui kładą w naczynia peine świeżeęy wody, 

ktorą codziennie zpuszczaią je odmieniałą. MAE: 
manie niektorych , że się iaia sł lomą przekładane 
długo chować mogą, nie bewne jest: ile Że nie 
pewnieyszego > ako że się słoma zagrzać 1 ia- 
ia psować może. Z tym wszys stim: o chowa- 
nia a więcey maig trwałości: niesione od Wrze- 
śnia do Listopada. 

86. Każdy widzi, że pierwsze, ile odgotowa- 
ne, niezdatne s; do rozmnażania : drugie nie 
pewne.., Innych więc trzeba szukać a a 
w względzie rozmnażania. Jeżeli nie dlugi 
czas J maig, pokłacdą się tylko ña da 
w mieyscu wolnego powiętrza, gdzieby ani zby- 
tnie zimno, ani gorąco dochodzić moglo. Na 
dlugie zaś przęchow anie, potrzeba szukać stzod- 
ków. utrzymy wania ich w tym stanie, iakby do- 
piero zniesione były, przez zapobieżenie pa- 
rowaniu, i społeczeństwu Z zewnętrznym po- 
wietrzem. Naito, skoro zniesione będą, powlo- 
ką się pokostem , albo inną iaka tlustością , 0- 
jajem: masłem nies lonym > łoiem &c. albo na- 


kładłszy w naczynie, naleie się O $ 


go ledwie cieptego barantego łolu pełno ,* aby 

„szystkie prożne mieysca pofapełniał, Tym 

sposobem i po dwu leciech do wyłężenia zda- 

tne beda; tlnstość pierwey omywszy letnią wo- 

dą : ten sposob zażywa się na wylężenie w Eu- 
' - ropie 
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opie rożnego Ptastwa z Kraiow dalekich Za- 
morskich. ` r 

87. Jaia do zażycia są nayzdrowsze, gdy 
jak nayświeżey ugotowane będą tak, aby ani 
żołtek, ani białek, wiele tęgości nie nabrały : 
są łatwe do strawienia, sprawuią dobry sok mle- 
czny, uskramialą kaszel, głos czynią gładki, 


sprzylaią oddychaniu; przywracaią duchy oży=' 


„ wiatące , czyszczą soki, umacniaią , &c. sto- 
wem, niemasz pożywienia, ktoreby nad to sła- 
bym zdatnieysze było na pokarm, bez obciąże- 
nia żołądka. 

88. Zażywalą się iaia, ieszcze na pożywie* 
nie wielu młodych Zwierząt Zołtek twardy 
SZR 2 R 
daie się Kanarkom, młodym Indyczkóm, Kur- 


czętom, Bażantom : i od niczego Ciełęta bar: 


dziey nie tłuścieią, iako gdy się im w.tym cza- 
sie, kiedy. się mleko daie, oraz da połykać 


znaczne gałki porobione z iay, i mąki ięczmien= 


ney. 


89. Do czego zdątne są w kuchni, wiedzą 


Gospodynie, i Kucharze: w lekarstwach zaś łu- 
pina, żołtek, białek, i błonka pod lupiną , ma- 
ią śwoie zdatności. Łupiny ususzóne, i na pro- 
szek starte, kruszą kamień: miara zażycia jest 
put drachmy. Białek rożnie zażywa się na za- 
palenie oczu.  Zołtek bierze się do Bnem w 
wielkich kolkach , i na czerwoną biegunkę: 
zmięszawszy nieco z solą, i w łupinę Włoskie- 
go otzecha włożywszy, gdy się położy na pę- 
pku dziecięcia , czyni stolec wolny: maig z 
niego w Aptekach oleiek na rożne przypadki. 
Błonką z pod łupiny w Febrach, gdy zagabać 
zacznie, obwiia się mały palec: uczyni to bol, 
i w tym mieyscu podobieństwo niejakiego 10- 
5 baka, 
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baka, lecz porzucenie Febry skutecznie nastę- 
s Bo 

Jaia ieszcze zażywają się do rożnych 
Ka, i Rzemiosł. Białkiem czyści się sy- 
yop, woda mętna, &c.  Zoltkiem wywabiaią 
się plamy z sukien , zkądkolwiek pochodzą, od 
oleiu, tłustości , smoły,” żywiey &c. plama na- 
maże się Żołtkiem , na to położy się serweta, 
i poleie tak gorącą wodą, iak tylko wstrzymać 
można: nic nie bawiąc natrze się dobrze: po- 
wtorzy się polewanie, i nacieranie kilka razy, 
nakoniec wypłoeze się mieysce plamy czystą wo- 
dą, 1 wysuszy. 

91. Robi się ieszcze z iay Tusz , albo atra- 
ment podrożny do pisania, W poł funta prza- 
śnego miodu wpuści się ieden żołtek, i rozbi- 
ie płaskim drewienkiem ; wpuści się potym trzy 
drachmy na proca tłuczoney Arabskiey gummy, 
i PUED dni trzy często da : do pozbiia- 
nia zaś, i zamięszania naylepsze są drewienka 
z Włoskiego orzecha. Nakoniec wsypie się mię- 
 szaląc tyle dobrych sadzy, aby się z tego wszy- 
stkiego stało ciasto ,. ktore wysuszy się na słoń- 
cu. . Maląc zażyć, namoczy się sztuczka w łu- 
gu z popiołu dębowego. 

92. Białkiem iaiowym kleią się porłuczone. 
naczynia porcellanowe. Ukalcynuią się skoru- 
pki Ostrzyg , i na kamieniu iak naymieley utrą $ 
rozprawią się białkiem : tym ciastkiem namażą 
się a poea potłuczone, i stulą: po dwu minu- 
tach rzecz iest gotowa. Same kamienne, i szklan- 
ne naczynia kleić się mogą z trwałością na ogień, 
i wodę: pomięszawszy, i dobrze rozbiwszy bias ` 
Tek z pospolitym serem, i niegaszonym wapnem. 
Wreszcie białka potrzebnią Introligatorowie do 

pole- 
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polerowania okładkow : wchodzi też w rożne 
pokosty. Z łupin robią się rożne figury, i na- 
czynia, 


N 4 
O Kapłonach , i Pulardacb. ; 


93: Kapłona imię daie się owemu młodemu 
Kogutowi , ktoremu członki rodzayne wytży= 
naig się, aby przez. swe lubieżności nie wynę- 
dzniał , aby stał się tłuścieyszym, i mięso lego 
było smacznieysze. Kogut przez to utraca swoy 
glos: zkąd wnosić można, że u niego między 
narzędziami głosu , i czlonkow rodzaynych mu- 
si być iakówyć związek. “To się ieszcze bar- 
dziey pokazuie z Kapłona nie zupełnie wyka- 
pionionego, Cuzbiem u nas zwanego, u kto- 
rego lubo głos nie ginie zupełnie, odmienia się 
przecięż znacznie. 

94: Kogutki nayzdatnieysze są do kapłonie= 
nia, gdy będą trzy Miesiące stare. Kapionie- 


nie ma się czynić ostrożnie, i prędko: ile że 


dla nieamielętneści kapłoniącego, osobliwie gdy 
się to czyni w ciepłe czasy, zdychać mogą: 
rana zamażę się oliwą, i zasypie popiołem, trzy- 
maią się około trzech gni W zamknięciu ; ; Lpo- 
spolicie grzebienie się im urzynalą. Kogutki 
porco wylężone nie zdadzą się do tego: nay- 
epsze s4, ktore przed. 8. Janem kapłonione być 
mogą. | 

95. Namieniło się w Paragrafie o rozmnaża= 
niu, Ze Kapłony zażyte być mogą do prowa- 
dzenia Kurcząt, dla oszczędzenia Kur, ktore 
prędzey niosąc się pożytkować mogą : nayplo- 
wnieyszy przecięż koniec Kapłona iest, stąc się 

Tom Il.. I tlu- 


Š 


1 
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tłustym , i zdatnieyszym na pokarm ludzki. Ko- 
gut bowiem cały rzadl ko, zwłaszcza od pieszczo- 
nych żołądkow , Ap zażywany : lakoż w: sa- 
mey rzeczy tale lubiezny,, i gorący Ptak , nie 
ma innego mięsa, lako tylko suche, niesmaczne, 
1 s do strawienia. - Przeciwnym sposobem 
Kapłon, osobliwie tłusty, iest bardzo soczystym 
pożywieniem. Namieniają Memoires Akademii 
| Paryskiey od Roku 1720. że extrakt z sadła Ka- 
i płoniego ważył czwattą część całego: zamiast , 
że od młodego Koguta waży tylko. część dzie- 
siątą , a, od starego silodmg. Mięso ieszcze. Ka- 
płonie tuczy, dodaie siły , i jest fatwe do stra” `| 
wienia : rosoł iego przywraca utracone siły: 
jeżeli ma byc dobry , powinien mieć wydatną | 
żyłę na stronie ¿ol dka» i brzuch znaczny. 
Wątrobkę iego. niektotzy za osobliwość poczy- 
tuia; z tym “wszystkim wybor iest w skrzydeł- 
kach v ùdach.  Osobliwsza iest rzecz, że się. 
Kapłony nigdy nie pierzą, i zawsze się w oso- 
bności trzymalą, 

96. Na ukarmienie Kapłona tegoż zażyle się 
sposobu, ktory iest opisany na Kury 1 Nro: 79: 
Jęczmień, Pszenica , albo gotowane otręby tu= 
SRR OPN RZ EBC ad ; niektorzy mie- 
lac to na mąkę , czynią ciasto z trzech czę- 
ści wody, a iędney przaśnego miodu. Chcąc 
iak mayprędzey ukarmić „osadzonym ciasno; 0! 
| przy codzienney odmianie podesłania, dadzą się. 

- przypiekane klaseczki-z owsianey. mąki z mle= 
) kiem: nim się przecięż dadzą, pierwey się u= 
pa w miękkim popiele , “aby się niemi nie 
udusil, Kapton tłusty rożnie się sporządza do 
z życia : nayzdrowszy przecięż bez wątpienia 
> po prostu na rożnie pieczony, lub do ro- 
solu gotowany. "Sadło iego iest odmiękczaią- 
SRCE, 
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ee, i zażywa się w lekarstwach tak wewnętrznie, 
fak zewnętrznie. U Franenzow jest state przy- 
słowie, że Kaplon“ ośmiomiesięczny iest, potra- 
wą dla Krolow. ; 

(| 97. Pulardą nazywa się Kura kapłoniona, 
ktorey się iaiecznik wybiera, aby się stała nie- 
płodną , a tym samym tłuścieyszą. Bez wątpie- 
nia mięso iey zdrowe, smacznieysze ,strawmey- 
sze, t posilnieysze iest,- iak od całey Kutry. 
Rzecz cała czyni się iak u Kapłona. Ukarmie= 
nie iedaakoweż lest : poki przecięż Kurczętami 
jeszcze są, naylepsze będą ukarmione kaszą ta- 
tatczaną w mleku gotowaną. 


Se o 8: 
0. Leczeniu: Przypadkow Kur. 


98. Nad wszystek inny Drob chowany, Ku- 
ry naywięcey podlegają chorobom: naywięcey 
też potrzebują ratunku. Nim zaś do właściwych 
chorob przystąpię, pierwey o niektorych przy- 
padkach namienić muszę. 

99. Są niektore Kury, ktorym niesienie iay 
z ciężkością przychodzi: takowe poratuią się 
łatwo, wścibiwszy w tył ze trzy ziarka soli. 

160. $ą Kury, ktore własne zhiesione iaia 
ziadaią : na te takowego zażyle śię sposobu. 
Jak naymnieyszym otworem wydmucha się, i 
wypuści z iaia białek: z żołtkiem zaś zosta- 
wionym, namięsza się palonego gipsu, 1 napel- 
„ni łupina. Gdy ztwardnieie, położy się Kurze 

w gniazdo, a gdy dla twardości dziobać się 
ley naprzykrzy, od swego narowu prędko się 
odzwyczai. > : 


i A 
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101. Kiedy Kura złamie nogę nie trzeba 
żadną ratować sztuką, lecz e samey z0- 
stawić naturze. Szczegulnie tylko posadzi się 
pod kosz, aby ani latać, ani bieg gać mogła, I 
dla większego spoczynku pożywienie Dawet y) 
nie ruszaląc z pod'kosza, dawać się będzie. Kto- 
by bowiem chciał złamaną nogę czym obwię- 
zywać, częstoby złe go:szym uczynił. 

102. Z pomiedzy s Drobiu domowego, 
nayczęściey przypada Pypeć : niedostatek poży- 
wienia, i nieczystość napoiu bywa do tego 
przyczyńą : pochodzi to i z niedostatku wody, 
wtedy usycha przyrodzona wilgóć końca ię 
zyka, 1 state się skoreczka do iadła Kurom 
przeszkadzaląca. Gdy woda nie czysta iest, 
cząstki iey saletrzyste wysuszaią tę wilgoć na 
końcu ięzyka, i toż się staie : należy więc 
myśleć o tym, aby zawsze woda , i zawsze 
czysta była. Jeżeli iuż choroba ta przyp padła , 
wcześnie szpilką: skoreczka ostrożnie bez ska- 
leczenia języka zdeymie się; aa: koniec 
ięzyka namaże się tłustą śmietaną , i przynay= 
mniey przez godzinę, nie pozwoli się żadnego 
napolu. 

103. Gorszą ieszcze chorobą iest zapalenie 
Kuperka: wtedy koniec iego puchnie : Podle- 
galące temu stroszą słabe swe piora! póoprze- 
dza zawsze zatwardzenie. Gdy ta puchlina doy- 
rzeie, otworzy się scyzorykiem , „ropa się wy- 
ciśnie iak naylepiey » rana namoczy się, i wy- 
płocze winnym octem nieco z wodą mięsza- 
nym, choruląca zaś Kura, ieżeli jest czas zie 
mny. zatrzyma się w domu, i żywić kilka dni 
potym będzie lisgiami sałaty , otrębami ięczmien- 
nemi, i żytem w wodzie gotowanym. 


ł 


104. 


; 
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104. Biegunka iest także nie dobrą chorobą : 
pochodzi naywięcey ztąd , kiedy Kory żyłą bar- 
dzo wilgotnym pożywieniem. W początkach 
daig się tylko łupiny grochowe, w gorącey 
wodzie odmoczone : a ieżeli to zastanowić nie 
zechce, przyda się nieco tluczonego korzenia 
kurzego ziela. „Naylepszy iest rog ieleni tarty 
w czerwone wino wsypany, ktorego co rano, 
i wieczor daie się po siedm kropli, nie prę- 
'dzey przecięż, aż chyba po kilku dniach cho- 
roby. : 

ros. Przeciwna tey choroba iest zatwarize- 
nie: trafia się, gdy Kury zażyją wiele pożywie- 
nia gorącego, naprzykład konopi. Na to we- 
źmie się owych szumowin , ktore się z garką 


/ 'zbieraią, 1 przymięszawszy NIECO zytniey mąki, 


oraz pokraianych liści sałaty, zgotowawszy , 
da się choruljącey Kurze. A ieżeli to samo po- 
modz nie zechce, przymięsza się nieco Manny 
Kalabryny, a maczaląc chleb, da się Kurze do 
iedzenia. 

106. Na zapalenie oczu, weźmie się' w ro- 
wney części Francnzkiey wodki, i czystcy wo- 


~ dy, a tym się co rano I wieczor oczy prze- 


myig: pożywienie nie da się inne, iak tylko 
otręby w pomyiach gotowańe. Na wrzody po 
ciele , pochodzące z zbytnie podłego pożywie- 
nia, weźmie się w rowney części żywicy, I 
smoły, a rozpuściwszy u ognia na maść, WZro- 
dy się nią namażą, pierwey ciepłym mlekiem 
»dwilżywszy. 

107. Katar napada, albo gdy na zbytnim zi- 
mnie długo być muszą, albo gdy upałom słoń- 
ca bardzo sz wystawione: szczkają wtedy, i cza- 
sem matetyą wyrzucalą. Wtedy przebiią się 
nozdrza pioreczkiem , dla ułatwienia wypływa- 

; nią 
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nia materyi : a ieżeliby materya nakszatałt pu- 


chliny gdzie się skupiła > przerznąwszy wycie 


snie się, raną ea ciepłym winem, i za- 
sypie trochą , iak naymieley tłuczoney soli. 


108. Szchoty, gdy wcale tłustości nie nabie- 
ralą, albo są wewnętrzne, albo żaskórne: na 
zaskorne nic nie pomoże. Na wewnętrzne zaś 
tylko dawać się będzie na pożywienie gotowa- 
ny-ięczmień z -siekanemi -burakami mięszany. 
Na przypadki żołcz, gdy się nie w czasie pie- 
rzą, daie się tylko siekana sałata, iarmuż, bu- 
raki z otrębami mięszane , i wodą odwilzone. 
Czasem weźmie się w usta wina; i naparzcha 
mieysca słabe, lecz zarazaz osuszy się przy ogniu, 
lub na słońcu. 


109. Pierzenie się iest pospolitą chorobą Pra- 
stwa, osobliwie Kurczęta dotkliwiey ią dozna- 
walą. Są - smutne , płora się stroszą , 
trząsaią się , aby im wypadły , albo one sobie 
dziobem wyciągają : iedzą wtedy mało, i le> 
żeli się to dziele zimnych czasów, na EE 
czne są. Dla ochionienia od niebeśpieczeństwa, 
nie maig się wtedy wypuszczać bardzo rano z 
Kurnika : Żywić się będą prosem ,. lub konopia- 
mi, poić wodą 2 cukrem mieszaną : czasem 
pokropią się piora winem ,' lub tyl ko letnią 
wodą. 

110.. Miewaią: Kury i Melancholia: -wtedy 
wol się nadyma , czasem wzięte pożywienie 
z niego koo: Na to potłuką się ziarna. 
melonowe, i i Sa z prosem, siekanemi 
Mściami sałaty, lub burakow, przyda: się otrąb 
moczonych w wodzie, w ktoreyby cukier był 
rozpuszczony: takową mięszaniną żywić się bę= 
dą przynaymniey przez tydzień. W tym cza- 
sie 


"OS KU R:A: G T. 13 
sie strzedz się trzeba, aby nie dawać owsa, ant 
konopi, napoiem też ma być wodascuktiem nie- 
co osłodzona. 

GSR: Przypada czasem i Karcz na Kury: wte= 
dy nogi im trętwielą s albo się nadymalą : Ku- 
ry malo chodzą, na grzędach nie siadaią. Dla 
zachowania ich od tego przypadku , potrzeba: 
ażeby kurnik zawsze był czysty , i nigdy w 
goolu nie staly: przestrzegać, ażeby zimnu nie 
były zbytnie wystawione : ażeby przez noc na 
dworze nie zostawały : ażeby Kurnik często był 
przekadzony. Jeżeli kurcz 1uż napadł, nasma- 
ruią się nogi kurzym sadłem , albo w niedosta= 
tku tego , tylko świeżym masłem. * 

112. Podlega ieszcze Drob, a osobliwie Ku- 
ry , Adłożciom : wtedy sj powolne, ociężałe , 
prawie nieruchome, nadzwyczaynie chude, ma- 
do riedzą , szczkalją , i częstokroć zdychają. 
Choroba ta z ciężkością uleczyć się dale : mo: 
Żna im oberznąwszy pazury mieysca oberznię- 
cia często winem maczać: na pożywienie przez 
tydzień gotowany ięcźmień dawać się będzie , 
po tygodniu przez: dwa dni siekane liście Jar- 
mužu i burakow, a nakoniec przez dwa dni 
znowu czysta pszenica. Niczego zaś bardziey 
w tey chorobie<wystrzegać się nie trzeba, lako 
dawania konopi. 


+ szą 


 RÓOCZEDZDA BZ IL 
O Imdykach. 


113. |" należą do Rodzaiu Kur, są przes 
cięż odmiennym wcale gatunkiem, czę= 


807 


ścią dla tego, że są Kurami, częścią, Że W 


` 
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gospodarstwie umieiętnie około nich chodząc, 
nie mało pożytknią, drugie u mnie zabieraią 
mieysce. Pisząc o nich, poydę ile możności 
tym porządkiem, iaki zachowałem w Rozdzia- 
le poprzedzaiącym o Kurach. 


$: 1. 


Indykow Gatunki, Opisy, Wiadomości 
o nich (c. 


114. Indyk; Samiec, Imdyczka, Samica, In- | 
dyczęta, są młode. ( Meleagris Gallo-pavo, ) W 
Części I. Nro: 97. Indyk jest Ptak wielki, po 
niekąd Pawiowi podobny. Jego głowa, i część 
szyi bliższa głowy iest bez pior, szczegulnie 
tylko skorą okryta, z ktorey krotkie wyrastają 
pienieczki mięsistemi , białemi, błękitnemi, lub. 
czerwonemi brodawkami zakryte.  Dziob iest za- 
krzywiony : na zwierzchniey jego części blisko 
głowy, znayduie się czerwony mięsisty- wyro= 
siek , na cal długi , lecz go na 4, cale wypus 
ści, nietylko dziob nim okryte, lecz í daley 
leszcze wyciągnąć może. Na piersiach ma kę: 
pkę pior czarnych, pospolicie na cal długich. 
Piora na grzbiecie, i skrzydłach są niby czwo- 
jograniasto wyrzynane. Ogon podług. upodo- 
bania w okrąg rozpościera, pod ktorym iest dru- 
g! mnieyszy, zawsze iednakowo zestaiący.,  — 

115. Indyki maia cztery palce, trzy ku przo- 
dowi, a ieden w tył obrocony , ktore szcze- 
gulnie skorką złączone są. Samiec ma pospo- 
licie na tylney części nog grubą, krotką , i tepa 
ostrogę , ktorey nie ma Samica: nadto Samica 
nie rozpuszcza w taki okrąg ogona, jak Sa- 

i + miec, 


| 
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miec, nie ma tak okazałego wyrostku na dzio- . 
bie , ani na piersiach kępki pior. 

116. Po większey części bywaią czarne: są 
przecięż i siwe, czetwone, białe , oraz pstre 
z rożnych kolorow. Wiele iest tego mniema- 
nia, że białe są naytrwalsze: 'zkąd w Francyi 
naywięcey białych chowalą. 

117. Początkowe Indyki z Ameryki do Bu- 
ropy są przewiezione: przed odkryciem tey czę- 
ści świata, nie znano ich u nas. Na Wyspach 
znaydnią się w nadzwyczaynęy liczbie, 1: gro- 
madami po 190. I 200. Są między niemi tak 
wielkie, iż za świadectwem P. fosselina po 60. 
funtow ważą. Tych czasow inż i u nas w ka- 
żdym Folwarku są pospolite, 

118. Dzikie w Luizyanie są naszym bardzo 
podobne : rożnią się tylka szczegulnie przez 
piora, ktore są czarno - siwe, i niby złotem ob- 


"wodżone. Obywatele owego Kraiu, gdy na 


nie chcą połować, wybieraią mieysca naygęst- ` 
szemi pokrzywami zarosłe , i psy spuszczalą. 

Indyki czym prędzey uchodzą, i na drzewa u- 

ciekaią : przychodzą więc ludzie, i iedno po 

drugim strzelają , bez boiażni , aby ktore ulecieć 

miało, 

119. Kiedy Indyk nie ma nadzwyczaynych 
okoliczności, i kiedy spokoynym test, wyrostek 
na iego dziobie w swoim przyrodzonym z0-- 
stale stanie: w nadzwyczaynych zaś okoliczno- 
ściach stroszy piersi, szyla, i-głowa nadyma się, 
wyrostek przedłuża się aż za dziob: wszystkie 
mięsiste części farbuią się krwawo :- ogon ro- 
spuszcza w około : skrzydła opuszcza, © wło- 
czy po ziemi: i w takiey hardey postaci postę- 


puie czas nielaki. Wydaie głos nieiakiego got- 


gotania, do ktorego tyle razy pobudzony być 
może ` 
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może gwizdaniem , ile się podoba. < 
ni an e koloru błękitnego, wagy się- ludzi 
dziobać w takim odzieńiu. 
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120. W powszechności lndyczki są bardzo 
boiaźliwe, i uciekają przed Zwierzętami dale- 
ko słabszemi od nich. Okaznią przecięż wiele 
śmiałości przeciwko pospolitym .nieprzyljaciołom 
Drobiu, naprzykład Knnom. Namienia Salerne 
w swoim Dziele o Ptastwie, że się przydało , 
iż się około spiącego Zaląca zgromadziły, i one- 
go zadziobaly. 


S, 2 > ' 
O Rosmnażaniu, i Wychowaniu Indycggt 


121. Do rozmnożenia tym lepszy iest Indyk, 
im więcey Żywości okazuie. Można iednemu 
nie więcey jak 6. Indyczek powierzyć. Uwa- 
Zac należy, ¿Ze gdy się kilku Indykow razem 
znayduią , wolią z sobą, nie z taką przecięż 
żwawośćią iak Kognty : zwyciężony nie zawsze 
ustępuie miejsca, lecz częstokroć od Indyczek 
bardziey bywa poważany. "Zapał: Indykow stab- 
szy, i powolnieyszy iest od Kogutow; dlacze- 
go „krociey bywa zdatnym, i mniey Indyczek 
mieć powinien. 


122. Tndyczl ki, ktore się do siedzenia zaży- 
wać malą, powinny być dwa lata stare: ta- 
kowe wcześniey się nieść zaczynalą wcze- 
śniey na iaiach siedzą. Niesienia się  dwojsty 
czas maią: jeden w Marcu, drugi w Sierpniu: 
liczka ich iay, ktore są biles czerwono, i żoł- 
to nakrapiane, wynosi za każdym razem liczbę - 
około 15. wysiedzieć może 20. 
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123. Gdy Indyczki chcą siedzieć , co się po 
tym poznate, Że iaia swoje chowalą , trzeba po- 
myślec o usłaniu im gniazd, iako się przy Ku- 
rach Opisało. Siedzenie ich trwa około całego 
Miesiąca , a, w tym czasie nigdy. lay poruszać 
nie należy. Trzeba wielkiey ostrożności, aby 
zdeymuiąc Indyczkę z gniazda dla. pożywie- 
nia, czynić to.iak nayprędzey być może. Tak 
są chciwe siedzenia, że gdyby ie nie zdey- 
mowano, wolałyby od głodu zdychać, iak zla- 
zić Z gniazda, chociażby tuż przed niemi by- 
„lo pożywienie. Gdy się młode 2 lay kluć zas 
czną , tak ie ratować należy, lak się przy 
"Kutczętach namieniło , ieżeli potrzeba wycią- 
gać będzie. 


124. Sa przykłady, Ze iala Indycze pod In- 
dyka Samca podłożone należycie się wyklały : 
im większy iest, tym więcey mu podłożyć mo- 
Zna iak Samicy: Nie trzeba zapatrywąć się na 
to, że siedzi nie sprawnie, kiedy przecięż wy- 
siada pomyślnie. Ostrożności tylko zażyć nale- 
ży, aby SWolą niezgrabnością, albo jay nie poła- 
mał, albo Indycząt nie podusił. 


125. Upewnia P. Valmont de Bowmare, iż go 
ewna Gospodyni o tym uwiadomiła, że sko- 
ro tylko Indyczęta z iay wylazły, w wodzie 
one chłodney maczałą, z pomyślnym trwałos 
Sci przyszłey skutkiem : toż samo namienia En- 
cyklopedya Ekonomiczna z wielorakiego do- 
świadczenia, pizydaląc: że dosyć będzie , gdy 
tylko tego dnia, ktorego z iay wyłażą , w świe- 
żey wodzie maczane będą , a dawszy potym pôt- 
knąć ziarko pieprzu, pod matkę się posadzą. 
Tak będą zwyczayne na przypadki rosy, i stot; 
iak pospolite Kurczęta. > 

; 126. 
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126. Skoro z iay powyłażą, uczyniwszy to, 
co się dopiero namieniło „ trzeba one ochraniać 
od zimna, ktore ie naywięcey gubi: dlacze- 
go w ciepłym mieęyscu Do się będą, aż 


znacznieyszych sil nabiorą; Kiedy słońce wolno . 


grzeje, upał bowiem zabiją ie, mogą się nie- 
£o po dworze przechodzić: ostrożność ta za- 
żywać się musi przez całe dwa Miesiące. Da- 
ley się potym zupełnie przyuczać będą do ston- 
cą, 1 powietrza: nigdy iednak, dopoki w zu- 


pełnych nie będą siłach, na chłodney rosie, lub ' 


deszczu być nie maig. 

x275 Kiedykolwiek Indyczęta z pod Racza 
brać przyidzie, albo znowu pod nią posadzić , 
s się z tym uwijac trzeba , aby się stara nie 
ruszyła, i z młodłych ktorego nie zadusiła. 

128. Skoro młode z iay WA. pożywie- 
niem ich, będą siekane twardo ugotowane jaja s 
z chlebóm kroszonym pomięszane : po pięciu 
dniach uczyni się odmiana, i między iaia na- 
sieka się liścia pokrzywy : to się daie przez ty- 
dzień. Potym nie dawaią się im laja „ lecz tyl- 
ko siekane pokrzywy, z kwasnym mlekiem, i 
ctrębami mięszane: daley z ięczmienną mąką, i 


grubo zmieloną tatarką : czasami podaie się nje- 


co prosa, albo gotowanego ięczmienią dla wzbu- 
dzenia appetytu. Gdy będą miąły 6. Niedziel, 
dadzą się im szczegulnie grubo siekane pokrzy- 
wy 2 otrębami, a czasem , Jeżli- być może, ka- 
wałami owoc iaki gnić poczynaiący. Upewnia- 
ią niektorzy , że gotowana i posiekana epa 
wyśmienitym dla nich iest pokarmem. 

129. Im częściey przez dzień żywić się bę- 
dą, tym mocnieyszemi staną się prędzey : dla 
czego chociążby 1 ośm razy przez dzień ża- 
łować im nie należy: gdy piszczą, znakiem 
jest, 
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iest, że chcą pożywienia. Maia to z przyro- 
dzenia, że wolą z ręki brać pokarm, iak zkąd 
inąd: zawsze w młodości też tego przestrze- 
gać trzeba, aby im nie sypać na co twardego, 
lecz na ziemi, posławszy naprzykład kawałek 
piotna. 


130. Pomiarkowawszy, że młode Indyczęta 
słabieią, trzeba im dzioby maczać w winie, aby . 
się eo nieco napiły : iest to wyśmienitym srzod- 
kiem do dania im sił. Cudzoziemskie Gospody- 
nie w słabości daią im połknąć paiąka, co ich 
„osobliwszym z doświadczenia ma być ratunkiem. 
Lecz o chorobach może się hieco więcey namie- 
nić w ostatnim Paragrafie. 


S. s: 
O Wychowaniu Starszych, i ich Zażyciu. 


131. Chcąc chować Indyki, zawsze lepiey 
jest mieć więcey , iak mało: pożytek ztąd jest ` 
zuaczny, a nakłady w swoim względzie mniey- 
sze. Jeżeli ich iest mało, mniey się o nich ma 
starania, i czynią znaczne szkody w ogrodach, 
i zasianych zbożach : kiedy zaś ich iest wiele, 

"nie Żałuje się na trzymanie kogo, ktoryby w 
dzień one wypędzał w pole, í past: tym samym 
mniey wypotrzebuią w domu, coby miały być 
często żywione. Ptaki te. są bardzo Zarloczne, 

i mało żboża pewnieby im nie dostarczało: słu: 

sznie ie Francuzi nazywaią des Coffres 4 avoine, 
albo brzuchami owsianemi. 

132. Indyki rade bywaią w lasach : nadzwy- 
czaynie się w nich rozweselaią. Znaydulią tam 
obfite dla siebie robactwo , ktorym Żyiąc , umięsa 

ich 


Mos nie zginęło SC. 
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.1ch. daleko smacznieyszym się stale, nad owych, 
ktore w lasach mie bywają. ` Wtedy przecięż, 


potrzeba ostrożności od drapieżnych Zwierząt; 
i dobrze iest, gdy procz człowieka, ieszcze 1 
Psy: do strzeżenia będą wyuczone. Ktorzy mas 
13 wielkie -obmurowane podworza, mogą In- 
dyki z małą chować trudnością, przynaymniey 
tyle, ile na domowe zażycie potrzebować mo- 
gą: wolność, ktotey wtedy zażywają, mogąc 


się znacznie przechodzić, na wolnym powie-. 


trzu nocować, własne chowanie ich czyni, 
lakby się w własnym chowali Ciia. ` Przęcięż 
na dworze iay w gsiady wac mie mają, ani mło- 
de iprędzey wolno a aż znacznych sił 
nabiorą. 

s / 


133. W czasie iuż zupełności sł, kiedy się 
czyli to w pole, czyli do lasu wypędzaią, wy- 
pędzą się rano; © około dzie csiątey PER południem 
do domu z niemi powracać trzeba: o „pierwszej, | 
lub 'drugiey po południu w ypędzą się znowu; 
i nie powrocą aż po zachodzie słońca, wtedy 
dawszy im pożywienie, zapędzą się na nocne 
siedlisko. Gospodyni za każdym przypędzeniem 
obaczycć powinna, czyli nie ma chorego, czyli 
się ktore przez niędozor pasącego nie. zabłąka- 


24 Pospolicie dla nich bardzo pożyteczno 
iest , kiedy na drzewie bliskim Kurntikow noco- 
wac mogą: lubo bowiem w początkach bardzo 


pieszczone się być zdaią , daley przecięż trwa- 


łe s4, ani śnieg , ani mrozy im nie szkodzą , 
owszem w czasy mrożne więcey nabierają ciała, 
gdy 'na wolnym: będą powietrzu , samo mięso ta- 
kowych smacznieysze ićst, niż owych, ktore 
się w kurnikach chowaią. 


135: 


E 


ość 


12:48 
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135 Z tym wszystkim w samey ii wielkiey 
zimie, bespieczhieysza rzecz będzie zapędzać na 
noc do osobnego dla nich kurnika. Kurnik zaś 
ten może być nieco niższy, iak dla Kur pospo- 
litych. Grzędy dadzą się tylko na dwie stopy 

wysoko od ziemi, a dla wstępowania łatwiey- 
szego na nie, uczynią się niby drabinki £ grzędy 
te powinny być znacznie grube, dla znaczne- 
go BĘ tego Ptastwa. Posadzka nie ma być 
balsa Š APE słomą częstokroć odmienianą 
o iłę że Indyczki iaia na ziemi nieść 


"zwykły. Wreszcie kurnik ten powinien być cie- 


pły, suchy, wolne powietrze maiący, lasny, Czę- 
sto z gnoju chędożony ; ktory na ogrody, lub 
rolę zdać się może, dobrze opatrzony przeci- 
wko KULE, , Tehorzom ë&c. ; 

136. Pożywieniem ich, ktore daie się w do- 
mů, Są słodziny i otręby , samemi bowiem tyl- 
ko ziarnami utrzymywać zakosztownoby było : 
nie można przecięż zaniedbać , aby i im przynay- 
mniey czasem nie dawać owsa, ięczmienia, ta- 
tarki: lecz i przy naylepszym pożywieniu na- 
bierać nie będą , ieżeli nie maią w bliskości pia- 
ska, w ktorymby się kąpać, czyli tarzać mogły. 
Ziarna, ktore się im daig, czyste być mala; od 
nieczystych chorobom podpadaią. Wiele stę 
ochroni oboża, gdy się im ñasieka marchwi, 
izepy, głąbów kapusty. 2 
` 127. Indyki, osobliwie młode, na pokarm ludz- 
ki wiełorake się w kuchni obracaią. Mięso Tn- 
dyka smacznieysze iest od Tudyczki : młody u- 
karmiony , dobrym iest przysmakiem, stary zaś 
twardy, I i ciężki do strawienia. Poznaie się, że 
jest młody , kiedy iego palce są czarne, I mięk- 
kie, a tylaa. ostroga “krotka: u starego też za- 
wsze oczy są wpadłe, i ostroga sucha. : 

. 148, 
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138. Podług dobrego rządu gospodarskiego , 


datem się nie przednią ə ile że ich uttzymywa- 


nie w polu mniey kosztuie: lecz na początku 
iesieni zawsze lepiey iest wyprzedać , co, nad 
domową potrzebę może być. zbytniego ; 1 ile 
znowu na przyszłą wiosnę rozmnożyć można : 
zwłaszcza , że chowanie przez zimę więcey by 


' kosztowało ,. iak same warte Sga osobliwie ieże- 


li camemi ziarhami żywić się maią. 


139. Lubo dla skąpości zapału Indyki nie ko- 
niecznie -potrzebuią kapłonieńia; można prze- 
cięż na swą potrzebę młoe kapłonić : tym spo- 
A uroshą większe , mięso ich stanie się sma- 
cznicysze. 


140. Sposob ich ukarmienia iest bardzo -pro- 
sty,.gdzie być może. Daig się im tylko dro- 
żdże, ktore się zostają po lagrze winnym, 
gdy się z niego wodka wypędza: tym sposo- 
bem staną się tłuste z małym kosztem. W Fran- 
cyl w Provence wykarmiałą ie osubliwym sposo- 
bem. Wsadzaią do klatek, i Żywią przez 40. 
dni tym sposobem: pierwszego dnia daią poł- 
kuąć ieden tylko órzech cały z luping, drugie- 
go dwa, trzeciego trzy, h tak daley aż do 40. 
dnia strawt 40. or aow Pospolicie wsadzi- 
wszy do klatek robia się gałki z siekanych po- 
krzyw, otrąb, i twardo gotowanych idy, a te- 
mi wypychaiąc na dzień 3. lub 4. razy , ukar- 
mialą się. 

141. Wzgłędem zdrowia ludzi, dobrze iest, 
Ze iaia indycze nie obfite są: a ztąd nie staią 
się pospolitym pożywieniem. Chcą bowiem nie- | 
ktorzy upewnić, że nie zdrowe są: lubo inni 
żadnego na to dowodu upatrzyć nie mogą. 


$. 4. 
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| O Leczenin rożnych Przypadków. 

142. Kiedykolwiek iaka się choroba mi 


sza, naywięcey pilności dołożyć trzeba, aby 
chore od zdrowych oddzielone były: żadne bo- 


` wiem Zwierzęta nie są tak skłonne do zaraże=. 


mia się, lak Indyki. Procz tego, zawsze i oko= 

ło nayzdrowszych młodych przestrzegać tego na- 
leży, aby z Kurmikow nie prędzey wypuszcza- 
ne były, ażby rosa, lub mokrość deszczowa 
od słońca wysuszona była. Wiele pomaga ich 
zdrowiu, kiedy w owym czasie, dopoki się 
jeszcze zupełnie na powietrze nie wypuszczą, 
codziennie się im świeża darń 2 zieloną tra- 
wą położy do dziobania. Dobrze czynią, kto=- 
rzy. młodym częstokroć mocną gorzalką nogi ma- 
czalą. 


143. Nic im zawsze nie iest bardziey szko- 
dliwego, iako nasienie ziela Świnia wesz,. ( Ci- 
tuta) od ktorego napada iakoweś 'piiaństwo , 
i ktore im staie się prawdziwą trucizną. Gdzie 
się Indyki chowaią, wielkiego potrzeba przy- 
łożyć starania „ aby to ziele wykorzenić. Jeże- 
liby przypadkiem onego dopadły, da się im 
pić dostatkiem oliwy. Przeciwnym sposobem. 
Rumianek śmierdzący , Łopian., Pokrzywy, Pio- 
łun, Bylica, są zioła dla nich zawsze poży- 
teczne. - | 


144. Pisarz Dzieła: Guide du fermier mocno 
'przestrzegać każe, aby się Indykom żadne, ani sko- 
rupkowe, ant nagie nie dostały ślimaki, od kto- 
rych, podług iego doświadczenia , dostaią bie- 
gunki niebeśpieczney, a często i śmiertelney. 

Tom Il. K 145. 
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145. Od wyklucia się z ata młode Indyczę- 
ta mają tylko na głowie, i szyi nieiaki puszek, 
nie maiąc tam ieszcze żadnych mięsistych gru- 
-czołkow. Po 6. tygodniach , lub 2. miesiącach 
wywiiaią się dopiero owe. Korale nazwane. 
Czas wywiiania się ich tak iest sea iak- 
czas dobywania się ząbkow u dzieci: wtedy 
żdycha ich bardzo wiele. - Na ratunek ma 
nić lepszego , tako dla wzmocnienia sił, poży- 
wienie im skrapiać winem, i tegoż mięszać w 
wodę, ktora ma być napoiem. 

146, Febra Ińdycząt poznaie się po tym, kie- 
dy im pieńki pior w skrzydłach nabrzmiewaią. 
Piorka te wyciągnąć trzeba, a na pożywie- 
nie dadzą się okruszyny chleba w winie ma- 
czane: na napoy zaś woda, w ktoreyby ię- 
czmień był gotowany , zmięszana zużelą Ko- 
walską. , Procz tego wmięsza się w pożywie- 
nie na 4 sztuk garść pełna Ay i tyleż By- 
licy. 

147. Kiedykolwiek się trafi, że pod językiem, 
albo kuperkiem mają pęcherzyczki : szpilką one 
ostrożnie otworzyć trzeba. Przypada im ięszcze 
inna właściwa choroba, ktorey znakiem lest 
nadęta głowa: To gdy się postrzeże , wcześnie 
należy obmywać głowy ięczmienną „wodą , -i 
codziennie Opatrywać ; ile że w dwu dniach 
zdychać mogą : leszcze lepiey się uczyni, gdy 
przy tym staraniu w pożywienie mięszać się 
będą zioła Ruty, i Bylicy. Na inne choroby, 
jako pospolitym Kurom są podobne, tak lekar- 
stwa tam podane zażywać się mogą. 


ROZDZIAŁ Ill 
Q Gęsiach. 


p ocs teraz do drugiego Rodzaiu 
; Ptastwa domowego, ktore między wła= 
ściwie domowemi wodne iest, to iest, 1 na la- 
dzie żylące, i na wodzie się bawiące: 1 ktore 
bez bliskości wod pożytecznie chować się nie 
mogą. Takiemi są Gęsi, i Kaczki. O pierwszych 
z nich ten Rozdział będzie. 


NE I. 


Opisy, Rozmnażanie Gęsi, i inne o nich 
Wiadomosci. : 

149. Gąsior, Samiec: Gęś, Samica: G¿suets 
są młode. (Anser domesticus.) Jest Ptak mniey- 
szy od Łabędzia, a większy od Kaczki. Jle 
domowe, są w rożnych kolorach, co pog chodzi 
od rożności Kraiów, ich oswotenia, lubo nie 
można wątpić, że wszystkie od dzikich pier- 
wiastkowo pochodzą: ztąd są owe rożne odmia- 
ny Gęsi Cudzoziemskich. 


150. W powszechności dwoiaki się tylko zda- 
ie być gatunek Gęsi domowych; ieden większy, 
piękniejszy, i płodniey szy, a ten lest u nas po- 
spolity: drugi dzikim bliższy, mnieyszy, 1 nie 
tak pożyteczny. Przy Folwarkach naybardziey 
się oglądać należy na wielkość ; niektorzy WCa- 
le białe naybardziey poważaią; nie są to. prze- 
cięż iedyne. znaki dobrey Gęst; nadto powinny 
mieć oczy żywe, i między nogami być szero- 
kie. « Gąsior póznaie się po tym, że ma bar- 

KO sa dzo 
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dzo długą szyię, i wzięty za głowę przeraźliwy 
wrzask wydaie. : 

I$I. Podobno z wszystkiego Ptastwa Gęsi pay-! 
dlużey Zyi3. Namienia Wilugby , że widział 
Gęś 80. lat maiącą » ktoraby ieszcze dłużey żyć 


4 


była mogła, gdyby ią nie musiano zabić, dla nad- 


zwyczayney złości ku młodym Gąsiętom. Gę-, 


si maig to osobliwego do siebie, że ksykaią, gdy 


się gniewalą. 

152. Mniemaią pospolicie , że Gęsi są głupie 
stworzenia , lecz omylnie: są bowiem tak czu- 
łe, iak Żadne bardziey być nie mogą. Ich sen 
iest bardzo czuły, i od naymnieyszego szele- 
stu budzą się : zastępuią nawet urząd psa ; kie- 
dy przy naymnieyszym rozruchu opuścić, nie 

mogą, aby wielkiego wrzasku nie uczyniły. 
Namieniaią Dzieie Rzymskie , że Gęsi w Ka- 
pitolium w Rzymie Zołnierzy na warcie będą- 
cych pobudziły, i stały się przyczyną, iż nile- 
przyjaciel zdradnie podstępuiący , był odpędzo- 
ny: ztąd Gęsi „między Swięte Ptaki policzono. 
Pisze Emery, że Gęsi koło w kuchni do pie- 
czeni obracały. 

153. Lecz batdziey mi iuż do tego przystę- 


"pować należy, zkąd Gospodyni co pożyteczne- 


go w chowaniu ich wziąść może. Dawnieysi 
dla iednego Gąsiora rachowali 3. Gęst, co za 
mało iest: więcey przecięż nad 6. "dawać nie 
potrzeba: 

154. Gęś ieżeli nie będzie przypuszczona do 
wysiadania lay , trzy razy przez tok nieść się 
może , zkąd nie mały bywa pożytek: lecz się 
to nie zawszę trafia, i tylko u starych: wszak- 
Że iaia i Indyczki wysiadać mogą. Pospolitym 
czasem niesienia lay lest Marzec : chcąc zaś 
aby się wcześniey niósły ,.a a i wcześniey- 

sze 


j 
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sze Gąsięta wysiadały, trzeba ie chować na miey- 


“scu okrytym, I żywić nie skąpo, i każdego po- 


ranku poté obficie ciepłą wodą. 

155. Gdzie Gęś pierwsze iaie zniesie , miey- 
sca tego nigdy nie zapomina, tak dalece, Że 
tamże wszystkie lala niesie, I one wysiada, ie- 
żeli się iey pozwoli: wszakże dobrze iest, gdy 
przymusiwszy ią „do zniesienia pierwszego ia- 
ia na upodobanym mieyscu na tymże pozwoli 
się wysiedzieć. 


156. Roczne tylko Gęsi iak skąpe są do nie- 
sienia, tak ani same, ani tata ich bardzo zda- 
tne do wysiadania. Gęś dobra do niesienia, ma 
brzuch wiszący, i ledwie się ziemi nie tykałą- 
cy. Gęś dobra do siedzenia, w gniaździe, w 
ktorym: niesie iaia, wiele pior zostawiać zwy- 
kła. ]Jedney Gęsi więccy nad 15. lay do wy- 
siadania dawać nie należy; siedzi zaś ma nich 
cztery tygodnie, aż się Gąsięta wykluią: nie 
trzeba mi podobno przypominać , że iaia od Ge- 
ši zniesione, ktore nie maia Gąsiora, niezdatne 
są do wysiadania. s 

157. Jeżeli potrzeba z rożnych gniazd iaia 
pod iedną Gęś podkładać, ostrożności zażyć ttze- 
ba, aby przynaymniey połowa iey własnego 
niesienia była: niektore bowiem znaląc własne, 
i cudze, cudzych wcale ogrzewać niechcą, albo 
przynaymniey nie pilnie na nich siedzą , zkąd 
szkoda nastąpić może. Dobrze będzie, gdy się 
własne naznaczą , aby ieżeli potrzeba będzie, 
cudze mogły być zebrane. 

158. Przez czas siedzenia żywi się Gęś ię- 
czmieniem: moczy się w wodzie, i 'śtawia tak. 
przed nią, aby łatwo do niego przyjść mogła s. 
i jak naymnicy gniazda odstępowała.  Jeżeliby 
się żywność w tey bliskości nie stawiała, przy= 
: nay- 
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naymniey zawsze o iedneyże godzinie, i na 
iednymże mieyscu dawać trzeba: raz to tylko 
NORY: może być dosyć, że sobie Gęś 


obrzydzi siedzenie, i wszystkę nadzieję wniwecz . 


obroci. 

159. Gdy się Gasięta kluią, jeżeli iest potrze- 
ba, ratować ie można ostrożnością około Kur- 
cząt przepisaną. Skorupki, z ktorych się wylę- 
gly, mie maig się wyrzucać , lecz zachować: 
zdatne bowiem być mogą dla nichże samych na 
lekarstwo, lako się daley namieni. Gdy się wy- 
kluią, chować się maig z matką przez: tydzień w 
domu, chybaby pora bardzo ciepła inaczey 
radziła: zaraz bowiem na wolne powietrze sy: 
` puszczone, potllegaią kurczowi, co się stać mo- 
że przyczyną ich zguby. Powoli przyzwyczaią 
się do powietrza ; J wypuszczaigc w dni ciępley- 
sze , a wcześnie przed wieczorem zapędzaiąc, 
aż dosyć mocy, i sił nabiorą. 

160: ` Pierwiastkowym ich pożywieniem mo- 
gą być liscie sałaty , nostrzyku, komonicy, sie- 
kane, z tartym na poł ięczmieniem, i okruszy= 
nami chleba mięszane: albo chleb w mleku ma- 
czany, 1 dobrze odmoczony : albo tylko ottęby 
z gotówanym, i fartym ięczmieniem mięszane : 
jaia siekane nie potrzebne sq. Gdy’ się „wypu- 
szczalą , żyją młodą trawką : lecz mocno prze- 
srrzegać należy aby gdzie młode Gąsięta cho- 
dzić mają , —_ Bielan , albo Lulka, albo Sza- 
ley zwane, było wykorzenione , od ktorego po- 
dobnież, iak od ziela Swinia wesz , zdy ch laig: 
niepożyteczne im ieszcze są maa, iago- 
dy ieżynowe. ; 

161: Chowając mlode. Gesi, napominać trze- 
ba Dziewki folwarczne, aby onych w deszcz nie 
wypuszezały:/ w pierwszych bowiem. = 

ich 
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ich życia, „deszcz iest im bardzo szkodliwy , 
lubo rade po wodzie pływają. Trzeba jeszcze 
i tego przestrzegać , aby młode ~z stadem sta- 
rych nie prędzey się mięszały, aż w zupełnych 
siłach, kiedy się kąsaniu ich, + szczypaniu obro= 
nić będą mogły. ` 
162. Dwa razy przez dzień, rano, i wieczor, 
żywić się ich będzie. gęstemi otrębami mięsza- 
nemi z posiekanemi lisciami sałaty , Podrożni- 
ku, i Rzezuchy ogrodowey : w pośrzednim zaś 
czasie wypędzą się, na mieysce drobną trawką 
żarosłe w bliskości wody , pod dozorem czę- 
stokyoć małey Dziewczyny , ktorey obowiązkiem 
jest przestrzegać , aby na mieysca im, lub lu- 
dziom szkodliwe nie chodziły. 


RE 


O Cbhowaniu starszych Gęst, i leczeniu niektorych 
ich Przypadkow. . 


| 


163. Gęsi sa Ptaki, ktore lubią wodę, blo- 
ta, znaydniąc w nich wielorakie sobie pożyte- 
czne pożywienie. Nie wiele sobie więc o po- 
myślnym ich chowaniu obiecywać można, ie- 
żeli w bliskości nie ma wody: w niedostatku 
Sadzawki, kanały kopać się muszą, doglądaiąc, 
aby zawsze w nich znaydowała się woda» 


164. Pod iednym dachem , 1 w iedney _prze- 


' grodzie więcey nad 30. znaydować się nie po- 


winno : biia się bowiem, 1 pospolicie większe 
mniepszym  dokuczaią. Przegrodzą się więc 
każde stado osobno. Chlewy Gęsie, w ktorych 
się osobliwie zimą utrzymnią, i ktore, iako się 


' namieniło, na stada przegrodzić maią , powinny 


być 


eski N"RZĘ rz r 
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być na mieyscu od wiatrow, i deszczow bešpie- 
cznym: lubo bowiem przez dzień lubią się ma- 
czać w wodzie, na noc przecięż ciepła, i su- 
cha potrzebuią. Grządki im nie potrzebne: lecz 
gdy na ziemi siadaią, często należy świeżą poda 
ściełać słomę, i chlewy ile możności czysto 
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utrzymywać, co będzie ratunkiem przeciwko” 


rozmaitemu robactwu, 1 Gęsi rość, i nabierać 
dobrze będą. Nadto chlewy opatrzone być ma- 
13 przeciwko Kunom i Tchorzom. š 

165. Ktokolwiek zapomaga się w Gesi, gdy 
onć kupuie, ile możności ma kupować ż jedne- 
go gniazda, albo z iednego stada, albo przy- 
naymniey z iednego Folwarku: z rożnych bo- 
wiem nmileysc zebrane, przez 'wzaiemną niena- 
wisc, chudnieć będą , schnąć ze smutku, cho- 
ciaż dobrze karmione: i ledwie we dwu, albo 
trzech dniach pokarm brać zaczną. 

166. Przez lato nie wiele potrzebuią poży= 
wienia ,, osobliwie gdy się po zebranych zbo- 
żach pasą na rżyskach: zimą zaś odmoczone 
datą się plewy pszenne; lub owsianę z otrębami, 
lub śrzotowanym pošladem zboż mięszańe, dwa 
razy na dzień, rang i w wieczor: oraz o wo- 
dzie zapominać nie trzeba. Dobrze czynią , 
ktorzy między śrzotowany poślad mięszaiją z 
siekaną rzepą. Owies pospolitym ich iest poży- 
wieniem. 

167. Gęś ma dziob grmby, ktory wewnątrz 
dwoma rzędami ostrych ząbkow iest osadzony : 
tym, łatwiey. szkodzić mogą wyciągałąc rośliny 
głęboko z ziemi z korzeniem : dlaczego pil- 
nować należy, aby'pa dobrych łąkach ; i zbo- 
żach jeszcze w żięmi mie umocowanych nie 
chodziły. W. zbożach naywięcey szkodzić mos 
gą W iesieni pa siewach, kiedy lataią, na co 

zna: 
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zńaleść się może sposob wyrwania lotkow że 
skrzydeł. Na łąkach nietylko dla uszkodzenia 
trawy być nie maig, ale też dlatego, że gnoy 
ich, ktoryby z sianem dostał się koniowi, szko- 
dliwy iest. 

168. Z pomiędzy chorob Gęsiom właściwych, 
naypierwsza napada młodych we 4. tygodnie. 
albo gdy im piora wyrastać poczynałą : wtedy 
żadnego im lekarstwa dawać nie potrzeba, tyl- 
ko na pożywienie słod ięczmienny, à W wieczor 
sam owies... Przypada czasem na młode, że 
skrzydebka opuszczażą , i jeść niechcą : wtedy 
okadzą się owemi łupinami, z ktorych się wy- 
kluły, a w wodę do napolu im daną wiele się 
nieco wina. 

169. Miewaią leszcze Gąsięta nielakie Mote- 
lice, osobliwie wtedy ,. gdy im lotki w skrzy- 
dłach rość * poczynalą : doświadczono, Że na 
to nie ma nic lepszego , lako gdy się popiotem 
tytuniowym , I kamienną pospolitą solą poży- 
wienie ich potrząsnie w wieczor, dwa razy na 
tydzień. 

170. Naygorszy na Gąsięta iest czas w Czet- 


„wen, i Lipcu, kiedy im Komory, i Muchy- w u- 


szy łażą, i trapia : wtedy skrzydełka opuszcza- 
ią, głowami trząsaią, szylę wyciągają, są smu- 
tne, 1 jeść chcą. nie Czyli te znaki będą, czyli 
nie, zawsze przecięż w tych Miesiącach im śrzo< 
dek uszu oliwą , albo Intanym oleiem wysmaro- 
wać trzeba. = s ` 

171. Starsze Gęsi miewalą i Pypeć.. Na to 
weźmie się ziela *Pimpinelli, albo Biedrzeńcu, i 
uparzy sie tak, długo, aż znacznie zmięknie : zie- 
le to daie się posiekane: zieść chorey Gęsi, a 
woda na napoy. 


172. 


154 7 O GĘSIACH. 


172. Miewaią Gęsi pewny gatunek //%z30w, 
im jtylko właściwy : ktore ieżeli ie -trapig „i 
przy nayprzyiemnieyszym pożywieniu nędznie- 
ią: złe to naybardziey pochodzi od nieczyste- 
go utrzymywania chlewow. Jeżeli iuż zagę- 
szczone są, niemasz nic lepszego , dako przez 
nieiaki czas chlewy wyściełać zielem Bagno 
zwanym, albo Paprocią: a chociażby tego nie 
konieczna była potrzeba, bardzo przecięż po- 
żyteczno iest, uczynić to kilka razy przez la- 
to.: O innych chorob ratunku, Ktore wszy- 
stkiemu Drobiowi pospolite są, można wziąść 
wiadomość z tego, co się pod innemi Rodzaiami 
napisało , albo napisze. 


S$ 3 


O Zażyciu Gęsi, i Pożytkach g nich. 


173. Mięso świeże i wędzone, Puch i Piora, 


Szmalec są, ktore się ż Gęsi zażywaią. Mięso 
iest smaczne do iedzenia , nie wszystkim prze- 
cięż zdrowe: owi, ktorzy jakąkolwiek rucha- 
wą pracą się bawią, beśpiecznie go zażyć mo- 
83: owi zaś, ktorzy są bez pracy , albo wie» 
le zażywaią siedzenia, zażywaćby go nie po- 
winni. Gęś ieżeli ma być dobra, ‘nie powin- 
na być ani stara, ani zbytnie młoda: powinna 
być ukarmiona , i na czystym powietrzu cho- 
wana. | s 

174. Gaskonowie w Francyi umieją Gęsie 


mięso tak przyprawiać, Ze się i przez rok cho-. 


wać może bez zepsowania. ` Słownik Eko- 
nomiczny podaie do tego sposob następuiący. 
Gdy Gęś będzie oskubana, i reszta iey- piorek 
„ogniem osmalona, wyimą się z niey wnętrzno- 
seis 
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ści, i ile tylko być może, wszystka wewnętrzna 
tłustość : ktew gdziekolwiek wewnątrz się znay- 
duiąca wytrze się suchą chustą : inni jeszcze bez 


naruszenia całości Gęsi, wszystkie kosci sztu- 
cznie wybieraią. ' To uczymwszy nasoli sie mie- 
so , i poleży około sześciu godzin: gdy sol przey- 
mie, wrzuci się w szmalec chociażby z wieprza- 
wym zmięszany , I w nim zagotuie : wylmie się 
dla okapania, i ochłodzenia. Gdy ochłodnie pa- 
kuie się w faski przesypuląc nieco ziarnami ple- 
przu; liściami bobkowemi, tłuczonemi goździ- 
kami, i muszkatołową gałką: nakrywszy cho- 
wa się na mieysch, gdzieby wolne powietrze 
przechodzić mogło. 

175. jeszcze sie ukarmione „Gęsi i wędzą. 
Wyprawiwszy nasolą się, i w soli poleżą przez 
dni kilka: zaszyią się potym w płotno `i wę 
dzą w dymie do upodobania. Nie złe leszcze 
są 1 Polgęski wędzone, ktore bez wszelkiey 
inney przyprawy » j surowo. ladać się mogą. 
Ukarmiona Gęś przedzieli się W pozdłuż na 
dwie części: części te iedna na druga pokładą 
śię w iakie haczynie przesypując solą, nieco sa- 
letry , słuczonemi iagodami iałowcowemi, pie- 
przem, Angielskim korzeniem, 1 rozmarynem: 
przyłożye się iaki ciężar, itak w sosie przez ty- - 
dzień poleżą.  Wyiąwszy potym obszyłą się w 
płotno, każda część osobno, albo tylko w pa- 
pier zawiną , i wędzą podług upodobania. fnni 
nie wędząc suszą tylko na wolnym wietrze: nie 
są przecięż tak dobre. Mało czym=rożnią się 
owe wędzone z Gęsi kiszki, Angielskiemi ZWA- 
ne:  Wyimulą się z Gęsi wszystkie kości, bez na- 
ruszenia całości mięsa: potrząsnąwszy tym wszy- 
stkim , co się dopiero namieniło, zamiąst rozma- 
tynu, tylko biorąc maieran, na tydzień przyłoży 


SIĘ 


O GĘSFA CH 
się ciężarem. Mięso to stanie się a plackiem, 
ktory. ściśle w trąbkę zwinąwszy, okręci się mos 
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cnemi niciami, a obszywszy w Plomo, albo ob- ' 


-winąwszy papierem , uwędzi się. 

176. Ukarmienia Gęsi wielorakie są sposoby : 
umiejętność w tym elza przypisuią. Cu- 
dzóziemskim Zydom. Na dwie rzeczy się tu 

_oglądaią: na obftość tłostości , wielkość wą- 
troby. , ktora za osobliwszy przysmaczek iest po- 
czytana, Gdy się maig sadzic do ukarmienia, 


wyskubnią się im piora z pod brzucha: wsa- ` 


dzalą się w ciasne: klatki, w ktorych ieden tyl- 
ko iest otwor na wysunienie głowy, drugi w tył 
u dolu dla wypuszczenia gnolu, Klatki te po- 
winny stać na mieyscu ciepłym, lecz,ciemnym: 
nic bowiem bardzie nie przeszkadza do ukar- 
mienia , lako. iąsność, mieysca, a bardziey ie- 
szcze, gdy będą na tym mieyscu, gdzieby. in- 
ne Gęsi a A lub słyszeć mogły. Przed kla- 
tką przyprawią się ee, ; do kiorychby łatwo 
sięgać mogły: w ty ch dale się pożywienie, kto- 
rego, lako i napoiu dawać obficie, żałować nie 
trzeba. Naylepsze do ukarmienia są prześrzoto- 
wane ziarna Tureckiey pszenicy, bobu, grochu, 
i tatarki: | przy tym przecięż i tarte węgle ! w sko- 
rupkach znaydować się maią. Jeżeli Gęś lest 
stara, ledwie we 4. tygodniach się,ukatmi, mło- 
da zaś w 2. dobra będzie. 

177. Inny sposob ukarmienia znayduie się w 
Leipgi: Intell: Blatt: bierze się dwie miarki śrzo- 


towanego jęczmienia , poł miarki pośledniey ` 


żytney mąki, a przymięszawszy trochę soli, i 
odrobinę pieprzu, imbieru, zagnieta, się gęste 


ciasto z letnią wodą, z ktorego robią się kdu- 


seczki grubości małego palca, na dwa cale dłu- 
gie, nie kończate., lecz przytępionę iak słupki. 
i ` Klu- 


Z zę 


-i 


p 
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Kluseczki te suszą się mocno w piecach :, ma- 
czaiąc w wodzie dale się po ro. lub nieco wię- 
cey na faz: zasadzoney Gęsi: ile razy poma- 
cawszy wol pokaże się, że pierwsze, są stra- 
wione, powtorzy się dawanie: wodę, obficie 


przed nią stawiać trzeba. Jeżeli to się czynić» 


będzie dzień, i noc, W 2. tygodniach nietyl- 


ko Gęś nadzwyczaynie ukarmi się, lecz bę- 
dzie otaz miała wątrobę wielkości talerza :: o- 
puszczając. nocy , Czasu nieco dłuższego po- 
trzeba. ; 

178. P. Bradley inne ieszcze daie sposoby. 
Każs on zasadzoney Gęsi dawać ięczmień Z 
wodą, i z otrębami , albo ieszcze lepiey z: mą- 
ką pszeaną: obficie przy. tym stawialąc wodę, 
w ktorą wmięszać nieco piasku, zawsze dobrze 
jest. Nadto, każe on brać figi suche, iw wo- 
dzie rozetrzeć na ciasto, a tym w czasie kar- 
mienia. szafować przez dni 15. Nad zwyczay 
tym się utuczą , i będą miały wątrobę około 3- 
funtow ważącą. Dodaie tenże, że dla powię- 
kszenta wątroby ;, naywięcey na tym zawisło , 
aby Gęś ani widziała, ani słyszała, ani potu- 
szać się mogła. 

179. Uważaią niektorzy» że dla karmić się ma- 
iącey Gęsi koniecznie potrzeba iest, aby iey 
kiotsze około kuperka, i skrzydeł powyrywać 
piorka , ktore. utuczeniu wiele przeszkadać ma- 
ią: nie widzę tego przecież konieczney przy- 
czyny, kiędy Gęsi bez wyrwanych tych pior 
po rżyskąch chodzące, gdy do domu powtó= 
€a, ięczmieniem w wodzie co dzień żywione ń 
dosyć znacznie się ukarmialą. 

180. Szmalec Gęsi zebrany, przetopiony, scho- 
wany , wielorako przydaie się w gospodarstwie : 
może być zażyty do potraw 1 ciast, przynay= 

; miey 
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mniey podleyszych, zamiast masła; w lekarstwach 
wewnętrznie zażytyty odmiękcza, i rozwalnia , 
zewnętrznie przykładany wielorakie bole uśmie- 
Yza. Jaia Gesie dobre są do zażywania , osó- 
bliwie twardo ugotowane , i z rożnemi młodemi 
ziołkami posiekawszy , przysmążóne. `: 

181. I piora z Gęsi nie marnotrawią się. 
Niewiem komuby było niewiadomo, że owe 
drobnieysze puchem nazwanej służą na wytyka- 
nie pościeli do spoczynku , i wygody nam po- 
trzebney; owe znaczne ze skrzydeł są narzę- 
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, dziem do pisania, i całemu światu wielką czy- 


nią przysługę. 

182. Upewniaią wiadomi, że puch, i piora 
zebrane od nieżywych Gęsi daleko podleysze 
są, lak od Żywych: podobnież powiadają, że 
lepsze są od chudych, iak od karmionych. Ska- 
to Gąsięta maia dwa Miesiące , pierwszy raz się 
z puchem podskubują: powtarza się to na po- 
czątku Listopada , skąpo pr: dęż dla blisko nas 
stępułącey zimy. W tychże czasach podskubuią 
się l state: wszakże ieżeli się zaniedba podsku- 
bowanie, przy- pierzeniu się piora idą w mar- 
notrawstwo, a dotego podskubowanie wiele 
Pomaga w czasie potym choroby , ktora przy pie= 


rzeniu się pospolita iest. AE 
183. Mieysca, ktore się corocznie oskubulią,. : 
są” brzuch, szyia, i wyższa część skrzydeł: te 
bowiem mieysca nie maia innych pior, tylko do 
pościeli zdatne : pod, skrzydłami zaś nie wiele 
ruszać należy; kiedy bowiem na nich skrzydła 
spoczywają, musiałyby tym czasem owisnąć na 
ziemię, aż inne odrosną. š 
184. Jako troiakie są piora, tak też %ielo- 
tako do zażycia przysposobione być maia.  Pa- 
chowe są przez się gotowe: większe drzeć się 
muszą, 


i 


s S OEM OCZE 
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muszą, tó jest obdzierają się same tylko chorę- 


giewki, a pieńki odrzucają : wszakże na podley- 


'sze pościeli. „ osobliwie drobnieysze, z pieńka- - 


mi się tylko tłuką , ałbo siekaią , 1 na to w Cú- 
dzych Kráiach osobliwe maią młyny. 

185. Swieże piora częścią nieprzyiemny. ma- 
ią zapach , częścią zaraz do zażycią niezdró- 
we są: włóżywszy więc w iakowe wolne za- 
szycie, przez niemały czas na wolnym powie- 
trzu przesuszą się ,- CO dzień poruszaiąc , albo 
ieźli się prędko zażyć maią, położą się w po- 
czątkach na sam spod posłania, i często prze- 
trząsną. Puch zaś wysypany w wolną posze- 
"wkę powiesi się przez nielaki czas na słońcu, 
ico dzień kilka razy dobrze rozgą przebiie, 
od czego wyschnie, znacznie zmięknie , i na» 
stroszy się. 

186. Piora ze skrzydeł do pisania, naylepsze 
są Gęsiom żywym wyciągane w Miesiącach Mar- 
cu, i Wrześniu:  Powiadaią, że z prawego 
skrzydła są lepsze , twardsze, chudsze , i bar- 
dziey przezroczyste. Aby zdatnieysze, i wygo- 
gnieysze było do pisania, wyciągńąwszy ze 
skrzydła umaczają się w wrzącey wodzie, albo 
w gorącym piasku, tub popiele; ostrożnie prze- 
cięż , aby się nie popaliły : zciągnie się potym z 
nich nożem skorka. : Tym sposobem utracą ttü- 
stość , i lepiey w pisaniu puszczać będą: oraz 
końce ich wygodnieyszey nabiorą twardości. 


| j 
——— 


ROZDZIAŁ N. 


O Kaczkóach. 


T Pomiędzy Ptastwa domowego następu- i 


/lą teraz Kaczki, ktore a wiele ma~ 
ią wspolnego z poprzedzaiącemi Gęsiami, tak 
nie wiele osobnego zabiorą opisania. 


NZ 


0 Przyrodzemiu ich, Rozmnażaniu,, i innych 
M s e 


„188. Kaczor, iest samiec: Kaez zka, samica: 
Kaczęta, są młode. (Anas bosckas. ) Wielkość 
Ptastwa tego domowego iest sa. od Gęsi, 
kształt zas ledwie nie ze wszystkim. do „Gęsi 
podobny: przyrodzenie takoweż, Żyjąc i na 
wodzie. Nasze pospolite w.roz nych odmianach 
kolorow znalome są: między Cudzoziemskiemi, 
a osobliwie Zamorskiemi , Są niektore zn 'czne 
co do wielkości, zwłaszcza czarne z czerwoną 
plamą na glowie. 

189. Rodzay Kaczek iest podobno nayliczniey- 
szy, zawiera:ąc wiele gatunkow tak domowych 
ae l dzikich, ktore w Części I. „wymienione 
widzieć aż Domowe rożnią się tylko od- 
„mianami, i pochodzą od dzikich przez OSwo- 
Jenie. ` Rożność między, samcami i. samicami 
nie wielka iest: Samiec się tylko szczegulnie po 
tym poznale , że ma głos słabszy, i chrzypli- 
wszy od Samicy, ktora głośniey, i przeraźli- 
wiey wrzeszczy: nadto u samca śrzednie kro- 
tkie piora w ogonie do goty są zakręcone. Na 

nogach Kaczek, ktore krotkie są, to iest oso- 
GE 
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bliwego, Że są od rownoważności Ptaka nie- 
co w tył podane: ztąd w pływaniu maig fa- 
twość, przeciwnym zaś sposobem trudność w 
| chodzeniu; dla czego chodzą powoli, z pra- 
cą, i kołysząc się. Maig to z przyrodzenia 
swego y Ze gospodarzowi służyć mogą za Ka- 
lendarz : kiedykolwiek bowiem często głowę w 
wodę nurzaią, skrzydłami po wodzie biią , nad- 
zwyczaynie często wrzeszczą , następuiące słoty 
oznaymują. 


1 4 Ç 
190. Podłng świadectwa wielu, nigdzie na 
świecie nie rozmnażaią, ani chowaią Kaczek 
(z taką pilnością , i z takiemi wynalazkami, iak 
< w Chinach: nie od rzeczy będzie wypisać za- 
| żywanych tam sposobow. Rożni Obywatele 
W Qnuantnung żylą szczegulnie tylko z handlu Ka- 
| czek: iedni kupulą ich iaia, i znowu one prze- 
| daią , „drudzy daią one wylęgać w piecach, 
= inni się tylko zaprzątaią wychowaniem mło- 
„dych. 


191. Piece do wylęgania są bardziey poiedyń- 
cze, i proste: na murowanym ognisku kładzie 
się blacha żelazna, na blasze stawia się skrzy- 
nia poł stopy wielka , piaskiem napełniona, na 
piasku porządnie układaią się iaia, oktywalą się 
sitem, a na wierzchu matą słomianą. Do ogtze- 
wania zażywają drzewa, takiego węgli, ktore- 
by się powoli paliło, i rowne zawsze ciepła, 

° utrzymywało. Z początku bardzo wolnego do- 
| daig ciepła; dałey go powoli pomnażaią ; a? 
; do tego stopnia, ktory dó wylezenia Kacząt 
sposobny iest. Kiedy czasem przez nieostro- 
Źność nazbyt dodadzą ciepła, Kaczęta wcze- 
niey się kluią, lecz za to pospolicie po trzech 
dniach zdychają. š š 

Tom II. L SĘ SADY 
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192. Tak wylężone Kaczęta przedalą się owym, . 
ktorzy się tylko wychowaniem zatrudniają : ci 
zaś umielą doświadczać, ieżeli przez zbytnie 
cieplo nie są wcześnie wylężone. Biorą bo- 
wiem za dziob, i tak wiszące podnoszą w go- 
rę; iężeli wisząc skrzydełkami, i nożkami się 


bronią, znakiem iest, że się przyzwoicie wyle-. 


` 7 y: , : š h pi 
glyj: leżeli zaś spokoynie wiszą, gwaltownie 
są wyprowadzone; i takowe lubo czasem i dłu- 
Zey pożyią , częstokroć przecięż wtedy zdycha= 
„dą, gdy pierwszy raz poydą na wodę. 


193. Gdy iuż znacznie podrosną , daie się im 
za macochę stara Kaczka, i zaprowadzaią $ię 
do pewnego zabudowania. Zabudowanie to zo- 
wie się Sampane , jest wielkie, przenosić się mo- 

v gące, nad wodę nieco wyniesione , zawsze przy 
lądzie stolące, do wody spadzisty mostek ma- 
lace, kratkowemi ścianami otoczone. Stara Ka- 
czka tak iest do pewnego głosu przyzwyczaio= 
na, Że na zawołanie w poł płynąc, w poł la- 
taiąc śpieszy do Sampams: za nią młode wy- 
chodzić, i powracać przyuczaią się. Szwzpane 
to podług potrzeby obfitszego pożywienia co- 
raz daley się posuwa.  Osobliwsza rzecz iest 


do: widzenia, że gdy tysiącami Kaczki między. 


Sambanami w gromadzie pływaią, na noc pize- 

; cięż zawołane każda do swego własnego trafia. 
Te starania około Kaczek czynią tam przez ca- 
ły rok, wyiąwszy trzy Miesiące zimowe. 


194. U nas pewnie w tym naśladować nie 
będą, ani podobno można : idę więc raczey do 
‘tego, zkąd pospolite chowanie Kaczek iakowy 
pożytek mieć: może. Ktora Gospodyni w Sty- 
czniu, i Lutym nie skąpi Kaczkom iadła, cho- 
waj,na mieyscu okrytym , pobudzi ie do prędsze- 
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go niesienia się, 1 wysłania gniazda tak, iż przy 
końcu Marca młode Kaczęta mieć może. 

195. Jaia Kacze są większe: od Kur pospo- 
litych, po wierzchu zielonawe : im większe są 
Kaczki, tym też lepsze do niesienia się: niosą 

"się pospolicie, od Marca, ż do końca Main, 1 
ieżeli do siedzenia nie będ „Ypuszczone; wie” 
le iay naniosą. iest dosyć dla 12. 
Kaczek. 

196. Gdy się nieść matą, szukaią mieysca 
ukrytego, 1 od ludzi oddalonego , oraz gay być ' 
może , bliskiego wody. Gospodyni więc, gdzie 
chce, aby się Kaczki niosły , trzeba aby im na 
tym mieyseu zę cztery razy CO dzień żyto Ssy- « 
pała: nadto, gdy dędą z pierwszym laiem, nie 
wypuści z doma, kiedy bowiem raz sobie gnia- 
do obierze, iuż go daley nie opuści. Z tym 
-wszystkim niosące się Kaczki przytrzymać nale- 
ży naydaley do io. godziny z rana: nigdy bo- 
wiem poźniey lay nie niosą , owszem z doświad- 
czenia pospolicie w nocy. 

197. Kiedy Kaczki chcą siedzieć , postępuie 
się z nięmi, 1 potym z siedzącemi tak , iak się 
pod Gęsiami napisało. Niektorzy podrzucaią im 
słomy , aby sobie same gniazda uściełały: lecz 
lepiey iest dopomodz im tey roboty. Jeżeli nie- 
chce pilno siedzieć , odbiorą się iey laia, iednó 
tylko dopoty zostawiwszy, aż, się piłnieyszą 
okaże: wtedy tyle się iey, podłoży , ile okryć 
może. Przestrzegać tego i tu potrzeba , iak się 
pod Gęsiami namieniło, że raczey własnych ` 
jay podłoży się, niż cudzych: częstokroć bo- 
wiem na cudzych siedzieć niechce: z tym wszy- 
stkim dosyć będzie, aby przynaymniey kilka wła- 
snych była, 


à 
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198. Rzecz prawdziwa, że lepiey iest wła- 
sny płod Kaczce zostawić do wyklacia, i wy- 
chowania, ile że skoro Kaczęta z lata wyni= 
dą, zaraz matka prowadzi ie do wody, gdzie 
łatwo pokarm dla siebie znaydwią, Kiedy przes 
cięż nie wiele Kaczek znayduie się dobrych do 
siedzenia,. mogą się Kacze Jaia podłożyć pod 
Karę, ktora one tak wysiedzi w 29. dniach, 
jako i Kaczka. I owszem dowodzą niektorzy , 
że zawsze lepiey iest zażyć do wysiedzenia 
Kury: daląc przyczynę, Że Kaczka zaraz z wys 
klutemi Kaczętami idąc na wodę , ieżeli czas 
jest zimny, „wiele ich zgubić może: przeci- 
wnym sposobem , Kaczęta chodząc po ziemi za 
Kurą, sił pierwey nabiorą, nim znaydą sposo- 
bność być na wodzie. 


NN. 


O Wycbowaniu Młodych, Chowaniu Starych, 
Zażyciu Gr. 


1 
[ 


“ 199. Pierwszych dni po wylężeniu , daie się 

Kaczętom na pożywienie ser siekany z iaiami 
twardo ugotowanemi: daley. dawać się im mo- 
gą ięczmień, dzikie proso gotowane, żołądź 
siekana z ziołkami, lagier winny ,. okruszyny ` 
chleba, drobne rybki &c: daley jeszcze daią sie 
tylko słodziny z iakimkolwiek śrzotowanym zbo- 
żem. Zioła, ktore Kaczętom są nayprzylemniey- 
sze, znaiome są: nostrzyk , komonica , kozio- 
rożec, sałata dzika, podrożnik, rzęsa zc. / 


206. Jako Gęsi nie mogą pomyślnie się uda- 
wać, ieżeli w bliskości! nie maia wody : tak 
ani Kaczki. Są to rownież Ptaki, nietylko na 
wodzie 
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wodzie bawić się lubiące, lecz tamże pożywić- 
nie dla siebie znayduiące: zkąd maiąc wodę, 
Gospodyni tmnieyszalą trudow w żywieniu, przy- 
naymniey przez lato : dobrze iednak iest, aby 
się im w domu iakie pożywienie dawało, tym 
sposobem chętniey: do domu powracać będą. 
Zimą zaś już więcey one żywić trzeba, ile że 
ra wodzie nic dla siebie nie znaydą. 

201. Ziadaią rożne plugastwo , robaki, Żaby, 
iaszczurki, ślimaki, dla czego puszczac one do 
ogrodow pożyteczna iest, ile że w ogrodowi- 
nach nie czynią szkody. Lecz stawy, i sadza- 
wki im bronione być maia: nietylko bowiem | 
w czasie tarcia się ryb wiele psnią ikry, 1-po 
tym drobne rybki ziadają, a ztąd szkodzą za- 
rybieniu: ale też i w znacznych rybach czynią 
szkodę. 

202. Zimą słodzinami żywią się tym lepiey ; 
gdy się przydadzą jakie poślady przesrzotowa= 
ne zboż.  Chlewy na Kaczki takie się stawiaią , 
jakie na Gęsi: grządki są niepotrzebne, po- 
sadzka wyścieła się słomą: przegrod czynić nie 
trzeba , ile że się Kaczki łatwiey pogodzą , iak 
Gęsi. = š 

204. Przyrzekłem na tym mieyscu podać wzor: 
zabudowania dla drobiu chowanego. *Obacz 
Tab: III. Fig: r. 4. test pomieszkanie Gospo= 
dyni nad, Drobiem dozor maiącey. > P. Be B. Sg 
kurniki na Kury pospolite. C. iest kurnik na 
Indyki. D. iest chlewek na Gęsi przedziałami 
m.a.a. podzielony. RE. iest chlewek na Kaczki. 
F. jest woda w iednymże ogrodzeniu będąca , 
dla wygody Gęsi, i Kaczek. (L iest podworze, 
na ktorym drzewa rosnące znaydować stę: mo- 
gą: gdzie mieysca powinny być wygrodzonę 

_na* osobne żerowisko. dla każdego Drobiu: gdzie 
À ieże- 
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icżeli nie ma przechodzącey Zywey wody, stu- 
dnia dla dania zawsze świeżego napoin, nakry* 
ta przecięż, być ma. -H. H.H. są mieysca wola 
w ogrodzeniu , -dla przechodzenia się Drobiu: 
gdzie, się im rożne czynią wygody: w niekto- 
rych mieyścach nasypie się piasku, w ktorym- ` 
by się tarzały: w niektorych mieyscach dą się 
na słupkach niskich z gałęzi okrycie , dla ochro- 
ny przed drapieżnemi Ptakami &c: , Dobrze rest, 
gdy. te mieysca przy swoim ogrodzeniu są drze- 
wami, osadzone. 


204. Powracam się znowu do Kaczek. Miar- 
kuiąc ich pożywienie, nie można sobie obiecy- 
wac co osóbliwszego po mięsie ich: z nh wszy= 
stkim w pol obrosłe Kaczęta, i starszę ukarmio- 
ne , 'zdatne są dla takich osob, ktore praculąc 
czynią sobie poruszanie : pieszczonym żołądkom 
ciężkie są do strawienia, 


205. Kiedy przecięż nie wiele znaydnie się 

gardzących Kaczkańi, Gospodyni nie: mało 'z 
ać mieć może pożytku: mało bowiem potize- 
buią około siebie starania. "Tak są. twardego 
przyrodzenia , że same sobie /zostawione być 
mogą. Młode tak prędko Idą na wodę, że 
wcześnie uchodzą podstępkow swych nieprzy=" 
dacioł. Jedyny. czas starunku o nich iest, gdy 
siedzą na ialach , ile że sobie: wtedy pożywie- 
nia szukać nie mogą.. Przestają na każdym sayas 
kiekolwiek będzie pożywienie: innych czasow 
dostatecznie żyć mogą tym ziarnem , ktore się. 
koło stodoł rozprasza > temi odrobinami, ktore 
się z kuchni v > Kaczka ieszcze mało 
czyni szkody koło domu: czyli to pomnięysze, 
czyli większe, łatwo się przedaią. Jala ich tak : 
są dobre, iak ad Kur. ; 
206.: 
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206. Na ukarmiienie Kaczki ani potrzeba wiel- 
kiego zatrudnienia, ani wielkiego nakładu. Po- 
sadziwszy każdą osobno w przegrodzoney klat- 
ce, da się im tyle zboża z wodą , ile.go zie- 
dzą: naydaley w 20. dniach należycie się ukat- 
mią, ani przez ten czas tyle wypotrzebuią, aby 
z pożytkiem przedane być nie mogły. ; 

207. Powiadaią , Że iak inny, Drob, tak i 
Kaczki bite'w Adwencie, i w pierzach zosta- 
wione, „długo się bez zepsowania chować ma- 
ją. Nie, widzę dowodzącey tego przyczyny , 
procz samego tylko mniemania : i ieżeli dlugo 
się zachowuią , dzieie się tylko ztąd,. że kiedy 
w tym czasie pospolicie znaczne póczynaią mró- 
ZV, zamarzaią. Pietza z Kaczek są miększe od 
pierży Gęsich , i zdatnieysze. 

30%. Wreszcie Kaczki staraniem około zdro- 
wia swego nie wiele Gospodynią zatrudnialą < 
‘jako bowiem nie wielu chorobom podlegalą , 
tak ieżeli ktorcy podpadną, są tak twarde, że 
się same przez moc swego przyrodzenia ratulą. = 
Procz nieiakiey słabości w czasie pierzenia się , 
nie często choruiące widzieć się daig. 


K OZ DZITA bey. ` 
O Golebiacb. | 


209. F WRA e Ptastwo chowane wpra= 
EŃ wdzie., nie tak przecięż wypieszczo- 
ne, i w poddaństwo ludziom przyprowadzone ,. 
iak poprzedaiące: to, ktore w następujących 
opisze ‘się Rozdziałach , iest tylko oswolone , 
trzyma się wprawdzie koło domu, żywi, się 
staraniem ludzkim , gdy mu się iedńak co nie 
podoba, do nieiakiey dzikości powraca „| Za= 
wsze 


- | 
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wsze bliskości ludzkiey nie dowierza. Z Pta- 
stwa tego iedne są pospolite, iako Gołębie : 
drugie, lubo pożyteczne, rzadkie przecięż, iako 
Bażanty, Kury perłowe: trzecie bardziey dla 
osobliwości chowane , iako Pawie, i Łabędzie. 
Tym też poydę porządkiem. 


SS 
O Gatunkach Gołębi, i innych Wiadomo- 


ściach. 


210. P. Bufon gdy mowi o Gołębiach, nad 
ich oswoieniem głębokie czyni uwagi: Ze, mo- 
wi on, ciężki Drob widziemy oswolony, nie 
ma w tym nic trudnego : lecz oswoić Ptastwo 
lekkie, i szybkie, wielkiey potrzebnie sztuki. 
Niska stalenka na zamkniętym podworzu, test 
dostateczna Drob utrzymywać w gromadzie, 
wychować, t przyprowadzić do rozmnażania 
„się: lecz chcąc do tego. przyprowadzić Gołę- 
bie, potrzeba mieć” wieże , wysokie umyślne 
zabudowania, zewnątrz opatrzone, wewnatrz 
wicle komorek maig 
wdzie tak wypieszczone 


Gołębie nie $% wpra- 
„ dak Konie p ant tak 
zniewolone iak: Kury: są przecięż  dobrowol- 
nemi niewolnikami, ktorzy nie dłużey w wy- 
znaczonym sobie zóstalą pomięszkaniu, tylko 
poki tyle maily, ile się im podoba: poki zby- 
tek znaydulą ywienia, i wszystkie wygody 
życia. 

t 21r. Skoro zaś cz gokolwiek im nie dostaie, 
lab cdkolwiek si > nie podoba, odstępnią swe- 
go Pana, i gdzięindziey się udalą. Są. niekto- 
e; pylone dziury w mutach przekładaią 
sobie nad mayczyścieysze gniazda w Gołębni- ` 


: kach : 
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kach: drugie, ktore wolą bawić się w dziu- 
plach starych drzew : inné, ktore stronią od po- 
mieszkań ludzkich: przeciwnym sposobem s4 
inne, ktore nie ważą się odstępować "Gołębni- 
ków, i tylko z ręku ludzkich czekaią poży= 
wienia: inne wcale w domach chowane być 
muszą: 

21a. Namienilo się w Części I. Nro: 100. o 
Gatunkach Gołębi tak dzikich , lako i chowa- 
nych : tu nim odmiany ich Gospodarskie opiszę, 
wytazić mi pierwey należy , czego dostatecznie 
dowodzi P. Buffon, że wszystkie chowane Go- 
łębie pierwiastkowe pochodzą od dzikich, od- 
mieniły się tylko rożnie przez staranie ludżkies 
i rożność chowania. Chówane Gołębie dwoia= 
kie są: jedne nadworne, ktore wolno lataląc 
utrzymuią się w gołębnikach : drugie izdebne , 
ktore chowają się w domach. 

213. Nadwornych Gołębi bardzo wiele iest 
odmian: o wszystkich wspominać nie myślę, 
wybiorę tylko przednieysze, i pożytecznieysze. 
Procz naszych pospolitych po gołębnikąch + SĄ 
Gołębie Miiesiącowemi zwane ztąd, że co Mie- | 
siąc młode wyprowadzaią : wielkość ich prze- 
chodzi nasze pospolite : osmego Miesiąca wie- 
ku swego iuż o gniazdach zamyślają: nad wszy- 
stkie inne, bo aż do 7. lat, i dłużey sposobne 
są do rozmnażania się. 

214. Gołębie Rzymskie są większe od Miesią- 
cowych: a lubo nie koniecznie co miesiąc się 
rozmnażają, nadgradzaią to iednak swoią wiel-- 
kością. Kolor ich pospolicie iest czarny, ciemno- 
siwy, lub pstrokaty. 

215. Gołębie Hiszpańskie, są wielkości Ku- 
ry, dziob maią wcale prosty, i są z kształtu bar- 
dzo piękne. Gołębie Tureckie, są ieszcze wię- 

" ksze, 


K 
ç 


O 


170 OGOŁĘBIACH. 


giowie: niby kaptar, na i dziobie znaczny wy= 
rostek, i czerwoną bręgę od dzioba w koło 
oczu. Kolor ich iest pospolicie ciemno - bru- 
natny. 

216. Procz wymienionych naypożyteczniey- 
szych Gołębi, następuiące bardziey tylko po- 
dobno chowaią się dla ciekawości. Pierzono- 
gi, albo owe, ktore maig nogi znacznemi pio- 
rami obrosłe, dwoiakie są: iedne z: kapturem, 
drugie bez kaptura: te ieszcze poniekąd po- 
żyteczne być mogą, rozmnażaiąc się co Mie- 
siąc, gdy będą w izbach pielęgnowane : na 
nadworne bowiem obrociwszy , pierza ich ńog 
nicostrzygane w ialach częstokroć czynią szkodę. 


217. Wolarze, albo owe Gołębie, ktore tak 
wielkie maią wole, że gdy ie nadmą , stalę się 
większe nad samego Gołębia, s są wprawdzie, w 
rożnych. kol s na dworze przecięż nic- 
tylko nie są bardzo pożyteczne, ale też 1 sa- 
me uszkodzeniu od drapieżnych Piakow pod- 
, legaią , ile że im wielkość wola Gstrożności za- 

trudnia. 


218. Pawżowkż, albo.owe Gołębie, ktore o- 
gon iak Paw rozpościeraią , są śrzedniey wiel- 
kości, i piękne. Gołębie Pigeons Coiffes zwa- 
ne, mai} na głowie Zolty kapiszon po szyi 
na doł wiszący, ktory na piersiach rozszerza 
się, w kształcie halsztucha. Zaznrki, albo owe, 
ktore pod dziobem maią pięknie malowane, brą- 
żki czarne, błękitne , żołte , 1 czerwóne , Oraz 
takowyż ogon, są gdzieindziey wszędzie bia- 
łe: a te od ciekawych chciwie szukane, i po- 
ważane bywają.  Przestaię na tych gatunkach, 
i odmianach Gołębi, kto chce mieć więcey 
wia- 


ksze, piersiste , na „och niskie: maig na 
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wiadomości, ñiech. czyta Dzieła z umyslu, i 


szczegulnie o nie h piszących : ja do innych wia- 


domości przystepuie- 
219. Gołębie lubią się tarzać w piasku, dla 
pozbycia robaćtwa, ktore ie trapi. Lot maia 
bardzo szybki, í wzrok bystry : I te to są bro- 
nie, ktoremi się od drapieżnych Ptakow ochra- 
niaig. -Ku ludziom; 1 Ptastwie domowemu wiel- 
ką maia skłonność. Gdy uyrzą Jastrząbka, drże- 
nie ich napada, znaląc go być naywiększym 
swoim nieprzyiacielem. Powiadaią , Ze żołci 
nie mają: co tak w obyczaynym, iako 1 Fizy s 
czńym rozumieniu błędem iest: są bowiem zło 
śsliwe, i żołć maig: Zz 
(429, Samiec od Samicy tylko się roźmi gło 
sem: Samice bowiem małą głos czyścieyszy ; : 
Samce zaś nieco przytłumiońy. Właściwa im 
to iest, że pig innym kształtem od Ptastwa: 
kiedy bowiem inne Ptastwo za każdym wzięciem 
w dziob wody głowy podnosi, Gołębie zwycza- 
jem czworonożnych Zwietząt, dziob poty w wo- 
dzie wrażony trzywaiąc napoy W siebie ciągną , 
aż się uspokoią. Albertus magnus mniema, że 
Gołębie żyć mogą do 20. lat : Aldrovandi na- 
mienia: że słyszał o Gołębiu żyjącym jeszcze 
w 22. roku: Aristoteles życie ich przedłuża Wca- , 
le aż do 40. lat. 


S = z 
O Chowanin Gołębi , i Gołębnikach. 


221. Namieniło się wyżey , że są Gołębie 


nadworne, lub izdebne. Nadworne albo ślę 


chowają w osobnych Gołębnikach , albo w zat 


, budowaniu domowym pod dachem. Gołębnikiem 


ię st 


+ 


|. naprzykład Kuna ws 


iz , OGOŁĘRIACH: 


iest owe okrągłe, lub czworograniaste umyślnie 


dla Gołębi wysokie wybudowane pomięszkanie: ` 


znayduią się w cudzych Kraiach murowane, nie- 
chcę przecięż stać się przyczyną u nas pośmie- 
wiska, i sądu o marnotrawstwie: a zatym tylko 
namienię o drewnianych pospolitych. 

222. Mieysce na gołębnik nie dla wszystkich 
Gołębi iednakowe być może: dla pospolitych 
bowiem , ktore bardziey od ludzi stronią, fay- 
lepsze iest mieysce nieco od ludzi oddalone, 
naprzykład w śrzodku podworza gumien, gdzie 
łatwiey na pożywienie owe znayduią ziarna, 
ktoreby się zmarnotrawiły. Dla owych zaś 
bardziey wypieszczonych , ktore się ludzi chę- 
tnie trzymaią , postawi się bliżey ludzkiego po- 
mięszkania, aby zawsze były na oku. Wreszcie 
w bliskości Gołębnika nie powinny być Żadne 
stoljące drzewa: woda zaś -blisko znaydować 
się ma, częścią dla ugaszenia własnego pra- 
gnienia, częścią dla łatwości noszenia dzieciom 
napolu. 

223. Kształt gołębnika okrągły, bardziey iest 
chwalony, iak cżworograniasty. Od ziemi. daią 
się ieden, dwa, trzy, lub cztery słupy, na. tych 
dopiero stawia się sam gołębnik: Ażeby. zaś 
Kuny, Szczury &c: do Gołębi nie miały przy- 
stępu, zakosztowna podobno rzecz byłaby zwy- 
czalem Cudzóziemcow słupy całe obiiać bla- 


cha: dosyć więc będzie w pewnëy wysokości-- 


przybić blachy tak z ukosa spuszczone, aby 


upaść musiała. 
224. Na tych słupach w wysokości śrze- 
„dnisy date się dno bardzo szczelne, ktore ie- 
szcze kitem | wapiennym się wymaże, aby się 
od gnoiu nie tak prędko psowało. Na tym dnie. 
Ë `. dadzą 


pinaigca się pośliznąwszy ` 


| 


f 


——— 


< 


O GOTĘBLACH — iJj 


dadzą [się w około ściany w: wysokości upodo- 
f baney, i podług wielości rzędow gniazd w go- 


rę być mających, wierzch naktywszy pułapem 


° szczelnie , okryie się daszkiem nad gołębńik wy- 


stępującym. 
225. W śrzodku dadzą się dna szczelne prze- 
gradzaiące rzędy gniazd w gorę: i każde gnia- 


'zdo osobaemi ściankami się przedzieli,” Zosta- 


wuiąc okrągły otwor z nadworza. Kto chce, 
daleko lepszą i trwąlszą rzecz uczyni, gdy ka- 


Żde gniazdo wewnątrz wapiennym kitem wy- 


maże. Gniazdo każde powinno być głębokie, 
ile że Gołębie ciemne lubią gniazda: tak ab- 
szetne, i wysokie, aby samiec, samica, 1 dwo- 


le dzieci wygodnie pomieścić się mogły. Wre- 


szcie deszcze nie powinny znaydować szparow 
do wciskania się : zewnątrz około rzędow gniazd 
maią być przybite szerokie police, dla wygo- 
dy siadania przylatuiącym Gołębiom ; a ieżeli 
cały Gołębnik po wierzchu pomaluie się bia- 
łym kolorem, uczyni się tak miła rzecz Gotę- 
biom, że nie rade pomięszkania swego odstąpią, 


dle że biały kolor bardzo lubią. 


226. Wyraziłem kształt Gołębnika okrągłego, : 
Tab: III. Fig; z. gdzie 4..4.4. są słupy: B.b.b. 
owe blachy dla utrzymania drapieżnych Zwwie- : 
rzątek :, C. C. iest sam gołębnik z komorkami, lub 
gniazdami przegrodzonemi dla Gołębi: D. iest 
daszek wszystko okrywaiący. SĘ 

227. Nadto potrzeba, aby śrzodek gołębni- 
ka wolne powietrze zawsze przechodzić mogło: 
na co dadzą się dwa otwory, ieden od połu- 
dnia, drugi od połnocy, nakształt iako nazna- 
czyłem literą e. e. e. Otwory te powinny być 
zasuwane, i kratką powleczone: do zasuwania, 
i odsuwania uczyni się sposobność, aby się to 

i: czy- 


ë 
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czynić mogło stojąc na ziemi.  Otwor polno- 
cny oa się na lato, zasuwa się na zimę: 
przeciwnym R Rk południowy: odmyka się 
na zimę , zamyka na lato. 

228. Dla Gołębi mniey od ludzi stroniących, 
częstokroć nie stawia sięsosobny gołębnik > lecz 


na gorze iakiego pomięszkania wieszają s ela: 


nich koszyki. Dobrze Ra. gdy się im obmy- 
śli wygoda na kurnikach, lub R chlewach 
Karb tak bowiem zabudowanie, i dolne í 
zwierzchnie pożytkuie. W izbach chowanym 
czynią się komorki przy ścianach , nisko przy 
ziemi, nieco przecięż podniesk one. 

2297 Gdziekolwiek się chowaią Gołębie, za- 
(wsze to iest konieczną psc; dla pomysl- 
nego z nich pożytkowania , aby czysto utrzy.ny- 
wane były: o.to nie dbaląc parszywielą, | wszow 
dostalą. Czyli to więc gołębniki , czyli dńne 
mieysca, co Miesiąc chędożyć się maig, 200%, 
ktory się Wy biera, -lekko ma 5 wymiatać š 
(aby znayduiące: się gdzie iaia nie były, uszko- 
dzone, lub ząpylone: z robotą tą śpieszyć trze- 
ba, aby przėz a się $rolębi siedzących 
lala nie ziębł y.  Sirzedz się przegięż należy, 
aby się nie dotykać iay, lub Gołębiąt, ile że sta» 
' re pospolicie takowe opuszczalą : gdzie więc są 
jala , lub Gołę ębięta, takowe gniazda wychędożą 
się wtedy ; gdy się, , Golębięta na potrzebę wys 
biorąc ` 

230. Batdzo się - dogodzi Gołębiom , T po- 
mieszkanie im uczyni R: gdy się Cza- 
sami wykadzi. Na kadzenie zaś jeżeli kadzi- 
dlo, Bemzoe, Storax, drogie są : zażyją się Zio- 
ła Tymiaqku, Lewandy, Rozmarynu, a czasem 
drzewa Jal owcowego. 


231: 


U 
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231. Muszę teraz namienić , lak się gołębni- 
ki osadzaiją Gołębiami. Czas do tego: nayle- 
pszy test w Maiu , albo Sierpniu. Wielość Go- 
łębi ma się miarkować podług wielkości sole- 
bnika: mało bowiem osadziwszy, czekać trze- 
ba z zażyciem młodych, az Golęhnik napełnią. 
Nayzdatnieysze są młode, maywięcey rok mas 
iące: inni chcą wcale młode osadzać, ktore 
tylko co same ieść poczynalą. 

232. Jakiekolwiek się osadzą , gołębnik okry- 
ie się siecią, I nie wypuszczą się na wolność 
latania, aż się do wysiadania młodych /zabio= 
‘rą: między iednak siecią, i Gołębnikięm powin- 
no być zostawione mieysce, gdzieby się po- 
wietrze przechodzić mogło. W tym czasie 
niewoli żywić trzeba prosem, nasieniem kono= 
pnym, pszenicą, i nic ie bardziey nie przywię- 
zuie do gołębnika, iako daigo czasem nasienie 
kminkowe. Dobrze iest, gdy się im iuż ma dać 
wolność , Że się na to obierze dzień, ktorego 
mgła będzie, tak bowiem. w. początkach Gołę- 
bie daleko latać nie odważą się. - 

233. Księgi o Gospodarstwie piszące namie- 
niaią o wielorakich sposobach , nietylko utrzy= 

"mania Gołębi w gołębnikach, lecz. nawet i 
sprowadzania cudzych: wyznam iednak , że 

wszystkie te wynalazki zasadzalą się tylko na 
widzimi się. Nayskutecznieyszy zawsze z do- 
świadczenia okazał się Kminek, czyli sam przez 
się czasem na pożywienie sypany , czyli innym 
wynalazkiem , naprzykład mocząc pszenicę w 
kminkowey wodzie: -Bryła soli blisko gołę- 
bnika się znaydniąca ulubiona iest od Gołębi, 
bawią się koło niey, a ztąd i gołębnik stale się 
im przyjemnym. 


$. š+: 


cy, 1 ieżeli Aldrowahdemn wierzyć można , nie 


# 
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O Rogmnoženin , Zywienin y 
Gołębi. 


i Pozytkach 


234. Upewniaią doświadczaiący , że Gołębie | 
pospolicie tylko do 4. lat zdatne są dla poży- | 
tecznego rozmnożenia : aby więc po 4. latach 
młodszym nie zabierały mieysca wybierać się 
maia na zażycie, zostawuiąc na to mieysce 
młodsze. Co tym uczyni się sposobem. Gdy | 
się Gołębnik osadza rocznemi Golębiami, nazna- 
czą się nożyczkami na pazurach po razu: W | 
rok, ciemney nocy w cichości gołę- | 
bnik, przy. latarni iedną tylko komotkę oświe- 
caiącey zrewiduią się porządkiem gniazda: owe 
po razu iuż naznaczone, nazńaczą się powtor- 
nie, na znak, że są dwuletnie: owe, ktore 
są bez znaku, naznaczą się po razu, naznak, 
Ze są roczne: każde zaś w cichości na swoie. ` 
aa posadzi się. Tak corocznie pó znaku 
przydaiąc; w czasie owe, ktore będą miały 
4. znaki, wybiorą się na przedaż, lub domowe 
zażycie. ^ 

23 5. Samiec się tylko trzyma iedney sami- 


mięszaią się nigdy » poki się pierwey nie po- 
pyszczkaią. Po pomięszaniu się samica latem w 
28. godzinach, zimą zaś w 2. dniach niesie lay 
bialych parę: po zniesieniu pierwszego, utrzy- | 
muie go ciepło , aż do zniesienia drugiego. Po. | 
zniesionych iaiach samiec' z samicą siedzą na 
przemiany: i do tey odmiany pewnych 2 
iedno drugie właśnie zapędza.- 

236. Pospolicie co Miesiąc niosą, i ` 
a ztąd częstokroć miewają i idia, 1 dzieci razem. 
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Nadwotne Gołębie tym się tylko przysłaguią 
od Kwietnia do: Września: izdebne zaś przeż 
cały rok, Jeżeliby były niepłodne, nie ie bar- 
dziey nie zagrzewa, iako mięszanie Kminu mię- 
dzy pokarm. 

237. Na jalach siedzą zimą około 19. latem 
około 17. dni. Tak wielkie iest samicy przy- 
wiązanie do iay, że częstokroć gwałrownemi 
sposobami ledwie się da zpędzić. Kiedy sami- 
ca siedzi na lalach, samiec zawsze iest w bli- 
skości: a skoro ona głodem przyciśniona zcho-.. 
dzi, on na iey idzie mięysce : i to się dzieie 
dwa razy w czasie 24. godzin. 

238, Gdy się wylęgą, przez dwa, lub trzy 
doi nic nie iedzą, ale się tylko cieplo utrzy- 
muią. Pospolicie samczyk i samiczka się wylę- 
gug Po wyłężeniu , samica sama bierze na 
siebie staranie ogrzewania dzieci , siedząc na 
gniaździe. Daley oboie żywią na przemiąny =: 
samiec stary młodą samiczkę , samica zas mło- 
dego samczyka. Pożywienie rożne przysposa- 
biain w wolu: w początkach daig znaczniey 
zmiękte, i przetrawione , daley grubsze, i su- 

| YOWSZe. ' : 

239. Karmienje to z wola u Gołębi osobli- 
wsze iest: kanałem bowiem idącym iak leykiem 

jakim, dzieciom pożywienie wlewaią. Uważali 
to ciekawi, Ze się wol u, Gołębia nadzwy=- 
czaynie nadymać może, i wybrawszy dmucha- 
iąc przez kanał nadyma się, lecz ktorędy, wie- 
dzieć, i postrzedz nie można. ra 

240. Pożywienie starym Gołębiom nadwor- 
nym, tym obficiey sypać "się powinno owych 
czasow , gdy na polu znaydować nie moga: 
izdębnym zas zawsze iednakowe iest. Na ito 
pożywienie daią się poślady Żyta, ięczmienia:, 

Tom II M OWSA : 
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owsa: Turecka pszenica jest im ulubiona: miey- | 
scami umyślnie ` dla Gołębi sieią wykę. Jeżeli ' 
się im czasami posypie nieco nasienia konopi, 


tym większy przysmaczek mieć będą. 


24r. W niektorych Krajach nie wszystkim 
wolne iest chowanie Gołębi : mieyscami tylko 
samym Panom właściwe: mieyscami każdemu 
tolą maiqącemu pożwolone, z wymiarkowaniem 
przecięż wielości Gołębi do wielości roli. Przy- 
czyna tego iest ta: że Gołębie ha zasianych 


świeżo rolach” Wybieralac ziarna , nie mał: szko- 


de czynić maig : nie koniecznie to przecięż być 
może fundamentem brzydzenia się chować Go- 
tebie. Nic bowiem pewnieys zego, iako, Ze 
Gołębie w ziemi nie grzebią, i owe tylko zbie- 
řaią ziarna, ktore nie będąc ziemią okryte, ale 
boby się zmarnotrawiły , albo innemu dzikiemu 
Piastwu, na pożywienie obrociły : czyliż nie le- 
piey > kas: one zbierały chowane Gołębie, Kto- 
ie wielorako są pożyteczne? 


242. Młode na zażycie wybierać się maig: 
i między wszystkiemi śrzodkami pożywienia lūdz- 
kiego młode Goł OR naypożytecznieysze są. 


Mięso ich iesti miękkie, smaczne, łatwe do stra- 


wienia, 1 mocno posilaiące: im zaś starsze są, 
tym niestrawnieysze; zkąd pochodzi, że nie- 
ktorzy Pisarze mięso Gołębi ganią. 


243. W Lekarstwach rozmaicie się zażywa- 
ią, lak całe, iako i części ich, to iest: krew, 
i gnoy. Procz tego, kiedy . Gołębi wiele 
w sobie zawiera Saletty, 1 Salamoniaku, kosz” 
iego tak iest skuteczny na roli, iak fura gnoju 
owczego. Gdzie go zażywalą , albo pospolicie 


mim uprawiaig, albo tylko sieląc nasienie z nim 


mieszają. 


) 
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-244 Nakoniec namienię ieszcze nieco o cho- 
waniu Gołębi izdebnych. Kiedy. takowe nigdy 
mie wylatuią , pożywienie im leszcze obfitsze 
dawać się powinno. ~ Mieysce dla nich ma być 
zimą letnie, a latem nie gorące. Aby się pe~ 
 wniey zimą mnożyły, daią się częstó ziarha ko* 
nopne, czysta zawsze woda na napoy, 1 Cza- 
sem soczewića w winie ogotowana. 


-— „AE a 


245. Ptawda to iest, że mięso, Gołębiąt izde= 
bnych przednieysze jest, i że w śrzod zimy Go* 
łębięta mieć można: lecz 1 to prawda, że izde= 
|. bne więcey kosztuią, iak pożytkuią, 


1 246. Chcąc mieć na stole osobliwość z ukat- 
mionych Gołąbkow , nie trzeba czekać , aż bę- 
| dą sposobne do latania, leçz weześnie, albo 
piorka skrzydeł powyrywać, albo do gniazda 
przywiązać, aby były przymuszonę zawsze Ssie> 
dzieć na gnieździe: od tego w krotkim czasie 
nadzwyczaynie tłuścieją. Kiedy bowiem tym 
|. sposobem pożywienie , ktore biorą , w nich toz- 
praszać się nie może, obraca się w tłustość. 


POŻDZIAŁ Vb 


O Pawiacb, Kurach Perłowych, i Tabę= 
dziach. 


sAr: W osy Kury perłowe, ktore jakoż- 
; kolwiek pożyteczne być mogą. Pa- 
| wie i Łabędzie, bardziey: się tylko chowaią dla 
osobliwości. Ażebym przecięż nic dobrowol= 
nie, ile możności, nie opuścił, nie ;zaniedbam i 
o nich cokolwiek napisać. 


M2 Š. i. 
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ul RO 
O Perłowych Kurach. 
246. Kury Perłowe są nieco większe od dos 
mowych pospolitych : lecz maią niski > Wiszący 
ogon, iak zwyczaynie Ródzay Kur dzikich. 
Od policzek wiszą z obu stron łapki skorkowa- 


te, iak u Kur pospolitych. Pierza ich są tylko | 


czarne, i biało kropkowane : wszystkie zaś kro- 
pki są okrągłe, i kształt soczewicy wydaiące, 


wyiąwszy około skrzydeł, gdzie w pozdłuż idą | 


nakształt sznurka. Uda są drobnemi piorkami 
okryte. Powieka wyższa nad oczami ma włoski 
czarne, w gorg się podnoszące. > 


249. Na głowie znaydure się g grzebień; albo 
niejaki czub” twardy, zmarszczony , iasno bru- 
hatną skorka pokryty, w pośrzódku mięsisty, 
Dziob takowy iak u innych Kur. Skorka nad 
brwiami iest m samcow a a u samic 
czeiwona. Trzecia część palcow u nog , iest 
skorką spoi iona : : tylny palec krotki, 1 samce w 
tyle nie maig ostrogi. 


250. Perłowe Kury chodzą w gromadzie, i 
wspolnie wychowuią młode, częstokroć ; i do 


nich nie należące. Wrzask czynią przeraźliwy f 


i przykry, zkąd pochodzi, że się nie wszystkim 
przy folwarkach podobałą. Są złosłiwe, i wo- 
iuią często z innym Drobiem. Jest to` żywy 
Ptak, mowi P. Buffon, i i niespokoyny, ktory nie 


rad się na iednym mieyscu bawić, i ktory u- 


mie sztukę uczynienia się głową między innym 
Dirobiem na podworzu. Same Indyki przed 
nim uciekać muszą, lubo s3 większe. Szybkie 
Są, i iako uważa Margot, pierwey 20. ra dzio* 
em, 
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bem zatną Indyka , nim Indyk ieszcze o obro=- 
nie pomyśli. 

2g1. Namienia Elien, że na pewney Wyspie 
same nawet drapieżne Piastwo ma boiaźń przed 
Kutami perłowemi : lecz P. Buffon iest tego. 
moiemania, że drapieżne Ptastwo po całym świe= 


/, cie zawsze naypietwey upada na takowe, Kto- 
` 


re się zbytnie bronić nie umie. 


252. Co się tycze chowania , utrzymywania, 
rozmnażania , tak ze wszystkim koło nich po- 


stępować trzeba, iak około Kur domowych, 


iż tu nie zostaie nic osobnego do napisania. 
Nocować przecięż lubią na dworze , siadalą 0- 


' sobliwie na dachach, murach, i patkanach. Są 


żawoczne, ztąd. z mieysca na Mmieysce biegają 
prędko, z pilnością wielką szukaiąc czego do. 
pożywienia. W dalekich Kraiach są dzikie, te 


zaś, ktote i u nas mieyscami widziemy , są iuż. 
oswolone. 


253. Jaia ich rownalą się w kolorze pierzom 
tego Ptastwa : są nieco mnieysze od iay Kur 
pospolitych. Dzikie nie wiele ich niosą, lecz 
oswoione obficie się niemi popisuią. ` Mięso ich 
jest smaczne, i zdrowe do iedzenia, a iaia tak. 
zdatne do rożnego zazycia, iak pospolite od 
Kur zwyczaynych. Z tym wszystkim wiele ich 
trzymać nie można, kiedy jedna perłowa Kura 
tyle potrzebuie pożywienia, iak dwie Kury pa». 
spolite : a iedna Kura pospolita tyle czyni po- 
żytku , ile dwie perłowe. eN 
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2 54. Pzp. (Pavo Cristatus. : W Częsci I. Nro: 


97.) Jest międży wszystkiemi Ptakami naypię- 
knieyszy, mayokazalszy, 1 naypoważnieyszy. 


Należy w w systematycznym porządku do Rodzaiu | 


tur; 1 iest wielkości Indyka. 

255. Samiec ma głowę, szyię, 1 wyższą żą CZESC 
piersi, ciemno - błękitne : głowa iest mała, i na 
ktotey znayduie się czub z zielonawych pior- 
kowych pieńkow złożony, na końcu błękitny. 
Dziob iest siwy, otworzysty , iak u Kur zakrzy- 
wiony : nozdrza w nim szerokie. Dołki oczu 
są żołtawe. Szyla cieńka. Grzbiet |. pto- 
wo nakrapiany , poprzeczne czarne plamy ma- 
iący. Skrzydła są zgięte, od grzbietu czarne, 
od brzucha czerwone. Ogon zdaje się być w 
pol pizerznięty , ktory gdy w koło rozpuści, 


 ptzedziwne podaie widowisko : piora bowiem 


w nich są kasztanowate , złotem kreskowane, 
1 bardzo pięknie idą od dołu w gorę, i kończą 
się malemi rozszczepanetni zielonemi pioreczka- 
mi. -Kolka , albo oczka na piórach ogonowych, 
składają się z kolorow złotego , ka łanów zteź 
go, zielonego% i i blękitnego. Nogi są popielate 
z czarnemi "plamami. Brzuch By iest zie- 


lono - błękitny, a dalszy ku oganówi czar- 


niawy. 

256. Samica nie ma nie tey piękności , iest 
popielato - brunatna, czub takowyż, tylko zielo- 
nawo upsttzony. W połnoc nych Kraiach są i 


"białe Pawie. Ptak ten lubo nie iest Europey- 


ia iuż przecięż w wielu Kraiach Europy po- 
spolitys Tadya wschodnia iest, iego właściwą 
Oyczy- 
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Oyczyzną : ztamtąd dostał się do zachodniey: 
Azyi, zkąd go mieli Grekowie í w począ- 
tkach przez lat 4o. za osobliwość , pokazywali. 
Do dalszey potym dostawszy się Europy , aż 
do Ameryki zawieziony Jest. i 
| 257. Nie wiele ich podobno: kto zechce cho- 
wać przy swoich Folwarkach, tyle chyba tyl- 


ko, ile mu maiątek 1ego bez marnotrawstwa 
ozwoli rozrywki. Sq bowiem żŻarłoczne, t 
ciężkie do utrzymania Ę „psują ogrody , 1 migs 
dzy innym Drobiem tak biorą gore, Ze żadne- 
mu nie pozwolą pożywienia, dopoki same się 
mie nasycą : Z wszelkim zaś Drobiem maia pie- 
przyjaźń, z jednemi: tylko Indykami nieiakie ' 
trzymają towarzystwo ; widziano nawet, Że sa=' 
miec Paw parzyt się z samicą Indyczką. Paw 
może żyć lat 24. Pawica nieco mniey. 

258. Dwuch samcow na jednym podworku 
chować nie trzeba, ustawicznie bowiem z sobą 
woiować będą , chybaby iednego byli gniazda. 
Dla iedńego. samca rachuie się samic 6. lub 7. 
ant mu mniey dawać można: dla zbytaiey bo- 
"wiem iego lubieżności , „uczyniłby częstokroć 
rozmnożenie nięskutecznę. - 

259. Pawica nie niesie iay aż w trzecim TO= 
ku, ieżeli to się dziele prędzey , pospolicie id- 
ja bywaią niezdatne do wylężenia. Gdy się 
niosą , szukalą  1ak nayskrytszych mieysc, aby 
w siedzeniu potym od samca nie były widzia= 
ne: kiedy się więc niosą; przypilnować po- 
trzeba, aby: po zniesieniu wsżystkich lay one 
zabrać, 1 Pawicę na upodobanym , od: samca nie 
widzianym, posadzić mieyścu. Jeszcze w cza- 
sie niesienia grządki w kurmikach osadzą się ni- 
sko, i podściele się grubo słomy , aby niosąc sie- 
dzące na grządkach jay nie tłukły.  Pospolicie: 

NIOSĄ > 


, 
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niosą iay dziesięć, czasem dwanaście: począ- 
wszy od początku Maia niosą co drugi. dzień. 
Kto chce, aby się Pawice wcześniey niosły , 
niech im daie bob prażony , albo bardzo. ciepły 
na kawałki potłuczony. = 


260. Jeżeli się Pawica zostawi do wysia- 
dania lay, iako bardzo sktycie się niesie, tak 
jeszecze bardziey skrycie wysiada : niektorych 
tylka, a zawsze iednakowych godzin ,,wycho- 
dzi na mieysce pożywienia: z gniazda idzie 
wykrętnemi drogami, i nie długo bawiąć skry- 
cie znowu powraca. jeżeli się więc nie dopa- 
trzyło, gdzie się niesie , pilno wtedy dopilno- 
wać trzeba, gdzie siedzi, aby mieysce opatrzyć 
przeciwko przypadkom: a gdyby można wte- 
dy, kiedy Pawica nie iest na gniaździe: często” 
kroć bowiem poznawszy , Że iey gniazdo iest 
wiadome, porzuca go. W tymże czasie ley sie- 
dzenia ña mieyscu zwyczaynym pożywienie za~ 
wsze zastać powinna. Siedzi na iaiach 4. ty- 
godnie : iaia są tey wielkości, i tak upstrzone, 
iak Indyczek. 


261. Gdy się czas zbliży wyklucia młodych, 
pilności około nich przyłożyć trzeba. Kiedy 
bowiem. Pawięta nie wszystkie razem się klu= 
ią, Pawica z wyklutemi z gniazda uchodzi, i 
` Wlecey do niego nie powraca, resztę lay jeszcze 
mie wyklutych zostawuiąc , ktore wziąść się mu- 


sz}, I pod Kurę siedzącą podłożyć. Pawica ' 


wolno z nłodemi żostawiona, na noc idzie zę 
niemi do bliskich domu krzewow, i poki mło: 
tie na drzewa łatać nie mogą, miesie one na 
swolm $rzbietie.” Lepiey iest, kiedy się stara z 


mlocdemi przez niejaki czas pod koszem prze- 


chowa. 
262. 


x 


| 
U 
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262. Unikaige tych wszystkich trudności; do- 
brze czynią , ktorzy iaia Pawie pod Kurę, albe 
lepiey ieszcze pod Indyczkę kładą do wysiada- 
nia. W takim razie w czasie siedzenia iala ze. 
dwa razy przewrocić trzeba.. x : 

263. Naypietwsze pożywienie młodych iest 
mąka ięczmienna Z wodą mięszana: daley po- 
mięsza się ziele Zuczek drobno posiekane z twa- 
rogiem, i ieżęli być może, nieco czasami mros. 
wczych iaięk. Od poł roku począwszy, i da- 
ley, zawsze daie się im ięczmień : pszenica im 
naybardziey ulubiona. W Normandyt żywią Pa- 
wie ziarnami wybranemi z gruszek i iabłek na 
napoy wytłoczonych. Na iednô sztukę rachuie 
się co miesiąc 20. funtow ięczmienia. 3 

264. Młode gdy mieco podrosną, zwykły się 
bardzo wzajemnie kąsać , wtedy przypilnować 
należy , ile że mocnieysze słabszym szkodzić 


mogą. Dopoki swoley pory nie dorosną, skrzy=' 


delka noszą opuszczone, 1 onych zażywać nie 
umięią: nigdy ich przecięż na noc na ziemi zo- 
stawiać nie potrzeba , lecz ieżeli same wysoko 


nie siadaią , na grządki posadzać. Gdy maig, 


Miesiąc, czuby im wyrastać poczynaią, a wte- 
dy podobnym podlegalą przypadkom, jak In- 
dyczęta, gdy się im korale wysypuią; w tym 


czasie da się im pożywienie w winie macza-: 


ne, i na napoy woda z nieco wina zmięszana- 
Od czasu wyrastania czuba Paw samiec uznale 
ie za swoie dzieci: pierwey bowiem gdziekol- 
„wiekby uyrzał, prześladuie one : przecięż mło- 
de przed poł rokiem nie połączą się z starym 
samcem. Wreszcie, gdy naprzykład po zebta- 
nych na roli zbożach obfite latając znayduią 


pożywienię, nie wiele go wtedy w domu po- 


r 


trzebuią, = 
265. 
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265. Namieniłem iuż, że Pawie w ógredach 


nie małe czynią szkody, a podobno się poży= ' 


tkiem swoim za to nie wypłacaią. Lubo bo- 
wiem mięso ich u dawnych Rzymian w wielkim 
było szacunku, a tym końcem Pawie karmiono: 
teraźnieysi przecięż uznaią, że na pażywienie 
dudzkie iest niezdatne , dla twardości, suchości; 


"i niestrawności : młode a > zdatnieysze być 


mogą. 


266. W Chinach, Państwie Wielkiego Mo- 


gola, i Persyi, znacznie handluią piorami Pa- 
wiowemi: robią tam z nich Wachlarze, i stro- 
ie na głowy dla Dam.  Namienia Gesner, że 
widział materyą tkaną z iedwabiu i pior Pas 
wiowych: a takowy pewnie był ow Płaszcz, 
ktory Paweł III. Papież posłał Krolowi Pipi- 
nowi. 


i Na 
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267. Łabędź iest Ptak ieden z naywiększych 


między temi, ktore maią nogi sposobne do pły- 


wania. Stary wazy- funtow zo. Od. dzioba 
do końca ogona iest blisko połtrzecia łokcia 
e ; skrzy dła rozpostarte wynoszą więcey lak 
F stop. Cały okryty miękkiemi piorkami bia- 
łemi, ieżeli jest stary: stwemi, ieżeli jest młody. 


268. Dzikie, i chowane Łabędzie iednym są 


gatunkiem, z nieiaką tylko odmianą: chowane 


są większe iak dzikie. Dziob tego Ptaka w 
pierwszym roku ma kolor ołowiu, z okrągłym 
paznogciem na końcu, i czarną kreską po ka- 
żdey stronie od nozdrzy aż do glowy.. Gdy 

/ > — pewne- 


t 
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pewnego czasu dorośnie, dziob czerwieniele : 
u dzikiego zaś nieiaka żołtawość przebiia. Je- 
zyk iest matemi ząbkami osadzony: nogi pod 
kolanami gołe: pazury czarniawe: wnętrzności 
bardzo długie: kanał głosowy wewnątz , oso" 
bliwie u dzikiego, jak trąba wglęty. 

269. Dziob u niego jest bardzo szetoki , kto- 
rym nie mało nabrawszy Slamu, robaki w nim 
znaydulące się zostawuie, recztę wyrzuca: dla 
czego zwiertzchnia część dzioba jest dziurko- 
wata, przez ktorą wypuszcza wodę , ktora się 
w dziob dostać może. Szyla iest bardzo długa, 
| z 18. członkow złożona, aby na dnie wody 
mogł szukać pożywienia: ile że się cały pod wo- 
Qe nurzać nie umie, ani może. 

270. Powiadaią, żę Łabędź stał się wzorem 
wydoskonalenia budowy Okrętowey. Pierwsi 
 Budownicy Okrętow zapatruiąc się na szylę s i 
| piersi tego Ptaka, wnosili sabie kształt przodu 
Okrętowego: z brzucha, í ogona miarkowali 
tył Okrętówy: z skrzydeł brali wzor żaglow. 
Jakoż: nie nie iest przyiemnieyszego do widze- 
mia, nad Łabędzia w śrzód wody pływalącego ° 
kiedy nakształt żaglow skrzydła swe podnosi , 
iz wiatrem szybko úlatuie. Jeżeli ich iest wie- 
le, widok czyni podobieństwo nielakie żywey 
fotty. 

"271. Łabędź żyie bardzo długo: Samica nies 
sie 5. lub 6. iay, i siedzi na nich przez Mie- 
siąe. Gdy się młode wykluią, są żoółtawo - zież 
lone, iak Gąsięta. Starania ludzkiego: nie po: 
trzebuią. Matka tak iest kochająca dzieci, że 
się na obronę ich w naywiększe odważa niebe- 
śpieczeństwo. 


272. Mniemaią niektorzy , że się Łabędzie: 


~ utrzymują bardziey na jeziorach , iak na rzekach: 
czyli 
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czyli to dla tego, że w stoiących wodach wię- 
cey iest błota i zioł, czyli że stoiące wody są 
wygodnieysze do pływania. Właściwym ich 
mieyscem iest Wyspa Schonen, osobliwie w oko» 


licy miasta Malmeo. W Lapponii zbayduią się ' 
„pa wszystkich rzekach. Nie mogę upewnić, 
mowiono mi przecięż , Że się i u nas na Rusi 


dzikie widzieć daią. Możnieysi chowane utrzy- 
muig na stawach, i kanałach blisko Pałacow > 
bardziey dla widoku, iak pożytku : luboby Ptak 
ten, mało ludzkiego starania potrzebuiący, dla 
samego kosztownego puchu, obficiey mogł być 
chowany. Całe około niego zatrudnienie jest 
podawania nieco ziarna, więcey iednak Żyją 
ziołami i robakami: i postawienie na stawie, lub 
kanale budy, gdzieby się mogł nieść i kryć. 
Docieczono, że w rybach Żadney nie czyni 
szkody. 

273. Kiedy Łabędzie latata, czynią to po- 
spolicie gromadnie : wtedy tylny na przednim 
swóy dziob kładzie, a gdy się przedni spracu- 
ie, podobnież się znowu w tył obraca. Orły, 
i węże są ich naywiększemi nieprzyiaciołami : 
kiedy się przecięż z Orłem spotkać przyidzie, 
pospolicie Łabędź zwycięstwo otrzymuje. Co- 
kolwiek dawni o umieraiącym Łabędziu mo- 


wili, dostatecznie pokazuie doświadczenie, że. 


bayką iest. 

274. Mięso Łabędzie iest niestrawne, i nie- 
zdrowe: kto go chce mieć na stole, niech go 
ma tylko dla tego, że nie test pospolite: mfo- 
de przecięż zdatne i dobre są. Puch Łabędzi 
nayprzednieyszy jest, i zażywany do naywygo- 
dnieyszych pościeli : ten się na rok dwa razy 
oskubuie ; tak u Gęsi. Z pior Łabędzich ro- 
big narzędzia do pudru dla Dam.  Lotkowe 


; piora 
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„piora zdatne są do pisania $ i dłużey trwaig, iak 


Gesie, 'Skorki. z pioramiwyprawione wyśmie- 
nite daią futro. Obywatele Luizyany z pior 
Łabędzich czynią rożne ozdoby na głowy go- 
dnieyszych Osob: a z skotek z piorkami, hal- 
sztuli na szyję. 


R OZ DZTIATEL VII 


O Prakach Dzikich przymuszonych , chowanych 
dlą Pożytku. 


RE Nie teraz Piastwo, ktore, lubo 


się albo chowa, albo chować mo-. 


Że, zawsze przecięż koło niego przymuszenia 


jakiegoś potrzeba, ile że zawsze dzikie zosta- 
ie, jub wcale dziko chować się musi. Jee 
chowaią się dla pożytku: drugie dla zabawy, 1 

rozrywki. -Do pierwszych należeć mogą Bażan- 
ty, Kuropatwy, Dropie, 1 te opisze ten Roz- 


dział: drugie zaś SBa ai się do następuiącego 
Rozdział: 


O Bażantach. 


176. Bażant iest Ptak, ktory przez piękność, 
i rożność swych pior, każdemu się podoba. Sa- 
miec iest blisko tey wielkości, iak Kogut po- 
spolity: dziob iest nieco gruby, około cala 
długi, ma końcu zakrzywiony.  Piora są po- 
mięszane ogniste , białe ; i zielone, a na gło- 
wie lśniące, popielate, i wyzłacane ciemno-zie- 
lone. Boki głowy, albo policzki są bez pior, 
-drobnemi czerwonemi guziczkami osadzone. W 

czasie 
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czasie tokowania ma każda strona głowy pod 
uszami mały czubeczek. z piotek złoto - zielo- 
nych. Uszy są szerokie, i głębokie: z ich dol- 
nego kąta powstaią czarniawe piereczka dłuższe 
nad inne. š 

"277, Przod głowy , podgardziel, i część szyl 
bliższa głowy, są złoto -zielone , ciemno- błę- 
kitno cieniowane, i wpadaią w fiolet. , Reszta 
szyi, piersi, 1 wyższa część brzucha, Oraz boki, 
maig bardzo łsniące purpurowe, kasztanowate 
piora z końcami żywo czarnemi, i fioletowemi. 
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 Piora ma szy! są na końcach serduszkowato wy- 


rzynane. Okrąg nad, oczami iest żołty. Ogoa 
jest dlugi około trze h ćwierci jokcia: ma piora 
mięszane, oliwkowe, siwe, czarne, purpuro- 
we, kasztankowate, t czetwono-brunatne. 

278. Samicą iest nieco bladsza, Piara iey są 
pomięszane, brunatna, siwe, czerwonawe, 1 
czarniawe. Okolo`oczu iest pioreczkami upstrzo- 
na, i drobnemi czerwonemi guziczkami, Ptak 
ten zowie się u Systematykow Gallina (olcbi- 
cus w Części I. Nro: 97. Początkowo ich Oy- 
czyzną jest dawne Krolestwb Kolchis, teraz Min- 
grellia zwane: możnieysi: przecięż w Europie 
chowalą one , lubo nie bez trudów. 

279, Przyrodzenie Bażantow tak iest dzikie, 
że nietflko przed ludźmi, lecz i wzalemnie przed 
sobą stronią : wyląwszy w Marcu ,. lub Kwietniu, 
kiedy samiec szuka samicy ; słowem: należą do 
naydzikszych Ptakow. Rzecz iest bardzo tru- 
dna wypieścić , chociażby owe, ktore do lu- 
dzi są przyzwyczalone: i te bówiem szczegul- 
nie tylko przybywaią dla pożywienia, po ktorym 
znowu daleko odlatuią. 

280. Chówanie ich albo iest przymuszone, 


albo wolne. Te, ktore chowają się przymu-. 


_szOóne, 
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SZOne , Gi mu się "pospolicie w osobnych 
Bażantowych ogrodach. Ogrodu takowego wiel- 
kość. zawisła od upodobanią 6 Bać lecz 
mieysce powinno mieć źrzodło„ zdrole , stru- 
myk, rożne krzewy, osobliwie iagody rodzą- 
ce, ktoremi Bążanty żyją: powinno być ogro- 
dzone wysoko, aby od szkodliwych wierzą 
było Rise: nie powinno podlegać wyle- 
wom wod. 

281. Zasądzaląc ogrod Bażantami , poucinaią 
się im sk fzydła lewe następuiącym sposobem. 
Obskubią się piora W okolo stawu skrzydła : 
powyżey stawu ściśnie się mocno nicią, Zapo- 
biegaiąc zbytniemu krwi upłyn lenta... W) tym 
za om razem urznie się w stawie skrzydło, 
i ieżeliby krew zbytnie płynęła, rozpali się pli- 
mana lulka, i tak rozpaloną natrze się rana. 
Domyśli się każdy, że poty często oglądać po- 
trzeba, aż się rana zupełńie zagol. 

282. Te,- ktore maig służyć ' do tozmnoże- 
"nia, nie powinny być starsze nad rok : im bo- 
wiem są młodsze, tym wcześniey, i obficiey 

się niosą; wcześniey wysiadaią , co tym lepiey 
iest. Dla lednego samca rachuie się samic ç. 
lecz ieżeli więcey iest takich zgromadzeń had 
iedno, w czasie niesienia się e osobno od- 
dzielone być powinno. Jako zaś w swoim ogro- 
dzeniu powinny być zawsze ochronione od 
psow , kotow, 1 szczurow ; tak i mieć zasłonę 
wysokich ie przeciwko: drapieżnym Ptakom, 
1 upałom słońca: oraz zasłonę gęstych | krzewow, 
gdzieby się z ralami: swemi kryli przeciwko Kruse 
kom, i Srokom, ktore nie małą szkódę czynić 
zwykły. 

283. Wystrzegać się trzeba dawać im na po- 

*jwienie ziarna świeżo z snopow. wymłocone. 
Do- 
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Dobrze iest, gdy się na mieyscu ich chowania 
tu i owdzie posieie, i posadzi bob, marchew, 
bulwy, cebula, sałata, i pasternak , ile że. te 
rośliny są przysmaczkiem dla Bażantow. Nic 
przecięż lepszego rm się dawać nie może nad 
pszenicę , osobliwie czasem z mrowczemi iala- 
mi zmięszaną. 

284. Skoro samice iaia poniosą , lepiey bę- 
dzie, gdy się Indyczce, albo pospolitey Kurze 
do wysiedzenia podlożą: tym czasem przecho- 
waią stę w otrębach na mieyscu suchym, ani zby- 
tnie zimnym , ani zbytnie ciepłym. 

285. Nim się miode wykluią , potrzeba mieć 
gotową klatkę , połtrzecia łokcia szeroką, pol- 
siodma długą, i wysoką bez nakrycia. Trzy 
ćwierci łokcia od ktoregokolwiek końca odstą- 
piwszy przegrodzi się klatka osobnemi szczebla- 
mi co trzy cale osadzonemi. Klatka ta posta- 
wi: się na suchęy ziemi gdzie przy murze kuza- 
chodowi słońca obroconym : inne bowiem stro- 
ny są szkodliwe. 
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286. Skoro się młode wykluią, posadzą się ' 


z matką do mnieyszey części klatki : w wię- 
kszey zaś daie się im pożywienie. Wierzch 
' klatki oktyje się siecią dla wstrzymania wro- 
blow. Przez rzadkość śtzednich szczeblow mło- 
-de maig sposobność wychodzenia do. pożywie- 
mia, i powrocenia do matki: łecz ieżeli Kura, 
dub Indyczka iest mniemaną matką , osobnego 
dla niey pokarmu, i napoiu zapominać nie po- 


trzeba. ` W tym zamknięciu zostaną młode przez, 


dni dziesięć. 

287. Na pożywienie w tym czasie, daią się 
młodym iaia czarnych mrowek : procz tych, 
całe Kurze iaie spali się z łupiną na proch ; 
„proch ten zmięsza się z ięczmienną mąką, 1 

uczy- 


' 
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uczyni ciasto, z ciasta tego porobią się gate- 
czki podobne owym mrowczym iaiom: L to się 


im date. Napoiem w pierwszych sześciu dniach 


jest mleko w płaskim naczyniu postawione ; 
siodmego zaś dnia mleko na poł z wodą zmię- 
szać trzeba; i do owych gałeczek nie wezmą 
się ośrżodki laia, lecz tylko same łupiny ztar- 
te, z ięczmienną mąką, i z mlekiem na ciasto 
przerobione. 


288. Po dziesięciu dniach wybiorą się mło- 
de z klatki, i osadzą w bliskości zostawioney 
matki na wolnym mieyscu , szczeblami, kratką, ` 
lub siecią otoczonym, gdzie darń z zieloną 
tawką na dwie “stopy od ziemi podniesiona 
znaydowac się powinna. ` W tym czasie na na- 
poy daie się tylko sama woda, a na pokarm 
galeczki z samey tylko ięczmienncy mąki z wo- 
dą poczynione : nie trzeba przecięż zapomi- 
nać zawsze po iedzeniu podrzucać im nięco 
mrowczych jaiek. Tak się chowaią przez ty- 
dzień. = 

289. Gdy iuż mieć będą dni 17. wyprowa- 
dzą się z tego zamknięcia na świeże, trawą 
zarosłe, i iuż wolne mieysce, w bliskości prze- 
cięż zawsze matki. Aż do S. Michala biegatą 
i lataią , gdzie się im podoba, zawsze przecięż 
do matki powracaią. Aż do żniw pożywienie 


ich jednakowe być może, ostatnie dopiero wy- 


mienione. W Żniwa rzucaią się im kłosy zboż; 
a potym i grach: namieniłem przecięż , że psze= 
nica test im naymilsza. 
290. Ztąd widzieć można, Ze chowanie Ba» 
żantow nie wiele zawiera trudności : tak ie- 
dnak przymuszonym sposobem w -znaczney lj- 
czbie chować nie można tam, gdzie iest niedo- 
Tom OPR N f statek 
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statek mrowczych,iaiek , ile że te koniecznie dla 


nich są potrzebne. 

291. W lesieni znowu owym, ktore maig 
byc na chowanie, poobcinaia się RŻ 2 ia- 
ko się wyżey napisało. Aby zaś wolno lata- 
lace każdego czasu ułowione być mogły; wcze- 
śnie i zawsze pożywienie się im sypać będzie 
pod iakowy narząd , ktorymby, w potrzebie 0- 
kryte być mogły : przyzwyczajenie bowiem spra- 
> to, że się zdrady lękąć nie będą, Może 
się naprzykład pożywienie zawsze dawać w tū- 
kiey znaczney klatce, iaka iest Tab: IM. Fig: 
3. Od spodu strona 4. powinna być zawsze o- 
twarta: w potrzebie zaś peb się zasuwać 
zasuwą bc. 

292. Jeżeli zaś Bażanty xd chować się 
maią, czyli to w tymże ogrodzeniu, czyli w 
bliskich zaroślach , wychowanym ; i już do miey- 
sca przyzwyczalonym skrzydła się nie obeinaią. 
Gdzie sobie: w zaroślach upodobaią , aby się tam 
mnożyły, trzymały, i nie oddalały, „następujący 
zażywa się «spospob. Przygotuią się wcześnie 
wiązkie konopi , w ktorychby ieszcze niemalo 

ziarn było: te kilka razy na mieyscu upodo: 
banym „e rok się spalą., czyniąc znaczny 
dym, Albo weźmie się owsianey słomy , okru- 
szyn zgniłego lipowego drzewa, 
suszonego słodu , i nieco kamfory : i a z 'tega 
podobnież kilka razy przez rok dym; się uczy- 
ni. Dym ten tak im iest Ulubiony, że się do 


mieysca przywięzuią; osobliwie, gdy ieszcze tu 


i owdzie znayduią posypaną pszenicę na PR 
wienie. 
293. Takowym dymem zprowadzić fe można 


gdzie się podoba , uważaiąc tylko, aby wiatr 
dym Z miesca upodobąnego zą Soa na mieysce , 


gdzie: 
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gdzie się utrzymują : co i o poł mile być mo- 
Że. Ztąd przestrzegać t trzeba, aby sąsiedzi. nie 


zażyli tegoż sposobu na wyprowadzenie zkąd . 


chowanych Bażantow. 

„294. Tak wolne i dzikie Bażanty przez dzień 

*trzymaią się w iasnych zaroślach x na noc kty- 
ją. się w lasach. Gnieżdżą się, 1 wylęgalą na zie- 

mi, iak Kuropatwy. Łowią się na potrzebę SI- 
dłami , brożkami, nakry wdią się roziazdami, lub 
strzeldią przed psami: do czego wszystkiego in= 
ney zanęty nie potrzeba, iako sypanie na ie- 
dnym mieyscu zboża na ich pożywienie, à oso- 
bliwie pszenicy. j 

295. Powracam znowu do pierwszych przy- 
muszonych chowanych. Ci, ktorzy doświad- 
czyli, upewniają, Że z lala wychowane na oso- 
brości z sobą, Bażant samiec .z-Kokoszą pospo- 
bitą, gdy się poparza, a. w czasie Kur- 
częta Bażantom ze wszystkim podobne: tym 
spos sobem możnaby mieć Bażanty zupełnie oswo- 
ione. 

296. Chowane maig swoie choroby i przypad- 
ki. Jeżeli będą zbytnie w niewoli trzymane, 
osobliwie młode, częstokroć napada zaraza, Ina- 
czey nie uleczona, iakó daniem wolności: wte- 
(dy puchnie. głowa i mogi, pragnienie maią 
wielkie, + zdychaią. Miewaią czasem 1 wszy, 
od ktorych nędznielą: ha to nie lepszego , ia- 
ko czyste utrzymywanie. Gdy maią około dwoch 
_ Miesięcy, wypadaią im piota z ogona, a wtedy 
“ sa zawsze niebeśpieczne : nic ie zaś bardziey 

i ubeśpieczyć nie może, iako mrowcze iata da- 
wane. Pypec. „miewalą iak Kury , I bardzo nie- 
bespiecźny: chcąc od niego zachować, trzeba 
często odmieniać świeżą wodę. 


297: 
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207: Niemasz mięsa znaliącym się smaczniey- 
szego, nad Bażantow , osobliwie, poki są mło- 
de i tłusie: daie zdrowe i dobr pożywienie. 
Jaia takieyże są dobroci. ` Mięso zachwalone 
iest mdłym ludziom: Żołć czyści oczy: tlu- 
stość przykładana uśsmierza bole, 1 rożwalnia 


puchliny. 


NOTA 
Ô K uropatwach. 


298. Kuropatwa, ( Tetrao perdiw w Części I. 
Nro: 97.) iest Ptak dziki, i Krajowy , do Ro- 
dzajiu Kur dzikich należący. Jest wprawdzie 
mnieyszy od Kar pospolitych domowych , lecz 
większy od Gołębi. Głowę ma prawie okrągłą, 
dziob iak inne Kury , szylę mierną i nogi, ogon 
krotki ,.piora bardzo drobne. 

299. Samiec ma na głowie ciemno - brunatne 
i czarniawe piorka pomięszane : na policzkach 
zaś, nad dziobem, i pod gardzielą czetwone 
znaczniey lak u samicy : nad oczami ma czer- 
wone gołe plamki. Gdzie się czerwoność pod 


gardzielą kończy, tam się poczyńa kolor zie- , 


lonawo - siwy po bokach aż do nog idący, 
srzodkiem zaś biały aż do ogona. Po bokach 
piersi i brzucha, są długie ciemno - czerwone 
piora. Na karku, szyi i grzbiecie, są lasno- 
brunatne i czarniawe tak pomięszane, ` że sa- 
miec więcey jasnych, samica zaś więcey ma 
ciemnych : :-co naywyraźniey nad kuperkiem wie 
dzieć się daie. Na piersiach, gdzie się białość 
poczyna, ma samiec czerwoną “plamę nakształt 
podkowy. ' Ogon ma ciemno -czerwone piora, 
znacznie brunatnemi pokryte. „Dziob u mto- 

dych ` 
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| dych iest ciemno - brunatny, u starych iasno-- 


błękitny. 

300. Samica znaczna iest ztąd, że wszędzie 
ma ciemnieysze piora, a osobliwie, Że na pier- 
siach albo wcale nie ma ezerwoney podkowy; 
albo bardzo małą , albo bardzo ciemną. 

301. Ptaki,te względem ciała swegą mało ma- 
jąc pior, więcey żyią na ziemi, wysoko nie 
lataią. Kryią się pod krzaki, żyją latem ro- 
Żnym zbożem, zimą zielonych zboż z pod 
śniegu dobywaią. Skoro świta, trzy razy rożnie 
głośno. wołaią, 1 z noclegu nieco odlatnią: to 
powtorzywsży po trzeci raz, gdzie potym pa- 
dną, pospolicie przez dzień się bawią, ieżeli nie 


_ będą sploszone. 


302. Gnieżdżą się na ziemi w zaroślach t 
trawach : niosą od 16. aż do 18. lay, 1 siedzą” 
na nich około 3. tygodni. Trafiło się, Ze ie- 
den samiec z dwiema samicami się parzył, kto- 
re razem niosły i wysiadały: ztąd widywano 
stada Kuropatw maiące po 30. Nic nie iest no- ' 
wego, że samica zniesie 22. lay, ztąd często- 


Jaoć bywają stada po 24. malące. 
y 


303. Całe gniazdo wylężone nie rozptosza SiĘę 
trzyma się w gromadzie aż do Lutego, wte- 
dy rozchodzą się na pary. Poki matka. młode 
“za sobą iak kura prowadzi dla pożywienia , sa- 
miec wtedy straż odprawuie, wybiegaląc za-. 
wsze pieiwey, i niebeśpieczeństwa upatruiąc : 
postrzegłszy co, daie głosem znak, aby się ma- 


tka z dziećmi ukryła. W przypadku, naprzy- ` 


klad napadaiącego Lisa, samica ubiega nieco od 
dzieci, trzepie skrzydłami, przewala się po zie-. 
mi, aby za sobą nieprzyiaciela od dzieci od-- 
prowadziła. 
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304. Kiedy: młode iuż lataią, ieżeli przypad- 
kiem będą rozproszone , osobliwszych zaży walą 
sposobow do zgromadzenia się , naybardziey na 
moc w pole, nigdy bowiem w lasach nie nocu- 
ią. Samica 2 temi ktore ma przy sobie , a 
(czasem 1 sama wychodzi w pole na mieysce | 

- "obrane dọ noclegu: 1 tam głośno woła, na kto- | 
ry głos młode pobliższe zbieraią się: samiec zaś | 
biega tu i owdzie po krzakach wolaiac, i zbie- | 
raląc dzieci ; gdy się zmierzchnie, odzywa się 
do milczą ey luż samicy, ktora mu wzaiemnie 
odpowiada >i ma tę Gui e uda się do mej 
samiec z + gromadą. 

305. Zimą odgrzebuią sobie śniegi , ktore 

+ gdy wielkie bę gda, podgrzebuią sobie pod nie- 
mi drogi: ieżeli będą zbytnie wielkie, od mro- 
ZOW zbytnie przyskorapiałe , wtedy do stocdo ł, 
i domow cisnąć się nie lękaią. Są dzikie, dość, 
przecięż blisko dó siebie przystąpić daią: na 
widok Ptaka: drapieżnego pbrzytulają się twatr- 
do do ziemi, głowę ukrywszy : ztąd wypada 
sposob naktywania ich siecią przy drapieżnym | 

RZ Praku. Zimą, gdzie się podoba na sniegach Za- i 
nęcóne być mogą, sypigc aż do mieysca upo- 
dobanego plewy tatarczane. Ciężkich zim, aby | 
nie wyginęły, towią się żywo rożnemi sposo- 
bami, i W w Lutym wypuszczają 
się: z tym wszystkim młode samce wy puszcząć 
się nie powinny, zawsze bowiem do parzenia 
się ód swoiey familii- w inne strony odchodzą, 
do samic zaś znaydą się w cząsie cudze samce 
z innych stron. 

306. Łowienia ich wielorakie są sposoby : | 
naktywaią się Roziazdami, Brożkami , 1 Inne-> 
ri ‘wynalazkami : : stąwiąlą się sidła., klatki, w 
*Mygorych sie same zamy kają &c: i zdaie się, że 
= ten 
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ten Ptak nie wiele ma ostrożności przeciwko 
Judzkim zdradom. Łowienia te sposoby opiszą 
się sżczegulniey w Części III. 

307, Naylepsze wprawdzie do zażycia są w 
jesieni świeżo ułowione, i pobite: gdy się prze- 
| cięż obficie łowią,, 1 razem zażyte być nie mo- 
|. gą, nie dobrze czynią, ktorzy oberznąwszy 
| skrzydła w zamknięciu jakim chowaią: z dzi- 
kości bowiem zawsze będą głodne, chociażby 
im naywięcey dawano : ztąd nędznielą: gdy nie 
razem będą wpuszezonć, osobliwie rożnyc 
gniazd; kąszią się, i zabiiaią: ile razy człowiek 
wniydzie przestiaszone tłuką się, i kaleczą. 

308. Naypożytecznieysze przechowanie iest 
następuiącę. Każe się zrobić z tarcie skrzynia , 
! trzy łokcie szeroka , sześć dluga , wysoko po= 
| dług upadobania ; Tab: III. Fig: 4. W pozdłuż 
| dadzą się dna, komorki 2.a.a:a. przegradzaią* ; 
| ce, każda przecięż przegroda nie wyższa być 

powinna, tylko aby Kuropatwa wygodnie pro- R 
sto, stać mogła : strony wyższe okrylą się tyl- - 
| ko kratką, aby powietrze przechodzić mogło: 
| w pośrzodku każdey przegrody dadzą się zamy= 
kane drzwiczki b. b.b.b. ktoremi Kuropatwy się 
x sadzaią , na potrzebę wyimulą , pożywienie się 
“ 
ji 


im daie. 

309. W każdą przegrodę nasypie się nieco 
piasku. W każdą pizegrodę osobne wsadzi się 
stado , bez ucinania skrzydeł. Na pożywienie 
dale się im w naczyniach pszenica, tatarka, pro- 
so: a czasem rzucaląc im całą głowę białey ka- 
pasty; osobliwiey od niey tluścielą : lak zaś zbo- 
ża na bardzo płaskim naczyniu posypanę być 
maia , tak i o napoiu zapominać nie trzeba. Tym 
sposobem utrzymuią, się lepiey zażywaiąc wol- 

` nego powietrza ` przyrodzeniu ich należącego: 
sktzy=- 


i 
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skrzynia bowiem ta na wolnym powietrzu stać 
powinna. Każdy się damyśli'„ że tak przecho- 
wane Kuropatwy, beśpiecznieyszć będą na wio- 
snę do wypuszczania. s 3 

310. Dotąd mowiło się o wcale dzikich, za» 
chodzi teraz pytanie, czyliby Gospodarz nie 
mial sposobow pożytecznego chowania. Są, i 
chować się mogą , albo przymuszone , albo 
wolno. ; i 

311. Do chowania przymuszonego diostawszy, 
jay, podłożą się pod Indyczkę, i kształtem; lak 
się pod Bazantami opisało, młode się wychowalą, 
Gdy iuż będą bliskię latania, skrzydła się po- 


obcinalą: na zimę podzielą się na paty, i ka- 


żda para na osobnym mieyscu między ludźmi 
w izbach tak się wypieści, iak Kury. W Lu- 
tym oberżnąwszy skrzydła, każdą para puści 
się do osobnego, i niewielkiego ogtodka, aby 
zawsze ludzi widzieć, i. pożywienie odbierać 
mogly: wylęgą młode, z ktoremi postąpi się 
jak pierwey : tyle się znowu par zostawi i Wy- 
pieści, ile się zdawać będzie, reszta się wypo- 
trzebuie. Lecz obcinania skrzydeł zapominać 
nietrzeba, bez czego i naybardzięy Wypieszczo= 
ne, O pieszczotach zapominaią. 

312. Chowanie takowe mie wprawdzie iest 
lecz kosztowne i zatrudniaiące , ile że od: roku 
da roku koło nich chodzić i żywić trzeba: po- 
Żytecznieysze więc będą chowania wolne na- 
stępuiące. 

313. W kącie ogroda ogrodzi się wysoka 
mieysce na To. łokci szerokie, i tyleż długie: 
w iesieni puści się para Kuropatw obciąwszy 
skrzydła : w kąciku uczyniwszy budkę , przez 
zimę dawać się będzie pożywienie, Na końcu 
Marca powyciągalą się z skrzydeł obcięte pio- 

ra: 
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ra; wyrosną inne na to mieysce,. i samica w 
czasie wyleciawszy z ogroda w bliskości nieść 
się, 1 wysiadać będzie, Gdy młode podrosną , 
przyleci -z, niemi do ogroda: i co dzień się 
w nim bawiąc, na noc w pole wylatywać bę- 


„dzie. Łatwo się więc znaydzie sposob w cza- 


sie onych wyłowienia, 1 znowu paty zosta= 
wienia. ; 

314. Jeszcze lepiey iest w tak ogrodzony 
kącik, i cierniami przeciwko kotom opatrzony 
w Lutym wpuścić tylko samicę Kuropatwę z ob- 


ciętemi skrzydłami: wkrotce znąydzie się do 


niey samiec s, ktory samicy nie opuści , chociaż- 
by od ludzi 20. razy przez dzień był przestra- 
szony. Gdy się tak z sobą aż przez, Marzec 
pobawią, na, końcu Marca powyrywaią się sa- 
micy obcięte piora, która w czasie także wyle- 
ci, i w bliskości rozmnożą się. 

315. Od czasu tego wylecenia ani samiec , 
ani samica, przez lato się nie pokażą, aż po- 
¿no w iesieni: na to przecięż nie uważając, 0- 
grodek ma być zamknięty, aby się Koty śe: 
nie wnęciły. W Listopadzie zacznie się cza- 
sem’ po _ garści sypać pszenicy, a skoro śnieg 
padać zacznie, stare z całą gromadą młodych 
znayduią się , 1 wylowione być mogą. Jeżeliby 


nie powrocity, znakiem iest, Ze od przypadku 


zginęły. Jeżeli stare tylko same powrocą , zna- 
kiem iest, że dzieci poginęły : sypać się im 
więc przez zimę będzie pożywienie, nie ta- 


wiąc ich, a w drugim roku ża to ńadgrodzą. 


Jeżeli z przyleciałych młodych nie wszystkie się 
wyłowią , lecz niektore pary zostawią : te w 
przyszłym roku więcey stad do ogroda sprowa- 
dzą : lecz stado po stadzie wyłowić trzeba, ile 
że się bardzo kąsalą. 

i š 216. 
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316. Namieniłem nieco wyżcy, Że w ogro- 
dzonym kąciku budka a powinna. Ta ma być 
trzy łokcie długa , pol tora szeroka, nie wyż- 
SZA ; tylko aby Kuropatwa. Stać mo- 
gla. U tey budki drzwiczki A powinny być 
osadzone, aby się podług upodobania podnieść, 
i spuścić na sznurze mogły. Budka ta iest po- 
trzebna dla a od szkodliwych Zwie- 
rząt: oraz nie wyso ka, aby zapędzone w niey 
się tłuc nie mogly. W niey sypiąc pożywienie, 
tak się do niey przyzwyczaią , że łatwo w niey 
łowione być mogą. W wieczor widząc, Ze są 
w budzie, drzwiczki. się spuszczą: rano prze- 
dedniem otworzą. 

317. Tym sposobem na kilku mieyscach oso- 
bnych postępuląc , bez Ptasznika, psow, ma itzę- 
dzi Koziara ch. tradow, ł Rakladoć można 
mieć zawsze Kuropatwy, kiedy się. tylko podo- 
ba, 1 Wiecey iak na własną potrzebę, 

.318. Mięso Kuropatw iednostaynie poczyta- 
ne iest za smaczne, i bardzo zdrowe, osobli- 
wie poki są młode : starszym dopomodz można 
pówiesiwszy aż sktuszeią. Młode sześcio - nie- 
dzielne wielkości Przepiorki , za nayprzedniey- 
szy przysmaczek poczytane bywają. 


§ 3. 
0 - 


319. Drop, € Ortis tarda, W Części I. Nro: 


45.) iest Ptak z Kralowych u nas naywiększy., 
Indyka przechodzący. Głowę ma nieksztaftną, 
podługowatą, i popielatą : dziob gruby, 3. cale 
długi, zakrzywiony: ięzyk na końcu twardy,- 
po bokach 3: > wielkie: uszy 
SZEIO+ 
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‘szerokie. Szyja długa, popielata: grzbiet pło- 


wo, czarno, i czerwono pomięszany: brzuch 


białawy + nogi wysokie i mocne, łuskami po- 


kryte: u nog z przodu są zę palce, z tyłu nie 
ma Żadnego. Ogon iest 4. dłonie |długi, z 
czerwonych , czarnych, i białych piór Poma: 
szany. 

320. Samiec iest samicy podobny , tylko zaa- 
cznie większy, i ieżli iest stary , ma z białych 
piorek niby brodę, Tokuie , albo parzy się na 
końcu Marca, bawi się z kilką samicami. Je 
żeli do iedney samicy "dwa samce się zbiegą, 
tak długo się biią , że częstokroć ieden poledz 
musi, 


321. Samica gnieździ się tylko w dołku na 
ziemi , oo. na rolach owsem zasianych, 
daleko od drog, i ludzi. Niesie iay dwoie, bia- 
ło-żoltawe , wielkości nięco mpieyszey od Gę- 
si. Po cztero- niedzielnym siedzeniu, skoro 
młode chodzić mogą , wyprowadza one w 
zboże." 

322. Ptaki te są bardzo lęlkliwe, i bolaźliwe : 
skoro cz wieka z daleka uyrzą, [ub psa szcze- 
kalącego usłyszą , wcześnie ulatuią : kiedy zaś 
na jalach siedzą, wtedy nie prędko, 1 aż gwał- 
tem przymuszone pory waią się , oraz iaia swo- 
ie pod e: wziąwszy na inne mieysce prze- 
noszą. Pożywieniem ich są żaby, myszy , ro- 
baki, z boża, zioła, a czasem. dla. przyśpiesze- 
nia noo połykają i kamyki. Na zimę 
odlatuią : na a znowu parami: się pokazu- 
ią. Drop nie lata daleko , 1 napracowawszy się 
pietwey sk crzydłami , dopiero podlatuie , dla cię- 


<Żara swego ciała. A kiedy z z końmi wielką za- 


chowuie przyjaźń, z za konia więc zastrzelonym 
= j być 
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„być može: albo ukrytemi w poiaździe Charta- 


mi uszczwany. 

323. Pisarz Dzieła Guide du Fermier upewnia, 
że się Dropie przy domach chować mogą, i że 
do chowania są łatwieysze nad Indyki. Spo- 
sob lego na tym zawisł, że na wiosnę szukać 
kazał po „polach lay Dropich:| L to mu tylko 
przy naypierwszym zapomożeniu naywięcey u- 
czyniło trudności. Jaia podłożył pod Indyczkę: 
gdy się młode wykluły , dawał im stare, twar- 
do gotowane, siekane Kurze iala: starsze w 
rożnym zbożem. 

324, Skoro podrosną do „tey pory, że będą b li- 
skie latania, skrzydła się im obetną , lak się pod 
Bażantami napisało. Po żniwach samce do roz- 
mnożenia niepotrzebne kapłonią się, zkąd i wię- 
kszemi, 1 w się stalą, Domyśli się 
każdy, że tak przymuszone Dropie w jakim ogro- 
dzeniu zawsze chowane być muszą > 

325. Mięso starych Dropiow rowna się mię- 
su Głuszcow , iest wprawdzie czarne 1 twar- 
de , lecz temu poradzić można powiesiwszy ną 
kilka dni, aż skruszeie. Młodych zaś Dropiow 
mięso iest smaczne i dobre, a naybardziey w ie- 
sieni i zimą. 


<= 4 
O Ptakąch Chiwanych do Mysliwstya: 


326. Są to te, ktore z siebie POWA ID ludz 
kiemu nic wpiawdzie nie daią , przysługulą się 
 przecięż ludziom do łowienia innych Ptakow. 
Są wszystkie z Rodzaiu Ptakow drapieżnych, 
nie wszystkie przecięż drapieżne są zdatne., Te 
ktore albo są meźdatne , albo się nie zażywa« 

J> ` 
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ią, opiszą się w Części HI. Tu się tylko wy- 


yaza zażywane , namieniaiąc o ich gatunkach , 


unoszeniu, chowaniu, łowieniu , zażyciu, 1 
przypadkow ich leczeniu. 2 

327, Nayzdatnieysze są Sokoły, u nas pospo- 
liciey zażywane Jastrzębie : po tych mieścić się 
mogą Krogulce. Sokołow zażywanych wielora- 
kie,są gatunki. 

328. Sokoł pospolity , (Falco vulgaris, ) lu- 
bo rożney może być odmiany , naylepszy prze- 
cięż iest ow , ktory ma około głowy czarne kro- 
pki i plamy: około oczu plamki białe: wierzch 
głowy ; SZyl, i grzbiet czarno - siwy : skrzydła 
nakrapiane, í czarno bręgowane. Pierwszego ro- 
ku jest pospolicie myszato - czertwonawy : lecz. 
im więcey razy się pierzy, tym bardzicy stale 
się myszatym. Ci, ktorzy się na tym znaią, nie 
radzi chowaią Sokoła , ktoryby nie miał nog na- 


Jeżycie żoltych. 


329. U Cudzoziemcow, podług czasu , rożnie 
sięszowią, i rożnie o zdatności Sokoła sądzą: 
w Maiu z gniazda wybrany, nazywa się Niais, 
i takowy unoszony batdzo dobry bywa na Ku- 
ropatwy : czekać przecięż trzeba, aż po piet- 
wszym pierzeniu się: im bowiem bardziey sta- 
rzeie, tym lepszy iest. Owe, ktore się ułowią 
w Czerwcu, Lipcu, lub Sierpnin, zowią się 
Gentil, V są latwieysze do unoszenia: maig też 
jaż niciakie początki zręczności łowienia. Owe, 
ktore się ułowią od Września aż do Grudnia, 


zowią się Pelerin, albo Passagiers: bywąią mo- 


che, rażne, i wyśmienite na łowienie wodne- 
go Ptaka: dłażey go przecięż nad inne tnosić 
potrzeba. Ułowiony od Stycznia aż do Marca, 
zowie się Antanaire, albo. Antenido: pizyttu= 
dny iest nieco do unoszenia. Po pierwszym o= 
pierze= 


= 
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pierzeniu się, zowie się Hagard, 'i wtedy uło- 
wiony ledwie podobny iest do unoszenia. 

330. Nim do sposobu unoszenia przystąpię, 
namienię pierwey nieco o Cudzoziemskich prze- 
dnich gatnnkach Sokołow. U nas na 2 
znayduie się Sokoż Podolski , (Falco sacer, W 
Części I. Nro: 68. À Ma małą z wierz s i 
ską głowę : krotki i mocny dziob: nozdrza wiel- 
kie: okrągłe i l żywe oczy: długą I grubą szyję : 

' szerokie piersi i grzbiet: wielkie skrzy dła i no- 
gi, ogon długi. Do unoszenia iegó wielkiey 


ea cierpliwości, ile że hardy iest: prędzey 


przecięż łagodnieie, gdy Się, da razem uno- 
szą. Unoszony pracowity iest, 1 jest zdatńy na 
Zorawie , Czaple, Gęsi ike, nawet na Sar- 
ny i Zające , lub inne Zwierzętą. 

331. Pływacz, ( Falco 2. Mnoży się 
w Sycylii: lataiąc właśnie iak pływa po po> 


wietrzu, Jest wprawdzie hardy, — sez szyb lae 


nayzdatnieyszy na Zaiące.  Medrowieć, ( Falco. 
ardearius,) Pochodzi z Nor wegil, a Hibernit, 
iest między ŝokołami nay w ię kszy, 1 . Cudzo= 
ziemskich Myśliwych nay Ami Łowi tyle 
ko wielkie Ptaki, iako Zorawie, « Łabędzie, Cza- 
ple, Dropie c. Sokoł Afrykański , (Falco barz 
bars.) Inaczej. zowie się x/pbanet : pochodzi 
z Afryki, i jest ieden z oayweselszych, naypig- 
knieyszych, i nayzdatnieyszych do łowienia Za- 
lęcy i Kuropatw. ' Sokoż bżąły, ( Falco albus, ) 
ma na sobie wiele biąłego : Sokoł Tzlandski wca» 
le biały: są przednie, lecz rzadkie, a osobli- 
wie drugi od Krola Duńskiego selen Osobom 
W podarunku. tylko dawany. 

332. Przystępuiąc iuż do samego unoszenia, 
poprzędzam nayprzod z tym, że Żaden Sokoł 


9. 9. Miesięcy nie p Taa 3 nie powinien być uno- 


szony. 


= 0 
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szony. MUnosza się na to, aby za odkryciem 
mu oczu, l pokaza iniem poruszonego Zy wierza, 
lub Ptaka, za nim się popędził, ułowił, i ode= 
brać go sobie pozwól lit: potrzeba więc, aby był 
oswoiony , do kaptura -na głowę, p ebiena al 
dzwonkow na nogi przywyczaigny , do łowie= 
nia tegó lub owego Zwietza, lub Ptaka przy- 


uczony. 


2 33) Nic go bardziey nie oswaia, iako nie- 
dosy piania : podług więc większey , Jub mniey- 
szey Kardości , diażey, lub krociey przez dni 
i mocy. ustawicznie na zęku Ptaszńika ma być 
noszony. Gdy się oswol, przyzwyczai się do 
kaptura na. głowie rzemiennego , dopoty , aż 
go sobie cierpliwie pozwoli na głowę sadzać, 
nosić , 1 zdeymować. W tymże czasie przynczy 
się do cierpliwości noszenid na nogach tze- 
mienia, za ktoryby był trzymany, i dzwonkow, 
po ktorychby był słyszany „gdyby się g odzie za- 
błąkał. 

334. Do tego zgłodniałego przyzwyczalać w 
domu trzeba, aby porzuciwszy mu takiego Pta- 
ka, na iakie ma być unoszony, padłszy na nie, 
go, dał się cierpliwie , i bez bolaźni obracać 
na nim w tę 1 owę stronę, wreszcie. wcale gą 
sobie odebrać. Jeżeli się iuż nie mało na że- 
go posłuszeństwo spuszczać można, porzucą mu 
się Ptaki na dziedźńcu z tą ostrożnością, aby 
nie były lekkie , ktoreby mogł z dziedzińca 
unieść. 

345. Po zupelnym upewnieniu 0 iego state- 
czńości, zażywa się na łowy, następujący m o» 
sobem. Okapturzony niesie się na ręka: a gdy 
popizedzaliące psy, 1 blisko przed noszącym So 
> co wystraszą, czym prędzey kaptur się 
z głowy zdeymie y 1 Sokoł rzuci się za uciekaią- 

cym 


cym Zwierzem, lub ulataiącym Ptakiem. Sokoł 
jak strzała s , 1 ułowiwszy siedzi na zdo= 
byczy, -aż myśliwy przyidzie, odbierze, i oney 
. iemu udzieli na pożywienie. 

336. Jastra ząb, ( Falco wruginosus. ), Jest dru- 
gi Ptak «6 tegoż końca zdatny, a u nas po- 
spoliciey zażywany. Jest nie maty, ma żywe 
oczy, szerokie piersi ; długie skrzydła , Wyso= 
kie nogi. GnieZdzi się w znacznych lasach wy- 
soko na drzewach. Na zimę odlatuie, w Mate 
cu powraca RE 

37 Ptak ten, albo iest wyilęty z gniazda, 
albo ułowiony , gdy luż latać poczyna: powtor- 
ny iest pożytecznieysży , ile że iuż łowienia 
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nieiakiey nabrał zręczności, ieżeli się ma uno-, 


sic na łowienie sposobem Sokołow. Kiedy prze= 
cięż pospolicie Jastrzębie na to, tylko się. uno- 
szą, aby niemi przestraszone Kuropatwy siecia» 
mi okryć się dały ,. lepszy iest wzięty z gola- 
zda , ile że bardziej wypieszczony, bardziey się 
przyzwyczaja do ludzi. 

338. Unoszenie iego do takiego sowtómego 
zażycia, naywięcey podobnież ña tym zawisło, 
aby przez niedosypianie był oswuiony : nosić 


się więc na ręku dzień, I noc dopoty powinien y: 


az zgłodnieie, kaptura mu przecięż nie potrze- 
ba, lecz rzemień na nogi potrzebny. Niekto- 
rzy przywięzują w izbie ruchomą wiszącą o= 
bręcz;, a w niey Jastrzębia : : ruszaig na przemia- 
ny dzień, i noc, aby nie był spokoyny: potym 


co dzicń godzin kilka noszą między ludźmi , wy 


się do ludzi przyzwyczaił. 

339. Gdy będzie zupełnie ułagodzony , przy- 
ucza się na pewne gwizdanie bieżeć do pokat- 
mu. Gdy i tego nawyknie, uczyni się kilka ra- 


zy doświadczenie następującym sposobem.  We-. 


zmie 


ARR 
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mie się cienkich, lecz mocnych sznurkow na 
co zawiniętych, i koniec ich przywiąże się do 
rzemienia nogi Jastrzębia. Jeden z ludzi od- 
stąpiwszy iakie stale , postawi berło, przycze- 
piwszy do wierzchu nieco mięsa: w tym gwi- 
żdżąc, i mięso Jastrzębiowi ukazuiąc, wabi go. 
Gay się porywa, drugi z ludzi puszcza go, 
za koniec sznurka trzymając, aby gdyby chciał 
uciekać, mogł być zatrzymany. To się czyni z. 
berłem coraz daley odstępuiąc, aż do soo. kro- 
kow, i aż będzie zupełna pewność o stateczno- 
ści iego, wtedy postąpi się do. zażycia. 

340. Mal, przy nim sieciami oktywać Ku- 
ropatwy , rzecz tak idzie. Skoro Pies legawy 
ostrzeże , gdzie się Kuropątwy znayduią, idzie 
jeden z ludzi z berłem z iedney strony, a za- 
wsze z wiatrem ku Jastrzębowi: drugi z dru- 
gley strony z Jastrzębiem. = Gdy będą wprost te- 
go mieysca, gdzie się Kuropatwy znaydować 
mogą, wabi się Jastrząb na: berło gwizdaniem, 
| pokazywaniem przywiązanego mięsa : gdy 
przyleci, przywiąże się za rzemień u nog bę- 
dący do berla ; ieżeli potrzeba, może się to 
powtorzyć. _ Widokiem przelatuiącego przez 
nie, i oraz siedzącego na berle Jastrzębia, tak 
się przestraszdią Kuropatwy!, że się do ziemi 
przytuliwszy podlecieć nie ważą : w tym pospo- 
licie konno dwoch, ieden z iedney , drugi z 
drugiey strony roziazd ( sieć to iest ) wyciągną= 
wszy,, mieysce przeciągąlą , i Kuropatwy okry= 
, walą, ` 

341. Namienilem tyle razy o berle: Berfo iest 
ło narzędzie znaiome chodzącym około lega- 
wego pola. Obacz Tab: IV. Fig: r. a. b. lest 
laska, na końcu b. żelazem opatrzona, aby 
w ziemi utkwiona być mogła. c. d. Jest dru- 
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ga laska, ktoraby się po pierwszey posuwać, i. 
do niey o: mogła. Dla posuwania 
na koncu iey Z. lest refka przybita, po pier- 
wszey lasce wolno chodząca: wyżey są wskroś 
przez obiedwie dziurki ż.ż.ż. przez ktoteby 
dla umocowania, naprzykład szrubka e. prze 
chodziła: tym sposobem berło wyżey się pod- 
nieść , albo. niżey , podług potrzeby, zpuścić 
może: ma wierzchu c. iest głowa, na ktotey 
Ptak siada. 

342. Krogulec, ( Falco nisns,,) iest mnieyszy 
od Jastrzębia : na grzbiecie brunatny : na piersiach 


-czarno - plamisty : głowę ma madą , okrągłą: 


krotki, gruby, i bardzo zakrzywiony dziob : 
szyię długą, I grabą, skrzydła wielkie, w nich 
lotki, i ogon są czarne. Gnieżdzi się na wyso- 
kich lodłach : niesie iay trzy. i 
343. Ptak ten iest żwawy, i może być uno- 
szonym na Kuropatwy , Przepiorki &c: 1 za- 
Żywanym iak się dopiero o Jastrzebia namieni- 
ło., Nie mało przecięż z nim iest trudności, dla 
iego hardości : ile że mu się prędko co naprzy= 
krzyć może, i być przyczyną odstąpienia Pana. ` 
, 344. Wymieniwszy Ptaki, i ich zdatność, do 
dalszych idę okoliczności. Naypierwsze tu jest 
łowienie ich. Między wielorakiemi sposobami, 
te dwa są naypospolitsze. T Tab: IV. Fig: 2. Osa- 
dzą się w ziemi 4. słupy z.m.n.n. ña tych po- 
stawi się klatka, w polowie poprzecz b. osoa: 
bnemi szczeblami przegrodzona. W zwierze 
chniey części a. osadzi się słupeczek , i na nim 
poloży ławka e. na ławce postawi się podporka 
wieko Z. wspieraląca : w tyle wieka maig być _ 
kabłąki tak osadzone , aby w tył paść nie mo-- 
gło i gdy się klatka „nakryie, aby tym bardziey 
wieko było Przyciśnione. W dolney części c. 
posa- 
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posadzi się Kura czarna, lub biała : ktorą Ptak 
drapieżny postrzegłszy, gdy z gory pada, chci- 
wością zaślepiony trąciwszy ławkę e. samego sle= 
bie zamyka, nie szkodząc Kurze. x 

345: Kto wie, czy nie lepszy jest sposob po- 
wtorny: Tab: IV, Fig: 3. Na słupkach 0.0.0.0. 
osadzi się klatka 2. na wierzchu zaś rozepnie 
się bardzo wolno sieć $. robiona nakształt wia- 
domey na ryby Drygubicy, gdzie dolna siatka 
tak rzadkie mieć powinna oka, aby się Ptak 
mogł przecisnąć , Zwierzchnia zaś ma być da- 
leko gęścieysza. Gdy Ptak uyrzy Kurę białą, 
lub czarną w a. osadzoną , lako ślepy. nie wi- 
dząc sieci wpada w nię, 1 iak w iakiey torbie 
samego siebie łowi. 

346. Chowanie Ptakow unoszonych rożne iest: 
te bowiem , ktore służą na łowienie , zawsze 
maig się chować w izbach, aby widzeniem ro- 
Znego Ptastwa, narowu iakiego nie nabrały: , 
mieysce przecięż ani ma być latem gorące, ani 
zimą zbytnie mroźne. Te, ktore do sieci zas; 
żywane być mala, mogą przez lato być w kla- 
tkach na dworze. Żywią się rożnym mięsem ,, 
ktore nie stare, i nie słone być powinno: iak 


zaś zbytnie przekarmiać nie, należyi, tak an; 


zbytnie skąpić : tłusty bowiem Ptak leniwy iest, 
a nie maiący wygody , przy naypierwszey spo- 
sobności łatwo pomyśli o wolności. Z tym 
wszystkim, gdy się ma wabić na berło, prze- 
głodniały być powinien. Chcąc go zawsze rze- 
źwego: zachować, trzeba mu czasem pozwolić 
przekąpać się. ; ; 

" 347. Te, ktore-noszą się okapturzone, 'nie- 
wynoszą się w pole dnia zbytnie jasnego, co 


oczom szkodzić może: wszystkim zaś nie do- 
brze jest, gdy się wynoszą w czasy slotne., i 
02 


mgli- 
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mgliste : albo gdy się często dzień po dniu za- 
żywaią , ile że 5i im praca prędko 5 
może. i 

348. Ptaki te, ile chowane, wielorakim pod- 
padaią Chor n , W ktorych ratunku potrze- 
buig. „Naywięcey ich chorob powstaie z zby- 
tniego karmienia , albo gdy się nie czyni ro- 
Zna odmiana mięsa, albo gdy się daie zbytnie 
krwiste. Nie znaiąc choroby, można mu dać 
na laxacyą manny kalabryny wielkości ziarna 
grochowego. To się czyaf bardzo pożytecznie 
co tok kilką ty godniami przed wyprowadzeniem 
w pole. = 

349. Rany wszelakie nie mata być żadną tlus 
stą maścią mazane, co piorom szkodzić może : 
lecz się oberznąwszy piora wymylą nayprzod 
winem, a potym tłuczońćmi dębowemi żołę- 
dziami zasypią. Na przypadki oczu, naylepszy 
iest iegoż gnoy — i W. oczy dmucha- 
ny. Py peć z ięzyka zdeymie się ostrym nożem, 
a ięzyk namaże się świeżym niesłónaym masłem. 
Na katai, ktory przypaść może, gdy się: Ptak 
żażywa w zbytnie upały, naylepsza iest wyżey: 
namieniona laxacya. Aby nie sparszywiał, nie 
ma być nędznie chowany. 

350. Na drętwienie bog uszyle się woreczek, 
a nakładiszy ziela Podrożniku , trochę soli ttu- 
czoney , i zakropiwszy octem, tym się nogi 
obwiną. Na suchoty, lub zbytnią chudość , nie 
daie się mięso stare, lecz tylko młodłych Pta- ` 
sząt, naprzykład wrobli. Na zatwardzenie, bie- 
rze się . tłuczony cukier lodowaty, b l od 
lata, a posiekawszy mięse, w tym się tarza, i 
Ptakowi daie. Jeżeliby kiedy 'w skrzydle po- 
łamał piora; a ztąd był niesposobny do lata- 
nia: nim po opierzeniu inne wyrosną, mogą | 
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się połomane oberzńąć z ukosa , i w pienki wsa- 
dzić na rybi kley , albo Hazenbłas, podobne z 
innego Ptaka, co mu ułatwi latanie; ani się 
obawiać trzeba, aby mu wypaść miały. Tym 
sposobem łatać się mogą i ogonowe piora. Na- 
koniec, wkrotce przed pierzeniem się daig la- 
ki raz owczego mięsa nieco w oliwie macza= 
` nego. ć 


RÓŻZBZIAŁ VÍ 


O Prakach Dzikich Przymuszonych , Chowanych 
dlą Zabawy. 


351. S“ to te, ktore albo się chowaią dla 
przyiemności głosu , albo dla osobliwo- 
ści wymawiania słow ludzkich , albo dla zna- 
cznego wypieszczenia. Jedne są Cudzoziem-= 
skie, z pomiędzy ktorych Kanarki , lako pospo= 
litsze , opiszą się. Drugie są Kraiowe : o wielu 
namieni się w Części III. tu się tylko Słowiki, i 
Szczygły opiszą, ile z przyrodzenia nayprzyie- 
, mnieyszy głos maiące. 


$. 1. 
O Kanarkach. 


352.) Kanarki, ktore niegdyś były osobliwo= 
ścią, w wielu mieyscach tak teraz staraniem są 
rozmnożone , że ledwie za naypospolitsze Pta- 
ki nie mogą być poczytane: z tym wszystkim 
maig jeszcze swoich szacownikow. Jakoż mię- 
dzy chowanemi dla zabawy Ptakami słzusznie 
pierwsze mieysce mieć powinny : częścią dla 
piżyrodzonego swego” śpiewania ,- częścią dla 

fatwa- 
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łatwości wyuczania się nocić rożnym tonem, 
częścią dla znacznego wypieszczenia się , co ra- 
zem rządko ktore inne Ptaki maią. 

- 353. Nie są Europeyskie, lecz początkowo 
pochodzą z Wysp Kanaryiskich w Afryce: te- 
raz przecięż tak się rozmnożyły w Europie, że 
za Kralowe poczytane być mogą, z tą tylka 
rożnicą, że są Ptakami izdebnemi, nie zaś na- 
dwornemi. 

"354. Kształt Kanarka, 1 wielkość, ma nielakie 
podobieństwo do Makolągwy, nogi przecięż 
nieco ma wyższe, i dziob nie tak ostry. Po- 
czątkowy z własney iego oyczyzny iest w ko- 
lórze podobny do Czyża : rozmnożone zaś sta- 
raniem ludzkim wielorakie maiz odmiany. Są 
cytrynowe , białe , popielate, siarczyste, pstro- 
kate :.są bursztynowe, izabellowe &c: $ą 1 czar- 
ne, lecz te w drugim roku pospolicie czarność 
w żołtość obracaią. Są ieszsze i mięszańce z in- 
nemi Ptakami, iako się daley namieni. 

355. Rzadko ktore są Ptaki, ktoreby się bę- 
dac w niewoli mnożyły : Kanarkom zaś nie- 
wola nie iest tak przykra , aby się w niey mno- 
Żyć nie mieli. Samica niesie iay pięć kilka ra- 


ży przez lato, i wysiada młode w czasie dwoch 


tygodni. i 
_356. Niektorzy dla rozmnożenia ich całą im 
oddaią izbę : iako przecięż (Ptak ten nie iest 
zabawą gospodarza , tak około większych iego 
tradow bawić się nie myślę: chcąc tylko cie- 
kawym dogodzić , o skąpszym namienię rozmno- 
żeniu. Samiec z samicą ku wiośnie do iedney 
posadzą się klatki: z początku wprawdzie bę- 
dą się prześladować, daley przecięż przestanę, 
i poznalą się. "Tym czasem koło okna uczyni. 
się naylepiey z zieloney siatki klatka przestron- 


na 
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na, z oknem się rownaiąca. Siatka ta nietylko 
z strony izby, lecz i z strony sżyb w oknie 
być powinna, aby okna czasem dla przewie- 
trzenia otwierańe być mogły. Jedna połowa 
okna przyćmi się nieco z dworu, i w tey stro- 
nie postawią się. gałązki sosnowe, lub iodłowe » 
a na nich osadzą się maleńkie koszyczki, w kto- 
rych się mnożyć maią. Na drugiey stronie ia- 
sney postawią się gałązki, ktoreby im służyły 
do siadania. Na dnie porzuci się nieco wzdłuż: 
drobno kraianego papieru, sierści bycdlęcey , dro- 
_bnego siana, i mchu suzhego: co im ma służyć 
do wyściełania sobie gniazda w osadzonych ko= 
szyczkach. 

357. Gdy się para z sobą pozna, puszczą się 
do takowey klatki. Skoro samica nieść się po- 
cznie , aby się: nie kapata, postawioną dla na- 
poiu wodę kratką okryć trzeba. Kiedy młode 
wylężone będą miały dni 12. wybiorą się, I da- 
ley wykarmią ludzką ręką : zrobi się do tego 
koryteczko na końcu z piorka rynienkę ma= 
iące: pożywienie daie się na przemiany „ raz 
z tartego białego chleba mlekiem odwilżone- 
go, drugi z ziarn Kanarkom zwyczaynych, 
lecz odgotowanych, j potartych: ztąd wynika, 
Że się tak wychowane Kanarki znacznie wy- 
pieszczą, a stare prędzey do drugiego zabiorą 
się gniazda. Dobrze czyni, kto takoweż w kla- 
tke daie pożywienie, poki młode od starych 
karmione bywaią. ` 

358, Trafia sie, Ze stary samiec będzie zło- 
śliwy, 1 albo iaiom szkodzący , albo samicy 
w siedzeniu przeszkadzaiący : postrzegłszy to, 
gdy się samica nieść zacznie, samiec się w bli- 
skości w osobney powiesi klatce, aż się mlo- 
de wylęgną. Jeżeli ma zwyczay zniesione dzio- 

E > ź bać: 


ai 
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bać iaia, skoro samica ktore zniesie, weźmie 
się, i w suchych przechowa plewach: a nato- 
miast położy się kościane : w, ktore dziobając 
oduczy się harowu. Wreszcie Kanarki przez 
lato się rozmnażaiące, w iesieni w osobne roz 
sadzą się klatki. 

359. Klatki, w ktorych się Kanarki, osobli- 
wie śpiewalące, chowalią, nie maig być zbytnie 
obszerne, ani zbytnie ciasne: naylepszę s3 owe 
wiadome drociane okrągławe. Przestrzegać te- 
go należy, aby grządki. w klatkach nie były 
tak wysoko osadzone ,„iżby Kanarek dziobem 
wierzchu mogł dostawać: ztąd bowiem zwykł 
się bawić, i leniwieć w śpiewaniu. Dno klatki 
powino być posypane często odmienianym świe- 
żym suchym piaskiem : napoy często $wieżo 
dawany: woda do kąpania się czasami stawia- 
ma. Dobrze iest przynaymniey co Miesiąc raz 
Kanarki znacznie skropić winem, i na słońcu 
Suszyć , co one od wielu złego zachowuie. Sa- 


, miec wprawdzie naylepiey śpiewa: są przecięż 


i samice w niwczym samcom nie ustępuiące. 
O wypieszczeniu, i wyuczeniu cudzych głosow, 
można mieć pochop z tego, co się napisze w 
Części III. na końcu. 


260. Pospolicie żywią się zlarnami konopi 1 


maku: to przecięż pożywienie same tylko dą- 
wane, wiele złego może być przyczyną. Kto 
chce mieć Kanarki zdrowe i rzeźwe, powinien 
następuiącą uczynić mięszaninę. Nasienia rzod- 
kwi funt, owsianey kaszy 3. funty , nasienia 
sałąty 3. funty , nasienia ziela Kanarkowego 3. 
funty, nasienia rzepakowego 3. funty, nasie- 
nia lnianego funt, żołtkow iajiowych ususzonych, 
i potłuczonych 2. funty: to` pomięszawszy, ra- 
no daie się podług potrzeby. 


EEEE o 
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+ 461. Latem zatykaią się w klatkę liście ser- 


deczne sałaty , albo jeszcze lepiey ziele kurzy- 
slep zware , strzegąc się, aby nie były brudne, 
albo rosą omoczone : zimą Zaś listeczki białey 
kapusty : co, wszystko skubacć lubią. Przyiemno 
im iest, gdy się grudeczki cukru kanaru mię- 
dzy szczeble pozatykaią : bawią się koło niego 
skubiąc. Nie trzeba zaniedbywać czasami wy= 
puścić na izbę dla przewietrzenia się. 

362. Poki są w klatce owey, gdzie się roz- 
mnażać maią, pożywienie się im tylko daie przez 
ołowę , , zawsze bowiem niebeśpieczno jest, 
gdy będą tłuste; a zawsze szkodliwe, gdy bę- 
dą tłuste w czasie mnożenia się: nie rozumiem 
tu przecięż uskąpienia w czasie karmienia dzie- 
ci. Gdy się po rozmnożeniu w iesieni do oso- 
bnych klatek sadzaią , bardzo dobrze iest, kie- 
dy przez kilka dni w napoy namięsza się odro- ` 
bina prawdziwego sza ranu. 

363. Są, ktorzy nie przestalą na rozmnoże- 
niu samych Kanarkow y lecz dla iakowey 050- 
bliwości mięszalą z innemi Ptakami. Do mię- 
szania zdatne być mogą Makolągwy , Dzwoń- 
ce, Szczygły , 1 tym podobne ziarnami Żylące : 
zawsze przecięż samiec powinien być Kanarek. 
Aby się z sobą poznały, i poparzyły , tak sa- 
miec Kanarek , iak samica odmienna, z maleń- 
ka Z sobą chowane być maig, ani przestawać 
Z podobnemi sabie Ptaszkami. Niektore wpra- 
wdzie piękniey z takich mięszańcow spiewaią , 
"lecz nie są w sposobności daley potym swoy ga- 
tunek rozmnażać. 

364. Kanarki, ile chowane Ptaki, a do tego 
pieszezone , wielorakim podlegaią chorobom. 
Poki jeszcze młode są około 5. tygodni, przy= 
pada na'nie czasem choroba, w -ktorey brzuch 

się 
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się nadyma, staie się przezroczysty , pęłen żyłek ` 
czerwonych : co pochodzi od zbytku zażycia 
białego chleba, lub cukru: na uleczenie, położy 
się przez dni 4. w napoy hałunu wielkości zjar- 
na gtochowego, ktorego napoiu poda się na 
dzień 3. razy, więcey zaś tylko prostey wody. 
Pierzenie się jest wszystkim Ptakom pospolitą 
chorobą, a Kanarkom niebeśpieczną: w tym 
czasie, ciepło chowane być muszą: poprzedza- 
iąc dadzą się im na pożywienie posiekańe me- 
lonowe ziarna, i kilka razy w napolu rozpu= ` 
szczonego lodowatego cukru: ieżeli są zbytnie 
słabe , poktopią się nieco winem, i w cieple wy- 
suszą. Na zatwardzenie nic się.więcey nie czy- 
ni, iak tylko daie się na pożywienie samo nasie- 
nie rzepaku. Trafia się wrzod na kuperku, ten 
przez 3. dni naszmaruie się kurzym szmalcem, 
otworzy , i tymże szmalcem zagoi. Jeżeli się‘ 
trafi nogi złamać, lub skrzydełko, nie trzeba 
nie czynić, tylko posadzić w klatce bez grząd- 
ki, aby się nie tłukł., a przyrodzenie samo wý- 
goi. Nakoniec , Kanarki do rozmnożenia zaży- 
wane rzadko dłużey żyją nad lat ro. inne zaś 
przy pieczołowitości, i należytym ochędostwie , 
życie do 20. lat przeciągnąć mogą. `, 


$> 2 
O Słowzkacb. 


365. Słowik , ( Motacilla luscinia. W Części 
I. Nro: 78.) iest Ptaszek z Kraiowych nay- 


 przylemnieyszego głosu w przyrodzonym śpie- 


waniu. Wielkością ciała rowna się Ziembie po- 
spolitey , nogi przecięż ma wyższe , i szyię dłuż- 
szą: głowa iest podługowata, dziob cienki i 
à OstrV, 


4 
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ostry, oczy wielkie i żywe, piersi wązkie, 
ogon długi. Poki iest na wolności, ma kolor 

wszędzie jednakowy iasno - brunatny: : chowany 

zaś odmienia się za czasem, wW, kasztanowaty. 

Pod ogonem znaydulą się białawe piora, a ogon - 
bywa czerwonawy. 

266. Słowiki odlatuią wcześnie od nas na zi- 
mę : powracaią na końcu Kwietnia, zaraz się 
swym przedziwnym głosem okazują , skoro się 
tylko naypierwsze drzewa rozwiną, lak u nas cze- 
remcha: śpiewalą przez May, przestaią przed 


S. Janem. Nie wszystkie maig zwyczay iedne- 


goż śpiewać czasu į iedne się bardziey wysilaią 
w dzień,- drugie bardziey w nocy, iedne bar- 
dziey wieczorem, drugie bardziey na świtaniu. 

367. Utrzymują się pospolicie w mnieyszych 
zaroślach , czasem i w gęstych ogrodach: nie- 
ktore są właściwe lasom, niektore trzymają się 
tylko na błotach. Pożywieniem ich iest xo- 
żne robactwo. Gnieżdżą się w zaroślach na. 
ziemi: ścielą gniazdko pomiędzy leżące galążki 
z liści, a czasem w ogrodach mieszaią i sło- 
mę. Wysiadaią czworo młodych, i łatwo poznać 
można, gdzie się młode znayduią, ile że w bli- 
skości zawsze $piewać zwykły. 

368. Ułowienie Słowika bardzo łatwe iest. 
Gdziekolwiek śpiewaią , chociażby w przyto- 
mności iego, postawi się na ziemi samotrzask, 
albo ieszcze lepiey, wykopie się dołek w ziemi 
czworograniasty. Obacz Tab: IV. Fig: 4. Na 
słupeczku w dołku utkwionym położy się ła- 
wka a. i postawi się podporka, wieko 3. ciężkie 
wspieraiąca. W około dołku nasypie się mro- 
wiska, “a w dołek przymięsza się nieco mor- 
wczych iay. Jest Ptak ten tak ciekawy , że 
wkrotce zayrzeć musi, co tam czyniono, a uy-. 

rzawszy 


== 
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rzawszy w dołku ulubione mrowcze iaia, gdy 
skacze na ławkę, samego siebie zamyka. 

369. Łowić się maią zaraz na wiosnę, skoro 
do mas powrocą , po S: Woyciechu, dla wielu 
przyczyn. Nayprzod, wcześnie ułowiony ieszcze 
tegoż lata w klatce zaśpiewa: powtore , gdy 
się iuż poparzą, z tęsknicy rzadko się wycho- 


walą.: potrzecje , wcześnie ułowiony zawsze, 


większą czyni. pewność, że iest samiec, ile że 
samce pierwey do nas na wiosnę powracają. 
Samce zaś tylko same są sposobne do śpiewa= 


nia, a trudność ich rozeznania od samic nie ma- ` 


ła iest: szczegulnie po tym samiec poznać się 
może , że prawe oko ma większe, i. na iedney 


«nodze dłużey zwykł stawać. 


370. Chowalą się pospolicie Słowiki w okty- 
tych klatkach , niesłusznie przecięż: tak bo- 
wiem dzikości swey prawie nigdy zupełnie nie 
odstąpią. Ci, ktorzy doświadczyli, upewniaią, 
że przyuczywszy się do ludzi, daleko śmieley 
sobie postępują „1 śpiewaią, chowane następu- 
iącym sposobem. Pierwszych dni po ułowieniu 


` okryle się klatka, aby się nie tłukł, osobliwie w 


gorze, dla swey dzikości : daley a daley odkry- 
je się po części klatka, aż się Słowik zupełnie 
uspokojonym być pokaże. 

371. Zywić w klatce ma nieco tindności, 0- 
sobliwie tam , gdzie iest niedostatek mrowczych 
lay, i zimą, ‘kiedy ich wcale nie ma. Pier- 
wszych dni mrowcze iaia posypią się tak w kla- 
tce, aby one łatwo mogł: postrzec, i daley 
przyzwyczaić się do korytka, w ktorym mu 


„dawane będą. Na zimę mogą się mrowcze 1a- 


ia ususzyć, i w mleku adaon dawać , albo 
same, ieżli ich wiele iest, albo mięszane mię- 
dzy następuliące pożywienie. Serce rożnych 
Zwie- 
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Zierząt, lub Ptakow,: nie zaś koniecznie wo- 
łowe, iako niektorzy mniemaią, posieka się 
drobno w wielkości mrowczych iay, pierwey 
nieco w wodzie pokłokawszy : przyda się bia- - 
Jek iala kurzego twardo gotowany, i podobnież 
posiekany : to wszystko uwala się w roztartym 
maku. Przypominam, że takowe pożywienie ,. 
ile możności, świeże być powinno ; że przy- 
mięszanie chociażby suszonych mrowczych iay, 
chowanie bardziey ubeśpiecza: | że żywienie ma 
być pomiarkowane ; ile że Słowikom nic nie 


\ może być szkodliwszego , iako kiedy będą bar- 


dzo tłuste. 

372. Wychowanie młodych z gulazda, lubo 
wisle ma w początkach trudności, daley prze- 
cięż między jnaemi nadgradza ztąd, że się ta- 
kowe bardziey wypieszczą, i do łatwieyszego 
pożywienia przyzwyczaić mogą. Kto chce zna- 
leść młode, niechay w tym mieyscu, gdzie sta- 
te często słyszy $piewaiące, szuka od dnia 25. 
do 28. Maia, albo ieżeli zimna .dłago trwały, . 
od 11. do 14. Czerwca. Karmić one trzeba na- 
stępulącym sposobem.  Ustruże się cienką z drze- 
wa szpilka, i na nię się mrowcze iaia pozaty- 
kal: zbliżywszy się z tym do nich, pyszczki 
otworzą , i lata pozdeymuią. Daley tym sposo- 
bem przyzwyczają się do iay kurzych ugotowa- 
nych, i posiekanych : albo zrobiwszy do karmie- 
nia z piora koryteczko , do białego chleba, lub 
tylko otrąb w mleku maczanych. 

373. Kiedy Słowiki przez nieiaki w roku tyl- 
ko czas śpiewaią, a chowane w rożnym cza- 
sie się odzywaią : kto chce przez cały rok sły- 
śzeć śpiewaiące , powinien chować kilka. Sto- 
wik bowiem malący od ç. do 7. lat, poczyna 
śpiewać w Kwietniu, i ciągnie aż do (Sierpnia. 

Drugi 


s 


222 O SZCZYGŁACH. 


Drugi chowany przez 2. lata, poczyna w Gru- 
dniu, i ciągnie aż do Kwietnia. Trzeci mło- 
dy, I iednóroczny, osobliwie przy dawnieyszym, 
poczyna w Październiku, i ciągnie aż do Marca. 


374. Słowiki gdy będą wypieszczone, i wol- 
re gdzie w domu na osobnym mieyscu, rozmna- 
Zac się mogą, nietylko z sobą, lecz oraz z sa- 
micami Czarnogardłkami. Nro: 398. z ktorego 
pomięszania będą młode i dłużey śpiewalące, i 
do wyżywienia łatwieysze. Nakoniec między 
chorobami, osobliwie długo chowanych Słowi- 
kow, naypospolitszy iest kurcz w nogach: wie 
dy nogi pośmaruią się kurzym smalcem : toż 
się czyni, kiedy około oczu, lub dzioba wrzody 

SZA 


się: pokażą, 


S$: 8. 
0O Szczygłach. 


ż 


475. Nie mamy w Polszcze, ani podobno w, 


Europie Praszka, ktoryby pięknieyszemi się oka- 
żywał piorkami, i ktoryby po Słowiku przy- 
iemnością przyrodzonego swego głosu, zwła- 
szcza długo, i statecznie się popisywał , siak 
Szczygieł. Chowany bówiem śpiewa od roku 


do roku, szczegulnie tylko wyląwszy czas kro- 


tki pierzenia się. 


376. Przod głowy iest ponsowy , a ten ko- 
bor idzie aż w okoła dzioba: gdzie się ta czer- 


` Wwoność na głowie kończy , znayduie się szero- ` 


ka czarna brążka aż w tył głowy: tą brążka 
` lest biało obwodzona, co się ciągnie a¿ do pier- 
si, i ginie w czerwoności. Tył głowy jest czar- 
my, za czarnością iest mała biała plamka, a za 
t3 


— 
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tą ciągnie się iasna brunatność przez grzbiet aZ 
ku ogonowi. Ogon iest czarny z białemi na 
końcu kropkami: brzegowe w nim piorka mają 


' białe plamki. Skrzydła są czarne z kropkami 


białemi na końcu: w pośrzodku zaś tak żywo. 
Zolte maia piorka, Że żywiey odmalowane być 
nie mogą. Podgardziel iest biały : piersi czer- 
woqo-brunatne : brzuch biały. 

377. Samica ma te wszystkie kolory , lecz 
szczupleysze, i słabsze. U niey owa na głowie 
plama, ani iest tak czerwona, ani tak szeroka : 
białość też iey jest brudna. ` Osobliwie po tym 
poznać się może, że ramiona skrzydeł. u. samicy 
są brunatne, ktore u samców są czarne. Wiel- 
kość tych Ptaszkow rowna się Makolągwy, lecz 
nogi, i ogon są krotsze. Samce są sposobniey- 
sze do śpiewania. 

378. Utrzymują się w zaroślach, gdzienie- 
gdzie wysokie drzewa maiących , a czasem i 
w ogrodach. Gnieżdżą się na wysokich drze- 
wach, wieszając gniaźdeczko nakształt dzbanu- 
szka, ktore z iakowegoś puchu iest usłane. Wy- 
siadają trzy razy przez lato po 5. młodych, kto- 
te w początkach podobne są do samicy wrobla, 
wyiąwszy, Ze się na skrzydłach żołte kropki 
pokazuią. Koło Š. Bartłomieia kupią się w wiel- 
kie gromady : niektore na zimę odlatuią, a nie- 
ktore u nas się zostają. 

379. Pożywieniem ich na wolności są ziarna 
Ostu, Łopianu, Maku, Konopi, Sałaty, i Pro- 
sa. W klatce żywią się pospolicie, tylko samym 
nasieniem konopnym ; lepiey przecięż iest , kie- 
dy się wyżey namienione nasiona razem pomię- 
szaią. Z gniazda wyięte, i wychowane, tak się 
wypieszczą , że z klatki wyleciawszy, siedząc 
ma ręku, śpiewaią* „Aby się zaś tak wypieściły, 

í nigdy 


i 
1 
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nigdy _więcey s lak iednego poiedyńczo ,„ cho= 
wać nie trzeba: ażeby zaś wybieraiąc z gniazda 


„nie chybić samca , potrzeba wybierac takiego > 
ktoryby wtedy nad inne był iasoieyszy w: bro- 


natności. > 

„380. łowić się mogą wielorakim sposobem : 
sieciami, na oz lepem hamazanę : lak się 
zaś łowią na wabika w kl atki , samotrzaski zwa- 
ne, albo na końopie sidłami włosiennemi otulo- 
ne, rzadko komu niewiadomo iest. 


ROZDZIAŁ 1. 


© Ptakacb Dzikich około Mieszkań Ludgi się 
bawiących. 


381. Taki tu ńależące ani są oswoione, ani 

przymuszone : to tylko maig do siebie, 
że pospolicie mnożą się albo w samych. pomię- 
szkaniach ludzi, albo przynaymniey zawsze bli- 
sko nich. Jedne śniielsze, i mniey się ludzi lę- 
kaiące, gnieżdżą się w zabudowaniach chociaż- 
by ludnych : drugie chroniąc się ludhości, kryją 
się po budowach nieco oddal ony ch, albo; wea- 


le pustych.” 


l 


SEEM 


O Piakach mięszkaiących w zabudowaniach 
ludnych. 


382. Są to te, ktore nam po Miastach i Wsiach, 
i prawie około każdego domu w oczy wpadaią. 
Jedne.są pospolitsze, iako Wrobl le, Jaskotki, Dy- 
mowki, i Grzechołki: drugie nie tak pospolite ; 
jako Czarnogardłki. i 
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383. Wrobel pospolity domowy , (Fringilla do- 


| mestica: W Części I. Nro: 86.) iest Prak nie- 


wiem komu nieznaiomy , i wszędzie prawie w 
oczy wpadaiący, a zatym opisania nie potrze- 
buiący. Tyle tylko namieniam , że się samiec 
naygłowniey rożni od samicy czarną plamą pod 
gardzielą. Ptaki te są bardzo mnożne, co Mie-- 
siąc PE lato wyprowadzaią po 5. młodych. 


384. Gospodatzom Wroble są bardzo szko- 
dliwe : lataląc bowiem wielkiemi gromadami, w 
pobliższych Pszenicach, Jęczmionach, Prosach, 
1 innych zbożach, znaczne czynią szkody: dla 
czego po s. Kraiach , różnych zażywaią 
sposobow wygubienia ich, albo przynaymniey 
umnieyszenia. Myśl owych niepożyteczna iest, 
ktorzy one łowią w iesieni , kiedy gromadnie 
łowione być mogą: jakoby pozostałe. w przy- 
szłym lecie rozmnożeniem straty nadgrodzić nie 
mogły.  Zrzodło ma być zatykane, 1 wtedy 
gubione, kiedy się gnieżdżą, i mnożą: tym 
sposobem młodych nie przybywa, a stare i przez 
same starość ubywać muszą. Podałem na to 
sposob w Dziele 0 OE w Tomie I. Ogro- 
dniczym,. 


385. Pożywieniem Wrobli nietylko są same 
ziarna , żyją bowiem i robakami.  Powiadaią, 
żę te Ptaki podlegają częstym przypadkom wiel- 
kiey: choroby, 1 ztąd zażywać onych rzadko 
kto śmie: iako zaś choroba ta ich iest niepe- 
wna, tak zażycie przynaymniey prostym lu- 
dziom być może zdatne. Wrobel iąk iest wzgat* 


` dzony, tak przecięż z niego można mieć i roz» 


rywkę: z gniazda bowiem wychowany , tak 

się wypieścić może, że lataiąc po dworze sia- 

da na ręku swego karmiciela: i z maleńka 
Tom IL. mb; Przy 


©6 . O PTAKACH DZIKICH . 4} 


przy śpiewalącym iakim Ptaku trzymany, głos 
iego przeymnie. 
386. Na zimę nie odlatnią. Są bardzo ostřo= 

Żne: łowić się przecięż obficie mogą około S. 
` Michała. Upatrzywszy wtedy , gdzie gromada- 
mi ma bliższą rolę padać zwykły; powtykalą 
się liczne gałązki lepem namazane: na ktore 
siadaiąc co dzień kilka set ułowić można. 

387. Latem nie malo dostać można następuią- 
cym sposobem. Każ zrobić stojący kosz z ro= 
zeg pleciony , gęsty wprawdzie, lecz przezto- 
czysty A. Tab: IV. Fig: s. U wierzchu osadź 
drugi kosz z wielkim otworem B. w śrzodek 
|= €o raz się ścieśniajiący, aż do połowy naprzy- 
kład c. gdzie otwarcie takowe tylko znaydować 
się ma, aby się Wrobel mogł przecisnąć. Na 
dno w 4. położ gniazdo z młodemi Wrobla- 
mi, postaw gdzie się naywięcey starych znay- 
duie: gdy młode piszczeć zaczną, stare rożne » 


| chociaż do młodych nic nie należące , zlecą się; 
IN i wierzchem w kosz włazą: lecz nie łatwo z 
| „niego wylecieć potrafią. 

(ill | 388, Zdarzyło się podobno nie jednemu Wi» 
| dzieć, między innemi naszemi. Wroblami, nie- 


ktore w tym tylko odmienne , że ze wszystkim 
| białe: ia sam takowego miałem ulowionego. 
Czyli ta odmiana tylko przypadkowa iest, czyli 
jaki gatunek z połnocnych Kraiow do nas przy- 
latujie? wiadomszym zostawuię do roztrząśnies | 
A nia. i (sie Ą 
| | - 389. Faskotka Dymowka, ( Hirundo rusticaa 

| "W Części I. Nro: .79.) iest Ptak po Wsiach 

A i Miasteczkach dobrze żnaiomy. Z wierzchu | 
b błękitno - czarny, od spodu żołtawo = biały, na | 
BI ogonie ma białą plamkę, a na piersiach czer+' 
IB ~ wong: dziob iest mały, krotki, aż za ocza« 

He ; ` ; m 


| 


z 
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mi się otwieraiący: nogi są niskie: ogon Tugt; 
widłowaty. ; 

396. Gnieżdżą się osobliwie w kominach, cza- 
sem przy krokwiach pod dachem: gniazdo wy- 
ściełalą z słomy, siana, gliny:i pierza: ` wylę- 
gaią razem ç. lub 8. młodych. 

391. faskołka Grzechotka, (Hirundo'apus. W 
Części 1. Nro: 79. ) iest we wszystkim poprze- ` 
dzaiącey podobna, nie ma tylko na piersiach 
czerwoney plamy , i pod brzuchem daleko iest 
bielsza. Gnieździ się w kątach okien w zabu- 
dowaniach murowanych : gniazdo sobie osobli- 
wszym sposobem buduje z ziemi w pyszczku nie- 
sioney, ktore sianem i piorami wyścieła. 

392. Jaskółki wszystkie bardzo rzadko na 
ziemi siadają, a na drzewach prawie nigdy. 
Lot ich iest bardzo szybki, i w locie łowią 

Muchy, i inny Owad lataiący, ktorym żytą. Przy 
Pasiekach są bardzo szkodliwe, Pszczoły bowiem 
znacznie wygubiaią. Katmiąc dzieci to maig oso- 
_ bliwszego , że tak im porządkiem daig pożywie- 
nię, iii porządkiem z lay się wykluły. Co 
powiadają, Ze się na ślepotę leczą sokiem Ja- 
skołczego ziela, oraz, Ze się w ich żołądkach 
„ma znaydować kamyk, omylnym jest zdaniem. 
U nas ich do iedzenia nie zażywaią, we Wło- 
szech zaś, osobliwie Grzechołki , niektorym 
przyjemnie smakuią. 

393. Widziemy , że około S. Bartłomieia Ja- 
skołki gromadnie się kupią, daley powoli ni- 
kng, tak dalece , że około S. Michała iuż rzad- 
ko ktorą widzieć można: powracają na wio- 
snę ku końcowi Kwietnia. Jest mniemanie, że 
się na zimę grzążą w wodach, na co uczeni 
pozwalać nie. ważą się: przynaymniey na świa- 
k Sia przyznawaiących, że one w tym sta- 

Pz nie 
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nie widzieli, odpowi adają Dziuła uczone Szwedz- 
kie, że chyba mogą być takowe niektore ga- 
tunki: leez ktore? niewiadomo. Obacz w Czę- 
ści III. Rożd: TV. $. z 


394. Nie daleko denne na Mazowszu u pe- 


wnego Gospodarza, między 5. wylężonemi Ja- 
skołkami Dymowkami, rok po rok zawsze ie- 
dna znaydowała się biała : przypadek ten odmia- 
ny tak stateczney zadziwiał wieln mądrych to 


widzących ; ʻani przyczyny domyśleć się można ' 


było. 
395. Pliszka Czarmogardł, ( Motacilla phæ- 


micnrus. -W Części 1. Nro: 78.) iest Ptaszek 


na głowie i piersiach czarny, na grzbiecie i 
brzuchu ciemno - siwy, ogon czerwonawy maią- 
cy. Gnieździ się przy krokwiach pod dachem: 
bawi się na dachach dachowką pokrytych. Na 


zimę odlatuie , w Marcu powraca, i na dachach + 
słyszeć się dale. Głos ma przyliemny , i cho-, 


wany mogłby się: głosem przymilać, lecz czym, 
żyje ? niewiadomo. 


S$" 2. 


O Prakach mięszkaiących w zabudowaniach 
odludnych. 


396. Są to te, ktore. lubo się gnieżdżą w 


- zabudowaniach, szukaią przecięż mieysc , gdzie- 


by ludzie nie dochodzili. Mnie wiadome SĄ: 
Sowka, Puszcz, Aysa awka, i Kowalik mu- 
rowy. 

397. Sowka; (tanan otus w Części I. Nro: 
70.) iest ow Ptak, ktorego pospolicie Sową 
nazywamy: ia nazywam Sowką ; dla rożnicy 
od owey wielkiey Sowy leśney, Puhaczem zwa- 
ney. 
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neye Sowła iest tylko wielkości mierney Ku- 
ry, w innym wszystkim zgadza się z innemi 
Sowami. Głowa do Kociey podobna, oczy wiel- 
| kie: niektore maią na głowie z pior rogi. 

398. Gnieżdżą się pod dachami na Kościo- 
łach, i wielkich Pałacach, a naypospoliciey w 
rozwalonych pustych murach. Mam upewnie- 
nie, że czasem wcale białą Sowę znay dowano» 
Gdzie się mnożą, wielką czynią szkodę w Go- 
„łębiach, i Drobiu domowym w nocy, w dzień 
się bowiem krylą. Na zimę nie odlatuią. 

399. Puszcz, (Strix ulula, w Części I. Nro: 
70. ) iest także Ptak zupełnie do rodzaiu So- 
wy bez rogow należący, tym się tylko rożni ,' 
że nie iest większy od miernego Gołębia, i 
ciemniey nak rapianym być się zdaie. Głos wy» 
daie przeraźliwy , niby wylący , z ktorego guśla- 
rze nieiakie sobie wrożki czynić zwykli. 

400. Gnieżdżą sie pod dachami, częstokroć — 
w stodołach i gumnach, a niektore w dziuplach 
drzew , zabudowaniu pobliższych. Młode w 
początkach białe są, na wyleceniu dopiero ko- 
lorow swoich nabieraią. Na pożywienie sobię 
łowią w nocy Myszy , Ptaszki, 1 częstokroć 
na młode Gołębie-się odważalą. Na zimę nie 
odlatuią. Tak Puszcz, lako i poprzedzająca So- 
wka, zażywaią się chowane do łowienia na lep 
rożnych mnieyszych Ptaszkow, 

401. Myszołowka, iest Ptak wielkości Kobu- 
sa, do Ptakow drapieżnych , a rodzaiu Sępow; 
należący : iakoż kształtem nie wiele się rożni 
6d Kobusa, osobliwie większego. Pożywieniem 
ich są tylko Myszy, i Ptaszki ieszcze gołe w 
gniazdkach. Gnieżdżą się w dziurach muro- ` 
wych, pó starych murowanych Kościołach, i Pa- ` 
łacach. Na zimę odlatuią. Ptak ten do nicze- 

š 0 
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go nie iest zdatny : owszem przeraźliwym swo- 
im, a prawie ustawicznym wrzaskiem , mięszka- 
jącym w bliskości ludziom naprzykrzony. 

402. Kowalik murowy, ( Certhia muraria. W 
Części 1. Nro: 98.) iest Ptaszek nieznacznie wię- 
kszy od wrobla: dziob ma długi, nogi krotkie , 
tak zaś dziob iak nogi są czarne. Grzbiet masi- 
wy, szyię 1 brzuch biały , ogon krotki. Gnie- 
ździ się w dziurach murowych, naywięcey prze- 
cięż pustych : łazi, i wspina się po murach, zbie- 
raiąc robaczki na pożywienie. , Trafiało się, że 
iego gniazdko znaydowano w głowach trupow 
na cmentarzach. Na zimę odlatuie. O zdatno- 
ści niewiem. 


PRZYDATEK 


O Rošnych Cudzoziemskich Pismach około Pta- 
stwa Domowego. 


403. Jeżeli się komu moia przedsięwzięta kro- 
tkość podobać nie będzie, może około Opisa- 
nych. w tey Części rzeczy z obszernieyszych 
Dzieł zechce szukać większego, oświecenia : 
abym więc i w tym uczynił przysługę , wymie- 
nie niektore Pisma, z pomiędzy wielw mi wia- 
dome. 


404. W powszechności, z Pism Francnzkich 


wyśmienite są. 1mo. fournal Dictionażre. 2do. 
Encyclopedie Bconomique. 3tio. Dićlionaire Ve~ 
terinaire, @ des animaux domestiqneś. , 4to. Di- 
fiionatre Portątif. sto. Gentilhomme cultivateur 
de Mons: Dupuy a Emportes. 6to. Guide du Fer- 
mier: 7mo. Parfait Fermier, ¿ Parfaite Kermiere. 
405. Z pomiędzy: Dzieł w Niemieckim ięzy- 


ku powszechnie o drobiu domowym piszących, 


nayle- 


PISMA. VEN 


naylepsze iest następujące. Buchoz aekonomische 

pbysicalische abbandlung vom Federvieb. Munster: 

` 1777. Toż Dzieło początkowo iest napisane w 

języku Francuzkim. 

406. W szczegulności znaleść wiele można, 

' o Kurach: Hannoverische nützliche Sammlung s 
1756. albo Leipziger Samlungen. O Indykach : 
Lebrbegriff Samtlicber Oekonomiscben IVtssenchaf- - 
ten: O Gęsiach.: Leipziger Sammlungen. O Ka- 

| czkach : Maniere d’ elever les-oies @ les canardsy 
© de se procurer des canards- mulets. _ Niowelliste 
man. O Gołębiach: Oeconomische Physicalische 
Abtbandiung. O Bażantach , Łabędziach , Dro- , 
piach, Pawiach, ma wyżey namieniony Bucho. 
O Kanarkach: Hervieux wom Canarien Vógelm. 
O Ptakach do Myśliwstwa służących : Neue lu" 

stige und wolstindige fagdkunst. Leipzig, 1762. 

Nakoniec Ziackens ekonomisches Lexicon ma wiele 

tu- należącego. 
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Rzeczy w Części 11. znayduiących się pod 
liczbą w brzegach wierszow 
wyrażoną. 


gllpbanet Sokoł = - a - RZYM 


Angielskie Ktry =” = = 11. 
Antanaire Sokoł - - - 9 2195. 
Bazantow pierwiastki = - 286. 289. 
Bażanty ʻ sss - 276.-278. 
= piosące się - = = soi 28% 
Bazyliszki czyli prawdziwe? - - 24a 
Berło do legawego pola OZ 341, 
Białe Pawie ` - = - 256. 
— Wroble - - 2-0 a 9 390: 
Biegunkę Kur leczyć ~ = = 104, 
Burchle jaja m - = Z%% 
Chlewki dla Gęsi = we s - 164. 
Choroby Bażantow c > - 206. 
e Gest 0d = - - - 169. 
— Kanarkow = R Š < 364. 
—  Pawiąt - - - - 464, 
—  Unoszonych Ptakow do pola 349. 350. 
Chówać Gołębie nie wszędzie wolno ` 241. 
Chowanie Gołębi izdebnych - 244e 
— Ptakow do pólasunoszonych - 246. 
— żywych Kuropatw s 308. 309. 
Cudzego Koguta przyzwyczalenie  - 21. 
Czarnogardł Ptaszek koło domow - 396. 
Czas Kurom dawania żywności 3 77a 


Doświadczenie Kurcząt się wylęgaią- 


cych `< - - - sA 


E CZĘSCEM EIES 
| Drop - - - =- 819. 322. 
Dropie chowane = - 3234. 324- 
Dym bawiący Bażanty - - 29%. 293, 
Dzikie chowanie Bażantow =- - 292. 
->| —  Kuropatw - - 313. 3 LĄ. 
| Dzikość Bażantów - - - 279. 
Dziob Łabędzia - - = 269. 
Febra Indycząt = 5 Ę 145- 
Fryzowane Kuty - - - FIA 
Gatunki Gołębi nadwornych , od - EO 
Gąsięta w- pierwiastkach - 159. 169. 
Gąsior dla- wielu -Gęsi? - - 153. 
* Gęś - - = - - 1409. 
a, Gesi dobre - = - 150. 156. 
|  — długo żylią - - - 15h 
— piosne - - - - 1 $d 
= przysługi "= - = - 1522 
— . siedzące = m - = 158. 
==> szkodzą © 7359 - - 167. 
Głowy puchnienie u Indyczat - /147. 
! Gniazda dla Kursiedzących + © = Ga 
L| = dla Gęsi siedzących - 1556156 
Gołębie , od = - - > 219. 
— Ooswolone =- ` - 210. 21.12 
m siedzące - o - 235. 237u 
Golębnik ; od  -- = = = ODA: 
Grzędy mla Kur = - - 67. 
Grzechotki Jaskołki « = - * "92. 
Gusła około Kur-siedzących = - 28. 
Hiszpańskie Gołębie — = s k 215. 
Jaia do podkładania Kurom “= IG 29 
—  świeżę chować -= = 82 Bife 
— twardo gotowane na długie chowa- : 
` nie - - =- - 84: 
— na długie wychowanie do wylçże- 
| ; nia -~ = = - 86. 
+ SASZ: Jaia 
À “ 
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Jaia Indycze - - - - IĄT. | 
— pod Gęś siedzącą - ` -= 156: 157: A 
Jaskołki Rak |.» - = 390. 

Š Jastrząb -~ o 336. | 
Jay wiele Kurze podda? - - 20.09 
— świeżość po czym poznać? - 82. | 
— _ zdatność  _= - SE STO 4 
Indyczki ranne Kurczęta wysiadaiące 4d | 
—  Kurczęta prowadzące - - 62 5] 
— opisane - - - II$. I2O, 

— na gniazdach = = - 123. 
Indyczka dobra - - - 122, 
Indyczeta w PRS, od - 125. 
Indyki , = - - 114. 119. 
— zkąd pochodzą = - - TT; 
— dzikie - = -. 118. 
— dobre - - - - To T; 
—  kapłonić -= - =o- 139. | 
Indyk młode wy a - - - 124: 
Kaczki - - - - 188. 189. 
— kiedy.się r - = 195. 196. 
= siedzące - SA pos 197. 
— . wcześniey się niosą - 3 16% 
Kaczęta w pierwiastkach a a 199. 
— z pod kury - - - ` 198. 
Kanarki  - - - - - 3% 
Kapłony - 30 031064 
Kapłony Kurczęta rova: - 59. 61. 
Katar Kur leczyć - - = 107, 
Klatka na Bażanty - = = 285. 
— dla Kanarkow RSE - 206, 
— dla Słowikow = - - 270. 
Kogut -` - - - - vE 
— dobry - - - - 12, 
— jeden dła wielu Kur? - =. 20, 
= rogaty: = - -= - 3 y; 

: > 
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Koralowa choroba Indycząt  —= - taje 
Koszyki dla Kur niosących sę - 68. 
Kowalik murowy - - 403. 
Krogulec - - ORS - 342. $ 
Kur powszechne znaki - - 
— siedzących przewietrzanie _— = Sak 
Kura jala dziobiąca - - - 39» 
m aby się . niosła - 42. 
— dobra - - I4. 
— prowadząca oe - - 57:5 
Kurcz u Kur - - - - Ills 
Kurę ranną posadzić - - - 43, 
Kury czubate - - - - 10. 
— karty = - - - 11. 
— kiedy się niosą? ~- = - 15, 
— kwokczące - - - CRAN 
— iaia ziadaiące - - - 100, 
— prowadzące na iednym podworzu 58. 
— prowadzącey własności = == = ffe 56% 
Kutnika mieysce - ad Gm 7 64: 
Kurnik dla Tadykow = = - 135. 
Kurnikow Bol - 65. 66. 
> 1 = = 298. 300; 

Lasy dla Bioy dobre. :"- = 132 
Leniwo Kury siedzące =.= * 34. 
Łabędzie - - - 267. 268. 
Łowienie drapieżnych Ptakow 344 345» 
— Kuropatw - = - = 306. 
== SIOMWIKO W: ea ae” - 368. 369. 
Mdłości Kurt - > - = “ 312: 
Melancholia Kur, = - - 110. 
Mięso Bażantow - = - 297. 
—  Droplow - - m - 2 2:22 
— Gęsi zachować - - - 174. 
— Gołębi PRZE - - 242. 
— Indykow., = - =. -` 137- 
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Mięso Kaczek -- x 


—  Kuropatw x - - 
— Łabędzi =-= -a 
— _ Pawie ° - 
Mieszańce Kanarkow =- 
Mieysce dla Gęsi £ 
— Łabędzi = e 
— dla Kury siedzącey 
Motylice u Gęsi = 
Murzyńskie Kury ë 
Myszołowka Ptak ° -= 
Niais Sokoł = SE 


"Obcinanie skrzydeł Bażantom: 
Ochędostwo Kurników 
—  Gołębnikow se 


Ochrona na podworzu dla Kurcząt 


Odezwy Kuropatw - 
Od czego się Kury niosą ? 
Odmiany rożne Kur zkąd? 
Ogrod dla Bażantow =- 
Okadzanie Kur siedzących 


` Okretow wzor z Łabędzi 


Osadzenie gołębnika, od 
Ostrożność około Gąsiąt 


— — Indykow:  - 
Oswoione Bażanty „a 
Paw samiec Ę š 


Pawie zkąd pochodzą 2- 

Pawiętow pierwiastki =- 
Pawica -~ > 3 
—  niósąca się - 
Pasienie Indykow - 
Perłowe Kury, od - 
Perskie. Kury a = 
Pianie Koguta- = = 
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Pierwiastki. Kurcząt - - e 528 
Piora do pisania - BZ 186. 
— Łabędziowe = = - 274. 
= Pawiawe + - -= = 266. 
L Pierzenie się Kur - z AE 109» 
Pisma około Ptakow domowych - 454. 
Poruszanie. iay pod Kurą - =. 37% 
Potrzeba pielęgnowania Kurcząt - S4 
Potyczki Kogutow , = = 17. 18. 
Pożytki z drobiu domowego = - 3. 
x z Gal -< - - - 173. 
Pożywienie pospolite Kur - TA 75= 
— Kur siedzących — = - - 36. 
— -Gesi - p - = 166. 
Pożywienie Indykow = - - 136. 
Przedaż Indykow - s 138; 
Przypadki Kur - - - 98. 101. 
—  żołci u Kur - - - 108; 
Przymuszone Kuropatwy > - 311: 
Puch Gęsi, od - - = 0/5822 
Puszcz Ptak - - - = 400» 
Pulardy , — - 7 - - 97- 
Pypeć Gęsi - = - - 171. 
— Kur - = = =, 102+ 
Ratunek Kurcząt kluiących się - 39. 
Robaki Gąsiętom <okuczalące - 170. 
Robakow kupy dla Kur - 76% 2478 
Rośliny Bażantom przyięmne - 2 94 
Rzad Kuropatw - = 303. 305. 
Rzymskie Gołębie - - - 214. 
Sampane w Chinach na Kaczki - 193. 
Szczygły - S M A 376. 
Słowik = = - = - 365: 
Słowiki mieć cały rok śpiewaiące = - 373- 
Szmalec Gęsi = s - o 180. 
Sokoły rożne , od - - = 3 2 
RSA Sowka ` 
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Sowka Ptak 


Sposob Kurczęta wyprowadzić bez. 


Kury 
Stada Kuropatw 


Stawom rybnym Kaczki AE 


Suchoty Kur 
Tureckie Kury 


Ukarmienie Gęsi, od 


— Gołębi 
— Kaczek . 
—  Kaplona 
— Kur 


— Indykow 


Unoszenie Jastrzębi 


=> Sokołow 
Wełniste Kusy 
Wędzone Gęsi 


L 
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79: 


338. 
332, 


W Chinach iak koło Kurz choda Š 


od 


Wielość chowania boja 


—  Indykow 


— Kur chowanych 


Włoskie Kury 
Wolarze Gołębie 


Wolność Indykom dobra 


` Wrzody Kur 
Wroble domowe 
— łowić 


Wszy u Gęsi 


Wybieranie Gołębi 
Zabudowanie dla drobiu 


Zapalenie oczu u Kur 
—  kuperka u Kur 
Zatwatdzenie u Kur 
Zażycie unoszonego Jastrzębia 


— — Sokola 


CZĘSCI M 


Zbierane Gęsi nie dobre 


Zywienie Kaczek 


L Gołębie 855 
-- Kanarkow ; od - 
— Słowikow ,od.. = 
Zywienie , opacz Pożywienie. 
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165. 
202. 
240: 
360. 
371. 
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CZĘSCI 
| z 
PTASTWIE DZIKIM 
W 
ATASNIGIT W L É. 


AGE BDZIE" 


W Rzystępuię teraz do Klassy II. 

U) Ptastwa wcale dzikiego, po- 

{D dług uczynionego podziałuw 

Części I. Nro: 129. Gromady 

osobne, w osobnych się tu mie- 

ścić będą Rozdziałach : na koń- 

cu przydam o Ptaśnictwie, i Gospodarstwie oko- 

ło Ptaków.  Przyłożyłem starania, zażywszy 
CE pomo- 


PTAKI ZAPOLNE: 24 
pomocy wiadomych, aby się tu iak naywię- 
cey Kraiowych Ptaków mieścić mogło: i ufam, 
Ze przyzna uważślący , iź się ich wiele pomie- > 
scilo, ktote wielu, podobno i w Kraiu, nie- 
znalome były , albo jeżeli znajome, hie roze- 
znawane przecięż od podobnych sobie, a ztąd 
osobnego nie maią imienia. 


z. Nie przeczę temu, że wiele podobno ie- 
szcze nie dostaie, przynaymniey z mniey zna- 
iomych, albo w. iedney tylko ktorey stronie 
zmaydujących się: ale też spodziewam się, przy= 
zna rozumny! że dla zupełności , ieclnego siły 
niedostateczne są. . Jeżeli się gdzie pokazać mo- 
Ze ktory gatunek nie pod swoim systematy- 
cznym pomieszczony Rodzaiem , niech się uwa- 
ża, iak trudna iest rzecz przy odmienionych 
'przez systemata imionach trafić pierwszemu na 
rzecz, podług dawnego nazwiska, Dzieła zaś 
z odmalowanemi żywo Kopersztychami, po- 
trzebne do tego, kosztowne są. Upewniam, 
że się takich omyłek mało znaydzie , leželi o- 
myłkami nazwać się mogą: kiedy zafaz przy 
nich wątpliwość swoię wyławiam. Z tym wszy- 
stkim niech będą błędy; maląc iuż rzecz, ła- 
twiey będzie drugiemu poprawić kiedy mnie 
pierwszego. 


ROZDZIAŁ L 


O Piakach Dzikich Zapolnych, 


G ta mnoży się í chowa, stroniąc 
=" tak od lasow , iako 1 od gęsto zarosłych 

Chrostow : trzyma się [tylko albo roli, albo 

łąk , albo też wybiera osobno na bezleśnych 
Tom LI. Q. miey- 


mieyscach stoiące drzewa: ieżeli się zaś ktory 


gą > ` | 


gatunek gdzieindziey pokaże, przypadkową tyl- 
ko dziele się odmianą, 


(SS x : 
` O Piakach Zapolnych Rolnych. 


4. W Zapolach na roli utrzymuią się : Ga-, 


tunek Skowronkow, Przepiorki , , Kamięnniczok , 
Ogrodniczeń , Drop. Kiedy się zaś Drop iuż opis 
sał w Części Il. więc się tu tylko drugie ż0- 
stalące opiszą. 

5. Skowronek Rolnik, naypespolitszy, (Alauda 
gruensis, W Części I. Nro: 76.) iest na gło- 
wie, grzbiecie 1 ogonie nielaką brunatny , i ma 
ziemne, ciemno-czerwone i płowe piorka po- 
mięszane: pod brzuchem zaś od podgardzieli 


. jest nieco podobny Drozdowi, daley ku ogo- 


nowi biały.  Dziobek ma brunatny, od przodu 
czarniawy, szylkę mierną, nogi wysokie, ogon 
i skrzydła długie. Rzecz osobliwsza, że po 
opierzeniu na tylnym palcu pazur wyrasta dłu- 
gi, igdy Z takim od nas na zimę odlatuie, z 
krotszym znowu do nas na wiosnę powraca. 
Samca od samiczki ciężko rozeżnać; tyle to- 
Żnicy, Że samiczki są nieco jaśnieysze , a sam- 
ce nieco większe. 

6. Bayką to iest zadawnioną, Ze Skowro- 
mek na zimę pod kamieniem obumiera: przy 
tey bowiem ich wielości, ledwieby nie pod ka- 
żdym kamieniem znaydować się powinny; i do- 
tąd Jeszcze żaden od nikogo pod kamieniem 
nie iest znaleziony. Owszem odlatuią od nas 
na zimę gromadnie w ciepleysze Kraie, i wię- 
kszemi gromadami na wiosnę powracalą. Na 

# : x S końcu 
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końcu Października odlatuia: na końcu Lutego 
pospolicie powracają, Są każdemu na Wsi zna- 
jome , unoszą się na powietrzu, i tak w locie 


na mieyscu, przez całe lato Spiewalą. 


7. W Kwietniu dzielą się na pary: gniazdka 
sobie na ziemi po miedzach ścielą , i po trzy ra=' 
zy przez lato się-rozmnażalą : iaieczka ich są 
pstrokate, ciemne, w lieźbie pospolicie pięć. 
Młode | skoro tylko *iakieykolwiek ruchawości 
nabiorą, z gniazda się po zbożu rozpierzcha= 
łą, gdzie poledynczo od starych żywione, by= ` 
walą. Pożywieniem ich dzikim są Robaki, Owies, 
i ziołka. z 

8. Skowronki niektorzy chowaią w domach, 
albo wolno, albo w klatkach: śpiewanie ich | 
przecięż nie ma nic osobliwszego. Kiedy się 
w klatce chowaią, ta powinna być przestton- 
na; piasek być w niey grubo nasypany, często 
odmieniany , i w iedney stronie co dzień świe- 
Za darnina z trawą, przynaymniey na wiosnę. 
Wierzch klatki ma być z zielonego płotna.' : 

9. Naywieksza ich zdatnošé iest na stol, i 
naylepsze być haią wtedy, gdy do nas powra-. 
caig | iakOż wtedy gromadnie łowić się mogą sia- ` 


"tkami, o czym w Rózdziale o Ptaśnictwie do- 


czytać się będzie można. Ci, ktorzy siatek nie 
maiz, upatrzywszy brozdy między zagonami z 
śniegu ogołocone, sypią owies, i sidła z koń- 
skich włosow na sznurku gromadnie zastawiwszy, 
tym sposobem one licznie łowią. i 


10. Skowronek Smieciucha, ( Alanda trivialis , 
w Części I. Nro: 76.) Jest Ptak nieco, lubo 
mało, większy od Skowronka pospolitego, iemu 
oraz podobny, wyiąwszy tylko, Że. w kolo- 
rach piór iest iaśnieyszy, i na głowie ma cżus 


Q2 bek 


— PTAKI 


bék. Gmieżdzi się i mnoży w trawach, na ugo- 
o = I! 


tach 1 rolach niezasianych, 


11. Jest to ten Ptak pospolity, ktory się nie- 
tylko po drogach pokazuie, ale się częstokroć 


"pod same domy na śmiecie ciśnie. Gdy wrze- 
szcząc koło domow lata, na dachach siada, .o 


następuiącey wroży słocie. Pożywieniem iego 
są ziarna L robaki. -Na zimę nie odlatuie, o- 
wszem wtedy się bartdziey bawi przy domach , 
gumnach i stayniach , na śmieciach i gnolach. 
Jak jest wzgardzony , tak przecięż z gniazda 
wychowany rożne pieśni nocić wyucza się. Mię: 
so nie iest tak poważane , iak Skowronkow pó= 
spolitych. ae 
© 12. Przepiorka pospolita, C Tetrao coturnix > 
w Części 1. Nro: 97.) iest Ptaszek nie wielki, 
spoyrzeniem na siebie okazuiący, Że iest Kur- 
ką polną. Na grzbiecie i głowie Przepiorki, 
są podobne Skowronkom, wyjąwszy, że szylę 
maig jaśnieyszą. Samiec ma podgardziel albo 
brunatną, albo czarną, na piersiach iest kolor 
pszenicy, la brzuchu biało-siwy, dziob ma 
latem albo ezarny, 'albo ciemno-branatny. Sa- 
mica ma grzbiet, i głowę nieco ciemnieyszą , 
dziob białawy : na piersiach wcale nic, albo ma- 
ło co ma pszennego koloru, lecz raczey iest 
ciemno-biaława , i ezarno-nakrapiana. 

13. Jest to Ptak na zimę od nas odlatuiący» 
Odlatuią w ciepleysze Kraie w Wrześniu, a 


„powracają w Maiu.  Gnieżdżą się na ziemi w 


zbożach , i częstokroć trzy razy przez lato, końs 
cząc w Auguście. Samiec poty się tylko bawi 
przy samicy, poki iay nieść nie źacznie, wte- 
dy odstępuie, í szuka sobie inney : iest bardzo 
lubieżny, i powiadaią , Ze w niedostatku sā- 
micy gotow się parzyć i z żabą.. ame 
rząd- 
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zządkiem do iednego wysiadania , niesie okoła 
15. lay. Gdy się młode wylęgą , nie trzyma- 
„ią się gniazda, lecz ie matka prowadzi, iak Ku- 
ja Kurczęta: owszem ieźli przypadkiem matka 
zginie, gotowa dzieci i inna przyiąć samica. 
Pożywieniem ieh iest osobliwie pszenica, pro- 
so, daley robaczki, ziołka, i rożne ziarna: częż 
stokroć i ziarka piasku połykają, dla przyspo- 
rzenia strawności, iako zwyczaynie Ptastwo ziar- 
nem Zyiace. 
14. Chowaią się czasem w domu Przepiorki 
dla ich głosu, ktory przecięż nie ma nic oso- 
bliwszego. Pożytecznieysza iest myśl chowaią- 
cych dla tego, aby w czasie mieli kim wabić 
inne, i obficie łowić : Przepiorki bowiem są. 
przysmakiem stołęwym. Chowaiąc w. domu: 
przy należytym pielęgnowaniu, tak się wypieścić: 
mogą, że lak Kurki łagodne po izbie biegaią: 
z tym. wszystkim i naybardziey wypieszczone , 
przy każdey sposobności da wolności, zupełnie 
znowu dziczelą. Młode po wylężeniu do dwoch 
tygodni, mrowczemi ialami Żywione: w domu. 
być maia: daley potym, przyjemne im będą sie- 
kane drobno-gotowańe Kurze lata, i proso. Kies, 
'dykolwiek młode się w polu ułowią, i do do- 
mu przyniosą, wychowanie ich tym, łatwieysze 


będzie, im bardziey sie iuż znaydzie dawniey ` 
chowana samica: każda bowiem pizyimie za. 


swoje dzieci. 

15. Przepiorki procz strzelania przed psem ,, 
rozmaitemi innemi łowią się wynalazkami: już 
to Samotrzaskiem , iuż siatkami, o czym się na- 
pisze w Rozdziale o Ptaśnictwie. 

16. Mucbholowka, Kamienniczek, Biękitnogrzbiet: 
( Muscicapa cyanga, w. Części I. Nro: 77.) Jest 


Prak Kralowy, ktory przecięż u nas podobna. 


mie 
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*nie ma własnego imienia. Niech tylko kto 
uważa na rolach kamienistych , osobliwie gdzie 
się kamienie na kupy rzucają, a pospolicie 
go przy nich znaydzie. . Jest wielkości Dzier- 
latki: skrzydła ma długie, a egon krotki. Ko- 
Jor iego iest jak u Serokosza większego , nie 
tak przecięż czarniawy , lecz bardziey popie- 
lato - błękitny. Na glowie ma kolor pośrzedni 
między siwym i błękitnym , ten kolor aż do 

Z grzbietu dochodzi : lotki w skrzydłach są czar- 
ne, pirka Zas w skrzydłach od piersi biała- 
we: białość zaś nad ogonem znacznie w oczy 
wpada, osobliwie w locie, ile że Kamienniczek 
nisko tylko nad ziemią lata. Ogón dalszy iest 
przez połowę siwy, przez połowę ciemno-bia= 
ły: dziob czarny, podgardziel, i cały brzuch 
(białe „nogi znowu czarńe. Samica nie ma nie 
z tego wszystkiego, procz białości nad ogo- 
nem, lecz wydaie się iak Skowronek, nie ma, 
tylko takie czarne brążki. 

17. Czyli na zimę od nas odlatnie , czyli nie? 
czym żŻyle? jak się łowi? do czegoby się 
zdał? niewiem. Ściele swoie gniazdo na ziemi 
między kamieniami, . 

1%. Trznadel Ogrodniczek , ( Emberiza bortu- 
Janas w Części h Nro: 84.) nie ma także u nas 
imienia, i bardziey ieszcze mało znalomy iest, 
procz tylko w południowey stropie od -granie 
Węgierskich, i to rzadko. Ma nieiakie podo- 
bieństwo z pospolitym Trznadiem w dziobie, 
głosie, i kolorze: mnieyszy przecięż, i smagley- 
szy ieste ` Dziob iest krotki, ostry: tak dziob 
iak i nogi są czerwonawe: głowa ; szyja i 
piersi wpadają w zołte, nieco szafrtanowo na- 
krapiane: (samioa tego nakrapiańia leszcze ma 
mniey) Brzuch iest Zoltawy, OS ri ; 

š OtKĄ 


i 


En o zp ją 


wan jas 


4 
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; | 
lotki w skrzydłach, i dłuższe piora ogona ,, są 
czarne: reszta Praka iest, Żołtość z ciemnym 
mięszana. Samica ma między żołtością nie ma- 


ło zieloności: a samiec nad, i za oczami piękne 


żołte plamki. 

19. Zimy naszey nie cierpi. "Na wiosnę po- 
wtociwszy z wędrowki, gnieździ się na ziemi. 
w owsach, ięczmionach lub prosach. Samica 
niesie pięć lub Sześć jaiek. We Włoszech, zkąd 
te Ptaki do nas przylatuią, łowią ie, i utrzy= 
muiąc w tak ciemnych komorach, aby tylko 


ożywienie 'swoie widzieć mogły, tak się od 
y S'y» 


prosa i bru tłustemi stają, że Za naywiększ 
1 Y WIĘ kszy. 


przysmaczek na Pańskie idą stoły. 

20. Piegźa , Pliszka Białogardł , ( Motacilla 
rubicola, w Części I. Nro: 78.) Jest Ptaszek 
w kształele Pokrzywce ze wszystkim podobny > 
Nro: 26. w tym tylko odmienny, że pód brzu- 
chem biały, i mało ca od niey większym się 
być zdale, 

‘zr. Utrzymuje się w polach znacznemi zioła- 
mi zarosłych , i mnoży się na ziemi między ka- 
mieniami, osobliwie gdzie wiele ieżyn rośnie. 
Jay. niesie 4 białych, nieznacznie nakrapianych. 
Pożywieniem są robaki. Na zimę wcześnie ode 
łatuie. 


O Prakach Zapolnych Łąkowych. 


22. Idąc drogą ciągłości, potrzeba mi tu 
naypierwey przystąpić do tych : ktore się tylko: 


chowaią aby na trawnych mieyscach: potym 


do owych, ktore właśnie wielkie trawy upa- 
trują : nakoniec do owych , ktore lubią miey= 
š = sca 
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Sca znacznemi ziołami zarosłe. `À tak tu się | 
mieścić będą : Pliszka zolta , Pokrzywniczek, ¿ | 
Boa ; 
. Pliszka gotta, (Motacilla fava, w Czę= 
it Nio: 78.5) Jest nieco mnieysza od bialey , 
lecz w kształcie i długości nog jednakowa. Od 
spodu ma bardzo piękny żołty kołor, od. 'wierz- 
chu zaś iest ciemno -żołta: ostatki pior ogona 
są żołto obwodzone: -Nogi są czarne. Samicy 
Żołtość nie iest tak żywa. 

24. Utrzymnię się naywięcey po trawnych 
mieyscach , w bliskości osobliwie wod: gnia- 
zdeczko sobie ściele na ziemi, | Zyie robaczka- 
mi. Pliszki te wprawdzie odlatuią od nas na 
zimę : nie iest przecięż nowiną w półudniowey 
stronie widzieć niektore pozostałe. 

25. O zdatności ułowioney Pliszki niewiem: 
ktoby ią chciał ułowic, łatwiey cney dostać 
nie’ może , iak na gniaździe w Maiu: chowa- 
iąc zaś w klatce przyzwyczaja się do białego 
chleba w mleku maczanego ; lub otrąb w mieś 
ku zamięszanych. O Pliszce białey, szukay pod 
Ptakami podleśnemi. 

26. Pliszka. Pokrzywniczek „ ( Motacilla modne 
laris, w Części I. Nro: 78. y imię to pospolicie ` 
wielorakim z niewiadomości daiemy Ptakom : 
następulący zaś słusznie go nosi. Ptaszek ten 
mały iesta, i utrzymuje się na łąkach; z wierz- 
chu siwo nakrapiany, od brzucha żŻołtawy: 
ogon mą nie długi. Gniazdko sobie ściele ni- 
sko, „gdzie się w trawie rokicinka, pokrzywy, 
lub inne znaczne zioła znaydują : iaiek -w 
gniaździe bywa s. koloru błękitnego. 

27. Zimna bardzo się boi, i iak wcześnie 
na zimę odlatuie, tak poźno na wiosnę po- 
wraca. O zdatności iega niewiem.  Pożywie- 

s: niem 


< 
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niem iego są robaczki. Ułowienie iego nayła- 
twiey. się podobno stanie przy gnieździe. Po- 
wiadaią, że Kukułka swoie iaie niesie w gnia- 
zdko Pokrzywniczka, i ten one wysiada: inni 
to zaś innym przypisują. 

28. Chruściel Derkacz, (Rallus rex, w Czę- 
ści I. Nro: oo.) dest Ptak podobny z koloru 
Przepiotce, przynaymniey na grzbiecie, tylko 
że maiąc dłuższe piora, dłuższe ma 1 brążki, : 
a ztąd ciemnieyszym się być zdaie. Szyia w 
około jest czerwonawo- brunatna, a piersi siwe 
tak iak u Kuropatwy. Samica w niwczym nie 
iest odmienna. Ptak ten lubo w ciele ledwie 
jest większy od Przepiorki, dla wysokich iez 
dnak swych nog, większym się być zdaie. Gło- 
wę ma kończarą z dwoma czatnemi szerokie= 


-mi kreskami: piersi bardzo wąskie. Dziob iest 


długi, i w małości swoiey podobny Bocianowe- ` 
mu: toż i nogi. š ; 

29. Z głosu Ptaka tego mogłby kto poczy= 
tać za żabę, tylko że go ciągiem kilka razy 
powtarza, Na zimę od nas odlatuie. Mnie- 
maig niektorzy, że w odłocie, i powrocie Prze- 
piorkom iest przewodnikiem: tyle jest przecięż 
tylko prawdy , że wtedy u nas niknie, gdy ni- 
kng Przepiorki,_ i z niemi znowu w iednym 
czasie powraca. Chowa się na łąkach trawnych, 
dopoki nie będą skoszone, gdzie i młode na 
ziemi wylężone znaleść można , ktore poki 
bez pierza są, czarne są. Po, skoszeniu łąk 
idzie w zboża, po zebraniu zboż od nas od- 
latuią. : 

30. W domu go chować z ciężkością przy= 
chodzi, i rzadko się udaie, ile że o właści= 
wym mu pożywieniu wiedzieć nie można: cza» 


'sem się przecięż udale żywiąc ziarnami. Mięso 


iego 


o PTAKI: 


iego zda się na stoł, i albo się strzela przed 
psami , albo pożyteczniey łowi siatkami. ` 


ROZDZIAŁ IL | 
© Biakach Dzikich Podleśnych. 


31. C ta mnoży się, i chowa na miey- 
scach krzewinami, lub mnieyszemi 
drzewami zarosłych , albo ieżeli sobie wysokie 
opatrują drzewa, wybieraią takowe, ktoreby na | 
~ nielakiey osobności stały. Jedne z nich okazu- 
ją powinowactwo z Ptakami polnemi , luż to 
ztąd, Ze się mnożą w trawach przy zaroślach, 4 
już to ztąd, Ze się czasem z gniazdami na po- 
la, i do ogrodow wynoszą. Drugie są właści- 
wie tylko zarośli pilnuiące. Trzecie A 
powinowactwo z leśnemi, ile Ze się częstokroć 
, 1 w naywiększych lasach znaydnią. 


NS: 


; O Ptakach Podlesnych, czasem się na łąkach 
i w ogrodach anayduiących. 


z 


32. Kuropatwa, do tych liczby należąca, iest 

opisana w Części II. Nro: 298. daley ktore tu 
należą i opiszą się, są : Trznadel, Pliszka bia- 

ła, Mucbołowka , Makolągwa , “eos „POR 
świerka , Dzierlatka Orc. 

33: Trznadel pospolity» ( Emberiza citrinella s 
w Części I: Nró: 84.) iest Ptaszek wielkości 
Wrobla, dla koloru swego żoltego między pię- 
kne liczyć się mogący. Ta przecięż żałtość 
u iednych iest znacznieysza, u drugich mniey- 
sza: u młodych przyiemnieysza, u. “starych cie- 

mno- 


= 


X 


PODLESNE. 21 


mno - brunatoemi piorkami pomięszana , tak da- 
lece, że u niektorych, osobliwie wierzch, ma- 
ło co żołtości wydaie. U samcow na wiosnę, 
giną brunatki na glowie ,, podgardzieli i karku, 
a sama się tylko Żołtość ostale.: nad począ- 
tkięm zaś ogona okazuie się taka czerwoność, 
jaka u Słowikow. U samiczki zawsze mniey 
jest żołtości. 

` 34. Gniazdka sobie ścielą w tawnych miey- 
scach, blisko zarośli pod krzewami, i wylęgaią 
pięcioro młodych. Kanarek z Trznądlem zpa- 
rzony wydaie bardzo przednie mieszańce : lecz 
chowaiąc PTrznadla, potrzebuie klatki przestron- 
ney: Pożywieniem iego są tożne ziarna, Owies 
nayprzyiemnieyszy. W jesieni gromadzą się w 
kupy, od nias przecięź nie odlataią: owszem: 
nie znayduiąc dla siebie przy drogach odludnych 
pożywienia; osobliwie gdy śniegi upadną, zla- 
tuią się do gumien i stodol, częstokroć i przed 
drzwi domow na śmieciska. 

35. Mięso Trznadla iest smaczne : ku zimie 
tłuste bywaią, i zimą licznie przy stodołach 
łowić się mogą pomykami , sidłami na owies, 
szpilką , i napędzaniem do żakow w dziurach 
stodoł zastawionych : mogą się łowić i w iesie- 
ni nocnemi.siatkami, o czym wszystkim będzie 
osobny Rozdział. 

36. Trznadel Poświerka , ( Emberiza miliaris, 
w Części l. Nro: 84. ) Zimą towarzystwo trzy- 
ma z Trznadlami, i ze wszystkim okazuie się 
być bliską Trznadlom , procz iednego koloru. 
Wielkość iego wprawdzie iest nieco większa 
od Trznadla, lecz kolor wcale odmienny : żoł- 
tości bowiem nie ma nie, lecz wszędzie bury 
iest: dziobek grubowaty, krotki: nogi do 
względności ciała się stosuiące : ogon mierny. 
x s 37: 
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37: Gniazdka sobie ścielą w trawie pod krze-. 
wami, a częstókroć i w ogrodach. Miodych ` 


pięcioro wylęgaią. Mięso smaczne jest, a oso- 
bliwie zimą tluste, i wtedy przy gumnach po- 
© łowić się mogą. 

38. Dzierłatką, Skowronek, Drzewiec; ` (` Alanda 
— w Części L. Nro: 76.) Jest to Pt taszek , 
ktorego albo od Skowronka pospolitego nie ro- 
żniemy , albo mu pewnie imię innemu Ptakowi 
należyte daiemy. Drzewczykiem dlatego słu- 


sznie się nazwać powinien, że będąc Skowron= *. 


kiem , przeciwko zwyczaiowi Skowronkow „BJA: 
da na drzewie. 

39. Wielkość iego iest od pospolitego Sko- 
wronka nieco mnieysza: ogon krotki: w re- 
szcie iest we wszystkim onemu podobny , tyl- 
ko na piersiach ma więcey białego, i na obu 
ramionach skrzydeł jest biało- brunatno- -dropia- 
sty. Głowa zdaie się ay. mnieysza > l ma w 
niektorych m s , iako í na karku, białe 
mięszane w „pasek pioreczka. Samica nie ma 
żadney. roźnicy , ta tylko być może > że samce: 
na głowie i grzbiecie są nieco ciemnieysze. 

40: Gniazda sobie ścielą iak inne Skowrónki. 
na ziemi, pod krzaczkami blisko lasow będą- 
cemi: mnożą się dwa razy przez lato, po- $.. 
lub 4. razem wylęgaiąc. Odlatuią od nas w Pa- 
ździerniku ; nie wielkiemi przecięż gromadami: 
powracają na wiosnę, dwoma tygodniami po- 
źniey od pospolitych. Rok ich na wol- 


"ności są robaczki, rożnych roślin nasiona, ziar- 
"na zboż, i piasek. Wylatuią w gorę, i krążą 


śpiewaląc , iak inne Skowronki: czynią to od 
swego do nas powrotu aż do S. Jana, i potym: 
nieco przed swoim odeyściem. 
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41. Ptak ten w klatce chowany ; kto wie, 
€zyliby nie był, przyiemnieyszy nad Słówika? 
$piewa bowiem, miley i dłażey, i w nocy nie 
zapominaląc: lecz trudny iest do utrzymania , 
i trudnieyszy nad Słowiki. Młode z gniazda 
wzięte niczym się nie Utrzymują. - Stare uło- 


“wione pożyią wprawdzie iaki czas, co kilka 


dni odmienialiąc na przemiany następuiący po- 
karm: Pszenicę, owies, konopie, sex słodki, 
świeże i suche mrowcze iayka, serce wołowe 
z makiem, iak dla Słowikow : i tak przecięż 
rzadko lat kilka potrwają.  Naylepiey będzie, 
kto tey chce rozrywki, ułowić na wiosnę, sko- 


(to do nas powracaią, i chowaiąc w klatce co 


dzień świeżym piaskiem wysypywaney, i ży- 
wiąc namienionym odmienianym pokarmem, w 
jesieni wypuścić. 

42. Mięso ich smaczne iest: wszakże na wio- 
snę skoro powrocą, licznie pod zaroślami ło- 
wione być mogą nocną siatką, albo w dzień 
maiąc wabika. ; : 

43. Pliszka Krzewniczek , ( Motacilla dume- 
torun. W Części I. Nro: 78.) Należy , dla po- 


wszechnych Pliszkom znakow, do ich Rodzaiu ` 


osobnego, u nas nie ma nazwiska. Ptaszek ten 
iest maty, na piersiach kropkowany ink Sko- 
wronek:. na głowie i grzbiecie popielaty , nie- 
to przecięź siwo mięszany: ogon znowu iak 
u Skowronka, lecz nim zawsze trząsa iak Pli- 


M ` . 
` szka* nogi są wysokie. 2d 


44. Gnieżdżą się blisko pniow wyciętych 
drzew, i dla tego bawią się w zaroślach, gdzie 
drzewa wielkie są powycinane : dzieci się Wy- 
lęgaią około S. Jakuba, i gdy się. wtedy czło- 
wiekowi do gniazda zbliżyć zdarzy, same się 
wydaią : stare bowiem latają w. koło, piszczą, 


i czę- 
i 


i częstokroć piastuią w dziobie robaka dla dzie» 


"ci. Około S. Bartłomieia od nas- odlatuią , lu- 


bo nieznacznemi gromadami, powracalą w Kwie- 


“niu. Ptak ten ma zwyczay, że Śpiewaiąc nas ` 


kształt Skewronka wznosi się w gorę, nie krą: 
ży przecięż ani pada na ziemię, lecz siada na 
wierzchołkach drzew. Pożywieniem iego na 
wolności są robaki: chowaiąc zas w klatce, nay- 
pierwey: żywić trzeba mrowczemi iaykami sa 
glistami ziemnemi, a powoli przyzwyczalać do 
konopi pogniecionych, i z slodkim serem zmie< 
a a nakoniec do konopi z pszenną mg- 
ką tłuczónych. 

45. Poiedynczo łowić się może na wabika , 
ktoryby rószczkę lepem. namazaną miał przy* 
wiązaną : jak się pod Ziębą Nro: roo. napisze: 
lecz to się ńaylepiey udate w Kwietniu. Kie- 
dy przecięż te Ptaszki zdadzą się i na stoł, od 
S. Jakuba do S. Bartłomieią, licznie się na wa- 
biki siatkami łowić mogą. Będzie o tym w-Roza 
dziale o Ptaśnictwie. 

46. Czeczotka, Pliszka, Ksykacz, ( Motacilla 
sibilla. W, Części I. Nro: 78.) Jest Ptaszek ma- 
ły, na głowie i grzbiecie popielato - błękitny , 
pod brzuchem biały : dżiabek ma czarny , ogon 
z grzbietem się zgadza ,'a nogi z dziobem. 

47- Gnieżdzi śię w zaroślach na ziemi. Od- 
latuie od- nas w iesieni, i powraca na wiosnę 
z Słowikami. Głosem swoim między krzewi 


ñami ksykalącym , nięwiadomemu czyni podo- 


bieństwo |Iakowey znaydującey się gadziny: 
Nie ma żadney osobliwszey wiadomey zda 
tności. 

48. Mniszek, Pliszka, Czerniec. ( Moracilla 
atricapilla. W Części I. Nro: 78.) Jest Ptaszek 
wielkości Sikory. Samiec iest na głowie czara 
nya 


| 
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ny, pod oczami biały , na grzbiecie. do połowy 
czarniawy, claley brunatny, a ku ogonowi bia- 


*ławy.: ogona połowa czerwona, a połowa czar- 


ha. Podgardziel czarna: brzuch ceglasty, a ku 
ogonowi biały. , Dziob cienki, i nogi są. czar- 
ne. Samica nie ma tych wszystkich kolorow , 
jest tylko wszędzie ciemno-brunatna. 

49. Na wiosnę w Marcu do nas powraca. 
Zyie robaczkami.  Gnieździ się pospolicie na 
ziemi w gęstych krzakach, osobliwie między 
iałowcem : młodych bywa pięć. W iesieni 
wcześnie od nas odlatuie. © zdatności jego 
niewiem. Ułówić go na gniaździe nayłatwiey 


/ przychodzi, lecz chowanie bardzo trudne , ile 


że takich potrzebuie pieszczot, Iak Słowik. 

go. Muchotowka Czarnogtowka. (Muscicapa 
atricapilla. W. Części I. Nro: 77. ) Jest Pta- 
szek wielkości Sikory, od grzbiętu czarny , od 
spodu biały : na czole i na każdym skrzydle ma 
po białey plamce. 

şi. Mnożą się w. zaroślach ‘na gałązkach : 
wyprowadza pięcioro młodych.  Pożywienieg 
naygłównieyszym są muchy, i dla tego często- 
kroć lata po pastwiskach między bydłem. W 
lesieni wcześnie ód nas odlatuie. I 

52. Czeruiezok, Pliszka, Murzynek. (Motacilla 
maurai W Części I. Nro: 78.) Jest Ptaszek wiel- 
kości pospolitey Sikory, nieco przecięż dłuższy. 
Głowę ma czarną, policzki w koło oczu białe, a 


grzbiet popielaty. 


53- Mnoży się osobliwie między cierniem, 
na niskich gałązkach :. ściele gniazdo ial“ Sło- 
wik: wylęga dwa razy przez lato po 5. mlo- 
dych. Na zimę odlatuie, i nie prędko na wio- 
snę powraca. Niektorym się iego śpiewanie 
podoba: łowią go w samotrzaski ; iak Sikory, 
na 
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na bzowe iagody: w klatce chowaią go z po- 
czątku żywemi robakami, i mrowczemi iaiami: 
daley przyuczają do siekdnych iay, tłuczonych 
konopi, i białego chleba w mleku maczanego. 
54. Makolągwa, Zięba, Konopniczsk. ( Frin- 


gilla cannabina. W Części I. Nro: 86. ) Jest. 


wielkości nieznacznie mnieyszey od Trznadla 


„ pospolitego: po wierzchu iasno - brunatna, nie- 


co czarno pomięszana. Skrzydła są podobne, 
lecz iak u Szczygła na skrzydłach , 1 ogonie są 
mięszane piorka żołte, tak u Makolągwy bia- 
łe. Pod piersiami iest kropkowana iak Drozd, 
przecięż nie tak biała, lecz na brunatnym dnie 
Kropki są czarne: koniec zaś piersi iest biały. 
` Nogi, poki żyie na wolności, są czarne, w kla- 
tce zaś bielelią. Samiec na wiosnę dostaie na 
głowie czerwoną plamkę, a wtedy mu i piersi 
czerwienieią , oraz na szyi od karku piorka'si- 
wieią, i właśnie błękitnieją: to wszystko ginie 
w iesieni, mało się tylko co piorek czetwo- 
nych na pieisiach żostaie, Samica zostale się 
jednakową, i iest na głowie I grzebiecie czat- 
nieyszemi okryta piorkami, i na piersiach bar- 
dziey czarno kropkowana, AR 
55. Gnieżdżą się na niskich krzewinkach, 


częstokroć i osobno na polu stolących, owszem. 


iw płotach przy ogrodach: gniazdko wyście=, 
łaią korzonkami i rozeczkami, a wewnątrz 
wełną. Mnożą się raz w Maiu, wydaiąc pię- 
cioro młodych , niektore przecięż stare roz- 
mhażanie przez lato powtarzają. Tak są ko- 
chaiące dzieci, że gdy się w ich przytomności 

° z gniazdem zabiorą , i w klatce za oknem za- 
wieszą, karmią i tam, aż do zupełnego wycho- 
wania. U 


56. 


l 
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$ë, Pożywieniem są rożnę ziarna, osobli- 
wie konopie i mak. Nie można mowić, aby 


na zimę zupełnie wd nas odłatywały : lecz też 


i wiedzieć nie można, gdzie się nagle na Zle 
mę podziewalą. W śrzod bowiem zimy wiele 
kiémi lataią gromadami, niechże w nacy. śnieg 
upadnie, nazalutrz ledwie ktora da się widzieć. 
Niechże i naywiększy śnieg będzie , byleby 
słońce przygrzało , tu i owdzie się znowu po- 
każą. 

57, Makolągwy są chciwe śpiewania, i śpie- 
waią zawsze, chybaby' w iesieni znaczne mro- 
zy przeszkodziły. Zimą nawet, gdy słońce 
przygrzeie , słyszeć się dalą, nayprzyiemniey 
przecięż zawsze na wiosnę. Chowańe wyucza- 


ią się rożney noty ñak Kanarki, 1 z Kanarkami 


poparzone wyśmienite wydaią mięszańce. Ww 
klatkach naylepszym ich pożywieniem iest za- 
wsze rzepak , często iałowiec, czasem konopie, 
i zielona sałata. Towią się w iesieni na wabi- 
ka w rżyskach owsianych, obstawionego niskie= 
mi roszczkami lepem namazanemi. 

58. Pliszka Czerwonogon s C Motacilla. eritba= 
cus, w Czesci I. Nro: 78.) iest Ptaszek nie wiel- 
ki, na głowie biały; na grzbiecie i skrzydłach 
nieco Śłowikowi podobny, bardziey przecięż 
do błękitnego się skłanialący : podgardziel jest 
czarna, piersi czerwone: początek ogona lest 
ciemno-biały, 'ogon sam czerwony : dziobek 
czarny. Samica wszędzie iest popielata, na ie= 
dnym tylko ogonie czerwoną. 

59. Gnieżdżą się w takowych zaroślach, gdzie» 
by się w drzewach dziuple zńaydowały, a Cczę= 
stokroć i w ogrodach. Wylęgaią 4. lub 5. mło- 
dych. Odlatuią od nas z Słowikami, i z nie- 


"mi prawie powracają, Ułowić się mnogą W sa- 


Tom IL. R z motrza- 


X 


s td ë 
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motrzaski y Tak Słowiki, na wiosnę: lecz gdy 
o zdatności niewiem, i łowienie proźneby by: 


ło, ile Ze są trudne do chowania, i takiego. 


tak Słowiki powrzebuią. 
60." Pliszka białą s, ( Motacilla a. W Czę- 


Sei B. Nios 78. ) Jest wielkości Pliszki Żołtey. 


Na głowie 1 grzbiecie iest popielata, pod gar- 
dzielą i na piersiach czarna , na brzuchu biała- 
wa : skrzydła przy ramionach są biało 1 czarno- 
pstrokate, biało obwodzene: ogon popielaty, 
także biało obwodzony. Nogi są czarne i wy- 
sokie : dziobek ostty. 

61.  Gnieżdżą się w dziuplach drzew T 
wych, lub i ogrodowych, a czasem i wii iamkach 
ziemi, lub między kamieniami. „Usciełaią gnia- 
zda mchem, piorami, w wełną, sianem, 1 wylę- 
galą na początku Maia 4. lub ç. młodych. Po= 
żywieniem ich są muchy ; komary, a osobliwie 
wodne, Odlatuią od nas nieznacznie w Wrze= 
śniu, i siadaiąc wtedy na dachach, za przela- 
tuiącemi się innemi Ptaszkami upędzaią : w Kwie- 
'tniù powracaią. Jeżeliby się do czego zdać mia- 
dy , mogą się ulowić roszczkatńi lepem namaza- 
nemi, 1 tam postawionemi, gdzie się naywię- 
tey bawić zwykły. 

62. Pliszka Krolik, ( Motacilla troglodytes y 
w Części I. Nro: 78.) iest Ptaszek, podług mnie- 
mania, w Kraju naszym naymuieyszy : ciekawsi 


_pfzecięż , ktorzy się przypatrzą opisanemu Niro: 


65. owemu to raczey przyznaią. Kolor Krolika 
zupelnie się zgadza z kolorem znajomego Sło- 
wika: ogon tylko iest krotszy , grzbietowi ro- 
wny , 1 nte ma nic czerwonego. Samica od sam- 
ca żadney nie ma rożności. 
63. Zyie leśnemi i polnemi paiąkami, oraż in= 
nemi robaczkami. Gniazdko sobie ściele w gę= 
stych 
1 
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istych zaroślach w dołeczkach pod korzenie 
drzew, albo pod drzewa obalone. ` Zadziwiać 


się trzeba około iego budowy : ma bowiem po- 
dobieństwo gąrnuszka z wierzchu zasklepione- 
go, i maleńwi tylko otwor maiącego. Młodych 
się 8. łub 9. razem wylęga. Na zimę od nas 
nie odlatuią. ` ° ' 

64. Głos iego nad wielkość daleko iest ogro- 
mnieyszy, słysząc go, a nie widząc , niktby nie 


„mniemał, że iego głosem iest. Dla przytemno- 


ści tego głosu mogłyby być zdatnym do cho- 
wania, gdyby iego chowanie nie misi» tyle 
trudności: takiego bowiem potrzebuie pielęgną- 
wania, iak Słowik. Ułowić się może w gnia- 
ździe: albo też w Kwietnia w zaroślach , lub 
w Paździęrniku w ogrodach, na mrowcze lay- 
ka takiemi samotrzaskami, iakie się na pospoli- 
te, Sikory zastawiają. 


65. „Pliszka Złotopior, ( Motacilla anrocapilla 


WCzęści I. Nro: 78.) Jest Ptaszek podobno 


mnieyszy od Krolika, wszędzie oliwkowy, a 
na brzuchu białawy. Na głowie ma czubęczek 
jak ziarno jęczmienia, koloru pomarańczowego » 
ktory się niby złotym być wydaie: na skrzy- 
dełkach ma też złote niektore piorka. 


66. Gnieździ się.w gęstych zaroślach: gnia= 
zdko ściele okrągłe iak piłkę , ktorą dzieci gra- 


ią. Młodych się pięcioro wylęga. Dla poży- 


wienia wylatuie na pastwiska bydląt. Na zimę 
nie odlatuie. O zdatności, i spospobach łowie- 


"nia, niewiem. 


67. Kruk Sroka, ( Corvus pica, w Części I. 
Nro: 71.) Jest Ptak każdemu dobrze znaiomy, 
ile że zimą aż pod domy zuchwale się cisnący. 

, Rz Š Sroka 


TE PTAKI 


Sroka ma grzbiet czarny , lśmiący : brztch `bia=: 
ły: ogon, względem wielkości swego ciała, | 


bardzo długi. | 

68. Jest to Ptak jak chytry, tak szkodliwy : 
nietylko bowiem w drobnieyszym dzikim Pta- 
stwie młodym czyni szkody, lecz częstokroć 
przy domach domyśla się do Kurcząt. Gdzie 


„Są ogrody dla Bażantow , ile możności Sroki 
` wystraszane być maig: jaia bowiem Bażantom 


wypiiaią. Gnieżdżą się po znacznieyszych za- 


oślach, naywięcey w brzegach, lub nad wo- 


dami, a częstokroć i w gęstych sadach. Gnia« 


zdo sobie ścielą na gałęziach drzew, i cierniat: 


imi tak zewsząd okrywaią, Ze tylko wskroś tak 
ciasne przeyście zostawuią , iż się ledwie wciż 
snąć mogą. Wylęgaią dwa razy przez lato; za 
pierwszym razem 5. za drugim 4. młodych 
Na zimę niektore odlatuią , nie mało się ich 
przecięż zostaie, owszem zimą aż do samych 
domow się cisną. y 


c 
69. owi się mógą żywo na roszczki le- 


* 


pem mazane przy Sowie, albo ięszcze lepiey 


dusząc żywą Sroke , ażeby wrzeszczała: do ni» 
czego się przecięż nie zdadzą. Młode z gnia» 
zda wybrane, uczą się niektore słowa wyma- 


wiać; tak się oraz wypieścić mogą, że lataiąc - 


po dworze domu nie odstępuią. Na wolności 
żylą ścierwem;, robakami, zgniłemi korzon= 
PO ERO A 1 28 ; 
kami, gruszkami, iabłkami &c: chowane zaś 
„o > + i 7 
przestają na chlebie , serze, i gotowanym mię- 
SIE» N 
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O Ptakach Podlesnych zawsze w Zaroslach 
będących. 


k 


70. Są to te, ktore swoie rozmnożenie tak 
statecznie czynią w zaroślach , że one rzadko. 
gdzieindzicy, chyba przypadkiem, uyrzy z gnia+ 
zdami. Takowemi ząś są, procz Słowika opi- ' 


- sanego w Części II. Sezokosz, Serokoszek, Wrobel 


lesny, Zięba, Zołtaczek, albo D2woniec Gw. 

7a. Śerokosz ra „( Danius excubitor, W 
Części I. Nro: 69.) Jest Ptak wielkości Kwi- 
czoła, maiący. kolory Sroki, innym przecięż po-. 
rządkiem : piersi bowiem, 1 szyla nie są cząrne „ 
lecz białe, i ogon też nie test Srokom, lecz 
innym Ptakom podobny : z wierzchu zaś Srokę 
wytaża. 

72. Gnieździ się w aa na drzewach , 
osobliwie między cierniami. Młodych się wy- 
lega $. lub 6. ` Na zimę ńie odlatúig. Są dra- 
pieżne, islowia drobnieysze Ptaki, Skowronki, 
Przepiorki, Kosy, Drozdy 8zc: ktore nie na poz 


` wietrzu chwytaią, lecz na ziemi, lub na drze- ° 


wie przysiadaią, i naypierwey im mozg wyla» 
daig. 

_73. W gniażdzie, ktore pospolicie między 
cierniami „, lako namieniłem, między gałęzia- 
mi dzikich grusz, lub iabłoni wyścielalą, znay-. 
duie się 6. jaiek zielonawych , i tyle się wy- 
leg a młodych. Młode chowaiąc mogą się wy- 
pieścić, unosić, i wprawié do łowienia mniey- ` 
szych Ptakow, iako Sokoły &c: do większych. 
chowane , żyją mięsem. I starsze do tego nie 
trudne są: chcąc więc ktorego ułowić, potrze» 
ba zrobić klatkę zewsząd dobzemi szczebelkani 
opas 


I 
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opatrzoną , a na niey dać samotrzask, aby szu- 
kał z wierzchu uderzyć ha Ziębę, lub. Szczygła, 
w klatce ubeśpieczonęgo,  Samojrzask takowy 
zawieszony w zaroślach, gdzie się Serokosze | 


‘bawia, prędko ktorego ułowi. 


74. Serokosż Serokoszek , ( Lanins collarto , 
w Części 1. Nro: 6g: ) Jest od pierwszego nie- 
co mnieyszy, I w tym tylko odmienny, 2E. 


"gdziekolwiek pierwszy ma Czarność, w tych ` 


mieyscich on iest błękitnawy. Jest bardzo chci- 
wy na połow innych Ptaszkow , osobliwie na 
Zięby , żyie przecięż i chrząszczami, lub inue- 
mi róbakami. / Gniezdzi się podobnież i iak i pier- 
wszy, 1 łowi się tymże sposobem. 

75. Serókosz Czerwieńczyk , ( Lanżus wufus , 
w Części I. Nro: 69. ) należy też do Rodzaiu 
Serokoszow: iest wielkości Serokosza, lecz za- 
miast czarnego, lub, błękitnego koloru, ma iasno- 
brunatny, i innym porządkiem idący. W reszcie 
nie ma o nim nic szszegulnego co opisać ; coby 
się z poprzedzaiacym nié zgadzało. 

76. Śerokosz Zartowniś, ( Lanżis Jocosts ; W 
Części I. Nro: 69.) należy jeszcze do Seroko- 
SZOW. Jest naymnieyszy; i wielkości tylko Wro= 
bla: ten iuż samemi tylko żyje robaczkami. 
Ztąd się słusznie nazywać powlnien Zartowni= 
siem, że nusiadłszy na wierzchołkach drzew- 
Żartuie z rożnego Ptastwa, rożne głosy naśladu- 
iąc. A lubo to i wszystkie umieią Serokoszy , 
ten iednak w tey. sztuce wszystkich przechodzi. 

Cała iego roZnosé na tym się zasadza, że iest 
mały, i-że iego czarność przewyższa pięknością 
Sorokosza pospolitego. 

77. Wrobel leśny, (Fringilla montana, w Czę- 
ści 1. Nro: 86.) Jest na głowie kaffowy : w koło 
szyi mą Czarną obrączkę : pod oczami jest bia- 


ły 
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ły czarno kropkowany: na grzbiecie nieco ia- 


śnieyszy od domowego: podgardziel ma czarną, 
ta przecięż czarność. nie sięga tak daleko, iak 
u domowych, lecz ,zaraz następuie białość. W. 
wielkości ciała ledwie się nie rowna domowemu. 
Samica tyle tylko odmienna, że na głowie cie- 
mnieysza test. 

78. Pożywieniem ich są rożne ziarna. Gnie- 
żdżą się w dziuplach drzew, osobliwie wierzbo-. 
wych, i wylęgaią pięcioro młodych. Trwałe 
są, | na zimę nie oalatuią.  Komuby żywy był 


` potrzebny , nie może go łatwiey dostać, iak w` 


gniaździe, lub przy Sowie na roszczki' lepem: 
namazane. ` 

79. Dzwoniec, Zieba, Zołtaczek, ( Fringilla: 
flaveola, w Części I. Nro: 86. ) Ptaszek ten 
znayduie się troiakiey „ lubo nieznaczney odmia- 
ny. Pierwsze są nieco większe od. Wrobla do-: 


'mowego, wszędzie żołte, a takowe są nay-- 


rzadsze. Drugie w wielkości pierwszym podo- 


bne, są także od podgardzieli aż od podogo- 


nia żołte, gdzie się białość poczyna. Na gło- 
wie, i na grzbiecie między żołrością znayduię 
się brunatność : ogon iest ciemno - żołty, brze- 
gowe przecięż piorka w żołtości żywe są. Trze- 
cie od drugich w. niczym się nie rożnią , tylko. 
że mnieysze są. Te dwa ostatnie częściey się 
widzieć daig. Samice tylko; rożni niejaka odmia- 


. na żołtości. 


, 80, Gnieżdzą się w: młodych zaroślach , i wy- 

bietuią sobie tam poiedyńcza stolące szpilkowe: 

drzewa, czasem i na dębach, nie wysoko prze-. 

cięż. Gniazdko po wierzchu wyściełaią mchem, 

wewnątrz wełną, i wylęgaią 4. lub 5. mfo- 

dych. Pożywieniem ich są ziarna, a osobli- 
ć wie 
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wie w iesieni na te mieysca wpadałą, gdzie był 
Len, lub Konopie.. . > 

81. Około $. Michała zaczynaią się zgroma- 
dzać, a wtedy na wabika siatkami okryte być 
mogą. „Gdy liść z drzewa opada, gromady się 
te powiększają, i powoli nikną, gdzieniegdzie 
się tylko ktory zostanie. Na początku Kwietnia 
powiacaią. W klatkach długo się chować mo- 
gą, 1 tylko konopi na pożywienie potrzebują, 
a.czasem zieloney sałaty. Młode z gniazda wy» 


dęte daig się łatwo wypieścić: nauczalą się cu- 


dzego śpiewania, í z Kanarkami poparzone, 
piękne wydala mieszańce. 

82. Jaskożką Ślepowron, ( Hirundo caprimul= 
gns europeans , w. Części II. Nio: 79.) Jest Ptak 


"w sobie nie większy nad Kosa, dla nastroszo- 


nych przecięż pior większym się być zdaiący. 
W kolorze pior ma nieiakie podobieństwo. da 


'.Słomek, Bekasów. Glowa iest podłużna i przy- 


płaszczona: oczy wielkie i czarne : dziob mas 
ły, pod się zagięty, 1 piorkami jak włoskami 


' obrosły pod nozdrzami i koło głowy. Kształt 


całego tego Ptaka ma podobieństwo do Kus 
kulla. > 

83. W dzień się kryle, wieczorem lata dla 
pożywienia, ktorym iest rożne , osobliwie nos 
cne, robactwo. Glos wydale mrúczacy. Mno- 
ży się na ziemi, wylęgaiąe 4. iay w rzadkich 
zaroślach , gdzieby się przecięż oraz rzadkie zna- 
czne drzewa znaydówały. Na zimę niknie. 


Dawni mniemali, że ten Ptak kozom mleko wy- ` 
'sysa , zkąd ga Kozadoiem nazywali: co przecięż 


bayką iest. 


T asa 
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0 Prakach Podleśmych, czasem się ¿ w Lasach 
znayduiących. 


84. Są to = ktore w takowych mnożą się 
mieyscach, jakowe i w zaroślach, i lasach znay- 


idować się mogą: albo w mchach jak Pardwy : 


albo na ado gdzie stoiących wysokich drze- 
wach, iako Kawki &c. Tu więc należą Par- 
dwa, Kawka, Gawron, Bocian Gr. | 

85. Kura- Pardwa, ( Tetrao lagopus , w Czę- 
ści I. Nro: 97.) Jest Ptak nie wszędzie u nas 
znaiomy , w Litwie na białey Rusi się znaydu- 
jący : ieżeli się więc. co o nim mylę, ztąd po- 
chodzi, że tylko piszę z doniesienia, , Ptak ten 


Ima być takowy: Wszędzie iest biały/, na szył 


tylko czarne plamki maigcy : samiec iest nieco 
większy od samicy, koło oczu czarne kreski 
mający , ktorych samicom nie dostaie. Nogi są 
kosmate : wielkość Gołębia, a kształt zaś Ku- 
ropatwy. 2 
86, Wylęgalą się w mchu, i wyprowadzaig 
dzieci iak pospolite Kuropatwy. Latem żyją 


_ rożnemi iagodami: zimą bawią się na śniegach, 


i wtedy EE pożywieniem są iagody między 

mchem się źnaydniące, Żurowinami zwane. 

Gdzie się takowe znayduią iagody , zastawiają 

się sidła : strzelalą się też, a lubo dałeko nie 

lataią: są przecięż bardzo ostrożne. Mięso ich 
ma być smaczne , ale czarniawe. 

"87. Kruk Kawka pospolita, ( Corvus monedula, 
w Części I. Nro: 71.) Jest Ptak wszędzie czar= 
ny, nawet i na dziobie, i na nogach : na karku 
tylko ma nieco siwych piorek , ktore i szył tro- 
,chę zaymuią. Wielkość ge podobna iest do 

: Soyki, 


Y. 
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Soyki, kiedy przecięż piersistszy jest, większym 


„się być wydaie. 


88. Mnożą się w dziuplach wysokich drzew 
zrządka gdzie stoiących , a częstokroć i w wie- 


żach , lub innych wysokich murach. Czesto- , 


kroć przez lato dwa razy, po 4. lub +. mło= 
dych wysiadaiją. Nie wszystkie od nas odlatu= 
ią, tysiącami się przecięż gromadzą, tak dalece, 


że od ich krzyku ledwie co słyszeć można. 


Prośti ludzie mięso ich iadaią, nie każdemu 
się przecięż podoba, ile że się częstokroć koła 


zdechłych ścierwow bawią.  Pożywieniem tau 


kim Żyją, lak i Sroki. _ Š 


89. Naywiększa zdatność Kawki iest do wy=' 


pieszczenia przy. wolnym lataniu po dworze. 
Z gniazda bowiem wychowana, I wolno na 
Ë yoh x | wolno | 

&wor puszczana , byleby pierwszego roku w mie- 


'sięcaeh Październiku, i Listopadzie po dworzu 


latać nie. znała: nigdy potym więcey dobro- 
wolnie nie zginie: owszem chociaż na "drugą 
zimę odlect Z diugiemi i za morze, na wiosnę 
powraca do swego Pana bez naymnieyszey od- 
miany wypieszczenia. 

90. Bocian pospolity, ( Ciconia alba, w Części 
I. Nro: 10 est Ptak niemały, nogi wysokie, 
po RR. Aa) ) BI 
1 dziob dłùgi malący, biały z czarnemi skrzy- 

š 5 038 ) : : 
dłami, mniemam , rzadko komu nie znaiomy. 


-Lubo bowiem zwykł sie gnieździć na wysokich 
) e 8 y 


drzewach , Dębach, Topolach, osobno gdzie 
stoiących, a czasem i w końcach lasow: czę- 
stokroć przecięż i na' samych gnieździ „się sto- 
dołach , gdy mu się mieysce przysposobi, przez 
położenie. starey brony, lub koła. 
91. Niesie iaiec 3. lub 4. i siedzi na nich 
przez 3. tygodnie.  Pożywieniem są żaby, wę- 
że, iaszczurki, młode w gniazdach na ziemi 
Pta- 
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Ptaszęta. Chowane z młodu, i wolno po dwo- 
rze puszczane , żywić się mogą kiszkami Pta- 
stwa, i inoemi z kuchni wyrzutkami. W Je- 
sieni od nas odlatują , w Marcu powracają. 
Prości ludzie nie mało około niego maią ba- 
jek; między innemi powiadaią , że ten dom 
ma być szczęśliwy, gdzie się gnieździ : nie- 
szczęście zaś pewne czeka, kiedy gniazda od- 
stępuie. 
g2. Mięso Bociana iest czarne, i lubo do ie- 
dzeńia nie koniecznie zdatne, prości go iednak ` 
ludzie iadaią. Sadło Bocianie do lekarstw za- 
żywane bywa. ' Starego Żywcem złapać bardzo 
trudno : w inney zaś potrzebie , strzela się. 

93. Muchołowka Brunatka , (Muscicapa fusta, 
w Części 1. Nro: 77.) Jest wielkością: 1 ksZtal- 
tem do Słowika podobny, nogi tylko ma niż- 
sze. Kolor jego iest brunatny, a w tey bruna- 
tności na piersiach ciemnieyszy, a na grzbie- 
cie iaśnieyszy. 

94. Gnieździ Się i mnoży na ziemi w zaro- 
šlach, po mieyscach zgorzystych: wylęga $. 
lub 6. młodych. Pożywieniem na wolności są 
robaki: lecz chowany utrzymać się może tłu- 
czonemi konopiami, í chlebem w mleku ma- 
czanym, Na zimę odlatuią, niektore się prze- 
cięż zostaią. O zdatności i zażyciu niewiem. 


ROZDZIA E II 
O Ptakach Dzikich Leśnych. 


o5. (~ Romada ta mnoży się i chowa w wyso- 
: kich lasach. jedne z niey znayda się 
czasem i w zaroślach osobliwie gęstszych: dru= 
gie zaś statecznie się lasow trzymaią tak, Ze 
na 
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na mieyscach bezleśnych , chyba iakowym tyle 
-ko przypadkiem znaydować się mogą "2 


8%: 
Sr 

O Piakacb Leśnych, i w zarośle się gapu- 
szczęiących. 


96. Są to te, ktore się w wysokich lasach 
utrzymują , przecięż tylko na niskich drzewach 


 krzewinach , tym samym nie dalekie od tego 


są, aby. się w zaroślach nie mieli mieścić. Tuna- 


leżą: Krętogłow, Zięby pospolite, Sikory Ge. 


97m Zotna Krętogłow, (Picus torguilą, w Czę- 
ści I. Nro: 55.) Ptak ten dla tęgo tak jest na- 
zwany, że w ręku trzymany, głowę aż na opak 
wykręca. „Wielkość iego rowna się Skowron» 
kowi: piersi ma szerokie, ogon długi. Na gło» 
wie ma czubek ruchomy podług upodobania, 
Na grzbiecie iest brunatny 1 biało-pstry, podos 
bnież na głowie, skrzydłach í ogonie: na brzu- 
chu biały, brunatno-ktopkowany : na szyi Żoł= 
tawy, 1 czarno - nakrapiany : pod dziobem ma. 
dwie białe kreski. 

98. Gnieździ się w dziuplach drzew, i za 
razem wysiada od 7, aż do 13. młódych. Lo: 
tem i pożywieniem pókazuie , że należy do lis 
czby Zołn i Dzięciołów, tak bowiem. dziobie 
w drzewach za robaczkami , iako i owe. Nay- 
większym przecięż przysmaczkiem są. mrowki, 
ktore wyciągnąwszy ięzyk, gdy go obłazą, po- 
łyka. U nas się nie długo bawi, mało co prę= 
dzey iak! Słowiki przybywa, a podobno ledwię. 
nie pierwey ieszcze odchodzi. ` 

99. Piorka na sobie tak ma w dotykania 
przyiemnię , iak nayprzednieyszy iedwab, i R - 

: Q 
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ko ña ktotym Ptaku podobne się znayduią. W 
klatce chowany być nie może. Komuby żywy 
był potrzebny , inaczey go mie dostanie., tak na 
gniaździe. Mięso ma być smaczne do iedzenia. 

100. Zięba pospolitą, Leśniezek, (Fringilla pe- 
tronia, w Części I. Nro: 86.) Jest Ptaszek ieden 
z Zdatnych do śpiewania, -i po lasach pospo- 
lity, podobieństwo niejako do wrobla, i wiel- 
kość iego maiący. Samiec ma na głowie pior- 
ka ciemno- brunatne , z błękitnemi pomięszane: 
na- wiosnę brunatne wypadaią , błękitne się tyl- 
ko zostają. Ta błękitnawość zabiera i kark : 
grzbiet ma brunatność przyjemną, a wierzch 


. ogona ciemną, brzegowe przecięż piorka w o- 


gonie maia plamki białe: Od podgaydzieli i po 
brzuchu iest czerwony , nayżywiey na wiosnę: 
reszta brzucha iest biała, a spod ogona Żołta- 


“Wy. Na skrzydłach ciemno - brunatnych idzie 


w poprzecz biała kreska. Dziob iest albo bia: 
ły, albo nięco brunatny; gdy zaś nastaie czas 
spiewania, błękitnieie. Samica zaś od spodu 
iest biało-brunatną, a w innych mieyscach le- 
dwie ma znaki piękności samca. 

ror. Gnieżdżą się na wysokich drzewach, mię- 
dzy niższemi przecięż gałęziami: gniazdko Ście- 
lą z mchu, 1 wewnątrz welną , włosami, pio- ` 
rami wyściełają: młodych się razem wylęza 4. 
lub ç.  Czynią to wprawdzie pospolicie w. głę- 
bokich lasach , nie iest przecięż nowiną znaleść 


A gęstych zatóślach , a czasem i w znacznych 


sadach. Około S. Michała znacznemi 'groma- 
dami od' nas odlatuią, niektore się tylko tu i 
owdzie zostają, a dla pożywienia zimą z Trzna- 
dlami na śmiecie wpadają. Pożywieniem ich sq 
toZne ziarna, nasiona, i robaczki. 


20 


102 


102. Okrucieństem jest wypalać Ziębie oczy 
dla śpiewania: będzie śpiewać i bez tego, tyl- 


¿ko ieżeli koniecznie potrzeba, nieco ciemno 


ma być chowana. Z ae wzięta, i trzy» 
mana blisko penan Słowika, wiele gło- 
su od niego przeymuie. © W klatce nie trzeba 
żywić konopiami, lubo iey nayprzyiemnieysze 
są: lecz lnem, rzepakiem, í czasem posieka- 
nemi gotowanemi Kurzemi iaiami, tak dłużey 
pożyie, i zdrowszą będzie. Mięso Ziębow nie 
złe iest, a osobliwie suchotnikom zdrowe, ło- 
wić się więc obficie mogą no wabiku siatka- 


"mi na polkach Praśnicz ich , ktore się daley opi- 
p y Ey Op 


szą : albo przy takimże wabikncha r0szczki le- 


em namazane.  Poiedyńczo na wiosnę można 
P y 


ulowic następuiącym sposobem. Maiąc Ziębę 
samca, przywiąże mu się do ogona krzywa ro- 
szezkaąa lepem namazana , skrzydła uciąwszy, pu- 
ści się na nici po ziemi w bliskości odzywalą- 
cych się Ziębów. Samiec lataliący nie mogąc 
cierpieć drugiego , padnię na tego, i na przy- 
wiązaney Błowi: Się roszczce. 

163. Ziarnożąd, Grubodśłbó, ( Lowicą cocco- 
|» w Części I. Nro: 83.) Jest Ptak wiel- 
kości Drozda, dla obfitych przecięż pior, i nog 
wyższych, większym się, być wydawałący. Na 
połowie głowy iest ciemno - brunatny , na dru- 
giley zaś polowie ma taki kolor, iaki maia Ku- 
ropatwy. Grzbiet aż do połowy ogona iest 
czatniąwy: piorka na skrzydłach barkowe są 
biało - pstrokate , ER lotkami zaś, i pod ogo- 


'nem białe plamy. 


104, Utrzymnie się naybardziey w lasach bu- 
kowych, gdzie się i gnieździ w Maiu , 4. po- 
spolicie lub ZE młodych wylęgaią. Gdy wiśnie 
doyrzewaią , odwiedza SBS i dlatego w 
Zaro- 


Í 
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zaroślach , gdzie wiśnie dziko rosną; czasem się 
gnieździ. W ogrodach więc, albo mieyścach 
wisien rosnących , utkwiwszy wysoką tyczkę na 
wierzchołkn. „zatknąwszy roszczkr lepem nama- 
zane, pod niemi przywiązawszy wabika, Fotu- 
liwszy gati jzkami , Wiśniowemi , poledyńczo lo- 
wić się asa Na zimę. niektore się tylko w Kra- 


S iu zostalą. 


105. Mięso tych Ptakow zdatne iest doj ie- , 
dzenia : obficie się więc łowią przy wahiku 
siatkami, i na Ptaśniczych po kach, w Sierpniu 
osobli iwie, 1 w Września. Chowanego w klatce 
<Żżywić można lnem 1 konopiami: dane mu zaś 
nasienie z grabiny, osobliwszym ięst przysma= 
czkiem. 

106. Sikora pospolita, ( Parus major, W Cze- 
ści I. Nro: 80.) Sikor wprawdzie wiele iest i 
u nas znaiomych gatunków : ta przecięż, kto- 
rą tu tozumiem, iest naypospolitsza , i naywię- 
kszą. Na wierzchu głowy iest czarna , boki 


"zaś głowy są białe: na, karku ma kolor A a 


ry test z zielonego , i błękitnego mięsząńy , 
ten się ciągnie aż do ogona, kończąc się zaś 
laśnieie : tenże iest kolor i na wierzchu ogo- 
na, na końcu „tylko ciemnielie. Od spodu! Pd 
podgardzieli ciągnie się śrzodkiem przez dno 
żołte, u samcow aż do- ogona czarna, szero- 
ka brążką. Samica niczym się nie rożni, ty Iko 
brążek czarny md pod brzuchem wyższy , í do 
ogona nie dochodzący. 

,/107. Ptaszek ten daleko iest mnieyszy, niże- 
i go z pior miarkować można. Ma znaczną 
moc w dziobie, tak. dalece, że ukąsiwszy za 
„palec zakrwawić może Zywi się. na wolności 
tobaczkami, z a ktoremi czepia się po liseiach, 
i gałązkach. nien się w dziuplach drzew, 


pospo- 
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pospolicie- w lasach , czasem przecięż i w za» 
rośłach , i w ogrodach: wylęga razem od 15. 
do 19. młodych, a cz l dwa razy do 


roku. „Na zimę od nas nie odlatnią, owszem, 
pómagaią przez zimę ogrodnikom z liszek chę- 


dożyć drzewa. 
yog. W innych Kuoh obficie się łowią na. 
pokarm ludzki. Iowa się w jesieni przy was 
biku ma roszczki lepem namazane, w budach 
Ptaśniczych, o czym na swoim mięyscu. ` Cho- 
-wane żywią się na przemiany konopiami, orze- 
chami, owsem , tobaczkami. Poiedyńczo W lex 


sieni młowić się mogą takowemi samotrzaska- - 


mi.  Narzną się laski bzowe pozdłużne 2. 5, 
Tab: IV. Fig: 6. około pol-fokciowe , poprze» 
czne b. c. trochę dłaższe iak: ćwierciowe: te 
na końcach „głowki zostawiwszy w rowncy 


| MIGIZE,. Z dwóch bokow się zakarbuią aż do. 
drdztmia. Obrawszy sobie 4. roszczki z toso= 


szkarat gef: przetykaiąc w mieyscach karbo- 
wania, osadzą się na mich laski na przemiany, 
raz pozdłużne, drugi raz pobocz ne, tym spo- 
sobem staną ścianki. Da się potym dno z des 
szczołki, í wierzch ruchomy A. na dnie-osa= 
dzi się słupek ¿ na tym położy się ławęczka 
Ë. Ë. i na końcach iey przymocnie się grudka 
łoiu : na ławeczce postawi się stępelek /.wierzch 
b. wispieraiący , 51 o 'w otworze trzyma» 
jący. Takowy samotrzask zastawi się w łesie< 
ni w ogrodzie, lub na iąkim tylko Hrapiwie bli- 
sko .domu. 

Too. Szkorka pospolita, ( Parus a, w 
Części 1. Nro: 80. ) Jest na głowie błękitna , 
gdzie pierwsza czarna, i białość w tychże 
mieystach zachowuie, gdzie iowa: grzbiet iest 
nieco Gigbitwieyszy, skrzydła oraz i ogon błę- 

kitne 
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kitne są : Żołtość żaś brunatna iest, brążek przez 
piersi błękitny, í ktotszy ; w reszcie tylko co 
mnieysza, we wszystkim przecięż podobna pier- 
Wszey. Samica niczym się nie rożni, da że 
w kolorach słabszą iest. 

110, Gnieżdzi się w dziuplach drzew, a po- 
spolicie aa wysiada dwa razy przez lato 
po 12. młodych. Łowić się mogą lako 1 po- 
przedzaiące, lecz w chowaniu są trwalsze. 

a11. Sikorka Sosnowka , C Parus ater, w Czę- 
$ci I. Nro: 80.) iest wielkości Sikorki: ma po- 
dobnież czarną ç głowkę, i białe policzki, białość 

Zas ley jest brudnaa grzbiet i skrzydła są cie» 
mno-siwe, a na końcu lotek są białe kropki, 
€O się przecięż tylko wtedy widzieć dale, gdy 
się skrzydła rozciągną. Samica w niwczym nie- 
odmienna. 

112. Gnieździ się w dziuplach nie tak całych 
drzew, iako bardziey pniow, osobliwie sośno= 
wych, lub iodłowych. Rzadko się dałey odwa* 
ža, iak do zarośli blisko, lasow będących. Ło- 
wić się mogą przy Sówie na roszczki z lepem» 

asa “Sikorka Czarnogłowka, ( Parus atric- 
hilli, w Części I. Nro: 80. ) Ma także głowę 
czarną : policzki jednak 1 brzuch są ciemno-bia- 
łe, bielsze przecięż od poprzedzaiącey : grzbiet 


"popielaty, nieco się do; brunatnego skłaniaią* 


ey, i itakiemi są ogon i skrzydełka, bez białych 
jednak kropek. Nie rada się znayduie w lasach 
sosnowych, lecz w dębowych, osowych, i jn= 
pych, drzewa liściowe malących , a ztąd czę- 
stokroć się i w. zaroślach znayduie. 

114. Gnieżdzi się w dziuplach mnieyszych 
drzew, a czasem 1 w śliwach ogrodowych: 
wylęga razem 15. młodych. Może się tym spo= 
sobem łowić , jak poprzedzaiące. 

Tom 11. S 115, 
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115. Sikorka Czubatka, ( Parus cristatus; W 


-Częsci 1. Nro: go.) iest co do wielkości po= 


przedzaiącym podobna. Na głowie ma czubek 
z piorek biało i błękitno pstrokatych , takież 
lest czoło i część podgardzieli. Pod brzuchem 
iest ciemno -'biała: grzbiet, „skrzydła i ogon 
myszatę. Samiczka w-niwczym nieodmienha. 

116. Gnieździ się 1 utrzymuje tak, í tam, 
gdzie, i iak Sosnowka.  Takowemiż oraz, spo- 
sobami ułowiona być może. Obacz więc wy- 
Zey Nro: 108. t 

317. korka Qgonniczek, C Parus caudatus , 
w Części I. Nro: Qo.) iest naymnieysza z Şi- 
‘korek tak przecięż ma dlugi ogon, iż się das 


de, Że Ptak tylko do ogona iest przyprawiony.. 
Na głowie iest wcale biała, właśnie iakby mą- 


ką posypana była, nad oczami tylko, i pod 
brodą ma brunatne i czarne plamki. ‘Grzbiet 
też iest brunatno i czarno plamisty, z mięszane- 
mi nieco białemi piorkami: 'i skrzydła takoweż. 
Ogon iest pospolicie czatniawy ,. dwa tylko pior- 
ka biało-bręgowane maiący. 

118. W wielkości ta Sikorka ledwie podo- 
bno przechodzi Krolika: co ztąd poznać mo- 
Źną, Że iey iaieczka, ktorych 13. razem wy= 
siada, nie są większe nad ziarno wielkiego gro- 
chu. Gniazda sobie nie ściele w dziuplach zwy» 
©zaiem innych Sikor, lecz na gałęziach do drze- 
Wa przytulonych : tam tak wiele nanosi mchu 
i pierzy, że się ledwie w czapkę zabrać mo- 
gą: otwor do gniazda tak iest mały, że się le- 
dwie tylko co wciśnie. Widząc takowe gniazd- 
ko na drzewie, zdhie sie iakby kępka mchu 
urosła, Daley się tu to mowić może; co i o 
poprzedzalących. 
119. 


| 
| 


| 


| 
| 
| 
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119. Sikorka Remisz, ( Parus pendulinus, W 
Części I. Nro: 80.) należy też do Sikor. Pra- 
szek ten iest tylko Włochom, Węgrom, i na- 
szemu Kraiowi właściwy. Głowę ma siwą, i 
koło oczu czarne plamki: z wierzchu, albo 
grzbietu iest brudno - biały, od brzucha zaś ia- 
śnieyszy. Wylęga młodych po r$. razem. 
120. Naywiększą osobliwością iest iego gnia- 
zdo, pospolicie nad błotami z gałązki drzewa 
wiszące: ma podobieństwo nieiakie pończochy, 


lub rękawka wiszącego, z otworem dość szczu- 


piym u wierzchu. Materya, z ktorego to gnia- 
zdotkane , iest biała, miękka, bawełnista: lecz 
z czego iest brana?. niewiadomo.  Podobięń- 
stwo się okazuje puchu z ziela ostu, albo bar- 
dzicy wełny drzew wierzbowych. Utrzymnie 
się w ciemnych lasach , przecięż nie sosnowych. 
Czym żylie, i czyli na zimę odlatuje? nie- 


wiem. 


121. Gniazdo iego pospolicie zażywa się do 
kadzenia w fAuxach, lub okładania boleiące- 
go gardła. Jest mniemanie, że i Ptaszki same 
zdrowe maią być do iedzenia: inaczey prze- 
cięż niewiem iakby się dał ułowić, tylko w 


gnieździe. 


122. Pliszka Czerwonogardł, ( Motacilla ru- 
becula, w Części I. Nro: 78.) iak iest Ptaszek 
pospolity , tak rożnie nazywany, nie ma imie- 
nia statęcznego. Na głowie 5 grzbiecie i ogo- 
nie, jest ciemno- popielaty: od podgardzieli aż 
do części brzucha ma wypłowiałą czetwoność, 
w żołte wpadaiącą : daley gdzie się kończy * 
czetwoność, iest biały. Nogi 1 dziob białe 
SĄ. Samiec od samicy niczym się nie rożni s 
tylko że pierwszy śpiewanie nieiakie.. wydaje. 
Wielkość lego iest rowna Sikorze pospolitey , 

S 2 nogi 


pożyć może. 
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nogi przecięż wyższe są, piersi szerokie, i dzio- 
bek bardzo cienki. - 

123. Gnieździ się w Maiu, i wtedy udaje się 
z zaroslow w lasy gęste, lubo się niektore i 


"w zaroślach zostaią. Około S. Michała groma» 


dzą się, i potym na zimę od nas odlatuią, nie- 
ktore się tylko zostal. Pożywieniem są muchy, 
pszczoły , i inne robactwo. : 

124. Poledyńczo w Kwietnin łowić się mo= 
Ze ña robaki, takim samotrzaskiem , iaki się 
na pospolite Sikory opisało ; można tegoż zaży- 
wać i potym od Š. Jakuba, aż do iesieni. Ło- 
wią się i przy Sowie na roszczki lepem na- 


; mazane, nie prędzey przecięż przylatują aż w 


wieczor: i kiedy! blisko do Sowy nacieraią, i 


-'roszczki z lepem blisko mais być osadzone. 


W klatkach chowane nie długo żyią: chcąc 

więc mieć żywego w domu, wolno w izbie 

latać powinien, gdzie żywiąc się muchami, tłu- 

czonemi konopiami, odrobinami chleba, długo 
l 


NSZ 


O Piakach Leśnych, w lasach się tylko mie” 

szczących. 

125. Są to te, ktore tak się statecznie gnie- 
żdżą w lasach, że się z gniazdami swemi bar- 
dzo rzadko gdzieindziey widzieć daią: co wię- 
ksza, lubo niektore czasem dla iakich przyczyn 
z lasow wylatują, naywiększa ich przecięż li- 
czba lasy gęste za pospolite ma mięszkanie. ` Li- 
czba takowych Prakow jest ze wszystkich nay- 
większa , ktore się porządkiem opiszą. 


126. 


| 
! 
| 


y 
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126. Czyż pospolity , (Pipra vulgaris, W Czę- 


ści I. Nro: 87.) jest mały Ptaszek , na grzbiecie 


zielonawy, a od spodu żołty, na "głowie, 1 pod- 
gardzieli czarną plamkę maiący. Piorka , oso- 
bliwie dłuższe w skrzydełkach , są ciemno-zie- 
lone aż w czarność wpadaiące : iw ogonie toż 
samo, Z plamkami przecięż żołtemi. Samica 


znacznie się rożni, i iest prawie wszędzie siwa. 


Co do wielkości, Ptaszek ten rowna się Sikor- 
ce pospolitey : kształt ma piękny i głowkę, pier- 
si szerokie , dziobek nakształt Szczygła, nogi 
krotkie, i ogon nie bardzo długi. 

127. Wiasnym iego pomięszkaniem są lasy, 
lubo w iesiepi i zimą one Opuszcza, przecięż. 
i wtedy na noc ucieka do zarośli, a na wio- 
snę powraca do lasu. ' Pożywieniem iego nay- 
pospolitszym są nasiona sosnowe i olszowe. Nie 
może się nikt pochwalić, aby iego. kiedy zna- 
lazł gniazdo, musi się pewnie gnieździć na sa- 
mych wierzchołkach między gęstemi sosnami : 
ztąd urosła owa bayka : że Czyż pewhym ka- 
mykiem gniazdko swoie czyni niewidome. 

128. Czyże; osobliwie w iesieni, znacznemi 


lataią gromadami, i po większey części na zi- 


mę od. nas odlatują. Lubo bowiem nieiakie ' 
gromadki zimą na olszynie widzieć się daiq: 

są to przecięż tylko pozostałą częścią owych, 

ktore odleciały. Zgromadzaią się nayliczniey 
w Październiku, i Listopadzie, a wtedy obficie 
siatkami okryte być mogą : co tym pożytę- 
cznieysza iest, im bardziey mięso ich dobre 
iest do iedzenia. Polko na takowy połow 
można uczynić w bliskości domu , a dla zanę= 
cenia położą się nie młocorie konopie. Nakry- 
wszy raz, kilka się ułowionych wypuści sa W 
krotkim czasie podobnaż znaydzie się groma= 
` “da, 


278 ` PTAKI 


da. W Lutym zaś gdy zúowu gromadnie po- 
wracają, uczyni się polko w bliskości olszy- 
ny; a zanęćiwszy konopiami przy wabiku, li. 
cznie się także okrywać mogą. W Kwietniu 
, łowią się na roszczki lepem namazane, blisko 
łodyg łopianowych potykane, postawiwszy bli- 
sko wabilka. i 

129. Chowany bardzo się wypieścić może, i 
na wolność wypuszczony nazad przylatuje. W 
klatce żyje samemi konopiami, a ktoby mu cza- 
„sem dał nasienia sosnowego i olszowego , wiel- 
kaby mu uczynił przysługę. ` ; 

130. Kowglik drzewny , ( Certhia familiaris, 
w Części I. Nró: 94. ) Jest Ptaszek ledwie wię- 
kszy od Królika pospolitego; od podgardzieli 
aż po brzuch iest biały , na grzbiecie brynatno- 
ktopkowany: Ma cienki dziobek , na końcu 
nieco zakrzywiony. : 

131. Nie proZnuie przez cały dzień szukając 
po. drzewach pożywienia, ktorym mu są roba- 
czki. Gńieździ się w dziuplach drzew, i wy= 
lega 4. młódych. Poźno w iesieni przenosi się 
czasem dò ogrodow. Ktoby chciał mieć ży- 
wego, nayłatwiey go ułowić może w gniaździe. 
Widząc. osobliwie w iesieni w ogrodzie, na 
których się drzewach nayczęściey zwykł ba- 
wić, na pniach tych drzew poutykalą się lepem 
namazane roszczki tak, aby do drzewa przy- 
legały: i tak ułowić się może. 

132. Dzięczoły rożne; troiaki, ile wiem, u nas 
ich iest gatunek. Dzięcioł pospolity, ( Piens wa- 
+ius, ) Dzięcioł raty, ( Picus minor.) i Dzię- 
ciołek, ( Piens Passerinus, w Części 1. Nro: 55.) 
Wszystkie maja na. głowie czerwoną plamkę : 
na głowie, 1 skrzydłach są czarne, tak prze- 
cięż, 1Z na lotkach znaydnią się białe plamki, 

Brzuch 
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Brzuch iest biały, a gdzie się ogon poczyna, 
czerwony. Pospolity Dzięcioł iest wielkości 
Serokoszą : Mały nieco- mnieyszy: Dzięciołek 
zaś nie większy od wrobla. Co się tycze ich 
mieysca gnićżdżenia, i łowienia, wszystko się 
zgadza z następuiącemi Zołnami. 

133. Zola czarna pospolita. ( Picus marins s: 
w Częśći I. Nro: 55.) Jest wielkości Wrony : 
ma czarne piorka, a na głowie czerwoną pla- 
mę. -<Dziob iest długi, czarny, od głowy gruby, 
a na końcu*ostty, mocny, ktorym w drzewo 
dziobie , i ostrym ięzykićm robaczki wybiera na 
pożywienie,- U nog, iak wszystkie Ptaki tego 
rodzaju, ma dwa palce na przod, a dwa w tył 
obrocone, zkąd mu pochodzi łatwość wspina 
nia się po drzewach. W ogonie śrzednie płora 


naydłuższe są , ktore są twarde, i staią się pode 


porą, gdy wisi na drzewie. 

134. Gnieździ się w: dziuplach drzew, w- 
ktorych sobie okrągłą wydziobuie dziurę, i wy- 
lega trole , lub' czworo młodych. Na zimę nie 
odlatnie. Mięso iego twarde iest. Zywo uło- 
wiony łatwo być mie może, chyba tylko na. 
gniaździe. 

135. Zołna zielona, (Picus viridis, w Crge 


ści I. Nro:.g$g.) Wielkością mało co czarney 


ustępyie. Samiec iest pięknie zielony, i ma po- 
dobnież czerwoną plamę na głowie. Samica 
nie ma tey piękności, ani tyle czerwoności na 
głowie, i cała w zieloności iest daleko: bladsza- 
od samca. 

136. Gnieździ się iak czarna: nie odlatuie na: 
zimę. Mięso podobnież twarde: ułowienie Zy- 
wcem trudnę. Wszystkie wprawdzie Dzięcio=. 
ły i Zołny pożeraią pszczoły , zielone iednak sę 


payszkodliwsze : nic ie. bardziey nie odstrasza ,. 


yako 
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iako płatek czerwonego sukna do batci, lub yla 
przywiązany. 

137. Ziarmoiąd Gil, ( Lowicą pyrrhula , Ww 
Części I. Nro: 83.) Jest Ptaszek pie wielki, 
lecz piękny. Wierzch głowy aż do oczu ma 
czarny, "właśnie iakoby był czapęczką okryty: 
dziob czarny , gruby i przytępiony. Brzuch i 


z 


pierst od padgardzieli począwszy , są pięknie A 


czerwone , która czerwoność rozciąga się i 
przez policzki do oezu. Gdzie czerwoność na 
brzuchu ustale, poczynaią się białe piorka, i 
idą pod ogonem. Wierzch ogona iest czarny. 
Kark, grzbiet, i cześć skrzydeł , nieiaką maig 
błękitność : lotki są czarne. "Między ogonem 
a grzbietem znayduią się białe piorka. 

138. Samica bardzo rożna icst. Głowę ma: 
wprawdzie czarną , i w tychże mieyscach iest 
biała, gdzie samiec: nie ma przecięż nie ani . 
błękitności, ani czerwoności , lećz na piersiach 
„wydale się być ciemnieyszą od samicy Zięby, 
i właśnie ubrudzoną, a na grzbiecie iest po- 
pielatą. 

139. Co do wielkości, troiakie są Gile: nay- 
większy, i naypięknieyszy mało co ustępuie Dro- 
zdówi, tylko że nogi ma krotsze: drugi ros 
wna. się Trznadlowi: trzeci nie większy od 
Wrobla, Pierwszy tylko u nas bywa pod czas 
wielkiey zimy : trzeci tylko przelatuie około S. 


“Michała: drugi jest nasz Kraiowy, u nas się 


rozmnażaiący, 
140. Pożywieniem ich są rożne iagody, oraz 
tatarka, proso, &c. Nasz Kraiowy gnieżdzi się 
w iak naygęstszych lasach, na gałęziach drzew 
niższych, i wylęgą 4. młodych. Zimą pizy= 
lażnią z lasow, i obiadaią pączki na gruszach,: 
i lonych drzewach. W iesieni gromadzą się 
š Wpra- 


sł 


f ża Í 
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wprawdzie, iednak się tylko z lasu do lasu 
przelatuią : w samey zaś zimie poiedyńczo się 
rozpierzchaią. 

141. Mięso iest dobre do jedzenia, i nie ską- 
po się w jesieni łowić mogą, przy wabiku na 
polach ptaśhiczych , iałowcowemi, lub innemi 
jagodami zanęciwszy. Mogą się łowić I w bu- 
dach iak Sikory. Szczegulny zaś ich łowienia 
sposob iest następuiący. W jesieni upatrzywszy 
mieysce bliskiego ich bdwienia się, postawi się, 
iutkwi tyka æ. b. na 10. łokci wysoka. Tab: 
IV. Fig: 7. w nmieiakiey od ziemi wysokości 
c. obwiąże się w około pęk gałązkow z li- 
ściami, a w nim klatki z wabikami: podobnyż 
znowu pęk, i klatki dadzą się blisko wierzchoł- 
ka d. na wierzchołku osadzi się ławka z trze- 
ma słupkami e. w ktore roszczki lepem nama- 
zane będą póutykane. ‘Maige zo. tylko roszczek 
lepem namazanych, po 40. razem łowić się mo- 
gą. Przy wabiku Czyżykowym, i Czyżyki się 
tak łowią. 

142. Nietylko z gniazda wzięte, lecz 1 sta- 
re ułowione , bardzo prędko wypieścić się mo- 
gą. Chowane wkrotce czerwoność swoie na 
czarność przemienialą, na drugi przecięż rok“ 
do czerwoności powracaią. Gdy się chowaią, 
żywią się-w początkach konopiami , lecz daley 
do lnu i rzepaku przyuczyć trzeba. Mięszańce 
z Gilem i Kanarkiem bardzo przednie uda- 
lą się. ` 

143. Ziarnoiad Kraywodziob, ( Loxica cur- 
wirostra, w Części I. Nro: 83.) Znayduie się 
tylko przy naywiększych sosnowych, lub iodło- 
wych lasach, mieyscami Gier albo Gerz zwa- 
ny. Krzywodziobem słusznie się nazwać mo- 
"żę od swego dziobu: ma bowiem dzioba koń- 

ce 
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ce zakrzywiońe: u iednych zwierzchnia część (| 


zakrzywia się na piawą stronę, a dolna na le- 
wą, u drugich zaś przeciwnym sposobem : jest 
mniemanie, że pierwsze są samce, a drugie sa- 


amiczki.  Dziob ten jest czartiawy, w chowania, * 


zaś siwieie. 

144. Głowa iest albo zielona i żołtawą , ta- 
kiż grzbiet i piersi; ogan brunatny, od brze- 
gow czarniawy: albo cały Ptak , wyjąwszy ogon 
zawsze iedńakowy, będzie czerwony : albo wszę- 
dzie iest pstrokaty, iak samica Czyżykowa, bar- 
dziey tylko iasny i żołtawy.  Rożność ta po- 
chodzi ztąd, że gdy się samce pierwszy raz 
w Kwietniu pierzą, czerwienieją : Przy powtor- 
nym pierzeniu żołkną: a zatym czerwone są. 


<roczne, żołtawe zaś dwu-letnie samce.  Pstro- 


kate są zawsze samice. Pod brzuchem, gdzie 
się czerwone, żołtawe , lub pstrokate kończy , 
iest nieco białych piórek aż do ogona. Skrży- 
dia zawsze są czarniawe, jeźli przecięż Ptak 
siedzi, nie lata, zdaią się być czerwone , lub 
żołtawe. 
145, Co do'wielkości, dwoiakie są : iedne ros 
wnaią się Drozdom, drugie Wroblom. Wszy- 
stkie maig głowę twardą, na ktorey piorka tak 
przylegają , iż się zdaie, że sama przez się tak 
gruba iest. Szyla iest gruba, piersi szerokie, 
nogi krotkie, ogon mierny.  Gnieździ się na 
naywyższych iodłach, lub sosnach : gniazdko so- 
bie czyni z samey prawie żywicy, i wylęga 
4. lub. 5. młodych. To iest osobliwsza , że 
się pierwsze młode wylęgają w Grudniu, a po= 


-wtorne na początku Lutego. W Kwietniu tak - 


się gromadzą, iak inne Prastwo w iesieni: i 
wtedy od nas odlatują , nie powracają, aż się 
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146. Pożywieniem ich zwyczaynym są nasio- 
na drzewne, dla ktorych wyłuszczania wiele 
im krzywy dziob pomaga. W klatce daie się na- 
sienie konopne, a czasem cała doyrzała szyszka, 
jodłowa, lub sosnowa. Mięso ich świeże nie 
jest wprawdzie smączne, żywicą bowiem pa- 
chnie: gdy iednak przepieczone w faseczkach 
się umarynuią, i długo trwaią, i wyśmienite są. 
Łowić się mogą obficie w Kwietniu przy wa- 
biku na roszczki lepowe, sposobem Nro: 141. 
pod Gilem opisanym. Mogą być i na. połku 
Piraśniczym blisko sosnowych, lub iodłowych la- 
sow siatkami okrywane.  Nietylko z gniazda 
wzięte, ale 3 stary chowany , „daie się bardzo 
łatwo wypieścić. 

147. Drozd Wędrowiec, ( Turdus migratorius , 
w Części I. Nro: 75.) Jest na grzbiecie popie- 
lato - brunatny, podobnież na głowię, skrzy- 
dłach, i ogonie: od podgardzieli zaś iest brn- 
dno-biały , czarno-cętkowany , ktore cętki giną 
na końcu brzucha. Pod skrzydłami iest iasno- 
brunatny, takowyż na końcu brzucha i począ- 
tku ogona. Kształtem ciała podobny do Kosa: 
nogi wysokie : piersi szerokie, 

148. Gnieździ się między gałęziami drzew, 
nie daleko przecięż od pnia, gniazdo zaś lepi 
i wyścieła na podobieństwo Kosa: wylęga 4. 
lub 5. młodych. Gromadzą się wcześnie , i o- 
koło S. Michała odlatnią: grodmadki przecięż 
ich rzadko bywaią licznieysze nad 10. czasem 
przecięż i 40. razem widzieć się idaig. Pożywie- 
niem ich są rożne iagody. łowić się mogą ną 
polkach Ptaśniczych siatkami, zanęciwszy lalo- 
wcówemi jagodami. Jeżeli się ktory na'wabika 
chowa w klatce, żywi się iagłami w mleku go- 
towanemi.  - F 


° 149. 


v 
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149. Drozd Kwiczot, ( Turdus pilaris, w, 


Części I. Nro: 75.) iest nieco smagleyszy od po- 
przedzaiącego, ma oraz na brzuchu, szyi, i pod 
skrzydłami więcey czerwono nakrapianego , a 
pod oczami ma żołte kreski. Głowa icst podłu- 
žna; dziob Kosowemu podobny, cieńszy prze- 
cięż I czarnieyszy: nogi także wysokie. 

150. Gnieżdżą się podobnie poprzedzającym. 
Zyią lagodami szakłakowemi, kruszynowemi, 
i rożnemi innemi., oraz robakami. Przy win- 
nicach w ogrodach znaczne czynią szkody. 
Gromadzą się, odlatuią, i powracają do nas w 
tymże czasie , kiedy i Jemiołuchy. , Gromady 
ach są bardzo liczne, i obficie się łowić mog 
statkami na polkach ptaśniczych, albo roszczka= 
mi lepem namazanemi. Mięso tak poprzedza- 
iących, iako i tych Drozdow, ulubione iest do 
jedzenia : w okolicach zaś, gdzie iałowiec ro- 
śnie , są naysmacznieysze >» i zowią się Kwiczo- 
łami. 

151. Drozd femiołucha, ( Turdus wisciąorus, 

w Części I. Nro: 75:) Niechay iakie chcemy 
Ptaki tym imieniem nazywamy, temu nayprzy- 
zwoitsze iest, i rożna być powinna ta Jemio- 
ducha od Jemiołuszki Nro: 315. Ptak ten wię- 
kszym się być zdaie od Drozda. . W kolorach 
zgadza się z Drozdem Wędrowcem Nro: 147. 
wyiąwszy tylko, że jako większym iest, tak 
czarne kropki ma większe na piersiach, i grunt 
pod niemi bardziey biały iest. Samięc od sami- 
cy w niczym się nie rożni, tylko Że samiec 
ma pod skrzykłami dwie kropki skupione , wiel- 

kości głowki szpilkowey.  Mieyscami zowie się 
też Kwiczołem. ; = 

152. Zywi się po lasach iemiołą na drzewach, 
zimą szukają tey iemioły i w sadach : w niedos 

> statku 


a i 
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statku iemioły żyią robakami. Gnieżdżą się dwa. 
razy na wiosnę: pierwszy raz w Kwietniu gnia- 
zdo sobie czynią na, wysokich iodłach, lub so- 
snach, a czasem i dębach , i za każdym razem 
wysiadaią s. młodych. Ną.zimę nie wszystkie 
od nas odlatywać zwykły. 

153. Mięso ich iest bardziey poważane nad 
wszystkie poprzedzaiące. Łowić się mogą wie- 
lorakim sposobem , osobliwie w iesieni: nay- 
przod na sidła tak, iak wszystkie ;poprzedzaią- 
ce Drozdy przy iagodach, lecz na Jemiołuchy, 
trzeba iemioły. Powtore, na polkach ptasni- 
czych okrywaią się siatkami. Potrzecie, na wa= 
biki: dawszy nad nim samotrzask, albo ro= 
szczki lepem namazane : są bowiem bardzo za- 
zdrosnę , osobliwie ma początku Listopada, i 
blisko siebie drugiego cierpieć nie mogą, pada- 
ją więc na wabika, i łowią się. Przy Sowie 
latem nie skąpo ich; mieć można. Chowany w 
klatce żywi się otrębami pszennemi, ięczmie= 
niem, i tłuczonemi konopiami w mleku z wo- 
dą odmoczonemi. 

154. Drozd Kos, ( Turdus, atricapilla; W 
Części I. Nio: 75.) Jest Ptak wielkości Dro- 
zda. Samiec iest zawsze czarnieyszy od sami- 
cy: ma długi, ostry, i cienki dziob:, żołtego 
koloru. Samica też im się bardziev jstarzeie, 
tym więcey czernieie: przecięż czarną nazwać 
się ñie może, kiedy ta czarność, osobliwie na 
piersiach , z brunatnością pomięszana iest, i wszę- 
dzie opłowiałą się być zdaje. I żołtość dzioba 
w czasie u samicy tak się zdaie, iakby błotem 
powalana była. 

155. Gnieździ się w Kwietniu w ciemnych 
lasach ^ iaia niesie zielono, i czerwono - pstro- 
kate: wylęga 4 lub +. młodych. Na wolno+ 

ści 
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ści żyle rożnemi iagodami i robakami, w klas 
tce zaś iagłami, lub białym chlebem, w mleku. 
maczanemi, sercem bydlęcym., i nerkami bara- 
niemi. W jesieni poiedyńczo od nas odlatuig , . 
a na końcu Marca powracaią : niektore się prze- 
cięż zostaią. Co zaś tak około tych, iako i 
innych Ptakow, po części się tylko n nas zosta- 
jących , uwagi iest godnego, że rzadko się zo- 
stalą samice, tylko same samce. 

156. Gwizdanie Kosa przez naukę tak się wy- 
doskonalić może, że rożne pieśni wygwizduią, 
Na iagody łowić się może w sidła, lab samo- 
trzaski na Sikory , opisane Nro: 108. Jeżeli wi- 
śnia blisko lasu zrodzi, można ponatykać ro- 
szczek lepem namazanych. À 

157: Drozd Kamienniczek y ( Turdus saxatilis , 
w Części I. Nro: 75. ) iest wielkości Wywiel- 
gi: na głowie i szyi popielaty , na brzuchu czer- 
wony, biało-nakrapiany, czerwońy ií na ogonie. 
Na grzbiecie i piorkach barkowych kasztano- 
waty z nielakiemi białemi kropkami. 

158. Pożywieniem lego są robaki i lagody: 
naybardziey lubi winne grona. Wylęga 4. mło- 
dych, nie wszędzie się przecięż znayduie, tyl- 
ko w południowey stronie Krdiu, i nieznacznie 
na zimę ztąd odlatuje: U 

159. Wywielga, Drogd Zielonek, C Turdus 
nitens, w Części I. Nro: 75.) Jest Ptak tak 
piękny, Ze o pierwszeństwo mogłby iść z in- 
nemi. Samiec iest na głowie i kadłubie tak 
pieknie Zolty, że go Zaden Malarz deskonaley 
odmalować nie potrafi: tak się bowiem zdaie, 
lakby liściami żołtych Tulipanow był odziany : 
ogon przecięż w Żołtości zdaie się być opło- - 
wiały. Skrzydła są czarne: dziob koloru kwia- ; 
tu brzoskwiniowego: nogi błękitnawe. Sami 

cy 
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cy zaś wszystka żołtość jest opłowiała , skrzy- 
dia ciemno -~ brwnatne, dziab krotki, i ledwie 
ma cień p samca. (Co do wielkosci; s} 
nieco większe od Drozda, na niższych przecięż 
nogach. 

IOo: Jest to ieden z tych Ptakow, ktory i 


 naypoźniey do nas przylatnie; i naywcześniey 


odchodzi. Nie pokaże się u nas prędzey na 
Wiosnę aż w Main, „gdy się drzewa porozwi- 
jalą: w żniwa go iuż nię. bardzo zobaczy. 
Prawie pierwszego dnia po przybyciu ściele 
sobie gniazdo, albo raczey utyka z wełny i 
łyka, i podziwienia godnym sposobem w lasach 
drzew lipowych; zawiesza na gałęzi: między 
widełka, iak torebkę , ktorym lubo wiatr rzu- 
ca na wszystkie strony, zrzucić przecięź nie 
potrafi. W takowym gniaździe prędko raz po 
raz dwa razy wysiada po 3. lub 4. młodych 
razem. 

161. Chcąc żywcem kareo złapać, nie mo- 
Zna łatwiey iak. w gniaź ździe , lub przy Sowie 
na roszczkilepem namazane, Pożywienie iegó 
na wolności niewiadome iest, wtedy tylko, ; gdy 
wiśnie doyrzewalą , chciwym na mie iest. Dia 
piękności swoiey byłby godnym do chowania ,, 
gdyby wiedzieć można, czym go żywić: i gdy- 
by piękność iego w chowaniu nie niknęła. 

162. Kukużka pospolita y: ( Cuculus CAROFIS y ` W 
Części I. Nro: 56.) Prak ten lak iest pospo- 
ltym, i iak często go słyszeć można, tak nie 
łatwo znaydziemy drugiego Krajowego Ptaka, 
ktoryby nad niego dłużey był nieznaiomym , 
1o ktorymby więcey baiek było: owszem i te- 
taz ieszcze przy tak wielkim staraniu. cieka- 
wych, wiele o nim iest niewiadomego. Imię 
ma od głosu swego. Na grzbiecie, głowie 1 ` 

ogonie 


z 
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ogonie iest brunatno - popielaty, a od brzucha 
nieco. pstrokaty. MAE 
163. Parzą się, ale gniazd sobie nie robią ; 
lecz iaia niosą w gniazda innych Ptakow , ktore 
im wysiadać muszą: żeby zaś dzieci odrosłszy 
wspoł-wylężone młode prawdziwey matki poże- 
rać mieli, bayką iest; ile że Kukułka nie ma 
sposóbności drapieżnych Piakow. Wielkość iest 
małego Gołąbka. Zyie robakami. Na: wiosnę 
przybywa do nas, gdy się pączki na drzewie 
‘rozwiną: stare odlatuią przed źniwami, młode 
zaś mało co dłużey się bawią. 
4 464, Widziałem w klatce chowaną, ale czym 
ią żywiono? niewiem. Mlode koło S. Bartto= , 
mieia są tłuste, smaczne, l godne naboiu pro- 
chu , lecz są bardzo ostrożne : inaczey nie ta- 
two dostać się mogą , osobliwie żywe, chyba 
przypadkiem młode w guieździe innego Pta- 
ka. Pomieściłem tu Kukułkę między leśnemi 
z tey przyczyny , że się naywięcey w lasach 
bawi. : ass 
165. Dudek pospolity, ( Upupa epops, w Czę- 
ści I. Nro:96.) Ptak ten dla pior swoich mogt- 
by się mieścić między pięknemi. Na głowie 
jest Zolto- brunatny : na skrzydłach i ogonie 
gęsto czarno i. biało-pstrokaty : na głowie ma 
czub czerwony z ciemno-brunatnym wierzchem, 
ktory w lataniu przytula, a siedząc do gory 
podnosi.: ' 
166. Co do wielkości rowna się Wywieldze, 
skrzydła są długie, sam przęcięż jest mały : 
(piersi ma wąskie, ogon krotki, nogi niskie, 1 
iest zawsze chudy i nikczemny, iako słaby ie- 
` go lotłokazuie. Gniazdo sobie ściele z -gnoiu 
w dziuplach drzew , i wysiada czworo mło- 
dych.  Pożywieniem są rożne tobaki, ktorych 
(iw 


gniaździe. 
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i w gnoiu szuka. Smierdzi zawsze: ztąd urosło 
przysłowie , śmierdzi iak Dudek. ` 

167. Odlatuie od nas w Auguście, powraca 
w Maiu. Do czegoby się zdał? niewiem: wiem 
tylko, że bezbożni Myśliwi zażywalą go do gu- 
słow, i zabobonow swoich. Ktoby chciał mieć 
żywego, nie może go dostać łatwiey, iak w 

168. Kruk pospolity, ( Corons coraw , w Czę- 
ści I. Nro: 71.) Jest Ptak śrzedniey wielkości , 
'wszędzie czarnemi, lśniącemi piorkami okryty » 
dziob gruby maiący. Zyie naywięcey ścierwem, 
lecz oraz i robaczkami, a młodym Zaiączkom, i 
Ptaszkom wielkim iest nieprzyjacielem. 

169. Gnieździ się na naywyższych sosnach s 
lub innych drzewach w lasach: na iaiach sie- 
dzi 30. dni, i wysiada 3. młodych , ktore po- 
spolicie przed Wiełkanocą wylatuią, Nie od- 
Jawie na zimę od nas z Kraiu, lecz się Zo- 
stale, szukaiąc sobie pożywienia po mokrych 
mieyscach, i urodzaynych rolach. Nietylko Wo- 


łom, i Osłom iest wielkim nieprzyiacielem, lecz 


częstokroć woiuie 1 z drapieżnemi Ptakami, tak 
dalece, Ze przed kilką Krukąmi, i nayodwa- 
Żnieyszy drapieżny Ptak uciekać musi. Kruk 
ma ięzyk szeroki, i z gniazda chowany; daie 
się nauczyć rożnych słow ludzkich, j rożnego 
głosu Zwierząt, oraz rożnych widowisk; i igrzy- 


“skow.  Wypieści się łatwo, lata po dworze y 


i powraca do izby: przy tym przecięż wszy- 
stkim, wielką ma chęć do kradzieży, co tyl- 
ko napadnie': zkąd utosło przysłowie „ kradnie 
iak Kruk. > 

170. Nie spodziewam się, aby u nas właści- 


` we białe Kruki (Corvus albus, w Części 1. Nros 


71.) znaydować się miały, ktoreby się w ga- 
, Tom II. T tunku 


EE 
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tunku swoim rozmnażały. Namienia s 
X. Chmielewski w Nowych Atenach oiednym za- 
bitym, 1 przechowanym między: osobliwościami / 
w Gwożdzcu, Dobrach J. P. Kalinowskiego Sta- ` 
tosty Winnickiego: lecz:ten tak przypadkiem: 
między czarnemi z przyczyny ukrytey wylądz ` 
się musial , lako się o Wronie MA niece da- 
ley namieni. i 

171. Mięsem Krukow l się brzydzą. Ser- 
ca bezbożni Myśliwi do gusłow , 1 zabobonow 
zażywalą. Piorka lotkowe zdatne są do delika- 
tnego pisania i rysowania: też same są potrze- 
bne do Szpinettow, instrumentow muzycznych. 
Zywego datwiey dostać nie można, lak w'gnia=. 
ździe. 

172. AMIR; Wrond pospolita, ( Corvus COrAŻM s: 
w Części I. Nio: 71.) : Jest nieco mnieysza ad 
Kruka :-na szyi, grzbiecie , i brzuchu błękitno=' 
popielata , na głowie zaś, ogonie, i skrzydłach 
czarna. Zeby się wcale czarne ( Coruys coro" 
me, w Części I. Nro::71.) gdzie u nas żnay» 
dować miały , lecz rożne od Gawronow , do- 
wiedzieć się nie mogłem. W tych leciech oko- 
ło Korsunia na Ukrainie - wybrano -z gniazda 
pięć młodych Wron, między ktoremi jedna bys” 
ła biała: chowała się długo , taż przypadkiem. 
przez zdeptanie utraciła życie. ` 

173. Gnieżdżą się na wysokich drzewach w 
lasach, czasem rzadko i na aa gdzie 
stojących : czynią sobie gniazda iak Sroki z ga- 
dązkow ,. piorami przecięż miękko wyściełaią : 
młodych wylęga się 3. 4. lub 5. Zyją rożnym 
zbożem, i ścierwem, na młode Ptaszki, i przy” 
domu na młode Kurczęta, łakome są. "Na zimę: 
zgromadzają się do Miast i Wsiow, i lataią koło 
domow., po a Po śmieciach. 
174» 


` 
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194, Mięso Wronie tylko 'od prostych. ludzi 
Jadane bywa. Młode z gniazda wzięte wy* 
pieszczą się łatwo, i po dworze lataią. W ie- 
(, sieni na roli są szkodliwe, wybierając posiane 
ziarna: mieyscami szukałąc ich wytracenia, lub 
umnieyszenia, strzelają się wtedy, lecz bez poży= 
tku, ile Że się na wiosnę łatwo znowu roz" 


Launiu, pewnie nie mało się zapobieży ich roz- 
„mnażaniu.  Ktoby chciał żywą starą złapać, 


cie, aby pazury do gory wolne miała: gdy 
wrzeszczeć zacznie, tak blisko się inne o nię 
ocierać będą, że leżąca pazurami zachwyci, i 
przytrzyma. A e) 

175. Kruk Gawron, ( Corous frugilegus, W 
' Części I. Nro: 71.) Tak iest czarny iak Kruk, 
„mnieyszy przecięź , i dziob ma biały. Trzyma 
pospolicie towarzystwo z Kawkami, a czasem 
iz Wronami. Nie iest tak łakomy na ścietw, 
iak bardziey na ziarna. 


bo 176, Gnięździ się i wylęga iak Wrona na `` 


| drzewach, „w lasach nad wodami, łąkami, a cza= 
“sem i poledyńczo gdzie stojących. Tak się trzy= 


ra sama na drzewie ghieździć nie będzie, łecz 
tak wiele razem, iż gniazd pełno narobią. 
177. Mięso prości ludzie iadaią.  Chowany 
prędko się wypieści. O sposobach łowienia ży- 
wo niewiem: i podobno łatwiey się dostać nie 

może, jak w gnieździe. ` 
178. Kura Jarząbek, ( Tetrao bonasia, W 
Części I. Nio: 97. ) Jest nieco większy od Ku- 
|  ropatwy. Tak samiec, iak samica maią krotkie, 
|. grube, i:czarne dzioby: siwe głowy, a na 
wierzchu. czarne piorka» ¿Na całym zaś ciele 
T2 - rożne 


mnożyć mogą. Strzelając w „Marcu, i Kwie-. 


niech tylko przywiąże drugą do deski na grzbie- ` 


maia wspolnego towarzystwa, że się iedna pa- 
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rożne są piora, częścią siwe, lub popiełate, czę” 
ścią czarne , częścią kasztanowato - brunatne , 
mięszane. Brzuch iest białawy, i więcey na 
nim białości, iak u Kuropatw, oraz na grzbie= 
cie więcey czerwoności: ogon jest siwo-czat- 
no-biały, z poprzeczną brążką na palec szero- 
ką. Nogi są piorkami obrosłe, a palce łusko- 

wate. 

170: Samiec się tym rożni od samicy, Że iest 
pięknieyszy w piorkach, i nieco większy. Na 


"głowie ,.i pod szylą ma więcey znakow czar- 
2 Hi yi3 ęccy 


nych, i policzki grubsze, oraz nad oczami 
czarne kreski. Trzymaią się chętnie w gęstych 
sosnowych , lub iodłowych lasach , tam naybar- 


dziey przecięż, gdzie wiele rośnie leszczyny. ` 


Zyią kotkami leszczowemi , iagodami iarzębo- 
wemi, usu mo kaimówenia 1 rożnem! zioł= 
kami. Lataią szybko: z lasa nigdy mie wycho- 
dzą: siadają na niskich gałązkach drzew. Są 
bardzo ostrożne, i z boiaźni drapieżnych Pta- 
kow , często iednym okiem poglądaią w gotę. 
180. Tokuig, to iest: parzą się w Wielkim 
poście, od nas bowiem nie odłatuig, i wtedy 
pewnym głosem się zwołują: w takim czasie 
piszczałkę maiąc. wabikową, głos samicy wy- 
daiącą, strzelaią się samce z zasadzki: Samice 
bowiem dla rozmnożenia ochraniaćby się po- 
winny : o osmey przed południem, a o trzeciey 
po południu, naylepiey się wabią. Gnieżdżą 


„się na ziemi, i sama samica wysiada 6. 7..9. 


młodych. 

"181. Procz namienionego strzelania, .podo- 
bnąż piszczałką wabikową ułowić się mogą w 
siatki iak Przepiorki.  Dostaią się w sidła, na 


agody iarzębinowe. Mięso do iedzenia bardzo 


wyśmienite iest, i bielsze , kruchsze y zdrowsze; 
; ad 
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od mięsa Kuropatw. Do chowania żywo nie- 
zdatne są, dla wielkiey swoiey zawsze dzi- 
kości. A 
182. Kura Cietrzew, ( Tetrao tetrix, W Czę: 
ści I. Nro: 97.) Jest większy od Jarząbka: wszę- 
dzie czarny , pod barkami zaś, i pod ogonem 
ma nie mało białego: nad oczami iak Bażant 
jest czerwony. Dziob ma czarny: ogon tęgi i 
długi, nogi piorami obrosłe. Samica, Ciecior- 
ka, mnieysza iest, i nie tak czarna , lecz niby 
pstrokata. 
183. Utrzymuią się naywięcey po obszernych 
wrzosach między lasami, i tokuią naychętniey 
na spalonych wrzosach. Tokowania czasem iest 
wiosna , kiedy brzezina pączki wypuszcza: to= | 
kuią przededniem, `i wtedy stroszą na sobie pio- ` 
ra, ogon w okrąg rozpuszczają, skrzydła na 
ziemię opuszczają iak' Indyki: gdy zadnieje, 
uchodzą z Cieciorkami na drzewa. Samiec ieden 
z kilką się mięsza samicami. Nie zostają przez 
cały rok na iednym mieyscu, do tokowania 
przecięż zawsze na to powracaią mieysce, gdzie 
się porodziły. Cieciorki niosą się na pagorkach, 
iiay bywa od 8. do 12. f 
184. Pożywieniem zimowym są pączki brzo- 
zowe, letnim zaś rożne iagody i zioła. Bardzo 
sprawnego potrzeba człowieka, aby go zastrze- 
lit, ile że nie długo na mieyscu dosiaduią. W 
czasie tokowania z zasadzki łatwo zastrzelony 
być może. Zywo nie da się dostać, a chociaż= 
by się dostał , dla swoiey dzikości nie może 
„ być .chowany. Mięso iest twarde , osobliwie 
samca. : ; €p 
185. Kura Głuszec, ( Tetrao urogallus, W Czę: 
ści I. Nro: 97.) Jest z Kur dzikich naywiększy „- 
osobliwie samiec ledwie się Indykowi nie ro- 
5 © o! wnaiąs 


p 


=? 
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~ wnmaiący. Dziob iest połtora cala długi, ostrzami « 


opatrzony , nieco zakrzywiony ,. błękitnawy. 
Tęcza w oczach iest orzechowa, pod okiem 
skoreczka: naga, czerwona: nogi z przodu pio- 
rami obrosłe, z tyłu nagie : palce u nog ob- 
wodką wyrzynaną powiększone. Szyja iest kro- 
tka, gruba, od spodu czerwona: brzuch po- 
pielaty : części zwierzchnie czarne, purpuro- 
wo, błękitno, i-zielono pomieszane, tako szyle n 
gołębie, mieniące się. - Piersi odbiiaią jasność 
zielonawo-czarną, lśniącą. ©gon u samicy iest 
więcey czerwony, z czarnemi poprzecznemi 
bręgami, i białemi końcami : u samca czarny » 
z białemi końcami, Z czerwono-siwemi kro- 
pkami, śrzednie zaś piorka maią białe plamy. 
Na głowie, grzbiecie, i kuperku, przebiiaią się 
- drobne czarne, białe, i siwo-ezerwone oblo» 
czki, ktore na piersiach są białe. Kiedy Ptak 
teh siedzi, okazuią się na barkach białe plamya 
/ u samca przecięż barki maia czerwone i czarne 
. ..obłoczki. 
186. Chowaią się w wielkich lasach , osobli- 
wie zgorzystych , i przy strumykach piasczy- 


> stych. Pożywieniem letnim są. rożne iagody „ 


zimą zaś naybardziey ulubione pączki na buko- 
wych drzewach. Na zimię od nas nie odlatu- 
+i}. Tokuią ma wiosnę począwszy w. Marcu : 
wtedy siedząc na drzewie , czyni rożne posta- 
ci nakształt Indyka, i wydaie glos na podo- 
bieństwo człowieka ostrzącego kosę, na co scho- 
dzą się samice , z ktoremi miesza się: iedney się 
bowiem nie trzyma. Samica -ściele sobie na 
ziemi w dużych wrzosach leśnych, lub innych 
ziołach gniazdo, i zniosłszy od 8. do 10. iays 
sama ońe przez 4. tygodnie wysiada : na gnia- 
zdo tylko pospolicie mchu zażywa , i odchodząe 
dla 


. 


ź 


N 


idla pożywienia, iaia mchem okrywa. Gdy się 

młode wylęgną, chodzą za matką po lesie, ży- 

wiąc się w początkach mrowczemi iaiami , i ro- 

żnemi iagodami, osobliwie czernicami.  Ptastwa 

to rozmnażałoby się obficie, gdyby za młodu na 

ziemt w lasach tylu niebeśpieczeństwom od dra- 

pieżnych Zwierząt nie było wystawione. 

| 187. Mięso starych Głuszców. twarde iest, ża-. 
żywane przecięż, i niewzgardzone: młode lepsze 

sj. Dia swey dzikości z trudnością chować się - 
dai}. Zywo ułowione niewiem iakimbym być 

mogły sposobem. - Strzelaią się samce w czasie 


* tokowania, innych bowiem czasów bardzo ostro- 


Żne są, i na naymnieyszy szelest ulatuią. Gdzie 
sobie raz obiorą mieysce do tokowiska , pospo- 
licie się go trzymalą, i częściey bywaią,. nie 
długo po połnocy aż do dnia. 

188. Upatrzywszy więc, i wcześnie się Zasa- 
dziwszy, gdy przyleci na tokowisko , ustrzelo- 
nym być może: tak bowiem w ow czas zapa- 
łu swego właśnie ślepnie, i głuszeie, że nic nie 
widzi, i nie słyszy, częstokroć samego strzele- 
mia nie uważa. Gdy się rozigra, można w po- 
trzebie' i bliZey podstąpić: lecz skoro tylko:ptzer- 
wie, lak mayciszey się znowu zachować po- 
trzeba. Trafia się, że i w sidła na iagody uło- 
wione być mogą , osobliwie młode , gdzie ich. 
wiele iest. 

189. Soyka pospolita , ( Pica wulgaris,, w Czę-. 
ści I. Nro: 72.) Jest Ptak co do wielkości po-. 
niekąd: się Sroce rownalący: Na-głowie, gtzbie- 


cie, i piersiach ma kolor niby opłowiałey ce- 


gły :, początek ogona z wierzchu, iod spodu test 
biały : ogon czarny: nadto na skrzydłach są: 
w: pośrzodku piękne błękitne piorka, czarnemi: 
kteseczkami ożywione.  Dziob. iest czarny na. 
swym: 
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swym od głowy początku, thaigey dwa piot- 
ka czarne : nogi są czarne. Samica niczym się 
nie różni. 

190. Pożywieniem są młode Ptaszki, robaki, 
żabki, orzeszki bukowe , żołędzie : maią zwy- 
czay, Że żołędzie, i inne znaczne nasiona, w zie- 
mię wtykaią, ztąd stalą się przyczyną rosnących 
na rożnych mieyscach drzew, t ogrodnikami le- 
śńemt nazwane być mogą. Zimą tak sztucznie 


na żołędzie pod śniegiem trafiać umicią, Ze rzad- 


ko one kiedy chybią, uderzywszy w snieg dzio- 
bem. Gnieżdżą się na drzewach dębowych, lub 
"innych gęstych s t gniazda ścielą z rozeg iak Sro- 
` ki, nie tak bardzo przecięż od ziemi wysoko. 
Wysiada dwa razy na wiosnę po $. młodych. 


W iesieni po większey części nieznacznie od 


nas odłątuią, nie mało się ich przecięż zostaię. 

191. Mięso ich wzgardzone iest, prości ga 
ludzie iednak iadaią. Żywo, osobliwie z gnila- 
zda chowane, łatwo się wypieścić data , i rożne 
głosy naśladują , nawet śpiewaiących Kanarkow „ 
1 pielących Kogutow. W chowaniu żywić się 
może gotowanym mięsem, serem, otrebami w 
mleku moczonemi, a czasem żołędziami. Ochę- 
dostwa potrzebuie, i czystey wody, w ktorey- 
by się mogła często kąpać. Łowić się mogą w 
Czerwcu na rozgi łepem namazane przy Sowie, 
a w iesieni częstokroć z innemi Ptakami w siatki 
się dostaią. 

192. Sóyka orzecbowką, ( Pica nucifraga s W 
Części I. Nro: 72.) Jest ledwie nie większa 
od pierwszey, w kolorach przecięż wcale od 
mienna. Na brzuchu iest czarno 'i biało kro= 


pkowaną, iak - stary Szpak ;, na grzbiecie zaś ` 


ciemno -brunatna. Ogon iest czarny z dwoma 
białe- 
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białemi brzegowemi piórami: dziob ostry, nieco 


' zakrzywiony. 


193. Nie bardzo obficie, i wszędzie znaydo- _ 
wać się daig , są przecięż po lasach sosnowych 
i iodłowych, osobliwie gdzie wiele iest le- 
szczyny.  Zyią nasionami sosnowemi, lodlowe- 
mi, i orzechy laskowe sprawnie łupać umiełą. 


'Gnieżdżenie się, zdatność, i łowienie, zgadza- 
> o 


ią się z tym, co się nieco wyżcy o Soykach 
pospolitych napisała. í 

194. Soyka Kraska, ( Pica argentoratensis , W 
Części I. Nro: 72.) Jest Ptak nieco mnieyszy 
od Wrony, cokolwiek zaś większy od Soyki. 
Grzbiet ma brunatnawy, a piersi pięknie błęki- 
tne: dziob czarny Saykawemu podobny. 

195. Gnieździ się w dziuplach wysoko, drzew 
naypospoliciey dębowych , lub osowych :* wysia- 
da czworo młodych. Pod czas żniw przelatnią 
się po polach , siadaią na ustawionych zboż ko- 
pach, 1 nietylko ziarna, lecz t całe kłosy zia- 
dają: wtedy są tłuste, 1 zdatne do iedzenia, 
mogą się strzelać, ale są bardzo ostrożne, Zy- 
wo niewiem iakby mogły być ułowione. Ze z 
gniazda wyięte w dómu wychować się mogą , 
mam z doświadczenia, chowaiąc parę przez czas 
niemały mięsem tylko, i chlebem. Na zimę od 
nas z kraiu w czasie żniw odlatują. 


196. Gołąb Grzywacz, ( Columba palumbus y 
w Części I: Nro: roo.) Jest nieco większy 
od Gołębi domowych. Szyię ma błękitno-mie- 
niong z białą obrączką : na grzbiecie iest siwy, 
a ku ogonowi popielaty : od spodu biały. No- 
gi i; oczy są czerwone : dziob Żołtawy; a na 
skrzydłach gdzieniegdzie pokazuią się białe 
piorka. 

197. 


298 PTAKI 


„197. Gnaizda sobie ścielą z rozeg na mo» 
cnych gałęziach dębu, lub sosny :: pospolicie pa- 
rę tylko młodych wysiadaią, samca i samicę. Są 
bardzo ostrożne , i daleko przed ludźmi ucieka- 
ią. Odlatnią od nas, i powrociwszy krotko się 
bawią, dwa razy przecięż młode wysiedzia- 
wszy. Na pola nie wylatuią, tylko szczegulnie 
w potrzebie pożywienia. 

198. Mięso ich do iedzenia wyśmienite jest , 
lecz obficie łowić się nie mogą, dla wielkiey 
ich ostrożności: naypewniey do nich strzelać 
można, włożywszy na siebie narzędzia nakształt 


pnia drzewnego, iakie się daley o Ptaśnictwie 


opisze. 

199. Są jeszcze i inne Grzywacze, ktore pro- 
ści ludzie Hukaczami nazywalą: te tylko tym 
są rożne, że są mnieysze , nieco ciemnieysze, 
na szyř nie maig obrączki, i głos tylko na- 
kształt iakiego hukania wydaią.  Powracaią do 
nas w Kwietniu, i w iesieni z drugiemi od nas 
odłatuią. 1 i 

200. Gołąb Turkawka, ( Columba turtür, wW 
Części I. Nro: 100.) Jest mały gatunek Gołę- 
bi, od głosu swego tak nazwany. Wielkość 
iey rowna się chowanym Sinogarlicom: na 
grzebiecie są siwe, albo brunatne, pod brzu- 
chem zas rożne rozmaite mala odmiany , iedne 
są białawe, drugie czerwonawe, inne siwe. To. 
wsżystkim pospolita iest, że każde pioro w ogo- 
nie na końcu od spodu; białą kreską iest na- 
znaczone, co gdy lataią wyraża okrąg biały, zkąd 
łatwo poznane być mogą. 

201. Ptak ten iest czysty, i w parze wzaie- 
mnie się bardz kochaiący: dla- czego od da- 
wnych czasow za Symbolum czystości. i nie- 
winności wzięty iest: żeby przecięż iedno po 

utraco- 
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utraconym towarzyszu więcey się parzyć nie 
miało, i żyło iuż w esobności, dawno wymy- 
śloną iest bayką.  Gnieżdżą się na gałęziach 
drzew, i dwa razy przez lato po dwoie mło- 
dych wylęgają. Odlatuią od nas na zimę, l W 
Maiu znowu powracaią. Pożywięniem ich iest 
to wszystko , co I innych Gołębi. 

202. Mięso ich smaczne iest: chowane i kar- 


( mione tak bywaią tluste, że się od własney 


duszą tłustości. _ Wypieścić się w izbie łatwo 
daią, i parzą się z Sinogarlicami. Strzelać się 
mogą: żywo zaś dostać na gniażdzie. Gdzie 
w bliskości lasow rośnie wiele ziela, wielcze 
mleko zwanego, tam się gromadnie zbietać zwy- 
kiy, ile że glowki tego -ziela nayprzyjemniey- 
szym im są przysmaczkiem : na takim mieyscu 
mogą się łowić w sidła, albo też okrywać sie: 
ciami. ` 

203. Szpak pospolity, ( Sturmus vulgaris, W 
Części I. Nro: 74.) Jest Ptak na głowie, grzbie- 
cie i skrzydłach, piersiach i brzuchu, pstrókaty, 
czarno i biało cętkowany: z tą: tylko rożńicą, 
że samiec na głowie mało ma białych cętkow, 
iićst raczey czarny, szylą Oraz iego iest lśnią- 
ca, lak u Gołębia. Na piersiach teź u samca 
mnieysze są białe kropki, iak u samicy. Mto- 
dy samiec poznaie się po czarnym końcu ięzy- 


ka. Wielkość Szpaka rowna się Drozdowi, no- 


gi przecięż ma wysokie, i piersi szerokie. 

204. jest to Ptak w swoim względzie ro- 
zumny, ztąd się mowi o kim, że Szpakami 
karmiony. Odlatuią od nas około: S. Michała, 
powracalią w Kwietniu. Gnieżdżą się w dziu- 
plach drzew nad wodami, błotami, osobliwie 


w Osinie, wysiadaią po 6. 7. 8. młodych za 


razem, częstokroć trzy razy przez lato. ‘Na 
iednym 
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iednym drzewie ile dziaplow dostarczy , tyle 

par g gnieżdzić się zwykło. Maia ten zwyczay, 

że nad wieczorem całą, gromadą siadłszy na drze- 

wie wrzask wielki czynią, i niby wieczorny | 

Pacierz odpiawuią.  Noculą na stawach w trzci- 

M nie. 'Pożywieniem ich na wolności są rożne | 

M robaki í korzonki, ktorych po pastwiskach , 

| skoszonych łąkach szukaią: chowane zaś A 

| bem, serem, mięsem, i iagodami rożnemi żywić 

| się mogą. 

i í 205. Do chowania z Ptakow Kraiowych Szpak 

Er iest nayroskosznieyszy. Wypieścić się łatwo da- 

i ie, wymawia słowa, śpiewa rożne noty, szcze- 

i ka, pieie ŚC: jest przecięż niestateczny , iedno 

|! porzuci, a.co nowego przed się bierze. Mię- 

| so smaczne iest: a lubo za iednym : strzeleniem | 

i w gromadę nie mało zabić można, na stawach | 

iednak w trzcinie ciemney nocy, tysiącami sia- 

tką okrywać się mogą., Maią inni nakształt 

JE niewodu wysokiego , ktory w nocy przed trzeci- 

HE ną zastawiają, w tym ieden za matnią zapala 
pochodnią, a dwoch przez trzcinę ku niewo- 

, dowi ciągną powoli sznury z dzwonkami: tym | 
sposobem w matnią wpadaią. Czasem ciemney 

| nocy i gołemi rękami w trzcinie „łapać można. 

|. , Sposob następuiący bardzo iest ucieszny. .Do- 

| stawszy iakimkolwiek sposobem kilka żywych 

H Szpakow, przywiąż każdemu do nogi trzysą- 

II Zniow3 mocną nitke lepem namazana : gdy zna- | 

czną gdzie postrzeżesz gromadę Szpakow , sta= | 

ray się podeyść iak naybliżey, skoro się ru= x 


,Szą, puszczay twole' z niciami, a te wlecia- 
wszy w gromadę, z wielą innemi na ziemię ci 

padać będą. 
206. Bocian czarny , ( Ciconia. nigra, w Czę- 
ści I. Nro: 104. ) Zdaje się być nieco mnieys ` 
szy | 
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szy od pospolitego, w kształcie mu podobny, 
tym się tylko rożniący , że iest czarny. Gnie- 
żdzi się w lasach tylko na wysokich drzewach. 
Wysiadanie młodych, pożywienie, odlatywa- 
nie od nas, i powrot, zgadza się z tym, co 
się o pospolitym Bocianie napisało. Z gniazda 
wzięty przy domu wychować się może. 

207. Czapla pospolita, ( Ardea cinerea, w Czę- 
ści I. Nro: ros.) Są wprawdzie rożne Czaple 
przez. Kray nasz przelatniące , ia przecięż tę tyl- 
ko tu rozumiem, ktora się u nas gnieździ, i roz- 
mnaża. Jest Ptak z dzioba, szyi, i nog Bocia« 
nowi podobny, piora przecięż częścią ciemno, 
częścią lasno-popielate, a czasem 1 czub na gło- 
wie maiący. = S 

208. Gnieździ się po lasach na wysokich drze- 
wach nad ieziorami, rzekami, lub błotami, i 
wylęga troie młodych. Powiadalią, że od gno- 
iu ich drzewa, na ktorych się gnieżdżą, usy- 
chaią. Pożywieniem są ryby, za ktoremi aż 
po brzuch w wodę idą: dziwna rzecz iest: że 
się ryby same do nich zbiegalą , czyli z miło- 
ści, czyliz nienawiści, niewiadomo. Na zimę 
od nas odlatuią. 

209. Mięso Czapli, osobliwie starey, nie do- 


bre iest: Rybami, í błotem znacznie trąci: mło- 


de zaś w Francyi są przysmaczkiem. Sadło nie- 
tylko do lekarstw zdatne , lecz i Rybakom po- 
Zyteczne, ile że w zanętę zmięszane , ryby do 


Sieci zgromadza. Przy stawach i sadzawkach 


Czapli nigdy cierpieć nie trzeba, lecz wygu- 
biać ile możności: w zarybku bowiem nie ma- 
łą czynią szkodę. Łowienie ich niewiadome, 


* strzelanie naypewnieysze. W cudzych Kraiach 


iest uciechą Panow łowić ie unoszonym Šoko- 
łem. = 
210. 
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210. Sowa. Pubacz, ( Striw bubo, w Części 
I. Nro: 70.) Jest naywiększa Sowa, w lasich 
się tylko chowaląca,' wielkości Gęsi, sama prze- 
cięż w sobie nie iest taka, maiąc bardzo wiel- 
kie pierza. Piora wszędzie są upstrzone, na 
ro przecięż bardziey ciemno - brunatne , 

a pod brzuchem płowe : oczy są.wielkie, Iśnią- 
ce, i żołte: na głowie wyrastaią niektore aa 
piora, nakształt rogow się wyualące. 

ż11. Wielką ma siłę , że 1 Zaigca do med 
zanieść może. Pożywieniem pospolitym SĄ ro- 
Żnę Ptaki, osobliwie W nocy ułowione. Gnie= 
żdzisię w wielkich, i gęstych lasach, osobliwie 
mięc dzy skałami, a częstkroć w rozwalonych 
odludnych murach, wylegaiac dwoie młodych. 
Na zimę nie odlatuią. - 

212. Z gniazda wybrane chowają się na ło» 
wienie Wron, Kawek, i innego większego 
Prastwa. O innych sposobach łowienia i zda- 
tności, niewiem, piocz tylko, Ze pospolstwo 
około wszystkich gatunkow Sow, wiele ma za- 
- bobonow. ; 

213. Sowa Lesniczka, ( Strix scops, W Czę- 
ści I. Nro: 70.) diest mała lesna Sowa , „kolo= 
ru czerwonawo- -siwego : nogi ma piorami obro- 
sle: ma też parę pior na głowie nakształt t0- 
gow. Gnieżdżą się w dziuplach drzew. Zy- 
18 naywięcey mysżami. Na zimę nie odlatui3. 


Z gniazda wyięte 1 chowane , zdać się mogą 


ç 
Ptasnikom do łowienia drobnego Ptastwa. Pos 


spolicie to się bowiem dziele, że skoro. Ptastwo 
w dzień Sowę iakiegokolwiek gatunku obaczy,. 
iakoby koło iakiey poczwary gromadnie z wrza- 
skiem lataią , i tak na lep łówione bywaią: 


Sowy też pospolicie tylko w nocy lataią, w, 
dzień zaś tak się nieznacznie do drzewa przy- 


tulaig, 


Í 


x 
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tulaig, że i naypilnieyszemu z ciężkością po- 
strzedz przychodzi. 
214. Sowa Zgrzytąca, ( Strix -stridula, W 
Części 1. Nro: zo.) Jest wielkości Gołębia: 
głos czyni nielaki zgrzytalący. Po grzbiecie 
ma piora rdzawe, pod brzuchem białe : pior na 
głowie rogowych mie ma. Gnieżdzi się w dziu- 
plach » na zimę nie odlatnie. Lubo wszystkie 
Sowy w rożnym Ptastwie nie małą czynią szko- 
dę, Zgrzytacze jednak w drobnym naywiększą 
czynią, 

215. Sowa Delek, (śmiż aluco, w Części I. 
Nro: 70. ) Dwoiaki się znayduie co do wielko- 


"ści: ieden rowna się Gołębiowi, drugi mniey- 


szy iest, i póspolitszy : kształt zaś ich, í kolor 
jednakowy. Kolor bowiem ołowiany biało cę- 
tkowany : głowa wielka z pierza, iak zwyczay- 
nie u samcow , iednak bez rogow piorkowych, 
lecz na wierzchu iak koronę maląca : dziob 
biały: oczy wielkie, 1 czarne, dla pierzy głę- 
boko leżeć się zdaią. Uda są białemi piorami 
otoczone, nogi kosmate, pazury wielkie, i 
ostre. 

216: Chowaią się w lasach, i osobliwie mniey- 
sze w wieczor iak Niedoperze lątaią.  Gnie- 
żdżą się w dziuplach, osobliwie drzew dębo- 
wych.  Zyią myszami, ptakami: gardło maig 
tak wielkie, że kawały lak Kurze iaia razem, 
połykać mogą. Niewiem do Czegoby zdatne 
być mogły. Sowa, i Puszcz, iako bardzo koło 
Miast, i Wsiow się u s są opisane mię- 
dzy domowemi. 

217, Orły Kraiowe , (Aguila simpliciter, W 


Części I. Nro: 64.) Kiedy tu porządkiem na- | 
„mieniam p Ptakach naszych drapieżnych, dla 


ae ich odsyłam do > II. gdzie się 
już 


4 


l 
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iuż zdątne do Ptaśnictwa opisały, tu się bowiem 


tylko opiszą mniey zażywane. 
218. O Orłach u nastylko dwoiakich mi wia- 


domo: ieden wielki, drugi -mnieyszy. Wielki _ 


rozłożonemi skrzydłami rowna się sąźniowi do- 
rodnego Człowieka: iest czarniawy i ciemno- 
brunatny : nogi ma Żołte: długie, mocne, i za- 
krzywione pazury : dziob popielaty < zakrzywio- 
ny, gruby i szeroki. Oczy żołte leżą głęboko w 


głowie, i są ogniste. Ogon krotki. Maieyszy 


Orlikiem zwany , l pospolitszy š wiekszemu po- 
dobny, wielkość iego tylko daleko maieysza. 

219. Większy pospolicie się żywi połowem 
Zaięcy , a, mniejszy Gęsi. Maig ten zwyczay, 
iak i wszystkie. drapieżne Ptaki, że co rano wy- 
rzucaią sierść i pierza od: wczorayszego poło- 
wu w wolu zostawione. Wielki gnieździ się 
w lasach dzikich i niedostępnych, mnieyszemu 
zaś, aby tylko gęste, sosnowe lasy podóbaią się. 
Wysiadalią po dwoie młodych. Wiatr i wzrok 
maia bardzo bystry. Żyią dlugo. Baiek okoła 
nich nie mało. Zdatności niewiem: Dostać się 
nie mogą, tylko albo z gniazda żywe, albo zaa 
strzelone. 

220. Sepy Kraiowe. Niewiem, czyli się wła- 
ściwe Sępy u nas znaydują : Rodzaiu tego prze- 
cięż trzy są w Kraiu gatunki. Rybołow, ( Vul- 
tur albiullz , W Części I. Nro: 65.) Jest wiel- 
kości Jastrzębia: czoło ma łyse, r właśnie tyl- 

"ko szcżeciną zarosłe. Kolor iego iest czerwona- 
wy, a ogon brały. Po wielkich lasach nad wo- 
dami się mnoży, i iest pospolity. Umie sztucznie 
z wody chwytać i naywiększe Ryby. Myszo- 
tow, ( Vultur percnopterus , w Części I. Nro: 
65.) iest ow, ktory pospolicie lata nisko nad 
golami szukając myszy, 1 żaby na pożywienić. 

Gnie- 


` 


$ 


Gnieździ się na drzewach po lasach, jak i in- 
ne drapieżne Ptaki. O Myszełowce namieniło 
się w Części II. między Ptakami dźikiemi przy 
domach się bawiącemi. 

221. Kania, ( Falco milous, w Części I. Nro: 
68.) Jest Ptak z drapieżnych naypospolitszy , 
częstokroć na wiosnę nad FPolwarkami lataiący » 


Y Kurcząt na pożywienie szukający. Gnieździ 


się na drzewach po lasach, i wylęga troie mło- 
dych. Na zimę odlatuie. 

222. Sokolik Drzewiec, ( Falco subbuteo, W 
Części I. Nro: 68.) albo Sokolik, wyiąwszy 
tylko, Że mnicyszy, w reszcie we wszystkim 
podobny Sokołowi pospolitemu. Zdać się mo- 


ich pierzenia sie, trzymając go na ręku , i skoro 
Skowronek podleci ruszaiąc nim, aby skrzydła- 
mi trzepał, tak się Skowronki przestraszone do 
ziemi przytułaią , Że łatwo siateczką naktyte być 
mogą. ; > 
| 223. Kragulczyk, ( Falco colambarins, W Czę” 
ści I. Nro: 68.) Jest ze wszystkim podobny Kro- 


,gulcowi, tym się tylko różniący, że iest mniey- 


'/szy. Naywięcey się upędza za Gołębiami, na 


— 


ktore. sie wprawdzie zażywać może, lecz iest 


- hardy, i.nie zawsze posłuszny. 


224. Fastrząbek , ( Falco palumbarius, w Czę- 
ściil. Nro: 68.) inacżey Gołębnikiem zwany» 
tylko się tym rożni'od Jastrzębia, Ze iest mniey- 
szy. Naywiększym iest nieprzyiacielem dzikich 
Gołębi: żeby ‘się przecięż mogł na nie jakim 
unosić sposobem , niewiadomo. 

225. Raroga (Falco buteo; w Części I. Nro: 
68.) jest wielkości Jastrzębia, po lasach się 

Tom 11. SU i tylko- 
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„że na łowienie Skowronkow : w czasie bowiem - 
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tylko blisko błot tułaiący, ile że iego poży: 
wieniem są Żaby, Do zażycia. iakowego nie 
zdatny. 

226. Kobus, (Falco leury, w Części I. Nro: 
68.) iest z drapieżnych Ptaków naymnieyszy , 
i od wszystkich na brzuchu iaśnieyszy. Nie ma 
zwyczal, iak inne drapieżne, łataląc unosić się 
na powietrzu, i niby na nim pływać: lecz od 
mieysca do mieysca bardzo szybko przelatnie. 
Łowi drobniey sze Ftastwo, imyszy. Do nicze- 
go się nie daie unosić. | 

227. Kobusek, ( Falco vespertinus , w Czę- 
ści I. Nro: 68.) ieszcże iest mnieyszy od po- 
przedzaiącego, i w wielkości się tylko pospo- 
litemu rowna gołębiowi, w reszcie ze Wszy- 
stkim Kobusowi podobny. Przez dzień nie'bar- 


dzo się często widzieć daie: przed wieczorem ` 
dopiero , gdy drobnieysze Ptastwo o noclegu 


myśli, wpada między nie skupione, i na poży- 
wienie łowi. 

228. Nie wątpię, że Rodzay wymienionych 
drapieżnych Ptakow , przydawszy i owe w 
„Części II. wyrażone, u mas samych daleko mu- 
si być licznieyszy : lecz kto, proszę, u nas ści- 
śle w ich dotąd: wchodził rożnicę 3: W nie= 


dostatku własney około nich wiadomości, szu=. 


kałem iey u tych, u ktorych że być może, 
rozumiałem : zabolała głowa słuchając ich u- 
wiadomienia, i z tych prawdy szukaiąc, © czym 
jeden upćwniał, temu przeczył drugi: co ie- 


den opisywał, to znósił dragi. Wybrałem na, 


co się większa liczba zgadzała , ale u mrie 5 


ile że gdzieindziey inne nazwiska, inne opisy, 


Rodzay drapieżnych Ptakow , inaczey przedra- 
pać mogą. Ztąd nie śmiałem w ścisłe wcho- 
dzić wyrazy , powszechnych i ogolnych się 
tylko 
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tylko trzymając, i pole tu wiadóomszym zosta- 
wiiąc. > 


ROZDZIAŁ N. 
O Prakach Dzikich Wodnych. 


229. S“ to te, ktore z przyrodzenia swego 


rzadko się gdzieińdziey znayduią, iako 
przy błotach , przy wodach, ina wodach. Je- 
dje z nich mięszkaią na mokrych mieyscach , 
nie koniecznie przecięż do nich są przywiąza= 
ne: drugie mięszkaiąc nad wodami, onych się 
przecięż ściśle nie trzymaią: inne są zawsze 
mięszkaiące na błotach :. inne nakoniec nietylko 
mięszkaią na błotach, i; wodach, lecz i maig spo- 
sobność pływania po nich. 


; (W Te 


O Ptakach Dzikich na mokrych mieyscach sig 
bawiących. Tu należą Bekasy rożne, C%ay- 
ka, Zoraw, Pliszki trzcinne, Sikory 
błotne, Orc. 

| 230. Bekas Słomka, ( Ścólopaw rusticola, W 
Części I. Nro: 88.) Jest gatunek Bekasow. 
Dwoiakie są: większe i mnieysze; większe 
rownaią się Kuropatwie , mnieysze pospolite nie 
dochodzą tey wielkości: kształt zaś ich, i ko- 
lor pior, iest jednakowy. Dziob długi, nogi 
wysokie, iak zwyczaynie u Bekasow. Głowa 
bardzo wąską tak dalece., że się oczy we- 
"wnątrz prawie z sobą ztykać zdalą, co i in= 
nym Bekasom pospolita iest. Na głowie i grzbie- 
cie są brunatne, z mięszanemi czarnó-bręgowa« 

S Ure nemi 
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r x: i 
nemi piorkami: pod brzuchem są @astrzebowa- ` 


te, z innym przecięż podziałem kolotow: za- 
miast bowiem tego, że u Jastrzębi po zie- 
mnym kolorze idą brążki ciemno - brunatne , 
lub czarniawe, brążki białe oddzielające ; „u 
Bekasow każdy ciemny kolor biało jest obwo- 
dzohy. 

231. Zyią rożnemi ` robaczkami, 1 


umieją z blot dobywać rożne korzoncczki, a 


osobliwie Tatarskiego ziela, do czego im oso- 
bliwszego kształtu służy dziob , który się na- 
kształt kleszczow otwiera. W dzień trzymaią 
się błotnych mieysc po lasach, nie śpią iako po- 
spolicie rozumicią, lecz piechotą, i ukradkiem 
się żywią: na noc wylatują na łąki, i mokta- 
qta otworzyste 'do sypiania , dla niebeśpieczeń- 


stwa od drapieżnych Zwierząt. W dzień tak są 


zuchwałe, że ledwie się człowiekowi nadeptać 
nie dadzą , nim się ruszą. 


232. Gnieżdżą się w trawie na mokradłach 


ma ziemi, i ttole młodych wysiadalą. Na zimę 
od nas odlatuią, i powracaią zhowu w Kwie- 
tniu. Zaraz z wiosny , i w: lesieni maią ten 
zwyćzay, że po Aboe słońca po nad bło- 
tami w lasach ciągną, albo lecą na podleśne łą- 
ki, a z rana do lasow powracaią : i wtedy w lo- 
cie się strzelalą. 

233. Mięso ich bardzo upędopane iest: zkąd 
rożnych szukano wyńalazkow do łowienia ich: 
w jesieni więc osobliwie, rożnemi siatkami ło- 
wić się mogą, lako się nieco namieni daley w Roz- 
dziale o Ptaśnictwić. 

234. Bekas zwyczajny , y C Scolopax lemosą , A 
Części I. Nro: 88.) Dwoiakt iest: reden wię- 
kszy , dnigi mnieyszy:, przepiorce się rownaią- 
cy : większy u Myśliwych zowie się funto- 


wym. ` 
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wyin. Kształt ich w głowie, dziobie, i no- 
gach iednakowy,  poprzedzaiącym Słomkom -po- 
dobny iest: I kolor się zgadza: szczegulnie 
tylko białe plamki na skrzydłach rożnić się zdaią. ` 


235. Utrzymuią się między mchem, i kępami 
na błotach nie koniecznie zarosłych, i dosiadaią 
aż ledwie nie nadeptane ruszalą się, i w locie 
są szybkie. . Zyią rożnemi korzonkami. Gnie- 
żdżą się między kępami, i po 4. lub $. mfo- 
dych wylęgaią, Na zimę od nas odlatuią. 


“236. Mięso ich ieszcze bardziey poważane 
bywa iak Slomkow.  Qkoło S. Jakuba poczy- 


'naią się strzelać w lot przed legawemi psami. 


Zastawialą się też na noc isiatki, a gdzie ich 
wiele iest, rano nie mało ułowionych znaleść 
można. Mogą się łowić i w sidła: a czym da- 
ley będzie w Ptaśnictwie. 

237. Bekas Baranek, ( Scolopax» gallinago, w 
Części 1. Nio: 88.) Jest gatunkiem. Bekasów 
tak małym , Że ledwie ieden dwie uncye za- 
waży: zkąd go Francuzi zowią (deux pour umn) 


dwa za iedno. Nazywaią się Barankami, od 


podobieństwa beczącego głosu , ktory wydalą. 
Kształt iest Bekasom pospolity, i kolor iedna- 


- kowy : podgardziel tylko rdzawa, brzuch biały, 


nogi zielone. i ' i 

238. Chowaią się przy sitowiu, i wtedy do- 
piero do lotu się ruszają, gdy im się ledwie 
na głowę nie nastąpi. Wysiadaią tamże 4. mło- 
dych. : Zyią robaczkami, korzónkami. Na zt 
mę od nas odlatuią, i nie prędko. na wiosnę 
powracaią. f 

239. Mięso ich smaczne iest, i tyle mu tyl- 


“ko. do przyiemności innych Bekasow niedosta=- 
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"je, że Baranki małe są. Strzelaią się : mogą się 


też łowić siatkami. 

240. Bekas Kszyk, ( Scolopax totana, w Czę- 
ści I. Nro: 88.) Wieloraki iest; ten, ktory mi 
jest znaiomy , nie iest większy od Kosa, kształ- 
tu przecięż Bekasom zwyczaynego : po grzbiecie 
czerwonawo - popielaty, pod brzuchem biały z 
czarniawą okrągłą bręgą: nad piersiami, i pod 
oczami są białawe. Dziob maią nieco krotszy 
od innych Bekasow. Te się pospolicie trzyma- 
ią nad rzekami, i i bieg gącemi wodami. 

241. Drugi Kszyk. teyże wielkości, w tym 
tylko odmienny lest, Że+ma piora podobieństwem 
inpych Bekasow: nakrapiane, i utrzymuie się na 


` łąkach mokrych. 


242. Trzeci iest nterownie większy, czarny 
i biały. Dziob ma długi, nogi wysokie czer-| 
wonawe, ogon nie mały przeciwko pospolito- 
ści innych l Oo Glowa pospolicie od przo- 
du iest czarna, z tyłu czerwona: skrzydła czar- 
ne i białe: pod ogonem idą w poprzecz czar- 
ne i białe bręgi. 

243. Kszyki wszystkie mnożą stę w sitowiach, 
i trawach dużych po mieyscach mokrych: ży- 
ią tobaczkami: na zimę odlatnuią. Mięso ich nie 
lest tak poważane, i ak innych Bekasow. Strze- 


laią się w locie, gdy się z mieysca pory-. 


wają. 
, 244. Czayka Krzykacz, ( Cbaradrius vociferus, 
w Części I. Nro: 46.) Jest Ptak. wielkości Go- 
tebia. Grzbiet ma zielonawy z purpurowemi 
plamami po obu stronach , w ktorych się nieco 
zielonego i błębitnego pokazuie. Lotki są czar- 
ne, spod zaś skrzydeł, I brzuch biały. Na gło- 
wie iest czub. czarny , ku grzbietowi „nachyło- 
ny. Podgatdziel lśni się od czarności, podo- 

bnież 
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bnież i wierzch głowy, policzki ptzecięż pod 


oczami są białe. Ogon. iest krotki, biały, na 
końcu czarny. Nogi są wysokie czerwone : 
dziob długi czarny. 

245. Trzymaig się na mokradłach., i łąkach 
błotnych: gnieżdżą się tamże w trawie, i nio- 
są w Maiu 3. lub 4. iay zielonawych. czarno- 


nakrapianych. Ku jesieni lataią gromadnie po. 


rolach, 1 nie prędzey od nas odlatuią, aż bło- 
ta zamarzną: na wiosnę zaś, skoro błota puszczą 
Znowu, powracaią. Pożywieniem ich iest rom 


žne robactwo, a czasem I rybki: chowany zaś 


żywić się może mięsem w podiuż kraianym na- 


kształt robaczkow , kładąc w iakie naczynie. 


wody pełne, Maig ten zwyczay; że gdy w 
czasie mnożenia się człowieka, lub zwierza w 
swoim okręgu zobaczą, wrzeszcząc aż nad. 
głową latalą , lubo innych czasow bardzo są 
ostrożne. 


'246. Anglicy i Francuzi chowaią ie w ogto- 
dach, w ktorych wiełką czynią przysługę , zia-: 
daiąc szkodliwe robactwo. Mięso ich, osobli- 
wie ku jesieni, bardzo tłuste i smaczne iest: 
jaia, osobliwie jeszcze czyste , pieszczonym u- 
stom osobliwsżym są przysmaczkiem. Przez la-- 
to strzelają się w locie: w iesieni zaś obfciey 
się łowić mogą siatkami przy wabiku: żywym. 
albo tylko wytkanym. 

247. Pliszka Tracinniczek, ( Motacilla Salica- 
sia, W Części I. Nro: 78.) Jest Ptaszek mały,. 
z kształtu Pliszkom podobny,- na grzbiecie po- 
pielaty, «a pod brzuchem biały. Utrzymuie się 


w trzcinach i sitowiu, na błotach i nad woda- 


mi: tam się rozmnaża, i żyle robaczkami. O 
zdatności , L sposobach łowienia, niewiem. 
: ; ' 248. 


. 
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248. Sikora błotniczka, ( Pa2zne palusteis w 
Części I. Nro: go.) Jest ze wszystkim. poda: 
bna. pospolitym Sikorom, mnieysza przecię, i 
„chowa się tylko w ttzcinach, do ktorych sztus 
cznie sobie gniazdo czepia. Łowić się mogą 
samotrzaskami, iak pospolite Sikory. O zdatności 
niewiem. i 

249. Tranadel Trzeinniczek , ( Emberiza sche- 
vicius, w Części 1. Nro: 84.) Zowiemy ga 
pospolicie Wroblem trzeinńym. Jest Ptaszek nie 
wielki, Ziębie pospolitey się rownałący, i niea 
co iey w kształcie podobny : na gtzbiecie bru- 
matny, pod brzuchem biało-siwy , na podgar- 
dzieli czarną plamę maiący. Samica zaś iest 
iaśnieysza na grzbiecie, i pod gardzielą mniey- 
szą ma plamkę, 

250. Ptaszek ten, gdy na drzewie siedzi:i 
śpiewa, trzęsie zawsze ogonem: gdy na zie- 
mi iest, nie skacze , lecz chodzi. Mało się 
co komu da widzieć chowając się w trzcinach, 
gdzie się, | mnoży, wyłęgaiąc pięcioro mio- 
dych. ` Pozywieriem. iego są rożne ziarna , 
chowany zaś Zyie konopiami , i łatwo się dale 
wypieście. | 

251. Zóraw pospolity, `C Grus nostras, w Czę=” 
sci I. Nro: toz.) I ten z przyczyny miejscą 
rozmnażania, tu się mieścić powinien. Jak Ptak 
wielki, ma szyję długą, od gardzieli białą, od 
karku czarną: dziob długi: nogi wysokie: pie- 
xza wszędzie popielate, końce tylko lotek czara 
ne. U samea na głowie iest czerwona plama. 

252. Gnieżdżą się na ziemi, na suchym wpra= 
wadzie mieysca, lecz między wielkiemi błotami, 
t wylęgają dwoie młodych.  Pożywieniem ich 
są zboża, zioła, i robaki. Jak na zimę odla- 
tuli, tak ma. wiosńę powracają za przewodni- 

; š ctwem 


am 
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etwem iednego dwoma rzędami, nakształt po- 
łożoney łacińskicy litery > : gdziekolwiek usią- 
dą, osobliwie na noc na polach, zawsze maia 


swoich strażnikow , i są bardzo ostrożne. Z lo- 


tu ich na wiosnę, lub w iesieni wysokiego, lub 
niskiego > (wczesnego; lub poźnego, pospolstwo 
wiele sobie czyni wniosków wgzlędem ciepła, 
lub zimna. Owe dawnych woyny między Zo- 


Jyawiami 1 Pizmeyczykami , baleczne są “ąz tym 


wszystkim i dorosty człowiek ma co do czynie- 
nia z broniącym się Zorawietn. Ę 

253. Młodych Zórawiow , zwłaszcza katmio- 
nych, mięso ma być. dobre i smaczne. Lotki 
skrzydeł Patarowie w srebro oprawiwszy za cza- 
pki zatykaią. ` Chować się mogą przy. domu 
żywiąc rożnemi -Zz kuchni wyrzutkami, 1 cho- 
wane są bardzo roskoszne, rożne sobie czyniąc 
igrzyska : czasem bierze, wior, lub kamyk, i 
rzuciwszy w gorę, chce go niby łapać. Śtize= 
lié do nich z trudnością przychodzi dla wiel- 
kiey ostrożności, chyba z zà malowanego wo- 
łu, i to przeciwko wiatru, ile że człowieka 


' daleko zwietrzyć mo). Maiąc chowane, mo- 
(b) > 


¿na przy nich na roli w jesieni sieciami okry= 
wać dzikie, ktore na głos chowanych spuszcza- 


ią się: lecz się bardzo prędko uwiiać potrzeba, ` 


nim zdradę postrzęgą. 


Se 


O Piakach dzikieb nad wodami się: bawiących. 
Tu należą Faskożki brzegowki, Zimorodek, 
Kulibi, Szpak wodny, Pliszka sirowiec. 


254. Jaskołka Brzegowka, ( Hirundo riparia. 
w Części 1. Nro: 79.) Jest nieco mnieysza ad 
Jasko- 


À 
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Jaskołek koło domow się bawiących. Na grzbie- 
ście ieśt popielato-siwa, pod gardzielą, i pod 


brzuchem biała: nogi z tyłu zdaią się być niby ' 


wełną obrosłe. ` 
255. Gnieździ się w brzegach , lądach rzek, 
w. iamkąch kreto wygrzebanych : wylęga 5. 
młodych. Na wiosnę gdy się ukażą, obiecnią 
iuż następuiące ciepło : na zimę nad wszystkie 
inne naywcześnicy nikną. 'Wiecey tu należą- 
cego znayduie się w Części II. w opisaniu Jasko- 
tek domowych. . 
256. Zimorodek Europeyski, ( Alecdo ispida, 
w Części I. Nro: $7.) o Zamorskich gatunkach 
tego rodzalu w. dawnieyszych Pisarzach niekto- 
re znayduią się błędy : miiam ia to, moie przed- 
sięwzięcie iest pisać o Kraiowym. Jest nie wiel- 
ki Ptaszek, z grzbietu opłowiało-błękitny , od 
brzucha opłowiało-czerwony. W sobie iest kro- 
tki, nogi ma śrzednie, ogon nie długi, piersi 
szerokie, głowę wielką. KE 
- 257. Gdy mi raz przypadkiem iednego złapa- 
no , rożne mu przez niewiadomość dawano imio- 
na, między innemi niektorzy nazywali go Fran- 
ciszkiem: zkąd sobie wniosłem, że są w Kraiu 
Ptaki, ktore i nam samym ieszcze są nieznaio- 
me; i że są Ptaki, ktore nie maią ósobnego na- 
zwiśka. ` 
2$8. Zimorodek nasz na zimę nie odlatuie , 
zawsze się nad rzekami gęsto zarosłemi utrzy- 
muie, i w śrzod zimy umie sobie sztucznie z 
pod lodu szukać robakow na pożywienie. Gnie- 
ździ się w iamkach nad wodami, i wylęga o- 
koło 8. młodych, nie zimą przecięż, iako się 
z imienia iego mniema, lecz na wiosnę. O zda» 
tności więcey niewiem, iako Ze niektore Eko- 
nomiczne pisma namieniaią , iż. skora z pierza- 
A mi 


1 
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mi zdięta, i między suknie włożona ; broni oso- 
bliwie molom przystępu. 

259. Pliszka Sijowiec , ( Motacilla scboenobe- 
nus, w Części I. Nro: 78.) Jest wielkości ro- 
wnaiącey się*innym Pliszkom pospolitym: od 
głowy aż do ogona ma 'kolor ciemno -siwy s 
brzuch czerwonawy, piersi przednie błękitne: 
ogona początkowa połowa czerwonawa, dalsza 
popielata, Nogi, i dziob'są czarne. s 

260: Gniazdo sobie ściele nisko na brzegach 
wod krzewinami , lub sitowiem gęsto zatosłych, 
i wylęga $- młodych. Pożywieniem są rożne 
jobaki. Na zimę odlatuje wtedy, kiedy i Sto- 
wiki, na wiosnę mało co prędzey od nich 
powraca. 

261. Ptaszek ten w śpiewaniu mało co ustę-, 
puie Słowikowi, śpiewanie swoie 1 w nocy czy” 
ni: chowany tak się żywi i utrzymnie, iak Sło- 
wik, Łowienia iego szczegulny sposob nie jest 
mi wiadomy, o tym tylko wiem, że gdy na Sło- 
wika zwyczayny dołek przygotowano, przy- ` 
padkiem mi Sitowca ułowiono. 

262. Szpak wodny, ( Sturnus cinclus, w Czę- 
ści I. Nro: 74.) Jest Ptak wielkości Skowron- 
ka, czarny, nieznacznie przecięż nakrapiany : 
podgardziel ma białą. Gnieździ się na brzegach. 
wod, i wylęga 4. młodych. Nie odlatuie na 
zimę, lecz i w śrzod zimy umię się koło wod 
Żywić robakami. Przez lato rzadko go kto oba- 
czy, ztąd nie bardzo znajomy iest: w iesieni 
wylatuie czasem w pola, na zimę znowu nad 
wody powraca. o sess 

263. Kuliki rożne należą w systematycznym 
porządku do Biegusow , ( Tringa, W Części I. 


Nro: 89.) U- nas w Kraiu wielorakie podobno 


są, mnie przecięż troiakie tylko znaiome , 1 
P 
Š SZCZE- 
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szczegulnie tylko wielkością się różniące. Wię- | 


ksze ( Tringa bipolencos. Piaskowieć. ) Srzednie, 
(Truga littorea. Brudny Dragan.) Małe, ( Trin- 
ga pusilla. Draganek.) Srzednie i małe, SĄ WSZĘ- 
dzie pospolite. 

262. Ptaki te z kształtu swego wielkie ma- 
ią podóbieństwo do Jaskołek: nogi przecięż 
maia wysokie. Naymnieysze są wielkości Ko- 
sa, Grzbiet iest pospolicie 1asno; lub ciemno- 
siwy , brzuch zaś biały. Skrzydła tak długie, że 
w locie Ptak daleko większym się być zdale, iak 
iest w samey rzeczy. 

265. Naywięcey się bawią po brzegach nie- 
zarosłych wod: prżestraszone ulatuiąc. wrzask 
czynią: wieczorami gdy same przez się wrze- 
szczą, słotę obiecuią. Bieg mata bardzo szybki, 
Gnieżdżą się, i wyl ęgalą _kilkoro młodych na 
ziemi w mieyscach wodą oblanych. Zyig ro- 
bactwem rożnym > i rybkami, ktore się im do- 
stać mogą. Na zimę wprawdzie nikną, mnie- 


mam jednak, że tylko w te mieysca uchodzą ` =s 


gdzie wody nie zamarzną. 

266. Mięso ich wprawdzię iest tluste, pie- 
szczonym przecięż ięzykom nie smaczne x! OSO- 
bliwie BR ktore Się nad znacznemi wo- 
dami bawią. Pierza z szyi, i z pod pachow, 
do pościeli nad wszystkie puchy Są wygodniey- 
sze.- O sposobach łowienia niewiem: zdaie mi 
się przecięż, że przy rybkach, lub robakach nad 
wodami lepem mogłby się obmyśleć sposob, oso=* 
bliwie ku iesieni, kiedy gromadnie lataią. ` 


h 
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O Prakach zawsze-na btotach mięszkażących. 


267. Przyznać tu należy, Że iak mała nasza 
dotąd była ciekawość w szukaniu żylących 


| stworzeń , mięszkających na mieyscach ludziom 


nie łatwo przystępnych, albo do przebycia tru- 
dnych: ták tym bardziey zupełności w tym po 


muie iednym spodziewać się nie można. Opi- 


szę więc tylko te, ktore mi sa wiadome. "Fu ña- 
leżą : Gesica, Bąk, oraz rożne Kokoszki wodne, 
albo Eyski. 

268. Warzęcha Gęsica , ( Platalea cochlearia, 
w Części I. Nro: 167.) U nas rożnie przez 
niewiadormość nazwana: u iednych iest Czaplą, 
ti innych Bąkiem, u innych Babą, lubo te wszy- 


/stkie Ptaki inne są. Ptak ten, ktorego nazy- 


wam Gęsicą, lest wielkości nieco mnieyszey od 
Gęsi: nogi ma wysokie iak Czapla, szylę dlu- 
gą, dziob, i nogi czarne. Kolor Ptaka iest bia 
ły. Dziob w tym iest osobliwszy, że na koń- 
cu ma podobieństwo łyżki, albo warzęchy. 
269. Utrzymuie się na bardzo wielkich bło- 
tach, przez które rzeki , sttumyki , lub ieziota 
przechodzą : tam się 1 mnoży. "Żylte rybami, 
robakami, | ziołami. wodnemi. Mniemam, że 
na zimę nie odlatuie , mogąc dla siebie znaleść 
pożywienie na błotach wielkich niezamarzaią= 
cych. W Anglii mięso tego Ptaka za wielki 


przysmaczek póczytane iest: lecz ułowienie ie- 


go trudne, i chyba tylko szczegulnie iednym 
strzeleniem dostać się może. 
270. Czapla Bąk większy , ` ( Ardea stellaris , 
w Części I. Nro: ros.) U innych niesłuszaie 
ç Bab3 


r: 


.- 
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Babą nazwany, iest Bąk u nas pospolity. Ptak 
ten wielki ma nieiakie podobieństwo do Cza- 
pli: kolor iego nisiako Zoltawy , z brunatne- 
mi kropkami, niby gwiazdkami: na głowie ma 
plamę brunatną, a nogi błękitne. 

271. Utrzymuie się na błotach , gdzie sie 
między wodami w trzcinach ` mnoży, wysiada- 


ige 4. młodych. Głos bączący daleko słyszany 


wydaie x ktory, iak powiadaią, czyni okręcaiąc 
szylę około trzciny, albo dziob w błoto we- 
tknąwszy , o, czym przecięż - upewnić nie mo- 
Zna Na zimę niknie, na wiosnę powraca. Zy- 
ie rybami , | robakami na błotach się znayduią- 
cemi. 

"272. Mięso iego prostym tylko ludziom zda 


tne, pieszczonym. nieprzylemne iest. Ułowie- . 


nie iego trudne , i strzeliwszy do niego , leźli 
na mieyscu nie polęże , tak się broni , "że Czlo- 
wiek ma z nim có do czynienia, nim „80 do- 
biie. 

27%. Zysta, Kokoszka brudna, ( Fulica — 


w Części I. Nro: 123.) Jest Ptak wielkością 


ledwie się Kuropatwie nie rownalący. Na ca- 
łym ciele ma ża brudne - czarniawe: nogi 
ma wysokie „a palce n nich są obwodką s kas 
kowatą obwodzone: dziob wąski, ostry, iak u 
Chruściela, albo Derkacza: na dziobie znaydu- 
le się wyrostek makształt pęcherza: na głowie 
czerwona plama. Maia się znaydować I tak zu= 
pełnie , iak Kruk czarne. 

274. Gnieżdżą się na błótach; mieysce na 


gniazdo obieraią sobie na skupionym od wia- 


tru sitowiu po wodzie pływaiącym, ztąd pły- 
ną z gniazdem od mieysca do mieysca : mło- 
dych wylęgaią 4. $. lub 6. Zyią rożnemi ro- 
bakami, i BORU ziołami. Rzadko kiedy, i 
to 
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to z ciężkością podlatuią, że się zadziwiać przy- 
chodzi, iakim sposobem od nas na zimę odla- 
tuia, I na wiosnę powracalą. 

275. Mięso ich iest czarne, nie smaczne, 
błotem trącące: w iesieni przecięż, a zwłaszcza 
skorę zdiąwszy, nieco przyiemnieysze. W Fran- 
cyi iadalq go 1 w poście, z przyczyny mnie- 
mania: że krew tna zimną. Dostać inaczey się 
nie może, iako- strzelaniem. 


$. 4. 


O Piakach Dzikich na, Wodach pływa» 
iących. 


276. S3 tò te, ktore maiąc palce u nog skor- 
ką zrosłe, a ztąd sposobność pływania, wię- 
cey się bawią na wodach ; (ak na ziemi. Błota 
nie są im tak upodobane, lak czyste wody, wy= 
iąwszy czas mnożenia się , i kiedy się od przy- 
padkow kryią. Tu należą dzikie Gesi i Kaczki, 
Rybitwy, Potkaczki, Baba, Nurki, Nurogęś, 
Kruk wodny: 5 

277. Ggs dzika, ( Anser, W Części. I. Nro: 
101.) od ktorey pierwiastkowo pochodzą do- 
mowe chowane: wielorakie wprawdzie przela=, 
tuige przez Kray nasz na rzekach, i wodach 
widzieć daią się odmiany : właściwie przecięż na- 
sze wody dwoiakie tylko maia. Jedne pospolite 
siwe, drugie rzadsze białe. W powszechności : 
Gęsi dzikie są smagleysze od domowych, i dziob 
mala nieco ostrzeyszy. 

278. Trzymaią się wielkich wod, i między 
niemi gniężdżą się na pagoreczkach. Samica nić=. 
sie około ro. iay, i siedzi na nich 4. tygodnie. 


' Samiec nie trzyma się iedney samicy ; lecz sig 


mIęsza ' 
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mięsza z wielą. Pożywieniem ich są ryby, zio- 
ła, I ziarna: w nocy dla pożywienia na role 
wypadalą. - Sa bardzo ostrożne, nie pierwey 
siadają na upodobanym mieyscu, dopoki kilka 
razy oblęciawszy, mie upatrzą beśpieczeństwa. 
Na zimę odlatuią gromadami za przewodnictwem 
iednego, lak się pod Zorawiami namieniło, i 
tak znowu na wiosnę powracaią. 


179. Mięso Gęsi dzikich daleko zdrowsze iest 
do zażycia, iak chowanych, Z przyczyny , że 
w częstym lataniu więcey maią poruszania od 
domowych. Dostanie ich naypewnicysze iest 
przez strzelanie, prosto przecięż podeyść się 
nie dadzą , chyba za zasłoną malowaney Kro- 
wy. Przy. chowanych dzikich Gęsiach, albo 
domowych podobnych dzikim , 1. przy wiel- 
kiey ostrożności i raźności, można one w ies, 
sieni gdy odlatuią, na roli znacznemi okrywać 
sieciami. 


280. Kaczka dzika, ( Anas, w Części I. 


Nro: 112.) wielorakiego iest gatunku, i odmian, - 


nie wspominając Cytankow , ktore się daley opi- 
szą.  Naypospolitsze dzikie Kaczki są w wiel- 
kości domowym się rowńalące. Samiec ma gto- 
wę i szylę pięknie zielone z wierzchu : pod 
gardzielą jest brunatny, pod brzuchem biało=si- 
wy cetkowany : na grzbiecie czerwonawy: ogon 
brunatny, na końcu biały, Samica nie ma Ża- 
dnych ozdob na głowie 1 szyi, iest oraz nieco 
mnieysza. 7 

28r. Drugie -są- tylko odmianą pierwszych , 
we wszystkim podobne, szczegulnie się tylko 
wielkością rożniące: są bowiem nieco mniey« 
sze , małości przecięż Cyranek nie dochodzące, 


282. 
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292. Trzecie są daleko większe od pospoli- 
tych, na głowie czarne, a pod brzuchem bia- 
łe. Czwaite odmienne swoim czubem na gło- 
wie. Piąte maigce koniec dzioba okrążony iak 
łyszkę: są mnieysze od pospolitych : samce ma- 
ią głowę zieloną, piersi białe , brzuch bruna- 
tno-czerwony , skrzydła biało i błękitno upstrzo- 
ne z zielonemi plamami , grzbiet brunatno-czer- 
wony : samica zaś iest wszędzie siwa, brynatno 
i biało mięszana. 

283. Szoste są drugim podobne, w tym tyl- 
ko rożne, że są w sobie okrągleysze, dziób I 
szyję mais krotką. Siodme w wielkości pospo= 
litym się rownaią: samiec ma wielką głowę » 
czarno - błękitną, grzbiet i skrzydła czarne , 
lecz skrzydła są biało obwodzope, ogon kro- 
tki: samica zaś ma głowę brunatno -czarną , 
grzbiet ciemno - brunatny, skrzydła siwe i pier- 
si, lecz na piersiach w poprzecz bręgowana. 
Jest ieszcze piocz tego I wiele innych Kaczek, 
ktore podobno nie są u nas kraiowemi, lecz 
tylko przelatuiącemi. 

284. Wszystkie Kaczki mnożą się na błotach 
w gęstey trzcinie, lub sitowiu , niosą jay kilka- 
naście, i wysiadaią przez trzy tygodnie: siQ= 
dme tylko z wymienionych gnieżdżą się na 
drzewach nad wodami,.i wylężone dzieci zno: 
szą na wodę. Pożywieniem ich są rożne ACE 
ła, robaki, i ryby, w ktorych ostatnich wiel- 
kie czynią szkody, osobliwie trzecie z wymie= 
nionych : te bowiem i naywiększe porywalą ry- 
by, ieżeli razem połknąć nie mogą, trzymaią 
w paszczęce, poki się część będąca w żołąd= 
ku nie strawi, wtedy resztę posuwaią, Wi- 
dziemy w iesieni odlatuiące Kaczki, na Wio- 
snę powracaiące; rozumiem przecięż, że tyl- 

Tom II. W ko 


323 PTAKI 


ko szukają wod niezamarzaiących , ile że -na 
niezamarzłych wodach i przez zimę. widzieć 
się daią. - ` 


285. Mięso Kaczek dzikich zdrowsze iest iak 
domowych: nayprzednieysze szostych wymie- 
nionych, naypodleysze siodmych. Puch tak do- 
bry, iak od domowych. Pospolicie z zasadzki 
strzelają się, do czego zanęcić ie można sypa- 
"mym słodem: są pizecięż tak ostrożne, że nim 
gdzie na wodę padną, pierwey kilka razy w 
"Około oblecą. Młode nim nabiorą sposobno- 
ści do latania, napędzaią się w niewody przed 
trzcinami zostawione. Przy chowanych dzi- 
kich, mogą się okrywać i sieciami.  Zanęci- 
wszy gdzie na iakie mieysce, biją się kołki u- 
kryte w wodzie, i do nich sznurki z węda- 


mi przywięzuią: do wędy przyczepia się ryb- 


ka, lub kawałek wątroby iakiey, obmyślając 
sposob, aby pływało po wodzie: a tym sposo- 
bem łowią'się na wędę. | 

286. Kaczki Cyrauki należą do tegoż. Rodza= 


ju Kaczek, z kształtu są ze wszystkim podo- 
bne, w wielkości tylko daleko mnieysze. Mo- 


że ich być więcey, mnie tylko dwa gatunki ` 


znaiome są. Kaczka Cyranka, ( Anas Querque 
dula, w Części I, Nro: 112.) Jest właśnie mię- 
dzy Kaczkami karłem. Dziob ma czarny, czer= 
wonawo - cętkowany : nogi zielono - błękitne : 
nad oczami białą bręgę aż ku karkowi: pod- 
gardziel czarną: brzuch biało - żołty » grzbiet 
purpurowo-błękitny: barki popielate: ogon bias 
ły, i zielonawy, podobnież i skrzydła, z brze- 
gowemi brunatnemi piorami. Samica nie ma pod 
gardłem czarności, i skrzydła iey są ciemno- 
brunatne. ` 

287. 


` 
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487. Drugie zaś Kalska Cyraneczka ' ( Anas 
erecca, w Części I. Nro: 112.) ledwie się w 
wielkości rowna Drozdowi. Ma dziob czarny, 
szeroki, od przodu nieco wciśniony. Głowa 
z wierzchu, szyla, i podgardziel są brunatno- 
czerwone, policzki zaś zielone. Od dzioba 
ciągnie się biata brążka ku oczom, gdzie się dzie- 
li na dwa rąmiona nad i pod okiem: między te- 
mi ramionami brążki, iest błękitna lśniąca pla- 
ma, łącząca się z iaśnieyszą plamą na szyi. 
Grzbiet iest czarno, i biało obłoczkowany; piersi 
żołtawe, czarno-łuskowane : brzuch siwy. Pio- 
ra brzegowe w skrzydłach są ciemno-brunatne ; 

(dalsze na końcach białe. Ogon iest ciemno- 
brunatny. Na skrzydłach są zielone plamy, iak 
axamitne. Usamcapod ogonem iest plama czar- 
na, biało obwodzona. 

288. Trzymaią się i mnożą zwyczajem in- 
nych dzikich Kaczek: iednakoweż z niemi ma 
ią pożywienie. Cyranki częstokroć w licznych 
znayduią się gromadach , Cyraneczki zaś rzadko 
liczne pokażą się. Mięso, Cyrańeczek osobli- 

wie, bardzo przednie iest: strzelaią się pospoli- 

cie, lecz są trudne do ustrzelenia dla tego , 
że się nurzaią w wodzie. ' Mogą się łowić i 
temi sposobami iak Kaczki , osobliwie gdzie się” 
obficie znaydułą. * 5 

289. Rybitwy rożne, ( Larus, W Częsci I. Nro: 
114.) U nas iedne z nich są poczytane za Ku- 
liki, drugie za Nurki, lubo wcale odmienne są, 
Rybołow, ( Larus cinerarius, w Części I, Nro: 
114.) iest wielkości małey Gęsi: nogi ma Gę- 
sie: dziob zaś odmienny, bo kręgielkowaty i 
ostry : po wierzchu popielaty, od spodu biały. 
Rybołowek, ( Larus canus, ) iest tylko wielko- 
ści Kaczki: w nogach i dziobie poprzedzaią- 

> W° cemu 


324 PTAKI 


cemu podobny: wszędzie siwy, 'końce tylko 


skrzydeł czarne maiący. Europeyska morska Fa- 
skotka , ( Larus Sterna Hirundo; )-wielkości Be- 
kasa, w kształcie poprzedzającym podobna, ma 
głowę czarną, grzbiet popielaty, brzuch biały, 
dziob i nogi czerwone. - 
290. Znayduią się około wielkich Rzek iJe- 
zior,' nad ktoremi latając ustawicznie się unoszą 
dla połowu ryb, ktore ich są pożywieniem. Ze 
się nad wielkiemi ieziorami mnożą, mam upe- 
wnienie : wiele, kiedy, i iak > dowiedzieć się 
nie mogłem. O zdatności, i łowieniu niewiem. 
291. Poł-kaczka „> ( Mergus, w Części L. Nro: 
116.) Nie można wątpić, aby Poł-kaczek ga- 
tunki niektore nie miały być Kraiowe na błorach 


w Kraiu : alboż się bowiem przy takich miey- , 


scach mięszkaliącym nie zdarza częstokroć Wi- 
dzieć 1 ustrzelić Ptaki pływaiące, do Kaczek 
przecięż mie należące? dla okrągłego i ostrego 
dziobu : dla nog lubo Kaczym podobnych, ie- 


„dnak tak daleko w, tyle będących, że do cho- 


dzenia wygodnego nie są zdatne : ztąd Poł-ka- 
czki rzadko latata, zawsze pływaią, częstokroć 
się w wodę nurzaią. Ja oddalony od wielkich 
blot i iezior, nie miałem sposobności zastana- 


wiać się nad niemi: ani mogłem znaleść ; kto- 
 rzyby mogli uczynić znaiomą rożnicę między 


Poł: ina kami A | innemi podobnemi wodnemi 
Ptąkami. Zdarzyło mi się przecięż kilkakrotnie 
widęieć przypadkiem zastrzelone, z wierzchu 
kolor dzikim Kaczkom zwyczaynego, od brzu- 
cha brudne: zkąd wnoszę, że muszą być w Kra- 
iu, Mięso ich do iedzenia nie smaczne.  . 
292. Nurek, C Colymóus , w Części I. Nro: 
322.) O tym KE toż, samo mowić się mo» 


że, co o poprzedzaiacym. Są ü nas plywaiq- 


ce 


AES r 
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ce. Ptaki, ktore iak maią nogi daleko w tyle 
osadzone , tak palce u nog szerokie, i szeroką 
skorką obwodzone: pazury szerokie nakształt 
paznokciow : dziob ostry. Nurki to są: lecz 
wielorakie , i czyli Kraiowe 2 mniemam nikt 
w to ściśle nie wchodził, lubo się częstokroć 
zdarza ustrzelić. Nurki maig to do siebie, że 
pływają tylko „głową nad wodą: że zanurzy= 
wszy się w wodę, długo pod nią trwaią, i dale- 
ko pod nią pływaią. 

293. /Murogęs , ( Serrator morganger, W Czę- 
ści I. Nro: 115.) O tym Ptaku, że iest u nas; 
zasadzam się tylko na powieści. Ma on się Znay- 
dować i mnożyć przy wielkich stawach i iezio- 


rach. Wielkość iego większa od Kaczek: ma 
"dziob cieńki, prosty, i ostry, Żołty: na głowie 


podwoyny czubek: na grzbiecie siwy, pod 
brzuchem biały, na szyi kołnierz, ogooa nie- 
dostaie: mogi w bok spłaszczone: pazury iak 
ludzkie paznokcie. Skrzydła nie wielkie, i por- 
wawszy się nisko nad wodą daleko ulatuie. ` 

294. Kruk wodny, ( Pelecanus graculus > W 
Części I. Nro: 118.) Powiadalą , Ze się znay- 
duie na naszych wodach , lecz tzyli Kraiowy ° 
niewiem. Jest wielkości Kruka pospolitego : 
pływa na wodzie, a gnieździ się na drzewach : 
w nocy czyni wielki wrzask, i wydaie głos cie- 
lęcia beczącego. 

295. Baba, ( Pelecanus onocrotalits , w Czę- 
ści I. Nro: 118.) Jestem upewniony, że ten: 
Ptak osobliwszy, i i pod imieniem Pelikana wielu 
baiek głowa, iest mięszkańcem naszego Podola 
i Ukrainy. Ani mogę o tym wątpić : iest po- 
spolitym w Tartaryi i przyległey Moskwie, cze- 
mużby nie miał być chociaż w mnieyszey li- 
czbie u nas? 

296. 
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296. Godzien tego iest , żem kształt iego wy- 
taził Tab: JI. Fig: s.  Wielkością ieszcze raz 
przechodzi Łabędzia. Dziob ma długości oko- 
ło 20. calow : wierzch iego iest prosty, 1 pła- 
ski, pośrzodku podłużną wyniosią bręgą, a na 
końcu hakiem opatrzony. Skora około oczu 
iest goła , iasna, cielista, tak .iak dziob, prze- 
cięż koniec dzioba zwierzchniego jest żołtawo- 
(zielony , z ciemnemi plamami.  Nozdrzow le- 
„dwie się dopatrzyć można : oczy są ciemne. 

297. Spod dzioba składa się z dwu giętkich 
podłużnych części, ktore się na końcu zchodzą, 
mogą przecięż , podług upodobania, rozszerzać 
się t stulać. Te podłużne części są w pozdłuż 
miękką skorką spoione grubą i Żodłtawą , kto- 
rą Ptak albo znacznie spuścić, albo do dzioba 
przytulić może , podług potrzeby i upodobania. 

298. Co się kolorutycze: z pierwszego spoy- 
rzenia Ptak się widzi być biały. Na tyle głowy 
ma nakształt czuba. Głowa, szyia, brzuch, piet- 
si, pachy, są białe, lotki czarne, śrzednie 'pio- 
ra w skrzydłach siwo-brunatne , dalsze laśniey- 
sze. Grzbiet i ogon są iasno- brunatne. Nogi 
purpurowe : skorka palce spaiaiąca koloru oto- 
wianego : pazury brunatne. 

299. Utrzymuie się nad wodami, i gnieździ się 
w trzelnach, Torba iego owa pod dziobem słu- 


ży mu do łowienia ryb, ktore iego są pożywie- ` 


niem: z tey gdy karmiąc dzieci zakrwawione 
wydaie ryby, urosła owa bayka, że Pelikan krew 
z piersi swoich podaie dzieciom. ` Gdzie ich iest 
wiele, skory z nich zdeymuią, i na futra wy- 
prawuią. Z torbow poddziobnych wyrabiają wor- 
ki na pieniądze , lub tabakę. 
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O Prabacb Dzikich / u nas tylko Przypadko- 
wych. 


3:00. M: to być, Ze ostatnie dopieto opi- 

„ sane Ptaki bardziey należą do nastę- 
puiących, i z tey przyczyny w tey bliskości 
one pomieściłem. Teraz iuż przystępułę do 
tych, ktore lubo się u nas czasami znayduią , 
nie są przecięż mięszkańcami , ani się u nas 
mnożą. “Jedne z nich. są. znaiomsze „  drugię 
rzadsze. > 


S m > 
O Ptakacb Przypadkowych Znatomszych. 


301. Mnie tylko wiadomsze są: Posiewkź., 
Snieguły , Morskie Wrony», Zięby Bukowki, Gile 
większe Go. ` 

zoż. Posiewki, albo iako inni nazywają Sie: 
Ë, są Ptaki tylko się w Jesieni u nas pakazu- 
jące: są zaś troiakie: większe , śrzednie , i ma- 
łe. Większe rownaią się. Indyczętom wtedy: ; 
gdy im piora w skrzydłach wyrastają: nogi ma- 
ią wysokie, i szybko: biegaią: w: kształcie są 
do Dropiow podobne. Gwiżdżą bardżo głośno: 
i w iesieni po rolach robaki zbieraią. 
| 303. Drugie srzednie są wielkości Gołębi , a 
te pospolitsze, pstrokate , czyli dropiate, w re- 
szcie pierwszym podobne. W jesieni gromada- 
mi bywaią na zasianych rolach. 

304. Trzecie małó, W kształcie drugim po- 
dobne, lecz daleko mnieysze, iw tym tylka 

i odmien- 


ke 
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odmienne, że pod brzuchem są białawe. By- 
waią także w iesieni na zasianych rolach. 


, 305. Jedne z drugiemi nie trzymaią Żadne- 
g0 towarzystwa, lecz. każde osobnemi Jataią 
gromadami. Wiele o nich wiedzieć nie można, 
ile że się nietylko u nas nie mnożą, lecz ani 
długo bawią,  Osobliwsza rzecz iest, że maia 
podwoyne skrzydła: gdzie się bowiem zwy- 
czayne lotki kończą , niby osobnym stawem po- 
czynaią się drugie skrzydła, zkąd wielką szyb- 
kość maig w lataniu. A kiedy przyrodzenie nie 
, mie czyni daremnie , musi to Ptastwo dalęką i 
niebeśpieczną odprawiać podroż, i dla tego tak 
iest opatrzone. 


306. Mięso iest smaczne i poważane: lecz do- 
stać z trudnością przychodzi. Są bowiem bar- 
dzo ostrożne, i z daleka przed Człowiekiem . 
ulatuią: na mieyscu długo nie dosiaduią, lecz 
tu i owdzie prędko obiegalą. Naypewniey strze- 
lać można za zasłoną malowanege konia, lub 
krowy. : 


307. Szieguła , jest ten Ptak, ktory w, Sy- 
stematycznym porządku zowie się Emberiza ni- 
valis, w Części I. Nro: 84. Wielkość iego ro- 
wna się Skowronkowi, od wierzchu, albo na 
grzbiecie iest nielako czarny , pod.brzuchem zaś 
biały. 

308. Ptaszek ten iest obywatelem Lapponii: 
dla zbytnie tęgiey w tamtym Kraiu zimy , ula- 
tuie na zimę do Szwecyi, i Infant, a ztąd do 
Pruss, i do nas, osobliwie do Litwy. Poży- 
wieniem iego są pączki na Brzezinie: u nas po 
drogach zbiera rozproszone ziarna. Mięso iest 
przednie, i bardzo poważane. Strzelaią się pos 

“spoli- 
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spolicie: lecz mogą się z innemi czasem Pta- 


| kami okryć i siecią. Latem ich u nas niemasz. 


309. Morska Wrona, lubo iest Ptak cudzy, 
znaiomy przecięż dla częstego przelatywania się. 
Jest wielkości Rybołowa, i dla pierzy większą 
od Kaczki się być zdaje. Wszędzie biała, z czar- 
nemi końcami skrzydeł, Palce u nog są okrągłą 
skorką obwodzone. š 


310. Kiedykolwiek przydłuższę panuią słoty, 
a osobliwie wiatry od strony morskiey wieią , 


wtedy częstokroć po kilka razem tu í owdzie * 


śię przelatuią: zkąd wnosić trzeba, że nadmor- 
skiemi być muszą Obywatelami. Czasem przed 
słotami się ukazują , i staią się przyszłych słot 
prognostykiem. “Nie dostaią się inaczey , iako 
strzelaniem w lot, lecz mięw ich do niczego 
nie zdatne. ; 


311. Z:eba bukowka , ( Fringilla autumnalis , 


w Części I. Nro: 86.) iest Ptaszek w kształ- 


cie i wielkości pospolitym Ziębom podobny, 
lecz w kolorach daleko pięknieyszy. Samiec 
bowiem iest. na głowie czarniawy, i zdaią się 
piorka być biało obwodzone: kiedy się zaś sta- 
rzeie, białe obwodki giną, i głowa zupełnie 
staje się czarną. Karku cżęść podobnież czar- 
na, daley grzbiet brunatnawy z piorkami siwo 
obwodzonemi, aż do początku ogona, ktory 
iest biały. Ogon iest czarniawy z białemi plam- 
kami. Na podgardzieli i brzuchu iest ceglasty, 
ku podogoniowi iaśnieyszy, z bialem mięsza- 


ny. Skrzydła są ceglasto obwodzone , a same 


lotki czarniawe z poprzecznemi żołtemi brą- 


| Zkami.  Dziob ceglasty : na końcu brunatny: 


nogi czarne. Samica też same ma kolory: tylko : 


` bladsze, i na skrzydłach nie ma niç Żołtości. - 


Z 
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_ 312. Latem go u nas niemasz: przylatuie w 
Paździemiku , odlatuie w Kwietniu. Mięso ie- 
go iest dobre do iedzenia, i obficie łowić się 
znacznemi gromadami siadać zwykły na polka 
„Ptaśnicze na Zięby rozrządzone: (ieżeli się tyl- 
ko tam znayduią, ile że nie wszędzie są.) Ša- 
miec Zięby pospolitey z samicą Bukowką , pię- 
kne do widzenia wydaią mięszańce... 


313- Trawniczek, iest Ptak cudzy , wu nas się: 


4 


czasem znayduiący , przedziwnych kolorow „` 


ktore przecięż nikną, gdy się w klatce cho- 
wa. Są dwoiakiey odmiany, iedne nieco wię- 
ksze, drugie mnieysze. . Oba maia czerwone 
piersi, czerwoność przecięż żywsza u mniey- 
szych, co tym piękniey iest, im bardziey czer- 
wone piorka biało są obwodzone. Podgardziel 
czarna. Gdzie się czerwoność kończy, poczy- 


naia się białe piorka, + ciągną aż pod ogon, 


maiąc po obu stronach brążki czarno nakrapia- 


ne. Głowa i grzbiet są ciemńo - siwe, nieco. 


brunatnemi piorkami upstrzone: skrzydła tako- 
weż. Gdzie się grzbiet kończy, ku ogonowi 
iest białawy.  Dziob żołty: na głowie są pla- 
my czerwone, iak u Szczygła: u mnieyszych 
przecięż te plamy Są żŻołte. Samica nie ma 
czerwoności na piersiach, lecz iest na białym 
dnie czerwono nakrapiana. Ksźtałt ich jest po- 
dobny do Czyża, dla dłuższego przecięż ogo- 
na, większemi się być zdaią : i w samey rzeczy, 
osobliwie większe, są piersistsze. 

314. Nie każdego roku wprawdzie u nas- się 
znayduią , i nigdy latem. Kiedy się przecięż w 
jesieni pokażą , wielkiemi lataią kupami, osobli- 
wie w Październiku, i Listopadzie , podobnież 
znowu w Lutym: a wtedy na polach Ptaśni- 

RAZ czych 


może: kiedy bowiem pierwsze śniegi upadną 
5! upadną, 
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czych obficie się łowić mogą. Na wolności ży- 
ią nasieniem olszowym, W klatce zas konopia- 
mi, a osobliwie lnem, lub też rzepakiem. 

315 emioluszka Jedwabny - ogon , C Turdus 
ampelis garrulus, W Części I. Nro: 75.) Jest 
Ptak mnieyszy od Kwiczoła, nieco się prze- 
cięż dłuższym być zdaie. Na głowie ma czu- 
bek: około oczu i na szyi czarny: dziob tak- 
że czarny. Na skrzydłach niektorych piorek 


końce maią kropki wielkości ziarna lnianego , 


żywego ponsowego koloru. W ogonie są:czat- 
ne długie piora, na końcach żołte. W reszcie 
w kolorach zgadza się z Soyką pospolitą. ° 

316. W iesieni się tylko u nas pokazulą, prze- 
latuią wielkiemi gromadami, lecz nie długo., 
i nie co rok. Mięso iest bardzo przedniego 
smaku. Mogą się nakrywać sieciami » łowić w 
sidła na iagody iałowcowe, iarzębinowe &c. W 
klatce się nie uchowa: wolno lataiąc po izbie 
może iaki czas pożyć, daląc mu na pożywienie 
matchew drobno posiekaną. i 

317. Błękitnopierś , ( Motacilla siiecicą, w Czę- 
ści I. Nro: 78.) Jest Ptaszek wielkości Słowika. 
Podgardziel i piersi ma lśniące błękitne, w po- 
śrzodku zaś błękitności iest biała plamka lśnią- 
cą iak srebro. Gardło błękitne, kończy się ku 
piersiom czarną obrączką, po ktorey następuie 
siwo-zielono-żołta. Brzuch iest siwy : nogi dłu- 
gie brunatne : skrzydła brunatne. W ogonie 
pierwsze piora są czarno - brunatne : śrzednie 
krociey , dolne dłużey pomarańczowe, na koń- 
cach zaś samych ciemno-brunatne. 

318. Oyczyzną iego iest Szwecya : zkąd ula- 
tuiąc przed zimą przez Kray nasz przelatuie. 
W iesieni ułowiony być może w takowe sa- 
motrzaski na robaka, jakie się pod. Sikorami 


za pospo- 


A 
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pospolitemi opisały. Do śpiewania nie ustępuie 
nic Słowikowi , i tak się chowa. 


A ` S. $s 


O Ptakach Przypadkowych Rządszych. 


319. Tuby sie ich podobno bardzo wiele po- 
mieścić mogło, gdyby opisaniu wszystkie pod- 
padały. Nie mogę tego obiecywać, wymienię 
tylko te, ktore mi są wiadome. 

320. Lądowiec , (Charadrius biąticula, w Czę- 
ści I. Nro: 64. ). ma z kształtu nieiakie podo- 

"bieństwo do Czayki. Piersi ma czarne, grzbiet 
siwy z kasztanowatemi plamami : dziob i nogi 
czerwone. Zdarza się go widzieć czasem nad 
zńacznieyszemi rzekami. 

321. Morneli, ( Charadrius morinellus, W Czę- 
ści I. Nro: 46.) Jest wielkości Drozda: z wierz- 
chu brunatno-siwy , od śpodu czarniawy: dziob 
iest czarny , a nogi brunatne. Bywa czasem nad 
rzekami. s. 

322. Słyszeć się częstokroć daie, że tu i 
owdzie nieznaiomego ułowiono , lub zastrze- 
lono Ptaka: po krotkim iednak nad nim zasta- 
nowieniu się, wszystką pamięć 6 nim ginie : 
nie mieliśmy ieszcze dotąd tyle ciekawości, aby- 
śmy skorę zdiąwszy, i wytkawszy , ciekawym 
onego pokazywali, zkądby Historya Natural- 


: 5 š RZS 
ma, przynaymniey Kraiowa, wiele wzrostu mięc 


mogła: wyznać bowiem musiemy, żeśmy 'ie- 
szcze kroku do tego nie uczynił. À daymy 
to, iżbyśmy się Historyą Naturalną zatrudniać 
niechcieli , albo teraz sposobności nie mieli: z 
iak wielksby to przecięż było sławą szczegul- 
ney osobie, rzecz ieszcze nieznaną, ukrytą, 
rząd- 
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rzadką, donieść Towarzystwu iakiemu Zagrani- 
cznemu Historyi Naturalney ? A 

323. My sami w Kraiu będąc wiele ieszcze 
nie znamy: iakże Zagranicznym , lubo przy 
wielkim ich staraniu, przyrodzone płody Kra- 
iu naszego maią być znaliome? sięgaią do Afry-- 
ki, sięgają do Ameryki, i nie wstydze to, że 
bliska Polska niewiadoma? 

324. Wiele się'u nas widzieć pospolicie 
zdarza nieznajomych Gęsi, Kaczek, Potkaczek, 
Nurkow &c: lecz nie wiemy, czyli Kraiowe 
są, czyli przypadkowe? gdzie, i iak się roz- 
mnażalą? iak, i do czego zażyte być mogą. 

- 325g. Na mńie dosyć i tyle, ilem opisał: u- 


| fam, przyzna mi to rozumny. Nie zwiedziłem 


całego Kraiu, mieyscowe obowiązki jeszcze mię 
bardziey do iednego mieysca przywiązały : oko- 
ło przecięż połtorasta Ptakow wymieniwszy, lu- 
bo pewny iestem, że się zostało mieysce wia- 
domszym do pomnożenia liczby , mniemam ie- 
dnak, że ią przynaymniey o drugie tyle nie 
powiększą. Przystępuię więc iuż teraz do Pta- 
śnictwa, i Gospodarstwa około Ptakow dzi- 
kich, 


ROZDZIAŁ VI o. 
-O Panie 


326. p ow jest sposobność, i umiejętność 

zażycia przyzwoitych czasowi Sposo- 

bow, dla pożytecznego, lub rozrywkowego łó- 

wienia Ptakow. W Cudzych Kraiach są oso- 

bne Osoby, ktore. tego | tylko pilnuią , i albo 

z przedaży Wtastwa Żylą, albo się za Ptaśni- 

kow do możnieyszych Osob naymują. Niechay 

nikt 
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nikt nie mniema, że się o Ptaśniku prawdzi 
owe przysłowie: że wołu zie, a Wrobla zła- 
pie: znalą to bowiem gospodarni Cudzoziemcy, 
Ze przez nich nietylko na własną potrzebę ma- 
ią obfite i zdrowę z Ptastwa pożywienie, lub 
inne potrzebne wygody: lecz nadto z przeda- 
ży korzystają. Aby się zaś Ptašnik stał takoż 
wym, powinien mićć umieiętność prawdziwe- 
go Ptaśnika, znaiomość o rzeczach do Ptaśni- 
ctwa potrzebnych, i sposobność pożytecznego 
ich zażycia.  Opisze się to w następniących 
Paragrafach; z czego, częścią dobrego Ptaśni- 
ka poznać będzie można: częścią przy sposo- 
bności mieysca;, i czasu, i ludzi: zażywaląc opi- 
sać się maiących sposobow, Gospodarz poży- 
tek, a nie maiący co czynić, godziwą zabawę 
mięć mogą. 


/ 


Ç ŻE | 
O Praśniku. 


327. Ten, ktory chce czyli sobie , czyli ko- 
mu , pożytecznie zatrudniać się łowiehiem Pta- 
stwa, powinien i na osobie swoiey potrzebne 
mieć do tego własności, i znać przyrodzenie ro- 
żnego Ptastwa, i wiedzieć sposob, iakim się 
każdy Ptak łowić może, i znać mieysce, gdzie 


- się łowienie naylepiey udaie , i umieć zażyć spo- 


sobow łowienia, zażywać sposobow naypożyte- 
cznieyszych , znać czas do tego naysposobniey- 
szy, umieć rożne narzędzia sporządzać , cho- 
wać, narządzać: Ptaki unosić, psy układać, 
wabić rożnemi głosami ózc. 

328. Po Praśniku nie trzeba wprawdzie wy= 
ciągać siły, i śmiałości takiey, iaka być powin- 
na 


) 


Es, 
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na w Myśliwym na Zwierza czworonożnego, 


le że około Ptaka nie ma tyle niebeśpieczeń- 


stwa, iak koło Dzikow, Niedźwiedzi, &c- 
Przemyślny przecięż , raźny , l cierpliwy być 
powinien.  Przemyślny : bo ma do czynienia 
2 Ptakami, ktore wielką zachowuią ostrożność. 
Raźny: bo chodzenie ięgo iest około Ptakow 
mie chodzących tylko po ziemi, ale nadto a= 
taiących. Cierpliwy : ile że ostrożność Ptastwa, 
częstokroć zatrudnienia Ptaśnika uczynić może 
nieskuteczne : i szukaiąc ich łowienia nabie- 
gać się, zimna, upału, głódu &c: pocierpieć 
musi. 
| 329. Znaiomość przyrodzenia Ptastwa być 
powinna tak koniecznie, że bez niey Ptaśni- 
ctwo pożyteczne być nie może. Nie wiedząc 
bowiem gdzie się Ptak właściwie chowa, gdzie 
go szukać będzie? nie znaląc czym żyle, czym= 
że go sprowadzi do swego połowu ? nie maiąc 
znaiomości gdzie i iak się mnoży, iakżs bę- 
dzie mogł uważać i wnosić, na ktore Ptastwo! 
ma się gotować, ktore ochraniać ? nie znając 
ktore się kupią w gromady, ktore poiedyńczo 
latają, i kiedy, iakże będzie umiał szukać, za- 
żyć sposobow nayobfitszego łowienia ? nie wie- 
dząc, czyli u nas zawsze zostaią, czyli tylko 
przez czas nieiaki, iakże pomiarkuie, aby się 
prożno nie zatrudniał ? 

$30. Sposob strzelania iest wprawdzie nay- 
pospolitszy : lecz nie wielki mi Ptaśnik, kto= 
ry więcey nic nie umie. Ptastwo znacznieysze; 
i ktore innym sposobem ułowione być nie mo- 
że, strzela się słusznie, lecz i w tym umitię= 
tności trzeba, ile że nie każdy Ptak, i zawsze, 


` pozwoli do siebie przystąpić na strzelenie: Pta- 


stwo zaś drobne strzelać , prawdziwym iest mar 
notra” 
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` notrawstwem : czyliZ stanie za naboy prochu? 


kiedy przecięż drobne Ptàstwo zdrowsze bywa 
na pokarm ludzki? Ptaśnik powinien wiedzieć; 
ktore, í gdzie; i iak mogą się okrywać siatkami, 
łowić na lep, sidła, samotrzaski &c. 

331. Między sposobami i sposobami, powin= 
na się czynić rożnica: ieżeli się mogą łowić 
na lep, obfitszy sto daie polow lak na sidła: 


"Jeżeli się łowią i nakrywaią siatkami, wiece 
ę 8 ywalą ęccy 


to razem przynosi, iak wabienie na lep. 

332. Nie każdy czas może być zdatny , al- 
ho przynaymniey rownież pożyteczny do ło- 
wienia każdego Ptastwa: iedno się wtedy, dru- 
gie wtedy lepiey udaie. Początek wiosny , i 
jesień, pospolicie pożyteczne być mogą , ile że 
się Ptastwo wtedy gromadzi. Czasu zaś mno- 
Żenia się Ptastwa, to iest w Kwietniu, Maiu, i 
Czerwcu, wstrzymać się należy. “Zimą 'niek:orę 
obficie łowić się daią. 

333. Ptaśnik jeszcze powinien rożne narzę- 
dzia umieć sporządząć , i narządzać, i przecho=, 
wywać. Siatki rożne i sam mą robić, i innym 
tę robotę rozporządzić. .bep przygotować.  Si- 
dia rożnego kształtu uwić &c. Wszystkie zaś 
roboty te nie wtedy maią być robione, kiedy 
iuż maig być zażywane, lecz wcześnie: nayprzy- 


„zwoltszy czas zimowy, i wtedy na wiosnę, kie- 


dy się rozmnażaiące nie łowią Ptaki. W słoty, 
1. wiatry sieci do łowienia zażywać się nie maią: 
nietylko bowiem z niemi: wtedy trudność iest, 
ale nadto psuią się.  Jeżeliby się zaś przypad- 
kiem co nadpsowało ,, wcześnie się ma narzą- 
dzić: zaniedbana bowiem początkowa szkoda, 
daley do eałey szkody przyprowadza. Narzędzia 
zaś wszystkie na swoich mieyscach należycie 
przechowane , osobliwie sucho być maią. š 
: 334. 


"ape PT EFH 
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-334. Ptaki drapieżne; jako Sokoły, Jastrzę- 
bie &c: są potiżebne Ptaśnikowi do łowienia 
innych Ptakow; te powinien umieć unosić, i 
mieć o nich zawszę piecżą, umieć onych ża= 
żyć: o czym się na końcu Części I. napisało» 
Powinien umieć ułożyć Psy legawe na Kuro- 


patwy, Bekasy, Przepiorki &c: i one umieć 


pielęgnować. 


"335. Powinien mieć znajomość chowania w ` 
klatkach rożnych Ptakow, i one na to chowat, 
aby mu w czasie siażyły na wabiki.  Procz te* 
go znać głosy rożnego Ptastwa, i umieć one 
udawać sżtucznemi wabikami, maiąc poprzedni= 
ceza wiadomość, ktore się. Ptaki wabić dają, 
ktore nie. Powinien wiedzieć, iakiego kiedy 
koloru maią być narzędzia, owszem i same na 
nim odzienia , aby od Ptastwa nie prędko po-. 
strzeżone być mogły: naprzykład zimą białe, la+ 
tem zielone. Nakoniec , ieżeli służy, powinień 
pamiętsć na to, że iest 2 starać się 
być Panu iak naypożytecznieyszym 


336. To wszystko , o czym. się w powszę« 
chności dopiero namieniło, opisze się w szcze» 
gulności obszetniey, Ww następuiących po sobie, 
Paragrafach. 


S. 2. 
O Zwierzętach do Ptaśniliwa potrzebnych. 


337. Kon, Ptaki drapieżne » Ptaki wabiące , 
i Psy legawe,są Ptaśnikowi potrzebne : O Pta= 
kach drapieżnych nie powtotżę, com lubo w 
krotkości napisał w Części I. Koń, Wabiki, i 
Psy legawe, tu się tylko mieścić będą. 

To "PE X 2 83. 
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338, Nie o tych tu rozumiem Koniach, kto- 


te tylko do wyiazdu Ptaśnika, lub wywożenia: 
naprzykład sieci, być maig, do tego bowiem 


zwyczayne być mogą : ani o owych, ktore do 
pospolitszych Ptaśnictwa tobot należą, naprzy- 
kład do ciągnienia Roziazdu na Kuropatwy, do 
tego bowiem dosyć będzie, gdy Koń iest po- 
słuszny. Lecz kiedy, osobliwie większe Ptastwo, 
pospolicie się strzela, a naypewniey z zasadzki 
z za Konia, Koń do tego ma być wyuczony: 
wszakże tenże Koń i do innych wyrażonych 
potrzeb zażyć się może. i 

339. Koń takowy powinien być wyuczony, 
aby podług woli Ptaśnika trzymał głowę aż 
do ziemi zchyloną, iakoby się pasł na trawie: 
podług tegoż 'Ptaśnika upodobania postępował 
przed się, cofał się, zwracał; aby za nim nkry- 
ty mogł dostąpić Ptaka aż do bliskości strzele- 
nia. Koń ma być Wałach, naylepiey gdy bedzie 
iasno-brunatny, albo iasno-lisiaty : dla pospoli- 
tości bowiem Ptastwo do tego koloru bardziey 
iest przyzwyczalone. Im wyższy iest Koń, tym 
jest lepiey , ile Że się za nim Człowiek dosta- 
teczniey ukryć może. 

"340. Wyuczenie na tym zawisło.  Włoży się 
na pysk mocna uździenica ; przyprawiwszy , 1 
wolno puściwszy z obustron końce hzdeczki ; 
każdy do osobney przywiąże się nogi tak, aby 
Koń był przymuszony głowę spuścić na ziemię : 
nogi przednie wolno spętane być maia. Wta- 
kim ułożeniu postępować się z nim będzie, i 


stawać: a gdy się przez częste wprawianie wło-. 


ży w należyte posłuszeństwo, odłoży się często- 

kroć nad grzbietem iego kurek u fuzyi, 1 spuści, 

daley się spali prochu na panewce , daley się i 

wystrzeli. Uczyć trzeba zawsze łagodnym spo- 
: sobem; 


— y 
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sobem; i ile się razy dobrze popisze, pieścić 
głaskaniem, podchlebić obrokiem; tak Koń po- 
zna co ma czynie. 
"341. Gdy się iuż włoży w trzymanie głowy 
ma ziemi, nogi, się odpętaią,.i uzdeczka od 
nog odwiąże, a wtedy czas będzie przyzwy- 
czaiać do postępowania, cofania, zawracania. 
Naukę tę nie bardzo często powtarzać trzeba, 
aby się Koniowi nie naprzykrzyła. ,Uczący ma 
być cierpliwy, biciem bowiem, i hałasem nie 
wiele'nanczy. ` ' 

342. Postrzeglszy Ptastwo do ustrzelenia tru- 
dne, ukrywa się Ptaśnik za Koniem, i tak ukry- 
ty postępuie coraz bliżey ku Ptakowi, zawsze 
przecięż przeciwko wiatru, aż do bliskości wy- 
strzelenia : wtedy przez konia wystrzeli. = = 

343. Psy legawe iak nad Konia są pospoli- 
tsze; tak potrzebnieysze, i pożytecznieysze : za ` 

ich pomocą łowią się Kuropatwy, Przepiorki, 
Bekasy, &c. Pies zaś legawy iest ten, ktory 
jest ułożony na to, aby pewnym znakiem oka- 
zał Ptaśnikowi, że się przed nim w bliskości 
znayduie Ptastwo. Fospolicie się kładą , i lako 
zowią warulą : lecz są Ptaśnicy , ktorym się bar- 
dziey podoba ,* gdy tylko staią. 

3244. Gatunki Psow do tego sposobnych są 
rożne: naylepsze siwe, brunatno - pstrokate, z 
bruhataemi plamami. Gatunek biały, albo po- 
pielaty z żołtawemi plamami szuka. wprawdzie 

. dobrze, kiedy przecięż nie zwykł daleko od- 
stępować Ptaśnika, wtedy tylko zdatny iest, gdy 
się poruszone Ptaki Sokołem łowić maią. Te 
zaś, przy ktorych się Ptaki, sieciami oktywać 
maig, powinny szeroko po' polu biegać : bywa- 
ią pospolicie śrzedniey niskości : uszy maią dlu- 
gie wiszące , ogon krotki. 
X 345: 
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345. Ułożenie na tym zawisło. ` Skoro szcze- 
niuk dobrze biegać umie, nauczyć go trzeba, aby, 
gdy mu się co porzuci, przynosił. Gdy bę- 
dzie około kwartału stare, kiedykolwiek mu 
się zrzeć daie, powinien pierwey przed iadłem 
poty leżąc warować , albo iako chcą inni, stać, 
aż mu się każe Iszyć : to się czyni codzień 
przez kwadrans, aż pies będzie miał poł rokn. 
a, czasem przestrzegać trzeba, aby za nikim 

e biegał w pole, czym się takowe Psy nay- 
bajas psuia, ale ma być, ile możności, na uwią- 
zanin, lub w zamknięciu. 

346. Po poł roku wyprowadza się pierwszy 
raz w pole, puściwszy pierwey, żeby Pies nie 
widział, z ostrzyżonemi skrzydłami Ptaka takie- 
go, do iakich ma być ułożony. Każe mu się 
szukać; gdy się zbliży, warować , albo stać, tak 
przed iadłem : co albo zaraz dobrowolnie uczy- 
ni, albo po pierwszym, lub drugim ukaraniu. 
Zaprowadzi się „potym na uwiązaniu do domu: 


tak się ima zaś dla tego prowadzić, aby się ` 


przyuczył nie błąkać od swego Pana, i ile razy 
daleko zboczyć zechce, rozgą go ukarać mo- 
żna. Gdy się to uczyni z dziesięć razy; Co- 


dzień przez godzinę, 1 dwa razy tylko na ty- 


dzień: Pies w polu szukaiący poymie, że gdy 
Pan na niego gwiżdże, lub mu t0283 8 grozi, on 
za Panem iść powinien. Aby zaś to lepiey poiat, 
za każdym z nim wychodzeniem, pozwoliwszy 
mu szukać, zawoła się, pogrozi, i uwiąże. Gdy 
się w; to wszystko wprawi, można przyznać, 
Ze iuż połowę ułożony, i co tydzień potym 
uwa razy na tak wypuszczonego Ptaka z nim 


` W pole wychodzić trzeba. 


"347. Gdy iuż Pies tak układany będzie miał 


trzy kwartały uczyni się: z nim pierwsza iuż 


właści- - 


——— 


m a 


PTASNIKOW. 341 


właściwa proba: ieżeliby pierwszy raz pobłą- 
dził, można go miernie ukarać, pamiętaląc, iż 
zawsze po ukaraniu na uwiązanie ma być wzię- 
ty, i po nieiakim dopiero czasie, gdy o ka- 
rze zapomni, puszczony : ile że zaraz po karze 
częstokroć do domu ucieka, y nieuleczonego 
nabiera narowu. Kara nie ma być kiem, lecz , 
rozgą, i to nie po nosie, ani po głowie: za 
uszy potargać można; kiedy zaś Pies pospoli-- 
cie nie z złości, lecz z radości błądzi, kara ma 
być pomiarkowana , aby sobie nie sprzykrzył; 


i gdy co dobrze sprawi, pieścić się z nim nie 


trzeba zapominać. 


348. Poki Pies młody, nie na powrozie, lecz: 
na łańcuchu ma byc uwiązany: powrozy bo- 
wiem gryśćby się nauczył. Przestrzegać trzeba, 
aby po podworzu nie gonił za Kurami, Gęsia- 
mi &c. Przed Psem-ułożonym do roziazdow 
i sieci, osobliwie za młodu, strzelać Ptakow 
nie trzeba: przez co się ułożenie nie pomału 
psuie. Jeżeli nie pięknie wietrzy, maiąc nos za- : 
wsze przy ziemi, daią mu się na pysk małe dre- 


'wniane widełka , rzemieniem przywiązane.. 


349. Z Psem należycie ułożonym naylepiey 
iest, gdy się ieden, lub naywięcey dwoch ob- 
chodzi: niewiadami bowiem mogą mu być przy- 


 czyńą błądzenia. Dla czego gdy się Pies cudzy 
ułożony kupuie, zawsze dobrze iest pierwey kil- 


ka razy z iego Panem być w polu, aby wi- 
dzieć, iak z nim postępuie. Psu. legawemu do- 
brze iest, gdy się częstokroć nos naciera gno- 
iem tego Prastwa, na ktore iest ułożony, i wnę- 
trzności dadzą się do pożarcia. 

350. Przed Psami, ktore tylko. wystraszaią , 


strzela się, lub.się puszcza. Sokoł, ktory Ptaka 
> poru- 


: 
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poruszonego łowi : lecz ułożone do roziazdow; 
i sieci inaczey się nazywaią. Skoro Pies co po- 
strzeże, stanie, położy się: wtedy pospolicie 
z puściwszy pierwey unoszonego drapieżnego Pta- 
ka, mieysce się siecią ociąga, i okrywa. 


351. Wabiki nakoniec Ptaśnikowi potrzebne, 
są albo żywe, albo martwe : żywe zaś są dwo- 
lakie, albo głosem wabiące, albo tylko poka- 
zaniem się swoim do towarzystwa swego pocią- 
gaiące. 

352. Wabiki głosem wabiące, są do tego po- 
tzebne , aby podobne sobie Ptastwo w Ks ko= 
ści będące ną polka Piaśnicze , na roszczki le- 
pem namazane sprówadzały. Nie każde Pta- 
stwo wabi się na głos: salsa są Z 
pożytecznych Kwiczoł y, Jęmiołuchy, Drozdy, 
Jemiołuszki, Skowronki: z drobnieyszych Zię- 
by, Szczygły , Makolggwy, Czyże SE. — 

353. Ptaki, ktore maig służyć na wabiki, ie- 
żeli są z gniazda wychowane,. łatwo się do nie- 
Ró i klatki przyuczalą : lecz starsze w iesie- 
ni ułowione przez dzikość , łatwo sobie w kla- 
tkąch szkodzić mogą : nim się więc uspokoją, 
zapobiegać trzeba uszkodzeniu wiązaniem skrzy- 
del, przyćmieniem klatek &c. Pospolicie samce 
tylko są dobre do wabienia. "Czym ktory ży- 
ie, opisałó się pod każdym gatunkiem. Kiedy 
zas Ptastwo zwyczaynie spiewa na wiosnę, Wa- 
bikow zaś tych wypada sj: dopiero od S. 
Jana aż do zimy, przez wiosńę w ciemnym 
mieyscu chować się muszą, i nie prędzey na 
światło wyniosą, aż na dwa tygodnie przed 
zażyciem, tak wabiące swe głosy aż do czasu 
potrzeby zachowaią. Wynosić z ciemności na 
światło nie potrzeba nagle > aby 'nie oeri 

zkąd 
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zkąd jeszcze gorzey czynią , ktorzy wabiki 
umyślnie zaślepialą. 
| 354. Takowe wabiki stawialą się w klatkach 
około sieci na polkach Ptaśniczych , albo się 
wieszają na drzewach pod: roszczkami  lepem 
* namazanemi, i stalą się przyczyną obfitego po- 
łowu. Gdziekolwiek będą, zawsze przestrze- 
gac trzeba , aby klatki zielonemi roszczkami u= 
kryte były. š ; 

355. Wabiki powtorne żywe ,„ ktore tylko: 

widokiem swoim podobne Ptastwo do, siebie 
sprowadzać maią, nie koniecznie matą być śpie- 
waiące. Na to zażywaią się Ptaszki osobliwie 
znacznieysze. Sadzalą się na palach Ptaśniczych» 
lub przy Innych wynalazkach, nie w klatce prze-. 
„cięż , lecz następuiącym sposobem. 
1356. Ptak się tasiemką iaką tak obszneruie ,. 
aby się z niey nie mogł wykręcić, a przecięż 
dla tego wolno latać, i chodzić : tasiemki tey 
koniec długi zostawiony przywiąże się do ro- 
szczki smagłey podług wielkości Ptaka: naprzy= 
(kład a. Tab: V. Fig: r... Roszczka ta osadzi się 
w umocowanym słupku b. tak, aby się podno- 
sić, i spuszczać mogła. Do tey roszczki przy= 
wiąże się długi sznurek c. e. e. lako widzisz , aby 
pociągnąwszy roszczka się podnosiła: Z. iest kul= 
ka w ziemię wbita , aby się sznurek po samey 
ciągnął ziemi. 

(357. Poosadzawszy tak rożne Ptaki na.pol- 
ku Ptaśniczym , końce sznurkow maią być w 
reku ukrytego Ptaśnika, Skoro w bliskości po- 
strzeże jakie Ptastwo, pociągnie podobne sznur- 
kiem, a będą przymuszone do. podlatywania. 
Co gdy owe wolne: uyrzą >., do. nich się przy= 
łączą, 1 sieciami okryią „ lub. innym „sposobem 
ułowią. 


` 
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_358. Martwe wabiki zażywaią się tylko z tas 
kich Ptakow, ktore iak rade z podobnemi so; 


bie się łączą, tak żywe ciężkie są do chowa: 
nia; biorą sie wprawdzie i inne rożne , osobli- 


wie wielkie „ przy sztucznych wabikach. Nay= 


większa sztuka na tym zawisła, aby zdiąwszy 
skorę z Ptaka i wytkawszy , wysuszyć ią w iak 
naywyraźnieyszey postaci Ptaka żywego. 

359. Tak przygotowane porozstawiaią się na 
mieyscu upodobanym przeciwko wiatru , aby 
wiatr pior nie podwiewał.  Przelatuiące podo- 
bne Ptaki mniemaląc że są żywe, do nich na 
ziemię padaią. W tym tu przecięż dwoygu o- 
strzedz muszę; ieżeli nadziela nie ma być omyl- 
na: nayprzod, że żywe przywiązane Ptaki, o 
ktorych się nieco wyżey natmieniło , maig być 
do toszczki przyzwyczaione ; aby gwałtownym 
swoim trzepiotaniem nieodstraszały bardziey iak 
wabiły. Powtote, aby martwe wabiki stosowa: 
ły się do czśsu pierzenia się Ptakow; dla €ze 
go ione przed, inne po pierzeniu się zażyią. 
Wreszcie, przy martwych wabikach prędko się 
uwiiać należy, nim zdrada będzie postrzeżona. 

360, Pisząc o wabikach , w krotkości nieco 
namieniam o sztucznych, ile że mi podobno o 
nich nigdzie więcey namienić nie przyidzie. Są 
to tośne narzędzia, z kości, drewna, .&c: wy- 


rabiane , głosy Ptaków wyrażalące. Możnaone 
SA y 9 š És 


dostać gotowe , ile że są przedayne: lecz rozpa- 


trzywszy się w nich ciekawy, naśladowaniem 


podobne łatwo sobie sam zrobić może. 


361. Nakoniec Sowy ieszcze , i Puszcze nas, 
leżą do Zwierząt Ptaśnikowi zdatnych. Uwa- 
żyli to ludzie, że za pokażaniem się w dzień, 


Sowy, luk Puszcza, rożne się Ptastwo groma 


dnie —, 
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dnie do nich zlatuje, czyli to dla iakowegoś 
|| mad osobliwszą ich postacią zastanowienia, czy- 
| li bardziey dla iakowey ku nim złości: do- 
świadczali więc zażycia Sowy na skupienie Pta- 
stwa do ułowienia, i pokazało doświadczenie , 
że się to dziele pożytecznie. : 


362. Sowa na większe .Ptastwó , a Puszcz 
na drobhieysze , maią być z gniazda wycho- 
wane, i wypieszczone, chowaląc zaś, żywić się 
mogą mięsem rożnym , i duszonemi Ptakamt. 
Do nog przywiąże się rzemień, lak [Jastrzębio- 
wi. W czasie zażycia przywiąże się rzemie- 
niem od nog do okręga a. Tab: V. Fig: 2. okrąg 
zaś ten ma być przymocowany do nogi b. w 
ziemi utkwioną być mogącey: tak zaś okrąg, 
iak noga, albo. iest zielono malowana, albo zie- 

Í lonym suknem obita. Wysokość nogi miarkuie 
się po wysokości znaydulącego się Ptastwa, iak 
się zwykła bawić. 


363. Gdzie się postrzeże, że się w bliskości 
wiele Ptastwa znayduie , postawi się z narzę- 
dziem Sowa: osobny do nogi przywiązany sznu- 
1ęk pociągnie się aż do mieyscą zasadzki, gdzie 
się Człowiek kryie, za ktory czasem rlszaiąc, 

_ porusza się Sowa, i prędzey Ptastwu postrzedz 
się daie, Jeszcze lepiey iest, gdy Człowiek przy- 
tym ma wabik, głos Sowy, lub Puszcza wyraża= 
iący. Ptastwo więc przylatujące rożnym się, iak 
daley namieni się, łowi płzemysłem, lecz osobli= 
wie siadaiąc na roszczki lepem namazane, i przy= 
prawione do tyczek blisko pozatykanych. 


NE 
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O Sieciąch do obfitego połowu Ptakow. — 


364. Roziazd na Kuropatwy. iest u nas pospo- 
licie znaiomy. Sieć ta, jeżeli ma być pieszo 
ciągniona , dosyć iest, 30. łakci długa, a 20. 
szeroka : dla konnych przecięż daleko większa 
być może. Brzeg iey tylko ieden dłuższy, za 
ktory się ciągnie, osadza Się na sznurze, drugie 
włoczące się wolno zostaią. 

365. O zażyciu iey namieniło się nieco w 
Części. II. Nro: 341. Cudzoziemscy Ptaśnicy 
zażywaią Pane „i gęścieyszego rozia- 
zdu do nakrywania Przepiorek podobnym spo- 
sobem, nie przy Jastrzębiu ; lecz przy Soko- 
liku. 

366. Piocz zaś roziazdow, wi r. są in- 


ne siatki na Ptaki, między ktoremi owe nay- 


głownieysze 5 itie się na polach P 3 Ptaśniczych 
zażywalą.  Siecie takowe z dwoch się połow 


składają, każda poła ma 66. łokci długości, a' 


„4. łokcie szerokości: oka zas Ww nich są tro- 
Żne : ktore się bowiem zażywać mala na Pta- 
stwo wielkie, naprzykład Gęsi, Zorawie, oka 
maią znaczne: na drobnieysze zaś Ptaki, i oka 
są mnieysze. Bywaią poły i bardzo małe, tyl- 
ko po 10. łokci maiące, co do szerokości prze- 
cięż zawsze rowne są. Pofa każda osadza się 
na sznuty, i chomolce. 

367. Zażycie tey sieci test takowe. Na polu 
Ptaśniczym, o czym będzie w następuiącym Pa- 
tagrafie , wymiarkuie się mieysce tak daleko po- 
stawienia na przeciwko siebie połow , aby padł- 
szy z sobą się stulały. ,Obacz Tab: V. Fig: 3. 


spod 4.a.4.a. u połow przymocuie się do zie- , 


mi; 


i 


się, i Ptak ułowiony wybierze. Przypominam, 


PTASNICZE. 347 
mi, wierzch zaś, albo się na opak odłoży, i 
nieznacznie czym przypruszy , albo widocznie 
jak ściany postawią z tyłu podobnym sposobem. 
umocowawszy , iak się płotna namiotowe mocu- 
ją. Od wierzchu obu poł zchodzą się sznury 
w nieiakim mieyscu w kołko b. od kołka idzie 
szhur aż do budy ukrytego Ptaśnika. ' W tyle 


zaś, albo drugim końcu pol, wyciągną się tyl- 


ko sznury, iako widzisz. 


368. Rożne w postawieniu. wypadać mogą 


okoliczności i odmiany , ktorych się bardziey 


z widzianego przykładu, iak. opisow nauczyć 
trzeba : mnie dosyć to wyrazić, że na tym 
wszystko zawisło, aby gdy Ptaśnik pociągnie 
za sznur, poły padały, stulały się, 1 znaydu- 
lące się Ptastwo okrywały. Takowe zaś sieci 
zażywaią się na wszystko Ptastwo, W czasie gro- 
madzenia się. ; 


369. Dalsze sięcie Ptaśnikow są Drygubice na 
Słomki: nazywam Drygubicami, dla podobień- 
stwa, ile że na śrzędniey ścianie gęścieyszey, 
z tey, 1 owey strony s} ściany z tzadszemi oka- 
mi. Każdy się domyśli , że śrzednia ściana bar- 
dzo wolna być powinna, aby Ptak mogł awią- 
znąć iak w torbie, Sieć takowa ma być 15. ło- 
kci szeroka, a 20. długa. : 


370. Ktorędy Słomki ciągnąć zwykły, w le- 


sie nad błotami, osadzi się ta sieć iak ściaha z 


gory na doł na drzewach, tym przecięż sposo- 
bem na kołeczkach drocianych , aby się od sto- 
iącego Człowieka na ziemi sznurem iak firanka 
u okien podnieść, i w potrzebie całkiem spuścić 
dała. Gdy w wieczor Słomka lecąc uwięźnie , 
sieć się pociągnie do gory, i stuli, potym spuści | 


ze 


x 
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że takówe sieci z bardzo cienkich, ale mocnych 
nici tylko robione być maią. ; 


371. Siecie dzienne na Skowronki, robią się 
z nie kręconych, i nie blechowanych nici. Wy- 


sokość ich iest na połtora sążnia, długość zaś ` 
podług upodobania, może być i-na sążni 15. 


. Oka nie maia być ciasne. .U wierzchu osadzaią 
się kołka rogowe , aby się sieć prędko na;sznu- 
rze rożsunąć, i zsunąć mogła. W czasie zaży- 


cia przyprawiałą się gibkie chomolce, podług - 


wysokości. sieci. Takowe sieci w dzień się sta: 
wiaią, wieczorem zaś, poki ieszcze nie iest,cie- 
mno, Skowronki powoli z daleka się napędzaig, 
i uwięzione wybieraią. 

372. Są leszcze i inne sieci dzienne na Sko- 
wronki, podobne pierwszym , tylko że niższe, 
ktore się w sam dzień rozstawiaią. Gdy będą 
rozstawione, nosi się Jastrząbek na wysokim ber- 
le, czym przestraszone Skowronki piechotą ucie- 
kaiąc , w sieciach więzną. 

373. Siecie nocne, na Skowronki wprawdzie 


naybardziey, przecięż i na inne Ptastwo zdatne, 
zaczynaią się robić od iednego oka, ktore się 


dopoty przypuszczają, aż sieć będzie miała na» - 


leżytą szerokość : znowu się potym  ustępuie 
aż do iednego oka. Sieć takowa przystępu- 
iąc do śrzodka, kiedy się oka znowu ustępo- 
wać maig, powinna mieć bok 12: łokci wy= 
noszący. Oka nie maią być ciasne, aby uło» 
wione: Ptaki, i uduszone przez nie przeciągnąć 
się dały. Do każdego węższego boku przy: 
więzuie się długa tyczka, a do strony dolney ; 
ktora się ma włoczyć po ziemi, przywięzuią 
się piorka, aby się niemi Ptastwo na ziemi bes 
dłące straszyła. 

374. 
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374. W wieczor iak nayciemnieyszy rozcią- 
gnąwszy siec w pozdłuż, dwoch bierze za ty- 
czki, a trzeci za niemi do ziemi przytulatąc 
niesie ogon, i tak ciągnąc gdy się co pod siecią 
trzepiotać zacznie ,.wybieralą 1 duszą. W tako- 
we sieci częstokroć Przepiorki, Kutopatwy, I Za- 


ące dostalą się. ' ` 


375. Paięczyna, iest sieć wysoka z cieńkich 
i mocnych nici zrobiona, na' łowienie wszel- 
kiego Ptastwa zdatna. Długość iey wynosi na 
łokci só. wysokość na ío. Ta się na wyso- 
kich tykach stawia umocowana, samym mrokiem 
w więczor, a zaszedłszy z daleka rożne znay- 


 dniące się Ptastwo powoli napędza. W tako- 


we sieci łowią się nawet Bekasy, Kuropatwy > 
i Kaczki. 

376. Sieci zimowe na Kuropatwy mało co są 
od roziazdu letniego rożne. Oka tylko maig 
większe, i z białych nici są robione. Do cig- 
gnienia z dwoch bokow przynaymniey po 15. 
sążni sznurow przywiązać trzeba, aby ciągnący 
iak naydalszemi od Kuropatw być mogli. ` 

377. Postrzegłszy w wielkim śniegu grzebią- 
ce Kuropatwy , sieć się z daleka, i nisko w pas 
tylko Człowieka ciągnie , aż się okrylą. Nay- 
pewniey się to czyni z rana , poki się Z swe- 
go noclegu nie ruszą, albo, w wieczor, gdzie 
sobie nocleg obiorą:. lecz przy mrozach, a ztąd 
szeleszczących śniegach, nigdy się nie udate. 

378. Siatki przepiorczane są małe na lase- 
czkach osadzone. Usłyszawszy głos Przepiorki, 
podstępnie się na głos ile można blisko , i w po- 
przecz brozdy stawia się siatka: w tym odstą- 
piwszy w tył na kilka krokow, i przytuliwszy: 
się do ziemi, uczyni się na sztucznym wabi-. 
ku odezwa po dwa razy tylko, iak samica: sa- , 

miec 


` 
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miec tym zwiedziony biegąc piechotą w siatce 
, wiąźnie. 

379. Kiedy się kończą Żniwa , i zboża tylko 
jeszcze poiedyńczo stoią , obstawiaią się w ie- 


dney stronie takiemi siatkami. Tym czasem ma- | 


iąc na szńurze przywiążane dzwonki, i piora, 
dwoch łudzi takowy sznur przez zboże ku sia- 
tkom przeciągaią: czym przestraszone Przepior- 
ki uciekaiąc więzną w siatkach. 

380. Niewod Ptaśny iest podobny do niewo- 
du rybnego „, Matnią tylko ma dłuższą, i na o- 
bręczach osadzoną. Postrzegiszy naprzykład Ku- 
ropatwy, w upatrzonym mieyscu, dokądby się 
pędzić dały, ustawi się niewod , nieco zielone- 
mi gałązkami okrywszy. W tym zachodzi się 
z daleka, iza zasłoną naprzykład malowaney 
» krowy z letka się na Kuropatwy naciera, CO- 
raz daley one przymuszaiąc do Matni. Gdy 
w ‘Matnię wniydą 1; się prędko, i 


` stuli. 


381. Takimże Niewodem łowią się i dzikie 
Kaczki , osobliwie dopoki ieszcze latać nie mo- 
gą. Prosto: do Matni woda oczyści się z zie- 
la, Matnia zaś nieco zielem się okryie: w tym 
z daleka powoli, i ostrożnie przymusi się Kaczki 
wniyść do Matni. Mogą się i lataiące tak ło- 
wić, lecz wtedy trzeba mieć niektore chowane, 
weypieszczone, i po pożywienie chodzić do Ma- 


tni przyzwyczaione, aby dzikie przylatujące za. 


sobą wabiły. 
382. Takowym ieszcze Niewodem łowią się i 
Szpaki. Maią oni zwyczay, że nocuią w trzci- 


nach na stawach: Niewod więc w ciemny wie= ` 


czor zastawi się w bliskości nad samą wodą. 
Ciemney nocy w tyle matni zapali się iasny ka- 
ganiec , i wtedy dwoch ludzi ciągnąc przez trzci- 


nç 


1 
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nę sznur z przywiązanemi dzwonkami Szpaki 


;budzą, ktore przestraszone prosto na światło w 


Matnią lecą. 

383. Sieć pochodniowa iest robiona nakształt 
płachty 10. łokci wysokiey, a 12. szerokiey : 
wierzch iey drocianemi kołeczkami osadza się 
na sznur mocny tak, aby się zsuwadć, i rozsu-, 
wać mogła: do końca zaś sznurow przywięzują 
się dwie tyczki ro. łokci wysokie. i 

384. W jesieni ma Ptastwo zwyczay , że na 
noc tysiącami siada w młodych zaroślach ; ' do- 
patrzywszy się więc tego, w ciemny wieczor, 
1 czas cichy dwoch ludzi sieć tę rościągnąwszy; 
L w gore podniostszy , staią w bliskości przeciw 
zatoślom, trzeci za siecią zapala pochodnią , 
lub latarnią. W tym czasie z drugiego końca 
zarośli idą ludzie, i przebudzaią śpiące Ptastwo, 
ktore prosto na ogień do sieci leci. Skora stra- 


_szący przestrzegą, że się gromada porwała wstrzy- 


muią się, aż owi sieć trzymaiący po stuleniu iey, 


4 wybraniu Ptakow , dadzą gwizdaniem znak do 


dalszego straszenia, 

* 785. Sieć, ktora się od podobieństwa kory- 
tem nazwać może, lak ma być robiona, poka- 
zuie Tab: V. Fig: 4. Ściany iey w około się 
zchodzą , tak u dołu, iak u wierzchu na mocne 
nieruchomie osadzą się sznuty. 

386. Na upatrzonym mieyscu, czyli w iesieni, 
czyli zimą śnieg odgarnąwszy , zanęci się Pta= 
stwo. Do żastawienia potym w iednym koń- 
cu wbiie się mocno nieruchomy koł a. w dru- 
gim zaś słapeczek À. tak wyrabiany, aby się 
w nim na gwożdziu drzewo c. spuszczać i pod- 
nosić mogło. Sieć za spodni sznur kołkami 
szczelno przybiie się do ziemi, aby się nigdzie 
Ptak nie mogł wykraść, zostawuiąc w pośrzod- 
A ku « 
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ku plac podłużny d. Jeden wyższy koniec sieci 
przywiąże się do e. drugi do o. oraz od o. da 
się sznur długi aż do mieysca, gdzie się Pta- 
śnik ukrywa. Poki sieć stoi zastawiona , drzes 
wo c. tak się spuści, aby sieć popruszona czym, 
leżąc na ziemi 5 śrzednie mieysce wolne czynie 
ła: lecz gdy się Ptaki znaydować będą, pocią- 
gnie się 2a sznur m. a sieć. SiĘ u wierzchu tym 
samym stuli, i Ptastwo okryie. 


387. Jeszcze zostaie mi namienić o dzwonie 
na Kuropatwy. Sieć ta robi się w kształcie 
dzwona, lub namiotu na 3. łokcie wysokiego. 

Tab V. Fig: s. Wierzch a. iest osadzony na 
kołku mocnym żelaznym, spod zaš na mocnym 
sznutze. 


388. W. ow czas, kiedy się Kuropatwy w 


krzakach bawią, i roziazdem nakryte być nie 


mogą; ZAUŁEĘJ się posypany m ziarnem na upattzo-=" 
ne mieysce. Gdy się do miejsca przyzwycza- 
ia, wbiie się koł mocny V. i kołko sieci do iego , 
wierzchu przywiąże «ię: śrzodek sieci rozepnie 
się przybilaige do ziemi na 4. rogach c.ce.¿ë e, 


przez co u dołu zostaią otwory okrągławe iak 


naprzykład d. przez ktote Kuropatwy pod sieć 
wniść mog 23. ` 


389. Pod tę sieć znowu się posypią ziarna 
pszenicy, i do koła b. przywiąże się z gory 
na doł wisząca garść słomy z pszenicą w kło- 
sach. Nie będą się tego Kuropatwy lękać. Gdy 
się iuż tak pod sieć przyzwyczają , ' odwiąże się 


kolko 2. i tylko lekko na kole b. położy , a owa 


garść pszenicy z słomą powiesi się na sznur* 


„ku do kołka 2. przywiązanego. Gdy tedy Ku- 


ropatwy posypane na ziemi pozbieraią ziarna, 


skaczą do owey wiszącey pszenicy : przez co 
kolko 


RYTU 
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kołk a. poruszone zpada po kole ë. i, sieć Kuro- 


| patwy okrywa. 


390. Na zanęcenie, pszenica i konopie są 
naylepsze ; aby zaś leżąc w słoty niewyrastały ; 
przegotowane pierwey sypać się maią. A kie- 


| dy, osobliwie przy zanęcaniu ieszcze bez sieci, 


j inne Ptastwo do tego przypisać się może, więc 
się mieysce ociągnie czarnym sznurkiem, czego 
się Kuropatwy nie obawiaią. 

391. W powszechności nakoniec o sieciach 
to wiedzieć należy, Ze farbowane być powin- 
ny kolorem stosulącym się do czasu i mieysca- 
Zimą na śniegach maią być „białe : kiedykol- 
wiek zażywaią się na gołey ziemi, kolor tęż 
ziemny mieć powinny : inne pospolicie zielo- 
no się farbuią; tym zaś, ktore się w doyrże- 
waiących zbożach stawiać maią , daie się kolot 
słomiany , czasem tu iowdzie błękitno upstrzo- 
ny nakształr chabru w zbożach się znayduią- 
cego. Takiemi sieciami łatwiey się Ptastwo o- 
szuknie. 

392. Na zieloną farbę , nazbierawszy wierz- 
chołkow młodego żyta, wygniata się sok, W 


„ktorym sieć przez noc poleży. Na ziemną far- 


bę, ukopawszy korzeni Włoskiego orzecha , 
zdięta z nich kora ugotuie się w wodzie, i, 
to wszystko wleie się na noc na sieć w na- ` 
czyniu iakim złożoną: toż "czyni kora olszo= 
wa, lub dębowa. Na błękitną farbę , gotuie 
się w wodzie błękitna Brezylia. Na białą far- 
bę nie trzeba więcey, iako sieci robić z nici na- 
leżycie wyblechowanych. | 


Tom II. Y $. 4 


O Polkach Ptasniczych. 


393. Polka Ptaśnicze, są to mieysca upatrzo=' 
ne i przysposobione, na ktorych rożnym spo- 
-sobem, podług czasu , osobliwie zaś. sieciami 
Ptastwo się obficie łowi. Rożne są: o każdym 
więc w szczegulności namienię. , > 

394. W powszechności, nayprzod mieysce tas 
kowe się obrać powinno, gdzie niepłonna iest 
nadzieia, Że się Prastwo da zanęcić , albo le- 
szcze lepiey, gdzie rade bywać zwykło. Miey- 
sce to nie ma być bliskie przechodom ludzkim, 
aby. się Ptastwo nie odstraszała: wreszcie miey- 
sce powinno być rowne, dby padalące sieci iak 
naylepiey okrywać mogły. BRE 
_g95. W szczegulności, pospolite polka czy- 
nig się ną polu, łąkach , lub w ogrodach. Sieć 
Nro: 367. Figura wyrażona, ustawiona tak być 
ma, aby skoro pociągniona będzie, stulała .się , 


i śrzodek pola-okrywała ; odłoży się ną opak. 


odkopawszy pod nią ziemi, aby się czym po- 
ptuszyć mogła , i była nieznaczną. ' 

396. Kiedy się takowe polka czynią na dro- 
bne Ptastwo, w iesieni gromadami lataiące, dla 
zanęcenia rzutalą się, albo lepiey stawiaią tu i 
owdzie na śrzodku polka krzaczki: Łopianu 


doyrzewaiącego , ostu, konopi &c. Wabiki zaś . 


tak owe z klatkami Nro: 352. iako i drugie 
Nro: 355. tak się stawlaiq, aby one „padaląca 
sieć pomijać megła. Człowiek pociągnienia 
sznura, i okrycia czekający „powinien się kryć 
w budzie, iak się dałey namieni. 


397. Na polka leśne obiera się takowe mię- 


dzy drzewami mieysce, gdzieby ani zbytnia ob- 
SZET= 
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szerność gołego mieysca zbftnią czyniła iasność, 
ani często stojące krzaki zacimiały. Jeżeli to 


mieysce nie iest bardzo rowne, ma się Zro- 
wnać: ieżeli nie iest zielone, obłoży się dar- 
ning na mieyscu gdzie ttawnym kopang. Do- 
brze iest, gdy poll to będzie nieco wywyższo- 
ne, i woda się do napoiu w bliskości znay- 
dowac. 

398. Gdzie wypadną sieci położone być ma- 
lace, odgrzebie się nieco ziemia; sieć ustawio- 
na, iako wyżey, na polkach polowych odłoży 
się na opak, i popruszy się dla nieznaku zielo- 
nemi gałązkami. Zewnątrz koło: sieci pozako- 
puig się w linią rożne mnieysze i większe krza- 
ki, oraz suche bez liści drzewa: wewnątrz 


zaś polko zasadzi się krzaczkami dróbnemi Aa-. 


łowcu, iarzębiny, kaliny &c: z iagodami, i 
tam się postawialą wabiki w klatkach. Wabiki 
owe wolne, I tylko przywiązane , jeżeli SĄ wię- 
kszę, osadzą się ña wysypanych koło sieci pa- 
goteczkach jarzębina wysadzonych : dla mniey- 
szych, pagorkow nie potrzeba, ale się tylko ko- 
deczka z trawy odkopią, aby posf pane sobie ziar, 
na widzieć mogły. 

399. W pewney odległości powinna się znay- 
dować buda dla ukrywaiącego się Ptaśnika, z 
ktoreyby mogł widzieć , co się dziele na polku, 
i w czasie przyciągnąwszy za sznur. Ptastwo 


, okryć sieciami. Budy te, albo są w ziemi wy= 


kopańe, i nieco nad ziemią "nakształt pagorka 


_darning zieloną okryte: albo płocienne nakształt 
. okrągłego namiociku, do lasa zielono , do pola 


ziemnym kolorem malowane. 
400. Sieci zażywalą . sies 1 ustewiaią iak 1 


| na polkach poprzedzaiących polnych, uważa 


Z 


ląc tylko, aby przy okrywaniu nad pozatyka= 
Y: nemt 


ad 


356 POLKA 


-nemi na polku krzaczkami dobrze się stulały, i 
Prakom “do ucieczki nie zostały sposoby. Na 
takich polkach lubo się rożne łowi Ptastwo ; 
osobliwie przecięż śrzednie , iako naprzykład 
Kwiczoły , Jemiołuchy &c, ; : 

401. Krzakowe polka czynią się na polach 
nie daleko przecięż od lasow , na łowienie ob- 
fite drobnieyszego Ptastwa. Upatrzywszy miey- 
sce, ponatyka się gęsto zielonych roszczek, za- 
bieraiąc niemi plac tylko na 4. kroki długi, a | 

, na połtora szeroki.  Sciana sieci powinna być ` 
znacznie szeroka, i dłuższa od innych. pospo- 
litych, aby nietylko owe pozatykane roszczki | 
okrywała, lecz i w około ieszcze taka znaczną 
część ziemi. Ze przecięż zpod tey sieci Pta- | 
stwo uciecby moglo , kładzie się na ziemi bez 
rzybiiania i okrycia do pomocy druga ściana, 
kiedy pierwsza w nieco odgrzebaney ziemi na- 
kryć się koniecznie musi. | 
402. Pod ową pomocową ścianę osadzaią się ` 
wabiki wolne: w około zaś obu ścian , Wwa- 
biki w klatkach. Buda, z ktorey wię sieć po- 
cigga do oktycia Ptaków, czyni się na ustron- 
ku z gęstych suchych gałęzi: aby Ptastwo ni- 
gdzie nie znaydowało zielonych tozg , lak w 
pośrzodku polka. Polka takowe zażywalą się | 
od S. Bartłomieia aż do przymrozkow s kiedy 
już Prastwo przestaie być chciwe zielonych ga- 
dązkow. ` | 

403. Są ieszcze polka ma Skowronki. Na 
to kładą się ściany na polu, iak u pierwszych | 
polowych polek się namieniło : ścian przecięż; | 
albo sieci niczym okrywać nie trzeba. W po: 
śrzódku polka osadzi się kilka wabikow “wol: 

n ch, a blisko ścian w około kilka klatkowych: 
i cała rzecz iest gotowa. Zamiast budy wy* 

kopie 


i Lisy, i Zalące. 
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kopie się doł, i obstawi gęstemi zielonemi ga- 
tęziami, nie okrywając wierzchu. i 

404. Nakoniec- sy ieszcze à polka nad woda- 
mi. Upatrzy się w lesie mieysce *znayduiącey 
się wody, ktoraby nie wysychała , i gdzieby 
się Ptastwo latem i zimą dla napoiu złatywa- 
ło. Ku takowemu mieyscu tak się sieć posta- 
wi, aby pociągniona całe owo mieysce , i z wo- 
dą okrywała: a zatym wszystkie w bliskości 
wody tak maig być pozarzucane , aby: Ptastwo 
do nich przystąpić nie mogło. 

405. Gdy się więc Ptastwo przyzwyczai do 
mieysca, i obficie dla napoju zlatuje, ustawi 
się sieć, ktoraby z gęstych pobliższych: krza- 
kow pociągniona być mogła. Gorących dni la- 
tem wiele tym sposobem ułowić można, nie- 
tylko Ptakow małych, i wielkich, lecz częstokroć 

406. Mogą być wprawdzie ieszcze i inne ro- 
Źne polka: kiedy zaś tak te, tak i wymienio- 
ne bardziey się poymuią z widzianego przy- 
kładu, iak z nayobszernieyszych przepisow , ia . 


więc o nich przestaię: o tym tylko w po- 


wszechności namieniaiąc, Ze zimą na zielone 
rozgi zażywaią się sosnowe, jodłowe: że cza- 
tuiąc na okrycie Ptastwa, nie trzeba być chci- 
wym na małą garstkę , kiedy większey obfito- 
ści iest nadziela, aby się blisko będące nie od- 


 straszały : ani pogardzać czym małym , kiedy się 


w bliskości więcey na polka nie ofiaruie. 


358 EEP aS IDŁA, 
$. 5. 
O Fowieniu Ptastwa na Lep, Szdła, Budy, Gre. 


407. Lep na Ptaki iest tak lipki, Ze byle 
Ptak usiadł na rozgę nim namazaną, właśnie 
iak przyklejony do rozgi zostaie. Robi się Z 
iagod iemiołowych następuiący m sposobem, 


408. Weżmiy samych czystych i iagod iemio- 
ły dębowey, ktora nad inne wszystkie iemioły 
naylepsza iest, włoż w garnek, i nąlawszy wo- 
dy, gotuy 'przez OE dwie : gdy od goto- 
wania zgęstwieie, wyley w naczynie. głębokie 
zimney wody pełne, niech postoi aż otężele. 


Po nieiakim czasie wybierz, i mokrym dre- | 


wnianym młotkiem utłucz na kamieniu + aż Wszy- 
stkie ziarna wynidą , wypłocz- czystą wodą, i 
schoway do zażycia w garku oleiem , lub =. 
opatrzonym , strzegąc zapylenia. 


409. Do zażycia wybierz tyle, ile masz ros 
zeg oblać, przymięszay: nieco lnianego oleju, 
1 rozpuść na węglach mie gotując, i tym 1ozgi 
wszędzie namażesz. Łatem kiedy lep od ciępła 
rzadnicie , tozpuść w nim pieco czy białey 
żywicy: zimą zaś kiedy tężeje, przyday nieco 
Jnianego oleiu. Na deszczu i w wodzie, aby był 
zdatny, rozpuścisz w nim nieco św niego szmal- 
cu. Kiedy lep od długiego zażycia na rozgach. 
zczerniele, zbierz, przegnieć w wodzie, i z 
brudu wypłocz. 


410. Rozgi, -ktore lepem namazane, albo 
bardziey oblane być maią í podług wielkości 
Ptaków łowić się maiących , rożne być maią: 
na Ptastwo śrzednie grubsze, i łokieć długie y 
na ga 0 cieńsze, i tylko pol- łokciow e. 

— 


a jj 
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Naylepsze są brzozowe, i poiedyńcze być po- 
winny, końce oraz maią mieć zaostrzone, aby: 
w tyczkę pozatykane być mogły. EG 
411. Tyczka do tych rozg powinna być dłu». 
ga, i gibka: gładko się gałęzie obetną , i kora 


, zdeymie, a natomiast zieloną farbą pomaluie. 


Spod ma być ostrym żelazem okowany, aby 
tyczka gdziekolwiek w ziemi utkwiona być mo- 
gła. ©. U 
'4i2. Ptaénik maige przy sobie w skorzaney 
torbie roszczki oblane, gdy postrzeże liczne: 
gdzie Ptastwo, dobywa rozg z torby, nie wy- 
ciągaiąc, lecz z kupy wykręcaiąc, i zatyka po- 
dług potrzeby mniey, lub więcey około wierz-. 
chołka tyczki w podobieństwie gałązek rosną- ` 
cych: tyczkę mocuie w ziemi: Sowę, lub-Pu- 
szcza w bliskości osadza, Nro: 362. a sam się 
na stronę kryle.  Ptastwo zlatulące się do So-. 
wy siada na rozgach , i albo więżnie, albo po- 
kleione pada na ziemię. Jeżeli w bliskości Pta-. 
kow iest wiele, nie trzeba porywać się po kil-. 
ka upadaiących; aby się zaś po ziemi nie roz- 
lazły, niektorzy mieysce małemi siatkami nie-. 
znacznie obstawiaią. I tak się podług potrze- 
by w lesie, lub na polu, z mieysca. na mieysce- 
przenosić można. : ' 

413. Roszezki te lepowe ieszcze się pożyte-. 
czniey zażywaią w lasach, następuiącym sposo-. 
bem. Upatrzywszy mieysce iasne między lasem, 


gdzieby blisko śrzodka iedno tylko drzewo. sta- 


ło, niższe na nim gałęzie na poł łokcia tyl-- 

ko zostawiwszy długie, poobcinaią się, I od to- 

zeg uwolnią : wyżey się ze wszystkim obetną ,. 

aż znowu wierzchołek się zostawi. Na wierz-. 

chołku zasadzą się roszczki lepowe zwyczay-. 

nie: na dolnych zaś obciętych. gałęziach a 
U f ; aby 
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aby ledwie do gałęzi nie przylegały. Mieysce 
w około z daleka obstawi się niskiemi siatka- 


mi, aby upadaiące Ptastwo w las uciekać nie 


mogło. : Fa 
414. Pod takowym drzewem czyni się buda 
z gęstych ziełonych gałęzi, w ktorey się Pta- 


-énik kryje. Przed wieczorem więc, gdy upał 


już słońca ustaie, pozatykaią się roszczki lepo- 
we: na budzie sadza się Sowa: ktorą Ptaśnik 
w budzierodzywaiąc się ley głosem ruszać mo- 
Że: Piastwo i małe i wielkie, iakie się tylka 
w bliskości znaydnie, zlatnie się , i siadatąc na 
lepie, łowi się. Połow ten trwać może aż do 
ciemney nocy.  Maiąc Ptaśnik żywą Soykę „ 
ktorąby dusił , aby wrzeszczała, 2 całego lasa 
Soyki wyłowić może. 

415. jest ieszcze i inny sposob łowienia na 
lep przy wabikach klatkowych , o czym kiedy 
się napisało Nro: 141. powtarzać tu ¿4 rzecz 
niepotrzebną sądzę, Przypominam tylko , że 
gdziekolwiek się postrzeże , że Ptastwo siadać 
zwykło, chociażby na domowym dachu, roszczki 
lepowe pozatykać się mogą. 


416. Przystępvię teraz do sideł leśnych, o 


mnieyszych bowiem będzie daley Nro: 484. na 
leśne łowi się śrzednie Płastwo, iako Kwiczo- 
ły, Jemiołuchy &c: i większe, iako Jarząbki, 
Cietrzewie, Głuszce &c. 
417. Sidła te kręcą się w rożney grubości , 
podług wielkości Ptaka ułowić się malącego » 
aby go utrzymać mogły: przywięzuią się, albo 
bardziey wkręcaią w sznuiy z łyk lipowych , 
a z temi rożnie się przyprawuią do rozg,. po- 
dług potrzeby i okoliczności. Obacz Tab: V. 
Fig: 6. Jeżeli maią być na ziemi tylko poło» 
Zone, położy się,na przechodach Ptastwa aż 
gło 


—— 


BUDY, śc. z6r. 


gło z. wtedy się Ptastwo łowi za nogi. Jeże- 
li maią być na ziemi postawiońe, aby się Ptastwo 
za szyię łowiło, postawią się iak Ó. c. d. z 
418. Jeżeli się maia osadzać między gałązka- 
mi drzew, gałązki się wprawdzie pospolicie w 
kołka zginiaią iak e. rożnym to przecięż , i in- 
nym sposobem wypaść może iak f. Inni w do 
( mu do gałązek, rożnym kształtem przyczepi- 
wszy, naprzykład b. gotowe do drzewa przy» 
prawuią- ` 
419. Pospolicie koło sidet przywięzułą się la- 
gody rożne, osobliwie na drzewach rosnące; te 
zaś tak powinny być przywiązane, aby Ptak 
do nich sięgaiąc , piersiami trafiał w sidła: ina- 
czey się pewnie nie ułowi. Kiedy się, iagod 
wiele urodzi, wtedy trudniey o ułowienie Pta- 
stwa: iakoż iagody się przechowują na ow czas 
poźniey w jesieni, kiedy ich iuż na drzewie nie- 
dostaje: zrywaią się, poki ieszcze nie zupełnie 
są doyrzałe, i wieszalą W cieniu pod dachem ; 
lecz gdy mrozy nastaią, uciekać z niemi trze- 
ba, gdzieby onym zimna szkodzić nie mogły. 
420. Ptastwo naylepiey się `w sidła łowi z 
rana, i w czas słotny, rzadko w południe, l 
>. czas gotacy. Dla czego Ptaśnik co dzień przed 
' samym. poludniem obchodzić powinien, zbiera- 
igc co się ułowiło, naprawwiąc co się nadpso< 
X wało, przydaiąc i odnawiaiąc, czego niedosta- 
je: aby zaś do wszystkich swoich sideł mogł 
| trafić, w linią, albo w okrąg ma sobie obrać 
mieysce. = 
421. Dla trwałości, i lepszey zdatności sideł, 
maig niektorzy tak gruby walek , iak wielkie 
aka sideł są potrzebne ,. na ten robione sidła 
zawlekaią, 1 razem na nim przez nielaki czas, 
w wrzącey wodzię maczają, nakoniec na tyme 
że 


w 
U 
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że wałku wysuszaią. Takowe sidła dłużey trwa- 
"ią, ani się ich oka daley rozsuwaią, De po- 
dług wielkości formy , lub wałka. 

422. Mieysce na sidła może być na łąkach | 
podleśnych, i w samych lasach, byleby nie w 
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y 


bliskości „pasącego się bydła. de do sidek | 
jesień, zima, i początek wiosny, z tą tylko toż 
nicą, że w iesieni na drzewie , a z wiosny na 
ziemi są pewnieysze. — . 


423. Naostatek przypominam, że na sidła wło- 
sy powinny być brane z konia żywego: chcą 
bowiem doświadczaiący upewnić, iż z nieży- 
wego nie maią tyle mocy. Powtore, że miey- 
sca zastawionych sideł z daleka Ptakom powin- | 
ny być widome , aby aa iagody wiezieć | 
mogły. | 


424. Stawialą niektorzy na ziemi cewy, po~ 


A 
dobne owym, o ktorych się w Tomie I. namie- 


niło, na ktorych Ptak za nogi nłowiony , przez | 
odskakuiącą sprężynowatość zpiętey gałęzi, w | 
gorg bywa podniesiony. Słusznie temu prze- | 
cięż sposobowi inni przyganiaią : Ptak bowiem: | 
tak długo wiszący, i mordulący się, więcey w 
iedney godzinie nędznieie., jak gdyby piez W) 
tydzień naynędzniey żywo był chowany : zkąd: 
mięso iego utraca wiele przylemności do za- 
Życia ludzkiego. Zawsze lepiey iest, gdy się 
Ptak za szyię złapawszy prędko udusi. 

425. Nie zły iest wynalazek, „ ktorego w Tu- 
tyngii na rożne Ptastwo zażywałą , 10 ktorym | 
niewiem, żeby mi gdzieindziey namienić przy-. | 
szło. Zakopuią 4. koty m.a.a.a. Tab: VI. Fig: | 
1. między nie na ziemi kładą drzewo b: dru- f 
gie zaś c. tak podnoszą, i zastanawiaią ięzy- | 
czkiem w d. aby za naymnieyszym ruszeniem | 
ięzyczka zapadařo. Do ięzyczka przywięzuie | 

i z SIĘ | 


| 
| 


u 
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się takowa zanęta, iakie Ptaki się łowić maią, 
ktore skoro ruszą zaczepione pożywienie, drze- 
wo im na głowe pada, i zahiia. 

426. Narzędzie takowe zastawione w lasach 
bardzo pożyteczne być może na Gluszce: mo- 
że być oraz z; ażyte na czworonożne Zwierzęta, 
iako Kuny , Tchorze &c. 

4:7. Na budy Ptastwo drobnieysze łowi się 
od S. Jana, aż do S. Michała: prawda, że się 
to czyni osobliwie na Sikory , udaie się PRE 
cięż i na inne tożne. Jest się tu nad nieostro- 
Źnością Ptasząt co zastanowić, że tak prostym 
narzędziem i sposobem łowić się daig. 

428. Buda robi się na podobieństwo owey 
Nro: 480. 1 ktora Tab: VI. Fig; 6. wyrażona 
iest, z tą tylko różnicą, że na wierzchu ma 
wieko otwieraiące się, aby gdy Ptaśnik szuka 
Ptakow nosząc budę na sobie, z wolną mogł 
chodzić głową. Z boku, gdzie tam iest otwor 
na fuzyą , tu się mnieyszy daie, ktorymby się 
drąg wysadzony mogł wciągać. W śrzodku da- 


"ią się ke na chowanie Ptasząt, a po wierz- 


chu otyka się buda zielonemi roszczkami. ` 

429. Dryg się składa z dwoch części: zwierz- 
chnia iest okrągła, doła złobkowata, tak się 
szczelno zchodzące, że gdy się stulą, i włos- 
by się nie dał wyciągnąć : a to na to, że aby 


gdy się nieco rozłożą, i Ptak pazurami obey- 


mie wyższy wałek, przez stulanie drąga, za 
pazury był kiwi 

430. W takowey budzie chodząc Ptaśnik , gdy 
Ptastwo postrzega , nieco nad drągiem osadza 
Sowę., lub Puszcza: głowę swoią kryie, i budę 
wiekiem zapuszcza. Jeżeli jest Ptastwo śrze- 
dnie, drąg daley, ieżeli drobne krociey wysu- 
wa: skoro mu Ptaki na dragu usiędą , stula go, 

i ulo- 
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iułowione za nogi, do budy zręcznie wciąga- ` 


iąc, iak nayciszey dusi. 


431. Zamiast drąga tak składanego, może się 


zażyć 1 iednostayna laska lepem oblana: a wte- 


dy lepiey iest, gdy się nieruchoma na upatrzo- 
nym mieyscu postawi buda. Mieysce na to nay- 
pożytecznieysze być może w zaroślach , lub o- 
brzednieyszych lasach. Jeżeli się przy Sowie tu 
i owdzie ukryią rożne wabiki w klatkach, tym 
obfitszego ‘połowu spodziewać się należy : co tym 
bardziey następuie, kiedy się kilka asek lepem 
namazanych z budy wysunie. 


ce 


Kiedy się, ż ktore Ptastwo obficie, i pożytecznie 
łowić moge. 


' 


432. Nie każdego czasu w roku wszystkie 
Ptastwo łowić się daie, przynaymniey nie Zza- 
wsze się to pożytecznie dziać może: ile że nie» 
ktore iednego czasu kupiąc się gromadnie, li- 
czniey się i łowić może: drugie iest iednego 
czasu tłuścieysze , a zatym 8a zażycia przyie- 
mnieysze, a zatym do łowienia pożytecznieysze. 
Wiadomość o tym potrzebna wymieni się tu, 
czas całego roku na Miesiące podzieliwszy. 


433. W Stycźniu łowią się na roszczki le- 
pem mazane, oraz sieciami na polkach Ptaśni- 
czych, Kwiezoły, ktore rade padają | na mieysca 
z śniegu omiecione. ` Podobnież się łowią Krzy- 
wodzioby, Czyże, Trznadle &ç: na ogrodach, 
lub w bliskości zarośli olszowych. W domu 
około stodoł na uczynionym polku Wroble, š 
Trznadle sieciami licznie oktywać się mogą. 

434: 


zza, 
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434. W Lutym poczynaią niektore Ptaki po- 
wracac z cudzych Kraiow : czuiąc bowiem, że 
się słońce podnosi, i ciepło pomnażać zaczyna, 
do Kraiu przybywają. Kiedy więc po ztopnia- 
łych śniegach zimowych świeży padnie, Zię- 
bow , Ziarnoiadow &c: po sto razem ułowić 
można. W tym Miesiącu ziarna do zanęcenia 
Ptakow sypią się rieskąpo na ziemi, na ktore, 
osobliwie między śniegami, rade padaią: kiedy 
przeciwnym sposobem w iesieni obawiaią się sia- 
dać do ziarn ná ziemi, widząc one doyrzewaią- 
ce na roślinach. 

435. W Marcu iest sam czas na Skowtonki, 
kiedy tysiącami skupione powracaią : i wtedy 
się łowią na polkach Skowronkowych, ktore 
czynią się na mieyscach niektorych z śniegu ogo- 
łoconych. W tym Miesiącu strzelaią się Jarząb- 
ki przy sztucznym wabiku, oraz Cietrzewie i 


'Głuszce na tokowisku.  Strzelalą się i dzikie 


Kaczoty , Kaczek nie ruszaiąc, lecz dla rozmno- 
żenia zostawuiąc. 
436. W Kwietniu wieczorem nad błotami w 
zaroślach strzelają się Słomki, albo pożyteczniey ` 
łowią się zawieszonemi Drygubicami, umyślnie 
na nie robionemi. Na rolach zasianych strze- 


* lać można, osobliwie rano, dzikie Gołębie. Ja- 


rząbkow , Cietrzewiow &c: ieszcze na toko- 
wisku dostać można. Na polkach krzakowych 
łowią się obficie drobne Ptaki. W tym Miesią- 
cu wybieraią z ułowionych Ziębow, Trznadlow, 
Ptaśnicy do chowania na wabiki na przyszłą ie- 
sień. 

437. W Maiu polka Ptaśnicze przestają, Z 
przyczyny, że się wszelkie Ptastwo rozmnaża: 
samce przecięż Przepiorki rożnym sposobem, 0- 
sobliwie przy sztucznym wabiku, łowić się mo- 


St 


` 
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ga, ile Ze rozmnażaniu bardziey przeszkadzaij, 
iak pomagaią. W tym Miesiącu iest czas-wy- 
bierania z gniązd rożnych Ptakow , ktore się na 
„wabiki do poł Ptaśniczych chować maią. 

438. W Czerwcu , osobliwie na początku , 
mieć można młode Słowiki, stare przecięż nay- 
lepiey się łowią ku końcowi Kwietnia. W tym 
Miesiącu wychowuią się z gniazda rożne śrze- 
dnie Ptaki, ktore w iesieńi na wabiki wolne 
służyć maia. 

439. W Lipcu, osobliwie ku końcowi, Pta- 
stwo po większey części mnożyć się przesta- 
ie. Młode Żięby gromadnie wpadaią do ogro- 
dow , gdzie uczyniwszy polko, 1 tylko darni- 
nę zebrawszy , bez wabikow, zanęciwszy kono- 
piami, siecią okrywane być mogą. W tym 
Miesiącu poczynaią się łowić Szpaki. Na doy- 
rzewalących wiśniach, blisko lasow zastawiaią 
się roszczki łepem namazane, i łowią się Jemio- 
łuchy, Drozdy, Kosy, Wywielgi &c. Młode 
Gołębie po polach na osobno stoiących: drze- 
wach strzelają się. * Teraz jest czas wszystkie na- 
rzędzia Ptaśnicze przygotować, i pjzysposobić , 
aby następuiących Miesięcy, kiedy się samo po- 
le do łowienia otworzy , gotowe były. 

440. W Sierpniu dzikie Gołębie kupami la- 
tai}, i mogą się w polach zanęcone okrywać 
na polkach siatkami. Po zebraniu zboż teraz 
naylepiey łowią się Kuropatwy , ile ieszcze zu- 
pełnie latać nie mogące. Nakrywaią się mate- 
mi Roziazdami Przepiorki. Od S. Jakuba, i 
przez ten Miesiąc, łowią się rożnemi sposoba- 
mi, i strzelają Bekasy. , Ptastwo drobne dosta- 
ie się na roszczki lepem namazane. Polka le- 
śne sposobią się , i Ptaki wcześnie na nie zas 
nęcaią. - 
441. 


ga TORRE 
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441. W Wrześniu i Październiku iest sam 
właściwy czas do Ptaśnictwa, osobliwie okolo 
S. Michała. | Dzikie Gołębie, Kuropatwy , 1 
Przepiorki obficie się łowią, lubo Przepiorki w 
Październiku giną. Sam czas na Drozdy i Sko- 
wrońnki. Wyśmienita pora na roszczki lepowe, a 


osobliwie Sikor wiele dostać można. 5 


442. W szczegulności, w Październiku otwie- 
raią się polka leśne na Kwiczoły, Jemiołuchy, 
i Ziarnolady. Poczynaią się stawiać na rożne 
Ptastwo sidła leśne, przy iagodach Kaliny, Jarzę- 
biny, &c. Zięby, Dzwońce, Trznadle, kupić 
się przestają. Skowronki coraz bardziey tłuście- 
ią, i pilnie się łowią. Wroble wielkiemi gro- 
madami w poiedyńcze na polu krzaki wpadają, 
gdzie na lepie licznie więznąć mogą. Na doy- 
rzewaiących ostach obficie Szczygłow dostać mo- 
Żna. Gęsi dzikie do chowanych sprowadzone, 
na polu sieciami okryć się mogą. Bekasy w 
tym Miesiącu wylatuią na role piasczyste, znay- 
dą się na nie sposoby. : 

443. W Listopadzie łowią się rożnym sposo- 


„bem Kuropatwy. Skowronki aż do S. Marcina 


dostaią się siatkami nocnemi. Drozdy i Kosy 
nikoą : Kwiczoły przecięż, i Jemiołuchy łowią 
się sidłami na iagody iałowcowe, ktore zimnych 
czasow bardziey lubią nad kalińowe, 1 iarzębo- 
we. Można ieszcze na mieyscach błotnych 'do- 
stać i Bekasow , ktore skoro śnieg padnie, ni- 
kna. Teraz pokaznią się Jemiołuszki, í Trawni- 
czki w wielkich kupach. W tym Miesiącu , 
gdzie się wiele iemioły po lasach znayduie, ma- 
jąc w samotrzasku chowaną Jemioluchę, dzikich 
nie mało nałowić można. > 
444. W Grudniu się Ptastwo iuż pospolicie 
nie gromadzi, wyjąwszy Wroble, i Trznadle 


przy 


468 PRZYKŁA DY 
przy stodołach, gdzie rożnym sposobem łowio- 
ne być mogą: w lasach przecięż , osobliwie ni- 
sko na ziemi, przy przechowanych iagodach 


'jałowcowych, iarzębowych, na sidła rożne śrze- ` 


dnie łowi się Ptastwo. Gdzie są czarne lasy, 
w tym mieyscu można znaleść na drzewach io- 
dłowych osobliwość ; gniazda z młodemi Pta- 
szkami Krzywodziobow, ktore się w tym Mię- 
siącu wylęgaią. Nakoniec teraz jest czas ro- 
bić, naprawiać, co na czas przyszły do Ptaśni- 
ctwa ma być zażyte. 


RBROŻDZIAŁ VN. 


Przykłady szczegulne łowienia Ptastwa. 


gas. J -Ubon w powszechności namienił, ilem ` 
mogł, o sposobach rożnych łowienia 
Ptastwa, chcę przecięż ieszcze zażycie tych. 
powszechnych sposobow obiaśnić przykładami 
w przypadkach szczegulnych : przydaląc niekto- 
re pomnieysze sposoby, między powszechnemi i 
głownemi się nie mięszaiące. 


Przykłady łowienia głownieyszego, i Piakow 
pożytecznieyszych. 


446. O łowieniu Kuropatw, na rożnych miey- 
scach iuż się tyle namieniło , i ieszcze w na- 
stępuiącym Paragrafie namienić się może, że tu 
nie widzę cobym miał wyrazić: wyiąwszy tylko, 


- że nie chwalebnie czynią, ktorzy latem 1 w Je- 
"sieni sidła na nie zastawiaia : tym bowiem spos 


S0- 
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sobem i stare ułowione udusić się mogą, ktore 


| przecięż zawsze dla. rozmnożenia ochraniane 


być powinny. 

447. Nie mogę przecięż opuścić narzędzia 
przylemnego na łowienie Kuropatw następuią- 
cym sposobem. Tab: V. Fig: 7. Każ zrobić na- 
kształt miernego stołu a. przypraw cztery nogi 
b.b.b.b. na końcach żelazem okowane, aby ca» 
ła ta rzecz w ziemi umocówana być mogła: 
nie wyżey stała, tylko aby Kuropatwa wież 
dnie podbiedz mogła. Na każdym boku dasz 
drociane drzwiczki c.c.c.c.c. ktorych kilka być 


: 'powinno, i ktoreby cokolwiek tracone do šrzod- 


ka się otwierały , i same znowu zapadały. 
Wierzch 2. maluie się zielono, a zimą popra- 
szy się słomą. Gdy się wymiarkuie gdzie miey- 
sce przybywania Kuropatw, postawi się to na- 
rzędzie, drzwiczki podwiązawszy, aby do ziarn 
pod nim, i koło niego sypanych wolno chodzić 

mogły. Gdy się do | tego przyzwyczalą , drzwi- 


"BĘ się pospuszczaią, a same sobie trącaiąc one 


otworzą, i ułowią się. Jeżeli za iednym razem 


„całe nie zostanie stado, przyidzie reszta drugim 


razem. 

448. Na łowienie Jarząbkow nie wiele mi 
jest wiadomych sposobow , procz strzelania przy 
sztucznym wabiku, i łowienia zastawionemi sj- 
dłami na iagody iarzębowe, o czym się nieco 
na swoich mieyscach namieniło. Gdzie ich prze- 
cięż wiele jest, mogą się łowić siatkami nastę- 
puiącym sposobem. Mieysce znaczne w lesie 


 zastawi się niskiemi siatkami nakształt Drygubi- 


cy robionemi : : za temi hisko na ziemi ukryty 


* Ptaśnik yan na sztucznym wabiku z orzecha 


zrobionym : Jarząbki przybywaią na głos, gdy 


coraz dałey biegną, więzną w siatkach. 


Tom 11. = Z x 449. 


w. 
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449. Głuszce, podobnież i Cietrzewie, pos 
spolicie strzełaią się na wiosnę w czasie tokowa- 
nia: wtedy bowiem samce są właśnie iak za- 
ślepione. Upatrzywszy więc gdzie tokować 
zwykły, od poł nocy uprzedzić, i ukryć się 
trzeba, aby gdy nadlecą zastrzelone być mo- 
gly.  Cosię tycze Głuszcow , te gdzie są liczne, 


w mieyscach leśnych przy iagodach na zasta- 


wione sidła, lub cewy na ziemi, nie skąpo ło= 
wione być mogą. 

450. Na Cietrzewie zastawiaią się też sidła , 
ktore przecięż nigdzie pożytecznieysze być nie 
mogą, lako zastawione na ziemi w takich miey- 
scach, gdzieby się wiele znaydowało ziela le- 


‘ney Łobody: na takim mieyscu uczyniwszy 


polko z ukrytemi siatkami , licznie okrywać się 
mogą. Zimą postrzegłszy mieysca gdzie w śnie- 
gu tułać się zwykły. można one porzuceniem 


pożywienia, lecz w niebytności ich ; bardziey 


zanęcić , a nieznaczne polka uczyniwszy okryć. 
451. Przepiorki nayobficiey się łowią, kiedy 


po zebraniu zboż , niektore tylko ieszcze po- ` 


iedyńczo stoią jarzyny : tedy z iednego końca 
postawią się siatki, z drugiego idzie dwoch lu- 
dżie, i ciągnąc w popizecz sznur z przywiązane- 
mi piotami 1 dzwonkami, czasem rzucając pla- 
skiem, do siatek napędzają: uważać przecięż 
trzeba, aby się to nie czyniło w czasy mokre, 
wtedy bowiem Przepiorka woli podlecieć , iak 


bieżeć po ziemi. Pod czas ¿niw nie trzeba wię- 


cey , iako”w pewney: odległości przed żeńcami 
'wpoprzecz w zbożu pozatykać siatki: Przepiot- 


ki coraz daley ustępuiąc przed ludźmi, nakoniec . 


więzną w siatkach: 
452. Piękny i przyiemny iest wynalazek kla- 
1ki nakształt bębenka na łowienie Przepiorck. 
Tab: 
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Tab: V. Fig: 8. zrobi się okrągła klatka, z wierz- 
chu a. suknem zielonym okryta, a W reszcie 
sama wszędzie koloru słomianego : w śrzodku 
-iey uczyni się osobna komorka, albo zielonym 
suknem wszędzie okryta, ile że maiąc wsadzić 
samicę chowaną, i odzywaiącą się, taby się 
nie odzywała , gdyby: w polu ukryta nie była: 
albo się tylko w tym śrzodku da komorka z 
szczebel, ieżeli z niey ma być samica nie wa- 
biąca, lecz w tym powtornym razie Ptaśnik nie 


daleko ukryty, na sztucznym wabiku wabić powi- ' ` 


nien. W około tey śrzodkowey komorki dadzą 
się przegradzane komoreczki b.b.b. z drzwiczka- 
mi do śrzodka lekko się otwieraiącemi, i przez 
się zapadalącemi. Samce na głos samicy, albo 
Ptaśnika samicę, udaiącego , zbiegaią się ; izbie- 
żone , czyli to słysząc ią w ukrytym śrzodku , 
czyli bardziey widząc w atworzystym, szukaią 
wniścia do klatki , i gdy cokolwiek trącą drzwi- 
czki, wchodzą, 1 łowią się. Częstokroć się tra- 
- fia, że albo ostrożne, albo gdy iuż niektore w 
klatce zamknięte są, inne przybiegalące w około 
klatki się zostają: dobrze więc iest, gdy się w 
koło klatki sidła włosienne na ziemi zastawią. 
| 453: Gołębie dzikie około S. Bartłomieia ło- 
wić się mogą na polkach Ptaśniczych uczynio- 
nych na yżyskach, osobliwie owsianych, i gro- 
chowych: albo przy wodach, gdzie się dla na- : 
poiu zlatywać zwykły. Dia Zabhęcenie ich, przy= ` 
więzuie się kilka Gołębi dzikich chowańych , 
lub domowych dzikim podobnych. Padać dla 
pożywienia zwykły bardzo rano: i ieżeli żołę- 
dzie obficie się zrodziły, nie rade na pola wy- 
latnią. Sieć powinna być wielka, ściany iedna 
na drugą znacznie zapadać, aby Gołębie znaczną 
- swą sila sieci nie podniosły. 
Z 2 454: 
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454. Dla pewnieyszego zanęcenia na pola Pta- 
śnicze, ma być doświadczona następuljca mie- 
szanina. /Weżźmii podług upodobania nasion Ko- 


lendry , Anyżu, Kopru, Kminku, Rumianht, 


Konopi, Wyki, Koszyszka , Korzeni Lukre- 
cyi, Soli pospolitey, i gliny z pogorzeliska. 
Potłucz to wszystko, i gotuy w moczu ludz= 
kim: nakoniec wrzuć glinę , aby się zrobiło 
ciasto, z ktorego porobisz bryły w podobień- 
stwie cienkiey cegły. Do tego Gołębie groma- 
dnie -zlatywać się maią, gdy będzie tu i owdzie 
po polku rozłożone. i 


455. Turkawki podobnież na polkach ukry- 
temi siatkami okrywać się dalą: nie trzeba Tur- 
kawki wabiącey , byleby iakikolwiek z śrze- 
dnich Ptakow na polku był osadzony , albo ie- 
szcze lepiey wabik śpiewalący : i byleby pol- 
ko było uczynione blisko lasow na rżyskach 
rzepakowych, gtochowych, prosowych. Gdzie 
wiele rośnie ziela wilczym mlekiem zwanego, 
tam zastawiwszy w koło sidła, na nie obficie 
łowić się mogą. Przypominam, że Turkawki 
ułowione, w klatkach znacznie ukarmić się mo- 
gą: ci ktorzy to czynią, daią im na pożywie- 
nie ziarna Wyki, Jęczmienia, Prasa, Wrzosu : 
stawialą często świeżą wodę ,. nietylko do na- 
poiu, lecz i do kąpania: w kąciku klatki sy- 
PA piasek. Klatka powinna mieć grządki, w iey 

ciku być maią postawione gałązki iałowcu, 1 
wisieć wysoko nad ziemią. 


456, Do łowienia dzikich Gęsi robią się pol- 


ka na rolach świeżo zasianych, albo na ngo- ' 


rach. Każdy się domyśli, że ściany sieci na 
to Ptastwo znaczne być muszą. W czasie põ- 


stawione, albo raczey na odwrot położone sies 
> «i, dro 


A 
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ci, drobną trawą okryć się maią, ile że Gęsi są 
bardzo ostrożne. Dla przywabienia, przywięzu- 
ią się na polka chowane dzikie Gęsi, albo do- 
mowe dzikim podobne. Z okrywaniem nie trze- 
ba długo czekać, ani być chciwym, aż się wszy- 
stkie okryć mogą: lecz przestać na tym, co się 
nadaie, kiedy iak przez ostrożność prędko po- 
strzegaią zdradę, tak zamiast wszystkich, często- 
kroć żadna'się nie dostanie. 


457. Na dzikie Kaczki czynią się pola Pta- 
śnicze nad wodami, tak aby iedna ściana'na 
wodzie,- druga na lądzie stać mogła : albo też Ky 
tak stawiaią ściany, aby oboyga połowa, iedna 
była na wodzie , druga na lądzie. Dla przy- 
wabienia wiążą się do kołkow chowane dzi- 
kie Kaczki.  Sciany sieci okrywaią się niezna- 
cznie sitowiem: nim się siecie zastawią, dla za- 
nęcenia do mieysca przez nieiaki czas pierwey 
sypie się słod, w ktorymby było trochę zmię- 
szanego przaśnego miodu, fiałkowego korze-' 
nia, i trochę kamfory. 


458: W niektorych mieyscach umyślnie na 
upatrzoney płaszczyźnie kopią sadzawki, í wo- 
de w nich zawsze utrzymują: gdzieby zanę- - 
cone i przyzwyczaione Kaczki rożnym sposo- 
bem łowione być mogły. Jak się łowią na 
wędę, namieniło się pod opisaniem Kaczek dzi- 
kich. Czasem przeciąga się po samym wierz- 
chu wody sznur lepem namazany, a ktorakol- 
wiek Kaczka go trąci, więźnie na nim. ` 

459. Bekasy pospolicie strzelaią się przed psa- 
mi: są przecięż i pożytecznieysze na nie spo- 
soby. Gdzie na błotach maią swoie przecho- 
dy, stawiaią się na noc niskie siateczki, nakształt 
wiadomych Drygubie robione, rano przyszedł- 
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szy nie mało uwikłanych znaleść można. Za- 
stawialą się i niewody, a do'nich napędzaią 
pod zasłoną malowaney Krowy. Jeszcze gdzie 
ich przechody wymiarkować można, stawiaią 
się na ziemi sidła w kabłąkach giętych tey wy- 
sokości, aby przechodzące Bekasy głową w si- 
dła trafiały. Gdzie ich wiele iest, robią się i 
polka w bliskości błot, gdzie wieczorem i ra- 
no okrywać się mogą. O łowieniu Słomkow 
wiszącą pod noc siecią, namieniło się ną swo- 
im mieyscu: i te przecięż w iesieni na polku 
na roli piasczystey uczynionym okrywać się 
mogą. 

460. „Na Kwiczoły koło S. Michała czynią 
się polka na mieyscach pagorkowych, i podle- 
śnych : albo na gruntach łąkowych ku zaroślom 
się podnoszących : naylepiey gdzie się blisko 
jałowiec znayduie. Dobrze i pożyteczno iest, 
po rożnych mieyscach pod niskiemi krzaczka- 
mi nasypać iałowcu, i na tym sidła zastawić: 
tym sposobem licznie onych dostać można. 


461. Niektorzy następuiącym sposobem iało- 
wcowe robią budy.  Obstawiaią nie wielkie 
mieysce gęsto iałowcowemi krzakami, u dołu 
zostawuiąc tu i owdzie wolne przeyście, ktore 
sidłami zaciągalą : w śrzodek zaś tego mieysca 
sypią się iałowcowe iagody. Kwiczoły siadaią- ` 
ce gdy przez otworzystość nad ziemią uyrzą 
jagody , biegąc do śrzodka, na sidłach ulowio- 
ne zostaią. Jeszcze inni: na drewnianey okrą- 

głey obrączce przywięzuią sidła, ktore poło- 
żywszy na ziemi, w pośrzodek zatykaią ga- 
łązkę z doyrzałemi iałowcowemi iagodami:.tak , 
2 ktoreykolwiek strony Ptak przyidzie, ułowi 


się. 
462. 
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462. Jemiołuchy, procz polek Ptaśniczych , 
łowią się w iesieni na sidła. Maig bowiem ten ` 
zwyczay, Ze w iesieni na iasnych , i zielonych 
mieyscach między lasami, robakow na poży- 
wienie szukaią: w takowych więc mieyscach 
zastawionemi, albo raczey położonemi na ziemi 
sidłami dostać się mogą. Jest to Ptak bardza 


"zazdrosny, i w iesieni obrawszy sobie drzewo, 


na ktorym się iemioła znayduie , drugiego na 
tymże drzewie cierpieć nie może.  Upatrzy- 
wszy więc drzewo, na ktorymby się dostatkiem 
iemioły znaydowało , powiesi się samotrzask z 
zawartą Jemiołuchą, ktorą latająca postrzegł- 
szy wpąda w samotrzask, i zamyka się. Ci, 
ktorzy tego sposobu zażywaią, upewniaią, że 
kilku samotrzaskami przez iesień nie mało ich 
nalowić można. ą i 
463. Szpaki w Sierpniu, lub na końcu Lipca, 
znacznemi gromadami padaią na mieysca łąk 
koszonych, gdzie uczyniwszy polka, licznie ło- 
wić się mogą. Kiedy przecięż te Ptaki są bar- 
dzo ostrożne , starać się też o to potrzeba, aby: 
sieci jak naylepiey utaione były: dla zwabie- 
nia zaś nietylko na polku żywe niektore: Szpa- 
ki na wabiki wolne osadzać się maią, lecz:tym 
lepiey jeszcze iest, kiedy kilka martwych wy- 
tkanych się przyłączy: tak bowiem mniema- 
iąg, Że tam ich kollegow nie mało: iest, chę-- 
tnie padaią. Nie trzeba się ociągać: z: nakry- 
ciem, aby zdradę na wytkahych Ptakach po- 
znawszy nie poleciały : takowe bowiem. nie ła=. 
two potym na iakim polku siadaią. 
' 464. Wabiki te wytykane nie każdego czasu 
iednakowe być mogą: lecz iako Szpaki przez 
lato aż do zupełnego opierzenia się troiako 
odmieniaią , tak. w trolakim czasie odmienne 
być 
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być muszą i te wabiki. Dobrze iest, kiedy 
mieć można żywe , lub wytykane Czayki, Ka- 
wki, Wiony, do posadzenia między Szpaki na 
polku: chętnie bowiem z niemi przestaią : lęcz 
nie razem mięszać się mają, ale iednego cza- 
su Wrony, drugiego Kawki, trzeciego Czay= 
ki zc. 

465. Na stawach trzciną zarosłych , gdzie 
Szpaki nocować zwykły, namieniłem na swo= 
im mieyscu, Ze się hiewodem przy ogniu {o= 
wić mogą: kiedy tak przecięż przynaymniey 
niektore uchodżą , maią' inni wielkie siecie, al- 
bo rożne do gromady sprzęgaią, i temi w no- 
cy ciemney na tyczkach: staw okrywalą : przy- 
szedłszy nad same Szpaki sieć spuszczalą , brze- 
gi otulalą , okryte, Szpaki duszą, &c. 


466. O Skowronkach nie mam co więcey na= ' 


mienić, tako tylko, że kiedy pospolicie na pol- 
“kach, lub innemi siatkami łowią się na wio= 


snę , kiedy błota wiele jest: aby sieci nie gii- 


ły, i mieysca suchego na polka szukać trzeba; 
1 sieci często przesuszac. 

/ 467. Żastawuią się ściany na polkach i na 
Czayki. Polko na to uczynić się może w bli- 
'skości blot, i Czayki .powcli napędzać się do 
niego daig : eo tym lepiey się udale, imbar- 
dziey mieć można kilka wytkanych do posa= 


dzenia : a tak łowią się aż ku jesieni. W je- 


sieni zaś bardziey one dostać można na rolach 
zasianych, i obszernych łąkach. Tego tylko za- 
wsze przestrzegać trzeba, aby, sieci dobrze u= 
kryte były. ć 

468. I Zorawie przelatuiące zwabiaią się da 
polek na roli uczynionych, gdy się tam cho- 
wane przywiążą: lecz lak ukryte sieci być mú- 


szą wielkie, tak do pociągnienia i okrycia, Ko- 


ni 


ŁOWIENIA. 377 
ni zażyć trzeba. Są to Ptaki tak ostrożne, że i 
naylepiey ukrytego człowieka posłyszą , ieżeli 

z wiatrem ku nim idzie. | 
469. Naostatek , iako i obfitym połowem dro- 
bnych Ptasząt gardzić nie należy , naprzykład 
| Ziębow, Szczygłow , &c: tak uważaląc tylko, 
| gdzie się liczniey zbierać mogą, uczynione 
| polka, i zażyte na swoich mieyscach opisane 

sposoby , pracę nadgrodzą. 


; GR 


Przykłady łowienia pomnieyszego , i Ptąsząt dro- 
bnieyszycb. 

| 470. Jedne z tych są niby śrzodkiem mię- 
| dzy łowieniem obfitym i skąpym , Ze często- 
I  kroć pracę i cierpliwość nadgrodzić mogą: dru- 
| gie bardziey tylko dla rozetwania wolnego cza- 
| su: wszakże i te drugie, pożytecznie zażyć się 
| mogą na takowe Ptastwo, ktore inaczey iak 
poiedyńczo łowić się nie daie. Znam ia to, że 
wynalazkow w tey mierze bardzo wiele być 
może, wymienię iednak tylko pewniey zaży= 
R aa 
I 471. Zimowego Czasu, kiedy śniegi ziemię 
| wszędzie okryią , i rożne Ptastwo pod domy 
| i gumna się: ciśnie,  pomykiem nie skąpo one 
łowić można. . Na zgiętey tyczce nakształ o= 
bręcza osadzi Się sieć Z. iako widzisz Tab: VI. 
Fig: z. u spodu a. do 2. ściągnie się mocnym 
i pewnym sznurkiem. Przed zimą leszcze, nim 


mieyscu, gdzieby Ptastwo naylepiey padać mo- 
| gło, ziemia się iak naylepiey utownia, i wcze= 
śnie podług miary pomyka dwie kulki 4.2. mo= 

R cne 


ziemia umarznie, na upatrzonym przy gumnach. 
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cne w ziemię wbiią, ktore gdy zamarzną, tym 
lepiey się umocuią. W czasie brzegi pomyka 


do kulek 2.2. przywiążą się tak, aby cały pp- 


myk naksztalt wieka jakiego mogł się poruszać. 
Przypominam, Że sieć ma być natyczce pa 
tylko wolno rozpieta. 


372. w pewney, wysokości do tyczki pomy- ; 


Ka przywiąże się sznur e. mocny i długi, kto- 
regoby koniec b. dostarczał aż. do mieysca , 
gdzie się człowiek czatuiący ukrywa. Gdy śnie- 
gi upadną , odmiotą się z mieysca c. sieć zaś 
odłoży się na opaczną strónę., i tak sieć, iak 
/ Sznur e.b. popruszą śniegiem, aby były niezna- 
czne. Ptastwo raz i drugi zanęcone, gromada- 
mi padać będzie na ziarna w c.sypane, plewa- 
mi, i drobną słomą popruszone. Postrzegiszy 
więc z zasadzki, pociągnie się za sznur,i okry- 
ie. Tym sposobem rożnego gatunku Ptastwa, i 
nie skąpo dostać można. 


473. Podobne nieco są pomykom brożki, kto- 
re przecięż tylko na mniey boiaźliwe, i nieo- 


strożne Ptaki zażywać się mogą. Na tyćzkach 


w podłużne czworogranie stulonych osadzą się 
pułobręcze, iako Aziz Tab: VI. Fig: 3. kto- 
re okrylą się siatką: w podobnym mieyscu na- 
przykład a. zostawuią się zamykane drzwiczki: 
Jedna strona takiego brożka przywiąże się ni- 
sko do kołeczkow w ziemię wbitych, druga 
się od przodu podniesie na słupeczku b. do kto- 
rego przywiązany sznur c.'tak powinien być dłu- 
gi» ażeby dostarczał do mieysca zasadzki, gdzie 
się człowiek ukrywa. Zanęciwszy na iakowe 
mieysce Ptastwo, gdy się brożek zastawi, i li- 
czne pod nim Ptastwo naydzie, pociągnie się 
za sżnur c. 1 okryie. =o przysadzi się 
da 


da —NuCZ WPA 
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- do drzwiczkow 2. wor z sieci zrobiony , rulo- 


wione Ptastwo w niego zapędzi. 

474. Sposob ten bardzo dobry jest na Kuro- 
patwy zimą, kiedy śniegi są wielkie. Sypiac 
bowiem z rożnych mieysc, gdzie się na polu 
Kuropatwy bawić postrzegą , plewy gryczane, 
czyniąc niby ścieszkę aż do upodobanego miey- 
sca za gumna, gdzie się dla zanęcenia posypią 
ziarna gryczane i pszerine, łatwo one zanęco- 
ne, z gumien okryć można. 

475. Jeszcze nieco podobny jest sposob na- 
stępuiący , Ptaszki przecięż ułowione zabiiałą- 
cy. Zimą odgarnąwszy Śnieg na upodobanym 
mieyscu, gdzie się Ptaszki zbierać mogą, za- 
nęcą się posypanym:ziarnem: gdy się do miey- 
sca przyzwyczalą, osadzi się tikowe narzędzie. 
Tab: VI. Fig: 4. W łatę długą a.b. powbiiaig 
się długie, cienkie, i ostre gwoździe iak ro- 
żenki, koniec b. osadzi się na kołku przy zie- 
mi ruchomo , aby się łata w koło obrocić mo- 
gła! .W pewney dalekości podłoży się druga 
łata c.d. aby się pierwsza po samey ziem! nie- 
czołgala, ani przecięż wyżey podniesiona była, 
jak w poł Ptaszkow zanęconych. Nad te do 
pierwszey łaty przywiąże się sznurek e.f. ktore- 
go koniec f: dostarczać powinien aż do miey- 
sca zasadzki, gdzie się człowiek ukrywa. Gdy 
się Ptaszki na mieyscu, naprzykład g. znaydo- 
wać będą, pociągnąwszy gwałtownie za sznu- 
rek f. na gwoździe iak na takie rożenki się po- 
zatykaią. Dobrze iest, gdy się w bliskości po= 


| stawią 'wabiki, aby tylko nie przeciw łaty gwo- 


ździami osadzoney. 

476: Zabawnyy i czasem pożyteczny iest spo= 
sob zażycia sieci lepem namazaney. Tab: VI. 
Fig: s. Każ zrobić ramę 4.4.2.4. Na sążeń dłu- 
83 
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gą 1 szeroką : w tey ramie pozaciągay.w po- 
zdłuż sznurki: Osadź ią na wysokiey tyczce 5.5. 
z tyłu przyptawiwszy trzonek osadź kaganiec; 
ktoryby się w czasie es palić, iak nayia- 
śniey. 

477. Wiedząc na ktorym drzewie iak nay- 
więcey Ptaszkow nocuie, obierz sobie noc iak 
nayciemnieyszą: sznurki w tamie nasmaruy le- 
pem: zapal kaganiec zasłoniony. Jeden więc 
podniosłszy tę chorągiew , stanie z nią w bli- 
skości ku drzewu obroconą, a gdy odsłoni kä- 
ganiec , drugi w tym czasie lekko tyczką stra- 
szy z tyłu drzewa. Ptastwo ze snu'obudzone les 
ci prosto ku ogniu, i więźnie na lepie. 

478. Przy gumnach i stodołach , zimą oso- 
bliwie, kiedy śniegi z wiatrem pe. żaki ry- 
bne nie małą uczynić mogą przysługę : Pta- 
stwo bowiem wtedy ciśnie się do stodoł. Na 
wierzchu w szczycie zostawi się tak przestron- 
` na otworzysta dziura, aby ią żak mogł okryć, 
iten Żak z nadworza w tey dziurze się zasta- 
wi: inne zaś wszystkie dziury w stodole po- 
zatykaią się, w drzwiach tylko nieco zostawi- 
wszy, aby Ptakom zostało weyście do stodoły. 
Pomiarkowawszy , że się ich tam nie-mało znay- 
duie, wpasc trzeba nagle : Ptaszki przestraszo- 
ne uyrzawszy w gorze dziurę, do niey lecą,'i 
w Żaku się łowią. Jedne Wroble tak są Ostro- 
żne, Ze postrzegłszy sieć w dziurze, często- 
kroć wolą się kryć pod snopki w stodole, iż się 
czasem | nadeptać dadzą. 

479. Strzelanie Ptastwa, kiedy się bez tego 
obeyść może , nie konięcznie pożyteczne iest, 
"dla nakładu na proch i śrzot: kiedy przecięż 
niektore godne są i strzelenia , ani innym spo- 
sobem łatwo dostać się mogą, i przytym są 
bardzo 
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bardzo ostrożne, rożnych zaży walą Ptaśnicy okty- 
cia, pod ktoremi zbliżyć się mogą aż do pe- 
wnego strzelenia. Miiam ja Konia Nro: 339. wy= 


rażonego , tu tylko wpadam na narzędzia uczy-, 
nione podobieństwem pnia, albo Krowy. š 


480. Pień tym uczynisz sposobem: na kilku 
obręczach 2.2.b.b. Tab: VI. Fig: 6. osadzisz la- 
ski c.c.c.c. wysokości miernego człowieka, u 
gory skupione , iako widzisz, okrągławo. W 
pewney wysokości dasz sznurki g.d. aby to ca- 
łe narzędzie ña ramionach Człowieka wisieć 
mogło. To wszystko pokryiesz płótnem malo- 
wanym w kolorze kory drzewa, lecz ostrzegam, 
nie pokostem, lecz tylko farbami wodnemi, 1 
za każdym zażyciem żielonemi poutykać ga- 
łązkami, iako widzisz Fig: 7. gdzie a. iest 
otwarcie, ktorą się fuzya wysadzi: e.e. zaś o- 
kieneczka do wyglądania. 

- 481. Mnie się zdaie, że się bez lasek obeyść 
może, i cała rzecz tylko, zrobić na kilku obrę- 
czach iak rogowkę: tak bowiem lżeysza iest 
do noszenia na sobie, i biorąc w pole w ku- 
pę złożyć się może. W takowe narzędzie wła- 
zi Człowiek, i bardzo powoli i nieznacznie 
posuwa się do Ptakow aż do wystrzelenia: Ro- 
Źne ostrożne Ptastwo tym sposobem podeyść mo~ 
žna, a osobliwie dzikie Gołębie. 

482. Podobnym sposobem z lasek czyni się 
narzędzie, i okrywa się malowanym płotnem w 
podobieństwie Wołu , lub Krowy. Głowę przy- 
prawić można skorę z bydłęcia wytkaną: ża- 
dnie nogi, nogi Człowieka okrywać powinny, 
przednie zaś tylko dla kształtu będą wiszące. 
Każdy się domyśli, że tym narzędziem okryty 
Człowiek zgarbić się musi. Tym sposobem, 
osobliwie Gęsi i Kaczki dzikie podeyść mo- 

żna, 


i 
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‘żna, ktore nietylko bydląt się nie lękaią, ale 
1aczey w nich się nielako kochaią , lecz ostrze- 
gam, że kolor nie ma być haczwyczajuy, owszem 
bydlętom naypospolitszy: 

483. Zimą osobliwie, daią się Ptaszki łowić 
1 na sidła. Podług wielkości znayduiących się 
Ptaszkow ; z mniey, lub więcey razem wzię- 
tych końskich włosow nakręcą się sidła : na 
drobne Ptaszki dosyć będzie ieden włos po- 
dwoynie wzięty.  Sideł takich dostatkiem na- 
robiwszy , poprzywięzuią się do cienkiego sznu- 
-reczka, a tym się snopek owsa okręci : na 
ktory siadaiąc Ptastwo, łowi się za nogi, lub 
głowy. W lesieni tym sposobem sidłami okrę- 
ciwszy krzak konopi, Szczygły, i inne różne 
Ptaszki łowić się mogą. Inni nasypawszy na 
ziemi -Zlarna jakiego, sidłami takowemi po 
wierzchu otulają: a takim sposobem Ptaszki ło- 
wią się za nogi. Sidła przecięż , te ile możno- 
ści, nie zbytnie znaczne być maia, ile Ze Pta- 
stwo ostrożne częstokroć dla tego siadać nie- 
chce. 
434. Kto chce doświadczać swoiey cierpli- 
wości, może zimą łowić Ptaszki na szpilkę. 
Upatrzywszy w stodole szparę, z nadworza po- 
niżey, rownie przecięż z nią, przyprawi sno+ 
pek owsa mocno przywiązany , aby Ptastwo 
siadalące nog w nim kryć nie mogło. Czło- 
wiek będący * w stodole przy szparze , tchu na- 
wet przez szparę, wypuszczania się chroniący , 
powinien mieć cienką rozeczkę z szpilką na 
końcu iak węda zakrzywioną. Takową wędą 


biorąc Ptaszki za nogi, -wciąga przez: > 


do stodoły. 
485. Ptaszki wabiące mogą się łowić w sa- 
motrzaski. Klatka w poprzecz. przegrodzi śię 
p : | . Szcze- 
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| szczeblami:,w dolney części będzie posadzony 
„Ptak wabiący : z wierzchniey zaś wieko otwie- 
raiące się tak podniesie, i podeprze., aby Ptak 

| wpadaiący samego siebie zamykał. 

ję > 


ROZDZIAŁ VIII. 


(0) Gospodarstwie około Ptastwa Dzikiego. 


| 486. Se: łowienie Ptastwa dzikiego na po» 
| trzeby zażycia ludzkiego, a osobliwie 
obfite, Gospodarstwem'iest: zkąd wnosić, na- 
leży, że chowanie umieiętnego i pożyteczne- 
go Ptaśnika, albo wyuczenie w tym kogo, nie 
| iest Dziełem prożnym, ile że Ptastwo zdrowy 
pokarm na stoł daie. Ja przecięż rozumiem przez 
Gospodarstwo , przymuszone chowanie dzikich, 
mięszanie z domowemi, i niektore przepisy oko= 
ło ich zwierzyny. 


SS r. 


O Chowaniu, i rozmnażaniu Ptąkow datkich 
pożytecznieyszych. 


> 487. Prawda, że kto ma sam upodobanie w 
utrudzeniu się, za zwierzyną , mniey uważa na 
nakłady w tey mierze czynione, i trudy koło 
tego: zwłaszcza nieiako gospodarnie postępu- 

ląc, kiedy, pożytek nakłady przewyższa: z tym 

wszystkim 5 czyliż nie wygodniey iest, gdy być 
może, aby mieć Ptaszną zwierzynę bez wiel- 
kiego. utrudzenia każdego czasu , ktorego się: 
tylko podoba ? i czyliż nie pożyteczniey iest 
mieć ią zawsze w ręku bez sieci, wielu ludzi; 
e ç i na- 
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i nakładów, tylko za trochę posy panego ziarna, 
1 nieiakie pielęgnowanie? 

488. W Części 1I. namieniło się nieco o cho- 
waniu Kuropatw , Dropiow , i Bażantów Cu- 
dzoziemskich : tu teraz nietylko się przyda wię- 
céy sposobow do chowania Kuropatw , lecz 1 in- 


nego, zwłaszcza pożytecznieyszego, i bardziey `, 


zażywanego Ptastwa, iakiemi być mogą Głu- 
szce, Jarząbki , Przepiorki, Kaczki, i Gęsi dzi- 
kie &c. 

489. Chcąc dzikie Ptastwo mieć chowane na ` 
dorędziu, i rozmnażalące się, na te w powsze- 
chności przepisy uważać należy. 10. Aby 
przyzwoitą przyrodzeniu swemu miały wygo- 
dę: ieżeli bowiem ta się im nie obmyśli, pe- 
wnie iey w dziczyźnie szukać będą. 240. Aby 
ile możności jak naymłodsze do chowania: bra- 
ne były, a naylepiey się czyni, kiedy się iaia 
pod podobne Ptaki domowe podkładaią do Wy- 
łężenia: tym bowiem „sposobem przy domowey 

matce nieco się oswalaią , | zupełney dziczy= 
zny nie znaią. tio. Aby ich wolności nie czy- 
nie wielkiego 1 przykrego gwałtu: im się bo- 
wiem większy; zwłaszcza nagle , gwałt czyni, 
tym bardziey buntuie się ich tęskniące przyro- 
dzenie. 4⁄9. Aby się im lepsze dawało poży- 
wiene,- miżeli go na wolności mieć mogą: 
coż one bowiem zachęci do nieiakiey niewo= 
li, ieżeli na wolności lepiey żyć mogą? Zkąd 
nie można sobie obiecywać chowania owych 
Ptakow, o ktorych nie wiemy, czym Żyią, al- 
bo ktorym przyzwoitego. pożywienia dać nie 
możemy. sto. Aby one dawanym pożywie- 
niem do iednego tylko mieysca przyzwycza- 
lać: to iedno bowiem tylko iest: co ie czyni” 
niby oswoione, że „dla owego pożywienia na 
upo- ` 


, 
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upodobańym od Pana mieyscu często się znay- 
duią. Pożywienią dawanie na. rożnych miey- 
 gscach, iest raczey podnietą do dzikości. zo. 
Aby ludzie często koło nich chodzili, zkąd na- 
bieraią śmiałości, i mniey się ich obawiaią. Ani 
ztąd obawiać się trzeba, aby wyleciawszy: dlą 
przyzwyczajenia się do ludzi od kogokolwiek 
łatwo ułowione być mogły: ña cudzym bowiem 
mieyscu tak się ludzi lękaią, i przed niemi ucie= 
kaią, iako i inne dzikie Ptastwo. 7mo. Aby im 
obciąwszy skrzydła, w pierwszym roku nie po- 
zwałać latania, aż po opierzeniu: na cżym bar= 
dżo wiele zawisło. 
` 490. Przystępuiąc do sposobow w szczegul- 
ności, naypierwey ptzedsiębiotę Kuropatwy. 
Zebrane iaia gdy Indyczka w domu wysiedzi, 
i gdy się młode wylęgą, aż do pewney pory 
mrowczemi jajami, 1 dalszym pożywieniem kar= 
mione będą, iak się pod Bażantami w Części 
II. napisało. Kiedy podrosną, i będą blisko lata- 
nia, przyżwyczaione do mieysca i ludzi, iż 
' po pożywienie do rąk chodzić będą , uczyni się 
dla nich w tym mieyscu, gdzie się chowały -` 
następujące ogrodzenie. ' 

49i. W wielkości mierney izby ogrodzi się 
mieysce tatcicami, tak wysoko, aby Kuropa- 
twa maiąca skrzydła obcięte, wylecieć nie mo- 
gla. "Wierzch powinien zostać nie nakryty. 
Bok ieden, osobliwie ktorędy się naywięcey 
ludzi przechodzi, powinien być tylko sztache» 
towany,„ aby się Kuropatwy nie odzwyczaiły 
od ludzi, psow &c: od spodu przecięż pod sztaś 
chetowaniem tarcicami obić trzeba, W iednym 
boku uczyni się osobna skrzynka nie wyższa, 
tylko aby Kuropatwy rownó stać mogły , kto= 
ra przez dzień otwarta, na noć zapędżiwszy 
Tom Il. : åa "Kuto» 
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Kuropatwy zasuwa sie, aby od drapieżnych zwie- 
rząt beśpieczne były. Otwor zaś do tey skroyn- 
ki, da się wewnątrz w klatce, ałbo mieyscu 
tarcicami obitym. - 

492. W takowe ogrodzenie wsadzą się Ku- 
ropatwy skrzydła poobcinawszy, procz iedney , 
ktorey się skrzydła zostawią: ta wylatuiąc, Z in- 
"nym drobiem po podworzu chodzić będzie, za- 
wsze przecięż do swoich kollegów powtoci. 
Co dwa tygodnie iedney znowu obcięte się pio= 
ra przyprawuią., ktore gdy podrosną, powoli 
porządkiem po iedney zwyczalą się wylatywać 
i powracać. . Kiedy iuż wszystkie, lub po wię- 
kszey części latać będą, na noc do klatki nie 
powrocą, lecz z powodu przytodzenia w pole ` 
odlatuią : skoro przecięż dzień na podworze 
powracaią , i przez dzień iak domowe Kury ba- 
wią się. 

493. Chcąc obficie mieć tak wypieszczone 
Kuropatwy, na każde gniazdo osobne mieć trze- 
ba ogrodzegie, co pedobnoby Gospodarzowi 
za przykro było. Lecz nie na tym zawisł po- 
żytek: bardziey że tak wypieszczone Kuropa- 
twy, ieżeli się nie wyłowią , przyszłego lata w 
bliskości młode wysiedziawszy , Z niemi na po- 
dworze w jesieni przybędą, i fzospodarzowi do 
łatwego łowienia nie małą liczbę „ptzystawią. 
Mołde dzikie gdy się wyłowią , stare zostawio= 
ne do pietwszey łagodności powracaią, 1 przez 
zimę na podworzu się bawią. 

'494. Ażeby przecięż przeciwko rożnym przy- 
padkom starszych, i samey ich w, czasie saro- 
ści mieć zasob, parę iednę mieć trzeba przy- 
muszoną, i wypieszezoną , ktoraby się niosła, 1 
ktorefby iaia pod Indyczką mogły być wylę- 
żone, i młode w klatce , iako wyżey, wycho- 

: "Wane. 


1 
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wane. Tym sposobem właśnie w ręku co rok : 
wiele mieć można Kuropatw, :( ` SS 


495. Kto chce mieć chowane Głuszce, może 
one mieć dostawszy iay, i podłożywszy Indyez- 


‘ce, chować naprzykład w ogrodzie: wypieszczą 


się wprawdzie będąc między ludźmi, ieżeli się 
przecięż skrzydła nie będą podcinać , skoro la- 
tac mogą, wylecą,.l wszystkiego zapomną, 

596. Tak przecięż wychowane, innym spo- 
sobem koło nich postępuiąc, mogą być pożyte- 
czne.  Upatrzywszy w wielkim lesie mieysce 
sposobne, i do dzikości ich się stosniące, mo- 
żna sobie postąpić z młodemi pod Indyczką 
wyłężonemi, iak się dopiero o Kuropatwach na- 
mieniło, wyrywaiąc co dwa tygodnie iednemu 
młodemu obcięte w skrzydłach piora. Mieysce 
powinno być ogrodzone, i opatrzone przeciwka 
lisom, i innym drapieżnym zwierzom. 

497. Gdzie z iakieykolwiek przyczyny iest 
iaka` budowa w wielkim lesie, tam w blisko- 
ści ogrodziwszy mieysce, wylężone Głuszce cho- 
wać się będą z obciętemi skrzydłami, iak się 
pod Bażantami napisało: nie zapominaiąc mlo- 
dym latania bliskim podobnież pbciąć skrzydła. 
Mniemam, iż to pownieysza iest: pierwszemu 
bowiem sposobowi nie dowierzam, ani piszącym 
o nim, ile że Głuszce stadami iak Kuropatwy 
trzymać się nie zwykły. 

49%. Podobnym sposobem w ogrodzeniu w 

lesie, osobliwie gdzie wiele iest leszczyny, zda- 
ie mi się nie być 'rzeczą niepodobną chować Ja- 
rząbki z obciętemi skrzydłami. 
499. Są mieyscami na -roli niektóre sztuki. 
zboż ogrodzone : nie trzeba więcey , iako aże- 
by ogrodzenie tak gęste było, iżby się Prze- 
piorka przecisnąć nie mogła, a chowałyby się 
š Aa 2 Prze- 
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Przepiorki pożytecznie. Przed zimą dostawszy,, 
same tylko samice w izbie przechowaią się. Na 
wiosnę zasiawszzy owe ogrodzenie potroynym 
zbożem, ranpym, śrzednidh,. i bardzo poźnym, 
gdy ranne nieco podrośnie, puszczą: się sami- 
ce. z obciętemi skrzydłami : a samce się same 
do nich znaydą. Kiedy się Przepiorki Kilka ra- 
zy przez rok mnożą, aby młode urosłe nie od- 
leciały , kilka razy też przez lato łowić się bę- 
dą. Na zimę znowu się state, i ieżeli pótrze- 
ba, niektore młode przechowaią. 

500: Dostawszy iay dzikich Kaczek poznaczą 
się, i między swoyskie pomięszawszy pod do- 
mowe podłożą do -wylężenia. Wylężone przy- 
pilhować frzeba, aby z domowemi co noc do 
domu zapędzone były. Gdy im piora podrosną, 
że bliskie będą latania, skrzydła się poobcina- 
ią: i w osobności od domowych Kaczek, zam- 
knięte przechowaią. W Listopadzie powyrywa- 
ią się piorka obcięte, i Kaczki znowu do do- 
mowych przyłączą. W czasie gdy im. piora 
wyrosną , latae będą o mil kilka, obawiać się 
i przecięż nie potrzeba „ aby powrocić nie miały: 
owszem mnożąc się przez lato po błotach, z 
dziećmi potym powracalą, 1 Gospodarzowi WAŻ 
ią sposob do łowienia Kaczek dzikich bez ko- 
sztu. 

sor. Podobnym sposobem od iaia postępuiąc 
z dzikiemi Gęsiami, gdy. na. wiosnę jak nay- 
daley odlecą , w iesieni z dziećmi do domu po- 
wracalą. Tak zaś Kaczki, iako i Gęsi młode, 
zawsze wtedy są dzikie > tylko że się swych ma- 
tek trzymają, ktore nielakiego swego ułagodze- 
nia nie utracaią: owszem Gęsi ręką ułowić „się 
śdadzą, lecz tylko na tym mieyscu, — są wj- 
chowane. 

$. 2 
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O Parzeniu Ptastwa Dzikiego š Domowym, 

. $02. Doświadczaią Gospodarze, że przez umie- 
iętne parzenie Zwierząt Cudzoziemskich z Kra- 
iowemi, przylść można do gatunków osobliwych, 
toż samo dziać się, musi przez parzenić Ptastwa 
dzikiego z domowym. ç 

503. Ztąd chadżącym koło tego wypadłyby 
mięszańce osobliwsze. Tym sposobem kiedy 
wiele Ptastwa dzikiego iest ulubionego , można- 
by mieć oswoione, i na domowe obrocone. 
Lecz aby się to stać mogło, na niektore okoli- 
czności uważać potrzeba. 

504, Ptaki z sobą parzone być malące , po- 
winny mieć przyrodzone do siebie podobień- 
stwo w rodzaiu, niesieniu, lężeniu, żywieniu 
siebie 1 dzieci. Bez tego bowiem podobień- 
stwa , albo się nie poparzą, albo ieżeli młode 


 wysiedzą, żywienie ich starym przytrudne ła- 


two umorzy: albo chociaż się. młode do zupeł- 
ności wychowaią, nie będą przecięż sposobne 
gatunek swoy daley rozmnażać, Zkąd daremna- 
by myśl była, gdyby kto z Kaczora t Kury, 
albo przeciwnym sposobem, chciał mieć: mię- 
szańce. Takie podobieństwo ma się uważać, 
jakie iest naprzykład między Głuszcem i Indy- 
czką, Kuropatwą i Kurą &c. = re 

sos. Na iakową odmianę maig: być obtoco- 
ne dzieci, takowy ma być: samiec : między 
wszelkiemi bowiem. zwierzętami powierzcho- 
wnie dzieci pospolicie-udaią się w oyca. Gdys 
by kto. więc żądał: wyprowadzić Głuszce, po- 
winien mieć samca Głuszca do+samicy Indyczki : 

pize- 
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przeciwnym sposobem z Indyka i samicy Głu- 
szcowey nie miałby tylko Indyczęta. 

so6. Nigdy samiec nie ma być mnieyszy w 
swoim gatunku od samicy: trzeba się stosować 
do czynności przyrodzenia. ` Widziemy bowiem, 
Że zawsze ieżeli nie znacznie większe, toprzy* 
ńaymniey cokolwiek wielkością przewyższalą 
samce. - Przez mnieyszość bowiem samca za- 
wsze to następuie, że lubo samica nieść się bę- 
dzie, jaia przecięż nie będąc upłodnione, nic 
się z nich wylądz nie może. Dla czego ma; 
iąc naprzykład -parzyć samca Kuropatwę z Kura, 
trzeba szukać gatunku Kur, ktoryby w swey 
doyrzałości przynaymniey rownał się wielkością 
Kuropatwie : iakie są karły zwane, Kury Cudzo- 
ziemskie. 

$17. Nie trzeba się tym od zamysłow swo- 
ich odstraszać, że się po pierwszym parzeniu 
nie takie udały dzieci, iakich Żądano : ani się 
'na tym zasadzać, że zaraz pierwsze rOzmnoże- 
nie wypadło podług żądania: pospolicie bowiem 
owe, ktore przy pierwszym rozmnożeniu wcale 
odmienne były, po drugim, lub trzecim dopie- 
ro żądania uskuteczniały: i ktore przy pierwszym 
rozmnożeniu pouiug myśli się być zdały , daley 
się odmieniały. s 

508. Dla większego więc: zamysłow upe- 
wnienia, tym się ma postąpić sposobem. Gdy 
się po upodobanym samcu dzieći wylęgą, w 
-czasie znowu jedno, lub niektore z nich popa- 
rzą się z podobnym samcem pierwszemu. Do 
młodych ztąd wylężonych znowu podobny za- 
żyle się samiec: a ztąd następujące dzieci, po- 
spolicie luż zupełność podobieństwa do oyca 
obiecnią. 


399: 
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| 
g09. Nakoniec, samiec. z samicą z jaia razem z 
sobą wylężone, i wychowane być maig: ani sa- 
miec być kiedy ma w towarzystwie samic swego 
| rodzain , podobnież samica. Ptastwo bowiem 
| pilnuie porządnie prawa przytodzenia , i maląc 
| towarzystwo rodzaiu swoiego, z innym pewnie 
parzyć się nie będzie: widziemy owszem , iak 
się rożne Ptastwo wzaiemnie prześladuie, a za- 
tym, aby się do ścisłego przyzwyczaiło obco- 
„wania aż do parzenia, z iaia z sobą ma być 
chowane. 
510. Te to są powszechne przepisy, ktore- 
mi chcący się zatrudniać , mogliby pomieścić 
między drobie domowe, dzikie w czasie Ptaki, 
| i pomnożywszy pożywienie dla ludzi, uczynić 
x go doskonalszym' mięso bowiem Ptastwa do- 
| mowego, kto nie sądzi z widzi mi się, przyznać 


musi, że na pokarm ludzi iest daleko lepsze nad 
| mięso Ptakow dzikich. 


| : s 


O Zwierzynie Ptaśney, i tey zażyciu: 


| ga. Q mięsie Ptasząt dzikich powszechnego 
sądu wyrazić nie można: wiele tu bowiem za- 
wisłó od wzięcia, i upodobania ludzi. Czym. 
się w iednym mieyscu pogardza, to w drugim 
za przysmaczek iest : u: nas naprzykład. Jaskoł- 
| ki się nie zaZywaia, Włochom zaś smakulą. 
Można przecięż w powszechności: zwierzynę 
 Ptašna nazwać: albo na pokarm zażywaną , al- 
bo niezażywaną. Ktora się u nas pospolicie 
` nie zażywa, wyraziło: się: pod opisem. każdego: 
| gatunku: lubo lud pospolity tey nie zwykł czy- 
nić rożńicy. Niektorych. wprawdzie mięsa pie-- 
` ! : SZCZO= 
| 
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szezonym ięzykom nie są zdatne , naprzykłał 
dla smrodu, iak Dudki, albo dla czarności, iako 
Wrony, albo dła twardości, iako Kruki: wiele 
przecięż iest, ktore się tylko nie iadaią ze zwy- 
czaiu: jakby Szpak robakami żyjący nie był 
obrzydliwszy , albo podobnież Skowronek nad 
Kawkę, przecięż pierwszemi nie gaydziemy, dru- 
gą odrzucamy. 

512. Pieszczone ięzyki w zażywanym iedna- 
kowymże Ptastwie od : samego mieysca upatru= 
ią rożnicę, Tak Kuropatwy- Podlaskie za nays 
przednieysze poczytuią: rożność ta czasem mo- 
że być i prawdziwa; tak nie bez przyczyny 
Kwiczoły Łowickie są pea a kiedy sas 
mym iałowcem Żyją. 


513. Mięso młodego Ptastwa zawsze iest zdro- 


WSZe , będąc Ponen miększe , łatwieysze iest: 
żołądkowi do strawienia. Drobnieysze Ptąszęta 
zawsze są smacznieysze nad wielkie: drobne 
bowiem znayduiąc dostatkiem dla siebie poży- 
wienia, nie cierpią w przyrodzeniu swoim gwał- 


tu, kiedy przeciwnym sposobem wielkie czę=, 


stokrać , alba dla niedostatku, przyzwoitey ży- 
wności w nieiakim stopniu nędznieią : albo ro- 


Żhym przymuszone żyć pokarmem , zupełności 


przytodzenia swego nie dochowunią. 

514. Swieżó ułowione, i ubite Ptastwo, dale» 
ko lepszy, i przylemnieyszy daie pokarm, iak 
ułowione, i żywo długo chowane. Chociażby 
się bowiem im iak naylepsze dawało pożywie- 
nie, lak naywiększe czyniło wygody, zawsze 
ptzecięż tęsknica w niewoli one nędzni: zkąd 
żawsze tłuścieysze są Ptaki żywe świeżo pobi- 
te, lak też chowane ; à chociazby wypieszczo= 
ne chowaląc i 1 tluściały., przecięż ieszcze przy- 
naymniey niektore . nie maig smaku, ktory 

maią 
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mais dzikie: żkąd wnosić trzeba, że Piastwo 
musi coś mieć dogadzaiącego na wolności, © 
czym ludzie nie wiedzą, i dać im nie mogą.. 
` şiş. Prak gdy się zabiia, lub dusi, iak nay- 
predzey umorzonym być ma, I osobłiwie wnę- 
trzności w prędee z niego wybrane, a krew 
wewnętrzna znayduiąca się wytarta. Im dłużey 
bowiem z śmiercią się biedęi ,! tym więcey się 
w nim cząstek psować zaczyna: a zatym tako- 
we iuż są zdrowiu ludzkiemu w nielakim sto- 
pniu szkodliwe. Kiedy się zaś wnętrzności nay= 
prędzey psować, i w nich robactwo zalęgać zwy= 
kło, do czego wilgoc ich, i krew wiele się do- 
klada, każdy widzi, że ieżeli nie maia szko- 
dzie Ptastwu, a w nich ludziom, wczęśnie u- 
przątnione być matą, © 
516., W powszechności Ptaki żyjące ziarnami 
bywaią naymięsistsze, i maytłuścięysze : żyjące 
mięsem naychudsze: Żyiące iagodami, podług 
rożności ich, naysmacznieysze: Żyjące robakami 
naymiększe: wodne zaś wilgotne, i nie ze wszy- 
stkim przylemne. Nie zawsze przecięż takowe 
jest, lecz podług czasu znaydulącego się, lub 
doyrzewaiącego ich pożywienia: zkąd wypada, 
Ze iedne Ptastwo lepsze iest na wiosnę , drugie 
latem, inne w iesićni , inne zimą. 


517. Do długiego przechowania młode Pta- 
stwo iest niezdatne, prędko się bowiem psu- 
ie, chybaby zimą zamarzło. Stare Ptastwo aby 
skruszało, i twardość swoię utraciło, nieiaki 
czas przechować się powinno: wybrawszy wnę- 
trzności, i śrzodek wytarłszy wypcha się po- 
krzywą, I w pierzach powiesi się gdzie w cie- 
niu, na mieyścu powietrzu otworzystym, strze- 
gąc tylko zalężenia się rabactwa, dlaczego 

dobrzę' 
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dobrze iest, gdy się i z wierzchu pokrzywami 
obwinie. ; 

18.,I tak przecięż długo nie zachowa się. 
Bekasy nayprędzey się psuig. ‘P. Bradley poda- 


je sposob następuiący do zachowania Zwierzy- 


ny Ptasney i w naygorętsze czasy. Skoro Ptak 
będzie zabity, ma się oskubać i wywnętrzyć: 
w tym gdy ochłodnie wytrze się wewnątrz do- 


“brze suchą serwetą: obwinie się potym cieńką 
| szmatą, i włożywszy w garnek polewany nale- 


ie się rozpuszczanego letniego masła, aż na dwa 
cale wyżey, i tak zachowa. Upewnia on, Że 
tym sposobem naypieszczeńsza zwierzyna trwała 
w naywiększy upał przez Miesiąc w swey świe- 
Żości, i daleko się przesyłała. Gospodarz nie 
ma się lękać utraty tylu masła, które do zaży- 
cia potym nie utraca zgjgtności. > 

519. Nakoniec iaki jest sąd Lekarzow o ka- 
Żdym Ftaku w szczegulności, i iakie z części 


ich iest zażycie Lekarskie , odsyłam do Dzieł. 


obszernieyszych : ia kończąc stołowym zażyciem, 


wiem tylko, że się Ptaki naywięcey zażywaią 


pieczone. 


ROZDZIAŁ IX. 


Wiadomości niektore około -Ptakow ckowanych dla 
Zabawy. 


ze)” przysługi owych, ktorzy maia upo- 
dobanie dla zabawy i rozrywki w cho- 


"waniu i rozmnażania Ptasząt, wypieszczeniu 


onych, i wynczeniu rożnego śpiewania , gada- 
hia 8zc: przyłączam .ten Rozdział, z namienie- 
niem krotkim o tym wszystkim. 


$. = 
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(SS m. 
oO Cbowaniu Ptastwa rozrywkowego. 
$21. Jeżeli się chowa tylko poiedyńczo, u- 
trzymuie się pospolicie w klatkach. Wsadzaiąc 


do klatki, zwłaszcza starsze ułowione , aby o 
pożywieniu wiedziało, nim się z więzieniem 


obezna, w początkach żywność tylko mu się 


gołkiem na dnie klatki posypie, aż się w cza- 
sie do korytka przyuczy, i przyzwyczai» W po- 
czątkach zawsze się wierzch płotnem, lub, su» 
kuem podściele, aby przez dzikość tłukąc się 
w klatęe Ptak, nie szkodził sobie, osobliwie 
na głowie, a ztąd częstokroć nie musiał zdy- 
chać. Bardzo dzikim w początkach zwiçzuig 


„się końce lotkow do nijakiego czasu, aby uiąć 


sposobności zbytniego tluczenia się. Klatki ma- 
ją wisieć na mieyscach, gdzieby zawsze lu- 
dzie byli, aby się do ludzi Ptaszęta przyzwy= 
czaily. Nie źle w początkach całą klatkę o- 
ktyć zielonym płotnem, ito powoli co dzień 
podnosić, aż się wtedy zupełnie zdeymie , kic- 
dy się Ptak zupełnie pokaże być ułagodzonym. 
Koło wychowanych z gniazda tych wszystkich 
nie ma trudności: tylko iak te, tak pierwsze 
długo chowane , czasem po izbie przelatywać 
się maia dla przewietrzenia. 

522. Klatki rożne są. W powszechności wiel- 
kość ich powinna się stosować do wygody Pta- 
ka w nich być maiącego. Dno naylepsze iest 
wysuwane, aby co dzień ochędożone być mo- 
gło, co tym niewolnikom koniecznie iest po- 
trzebrie. Słoiki na napoy i pożywienie, na wi- 
docznym mieysch maią być przyprawione , aby 
one zawsze Ptak miał przed oczami: blaszane 

wiesza- 
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wieszaią się przy szczeblach z tey 1 owey stro- 
ny, czyniąc do nich otwor między szczebla- 


«mi takowy tylko » aby Ptak głowę wygodnie . 


mogl pomieścić. Dla dzikszych przyprawialą 
się "do dna korytka , aby pożywienie było we- 
wnątrz w klatce. Boki klatki daią się z szcze- 
bel, to iest: prątkow drewńiańych, lub*drocia- 
nych : drociane zawsze lepsze być maią. > Dae 
lekość szczebla od szczebla miarkuie się z więl- 
kości Ptaka, aby ani mogł wyleść, ani klatka 
mu była zaćmiona. Wierzch klatki podobnież 
z szczebel, naylepszy iest okrągławy : ile że 
skaczący Ptak nie tak, zbytnie sobie szkodzić 
może. "W pośrzodku klatki w poprzecz osadza 
się grządka , na ktorey. Ptak ma siadać, lecz 
ieżeli iest poziemny , iako naprzykład „Przepiot- 
ka, grządki nie potrzęgnie : innym zas, osobli- 
wie wysokiego latania zwyczaynym, daią się 
grządki podwoyne, i potroyne w gore, uważa- 
jąc aby Ptakowi zręczno na nie "skakać było. 

Klatki wieszaią się w izbach na mieyscu lasnym, 
dni przecięż pięknych dobrze iest, gdy będą 
czasem na dwor wywieszane. 

523: Wynalazki Klatek iak rożne są , tak nie- 
ktore między niemi 1 kosztowne. Kształt ie- 
dnych iest okrzgły, na dnie iak na talerzu osa- 
dzonych: drugich czworograniasty : są procz 
tego. w podobieństwie wieży , Pałacu , &c: ro- 
bione ; iak, i co się komu podoba. Maluią się 
„rożnie, zielony przecięż kolor iak iest nay- 
przyzwoitszy „ tak oraz Ptaszętom nayprzyie= 
mnieyszy. 

524. Dla Ptaśnikow chowaiących wabiki do 
polek, zawsze naylepsze są klatki z okrągłe- 
mi wierzchami: dla rego, że okrywaiącym się- 
ciom nie są na przeszkodzie > l sieci o nie nie 
zawa= 


> 
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zawadzaią: wysokość też ich, do takowego za- 
życia, mietna być ma. 

525. Ci, ktorzy chcą w izbach wiele cho- 
wać Ptakow , ażeby klatkami swemi nie wie- 
le zabierali mieysca, mogą iednę rożnie prze- 
grodzoną zrobić klatkę , w ktoreyby się nie ma- 
ło pomieściło Ptakow. Czworoboczna po czte- 
ry o bok maiąca, gdy tak przegradzana w go- 
rę na parę łokci będzie wysoka, nie mało po- 
mieści. Więcey ieszcze będzie, kiedy do śrze- 
dniego słupa na sżeść bokow trzygraniaste sku- 
pią się przegrodki. Wierzch dla ozdoby kształ- 
tnie się zagnie, albo z szczebel, albo inńym 
jakim przemysłem. 

$26. Którzy większey szukają zabawy z wi- 
dzenia Ptastwa się rozmnażalącego , albo one 
wolno chowaią w izbach, aibo na dworze. 
Dla takiego Ptastwa izba osobna być powinna, 
gdzieby się ludzie Ptaszętom nie bardzo na- 
przykrzali. Okna powinny być kratką drocia- 
ną powleczone , aby latem powietrze świeże ` 
przechodzić mogło: mieysce powinno być ia- 
šne, i słońce mieć , albo na wschodzie, albo 
na zachodzie przystęp. Jeszcze izba takowa 
lubo na zimę nie ma być ciepło opalana, zby- 
tnim przecięż mrozem podlegać nie powinna. 
Przez lato zielone drzewka w niey znaydować 
się mają, naylepiey w naczyniach rosnące: zie- 
mia okryie się często odmienianą świeżą dar=" 
nina: tu i owdzie nasypie się pieknego piasku. 
Wielość utrzymywania Ptasząt miarkuie się z 
obszerności izby, aby nie była zagęszczona. 
W reszcie o przyzwoitym pożywieniu, napo- 
iu, i podrzucaniu rzeczy., ktoreby na gniazdka 
zbierały, zapominać nie należy, 


t 
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527. Niektorzy. więcey mogący, buduią w 
ogrodach znaczne: klatki rożnym przemysłem , 
i z rożnemi ozdobami nakształt Altan , ktore z 
bokow kratką drocianą , albo drewnianą, albo 
siecią zielono malowaną, i aby się od słoty 
nie psowała w oleiu maczaną okrywszy , w niey 
podobnym sposobem chowalą Ptaszęta. , 


528. Gdyby kto chciał częścią dla zabawy, 
częścią dla uwag Fiżycznych, chować liczne 
Ptastwo , i widzieć rozmnażalące się, mogłby 
do tego przyjść następującym sposobem. Niech 
będzie. ogrod mierny wysokim murem Opasa- 
ny: podług porządku ogrodowego posacizą, Się 
tylko drzewka Karłowe, tu i ówdzie przecięż 
znaydować się maią drzewka wyższe, muru 
przecięż nie przewy ższalące. Wierzch całego 
takiego ogroda okryie się-iak kogo stanie, albo 
„kratką drocianą, albo tylko siecia. « Okrycie to 
zas na części dzielić się ma, i być przypra- 
wiobe do słupow tu i owdzie w ogrodzie za- 
kopańych, dlatego,- aby w potrzebie na miey- 


sce dawney część ńhowa łatwo mogła być za». 


"sadzona, I w tąkim ogrodzie rożne Kone 
` Ptastwo chowaćby się mogło. 


529. Cndzoziemskie zaś,- i naszego zimna 
nie żwyczayne , mogłyby się w kącie tegoż 
ogroda chować w oranżeryi. Południowa stro- 
na, i wierzch oranżeryi mogłyby być kratko- 
we, na lato otworzyste , na zimę ściana okna- 
mi, a wierzch tarcicami okryte. Na takim miey- 
scu maiąc latem i zimą oranżeryine drzewka: a 
zimą ciepło , ile że się dla tych drzewek pali 
w piecach , mogły by się i naydalsze Zamotskie 
schować, i mnożyć Ptaki.  * 


530: ' 
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$30. Ogrod tym sposobem nie state się nie- 
pożyteczny: wszystko w nim ma sposobność da 
rośnienia „dla wolności powietrza, deszczów, 
i słońca: 'a zatym na ogrodzie nic się nie 
ttaci. i 


2 


O Wypieszczeniu, i Wyuczeniu Ptakow. 


$31. Aby się Ptaszęta tak wypieściły, iżby 
na ręku siadały , po dworze: lątaiąc da rzby po- 
wracały, mnożąc się w bliskości na dworze 
karmiciela swego znały, naywięcey na tym za- 
wisło, aby z gniażda były wychowane. 

532. Młode Ptaszęta, albo się zostawią w gnie- 
ździe, z ktorym się dostaną, albo się przesa- 
dzą w iakowe pudełeczko, lub naczynie, z kto- 
regoby wyskoczyć nie mogły. Naylepiey iest, 
gdy się zostawią w swoim gnieździe, tak bo- 
wiem -z samego przyrodzenia czysto się cho- 
waią : przesadzone zaś w inne naczynia w 
gnoiu się, swoim walałą , co do wychowania 
zawsze gubiącą iest przeszkodą. Sadzaią wpra- 
wdzie niektorzy na piasek, aby się gnoy ich 
w nim uwikławszy usychał : piasek przecięż bę- 
-dzc chłodny, częstokroć młodziuchne ich ciał- 
ka gubi, Dosyć na tym, że naylepiey iest zo- 
stawić one w przyrodzoney im budewie , ochra- 
niać od wilgoci, zimna, 1 doglądać, aby się 
czysto chowały. 

%33. Do karmienia ich zrobi się koryteczko, na 
końcu maiące rynienkę z piora, podług wiel- 
kości Ptaka: do dawania napoiu przywiąże się 
„do rozeczki miękka szmateczka, ktora się ma- 
cza w czystey wodzie, i w pyszczek wsadza. 


Jle 
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Jle razy przechodząc koło nich, pyszczki otwies x 


raią , tyle razy , podług pomiarkowania daie się 
im pokarm, i napoy: co im częściey przez dzień; 
bez przymuszenia przecięż , się dzięie , tym le- 
piey jest: im zaś młodsze są ptaszęta z gniazdem 
wzięte, tym dobrowolniey pyszczki otwieraią, 
im zaś starsze, tym są dó tego hardzieysze. 
Tak wychowane nie znając inney matki, do 
Człowieka się przywięzuią. 

534. Pożywienie im dawane, powinno być 
gatunkowi Prastwa przyzwoite ; lecz ieżeli jest 
twarde, naprzykład ziarna iakie, te się potinką, 
i mlekiem na rzadkie ciasto roztobią.  Ptakom 
żyiącym mięsem, lub robaczkami, sieka się mię- 
so drobno , i mięsza z świeżym białkiem iaio= 
wym.  Pospolicie śrzednim Ptakom mięsza się ię- 
` czmienna mąka z mlekiem, na rzadkie ciasto roz- 
fobiona. Przy iakimkolwiek pożywieniu , za= 
wsze pożyteczno iest, co trzeci dzień przynay- 
mniey dawać mrowcze iaia, albo świeże , albo 
suszone w mleku maczane. | tak się żywią, aż 
same iedząc do grubszego sobie właściwego 
przyzwyczalą się pokarmu. 

535. Ażeby się tak wypieściły , iżby na rękę 
ptzyleciawszy , na niey sied<ąc iadły : spiewa- 
ły: nayprzod niewięcey jak iednego osobno 
w gniażdzie wychować trzeba, potym gdy iuż 
sam ieść poczyna, podawać mu zawsze poży- 
-wienie na ręku, przestrzegając, aby go gdzie 
indziey nigdzie nie znaydował: powiadaią, że 
się wiele do tego dokłada , poiąc go śliną usta- 
mi swemi: co gdy się iaki czas czynić będzie; 
daley potym tak się do tego przyuczy , Że ma- 
iąc otworem klatkę , często na rękę, ramię, lub 
: głowę latać będzie. > 


536. 
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536. Aby się Ptak tak wypieścił , iżby lata- 
igc po dworze do izby iednak powracał, nie 
potrzeba koniecznie , aby zbytnie młodo w gnia- 
dzie był wychowany: dosyć będzie, gdy iest 
wzięty nieco pierwey , nim latać pocznie. Wy- 
chowa się w izbie, i gdy. się przyzwyczai biedz 
do Człowieka pokarm mu pokażuiącęgo, iuš 
wtedy czyni o tym upewnienie. Pochowawszy 
kilka tygodni, pierwey mu się skrzydełka pod- 
wiążą, i wypuści się pilnuiąc go. Gdy Się tak 
nieiaki czas uczyni, i powracać będzie, uwol- 
nią mu się skrzydełka. Z tym wszystkim, o 
takim wolnym wypieszcżeniu pewnym tylko 
być można u takowych Prakow, ktorym le- 
psze dawane być może pożywienie , niżeli go 
na wolności mieć mogą: 1 ktore od nas na 
zimę przynaymniey nie ze wszystkim odlatuią. 
Owe nawet, ktore się i u nas zostałą, przez 
czas pierwszego toku pierzenia się , i gromadze- 


nia się Ptastwa, w zamknięciu chowane być 


mają. 
537. Aby Ptaszki wypieszczone w bliskości 
na dworze się mnożyły, samiec i samica roZne- 
go gniazda z sobą wychować się maią. Na 
wiosnę wcześnie wywieszą się w iedney kla- 
tce za okno: w nieiakim czasie iedno się wy” 
puści, ktore do drugiego, i pożywienia na o- 
Kknie sypariego „powracać się będzie, tym cza- 
sem latając obezna się z okolicą. Klatka z bo= 
ku powinna mieć samotrzask, ktory przez kila 
ka dni otwotem postoi , aż się potym ustawi » 
żeby się Ptak powłacalący, i, do zostawione- 
go cisnący mogł złapać. Podobnież potym u> 
czyni się z drugim; pierwszego w klatce zo- 
stawiwszy, Po nieiakim czasie puszęzą się oba, 
a będą się gnieździć w bliskości, przylatuiąg. 
` Tom-11. Bb do 


= 
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so? ` ZABAWA Z PTAKÓW. 
«do klatki dla pożywienia: przez lato więe kla» 
tka otworem się zostawi, a w jesieni state przy= 
*'ehodząge z dziećmi w samotrzask sięułowią. 


<< 
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538. Ptaki, albo się wyuczaig głosów ins 
nego Ptastwa, albo sztucznego nocenia YO- 
źmych tonów. Dla wyuczeńia głosu cudzego 
Ptastwą, z gniazda wypielęgnowane nie maig 
słyszeć głosu Ptastwa swego gatunku, lecz zas 
raz z początku chować się przy Ptakach śpie- 
waiących owych. ktorych głos przeiąć maig. 
€o osobliwie przyjemno iest, kiedy naprzy= 


` kład Dzwoniec przeiąwszy głos Słowika, przez 


cały rok nieprzestając śpiewa: toż się dzieje 
1 z niektoremi innemi, -i niktby się mie spo- 
dziewał, że się'stać może i z domowenmii Wro- 
blami. : ! 


Y 


Ë ą 
'$39. Dla wyuczeńia głosu iakiego sztuczne- 


go, Ptak także z młodu ma być wychowany,. 
mie słysząc głosu! swego gatunku: a skoro do 
przyrodzonego swego. głosu - udawać się za- 
cznie, trzeba snu co rano osobliwie; i w wie- 
Czor przygwizdywać ową notę, ktorą ma prze- 
ląć Są na to instrumenciki, rożne 'kuranty 
wygrywalące. Jak przecięż. nota nie ma być 
długa, tak iednego Ptaka więcey nad iedńę 
uczyć nie należy: długość bowiem noty, albo 
mięszanie ich, zatrudnia naukę Ptakowi. - ` 

540. Ptakom szerokie lęzyki maiącym , a 
zatym sposobnym do gadania, podrzynaią nie- 
ktorzy ięzyki, aby wolnieysze były: czega 
przecięż nie'potrzeba. Rzecz cała na tym za- 
wisła, ahy z młodu chowaiącemu się, i głosu 
swego ieszcze nie znaiącemu , eo dzień rano, 
i w więczor powtarzać te słowa, ktorych się 

ma 
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ma nauczyć. Słow tych ma być nie wiele, i 


zawsze iednym porządkiem, bez odmiany ich». 
wymawiane. 


541. Nakoniec, komu to moie opisanie okołó: 
Ptakow zabawnych niedostateczne iest, niech 
"sobie szuka Dzieł o tym piszących , albo się 
poradzi ludzi koło tego chodzących: mnie do- 
syć było namienić, ile Ze obszernie pisać o. 
rozrywkach z Ptastwa , nie było. moim głownym: 

_ przedsięwzięciem, = 


Ar r A OET S STERT S E EENE 
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P R.Z Y D A T E K 


O Pismacb około Ptastwa dzikiego, i sposobow- 
towienia. > 
, 3 U : i 
542. Z pomiędzy Pism obszetnie o tym pi-- 
szących , coczawiera ta: Część III, mnie wia- 
dome są: o Ptakach Łacińskie, zwłaszcza das. 
wnieysze , Raji Synopsis wmotbodica avium $. 
Lond: 1713. Willugby Ornithologie libri tres. 
Lond: Fonstoni bistoria aaturalis sie avibus. Fran- 
cof: 1500. Aldrovandi Ornitbologia, Bonóa: 16462. . 
Niemieckie świeższe : Frisch Vorstellung der Vo- 
gel. Berlin 1733. Klein verbesserte und Uollstam=: 
digere historie der Vogel. Danzig-1759.  Tal- 
lens naturgesbichte der Thiere: Ziweyter Fheile 
Francuzkie iest Dzieło sławne P. Bufona, i na. 
I Niemieckie przełożone przez P. Martini. 
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9 543. O- Ptatnictwie, i łowieniu Ptastwa ma- 

| ją Dzieła następuiące : Gochhausens Fagd und: 

Í Weidewerk. Nene lustige und wollstiudtge fagd- 

| kunst. Leipzig. 1762. Hermont ` miroir de læ 

| faucomnerie.: Paris 1620. Nakoniec o chowa- 
"£ Bbz muU 


Mod PISMA. : 

niu, parzeniu , mięszaniu , łowłeniu, i wyu= 
tzaniu, iest Dzieło Niemieckie pod tytułem: 
Grundliche Anweisung alle Arten Vögel zu fana 


2 ść 3) 
gen, einzustellen , abzurichten, gahm zu machen | | 
Óe. Nürnberg, 1708. 
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REGESTR 


| z. w Częsci HI. znajdujących się jid 


Jiczbą w brzegach. wierszow , 


, yyrażoną, 
Baba Ptak - = = * z05j 
(Baranek Ptak = =" - = - 237 
Bak. Ptak = = = - 270. 
Bekas Ptak - 202 - 234s 
Bekasow łowienie e - - "459. 
Błękitnopierś Ptak = = - 317 
Bocian czarny - - - 206. 
©  — pospolity - - - 90. 
Brunatek Ptak - see Sasa 03. 
Brożek na Ptaki - - - 473, 
Brzegowka Jaskołkąa = - - 254a 
Buda dla Ptaśnika - - - 300. 
— na Ptaki, od - - - 421. 
Częczotka Ptak w > p= >m «|; 46 
Cietrzew Ptak =. a - 182 
Cietrzewi łowienie - - - 450. 
Chowanie Ptasząt z gniazda, od = $3 2» 
Cierniczek Ptak =- - - $z; 
Cyranki - Fu ce - 286. 
Czayka Paki. =. - a 244. | 
Czaiek łowienie - - -. 467. 
Czapla ` SG Sa - 207. 
„ Czarqogłowka Ptak - C= 113. 
Czas pożytecznego łowienia Bmtwa 3323. 
Czerwonogon Ptak. < - = 58a 


z 
REGESTR 


. Czerwonogatdł Ptak -> > = 1220 © 
Czerwieńtzyk Ptak - - 005 07%. 1 
,Czubatka Sikora, = <= - 1155, | 
WAYA - a = - =; 126. 
Derkacz ` - ai > °>. LN 
Drozd c= > = - = a MĄŻ] 
— Kamienniezek' 2 5,3 7 157. 
 Drygubice na Słomki, od ` - š “269. 
SEE Dudek Prak’ - = - = 165. 
| Dzięcioły rożne +. - - 132. 

: Dzierlatka Skowronek - e 38. 
„Dzwon na łowieńie Kutopatw - 38 7 
PD zwontec, Ptak 57 - - 79. 
Farbowanie sieci, od -= el Sargia 
Gawron Ptak - - - 175. 

Gęś dzika, a - - - 277. 
Gęsi dzikich chowanie >= -., 501: 

5 l— — łowienie = =. 456: 

3, Gęsica Ptak ża: = - - 268. 

: Gil Ptak e A AUN - 137. 
Gilow łowienie ` - - w —TĄT ` 
Glúszec ` ` - - - = 185. 
Glusżce chowane, od SORO 495. 
Giuszcow łowienie - - = 449. 
Gniazdo Remiżowe — < - - 120. 
Gołębi dzikich łowienie *., » 453 
Gribodziob Ptak - - olor i 
Gizywacz Gołąb ç < - 196. 
Jagod zbieranie do sideł = > 419: 
Tarząbek - - - - 178. 

š Jarząbkow chowanie > > = 493. 

- -= łowienie A + 448 
Jastrząbek Bas 0<3 > = 224, 
Temiolucha Ptak ROSA = ASM 
Jemiołuszka RARE e 31 5» 

ak dla mmożących się ¿usar = 526. 
A Kaczki 


£| 
| 


p: A CZĘSCI IM. , 487 
I Kaczki dzikie, od = - - 280. 
|. — — chować - = = JOP- 
| — — łowić. - 285: /381. 457. 
Kamienniczek Ptak - - - 16. 
5» Kawka | T= DO DZE WEZ - 87. 
| Kania - ść) ROCA EZ 
i. Klatki dla Ptaszkow `= =. 522. >$2% 
| Kobus Pták j= - = - 216. 
|. Kobusek - = m = 227. 
Í Koń dla Ptaśnika, od - = 3839. 
| Kos Ptak > Ë = - 1 SĄ. 
Kolce na łowieniexPiakow. - A 475. 
|, Korytowa Sieć s - 385. 
Kowalik drzewny, Prak - 130. 
| Kraska Ptak 0 = - = ` /194, 

Krogulczyk - - GER SRA SARI. 
Krolik Ptak mo S == - 62. 
Kretoglow Ptak - - - 97. 
Kruk v = - - - == s a 268 
— Wodny ` - - =. 204. 
Krzewniczek Ptak - koo ROR A. 
_Krzywodziob Ptak. © = © - = 143. 
Kszyk Bekas - = - - 240. 
Kukutka - - - - "162, 
*Kuliki Ptaki - - - - LAGRE 
a chowanie, od = `= 450. 
łowienie gó - . 446. 447. 
X wiezof Prak > - = - 149. 
Kwiczołow łowienie - - 460. 
Lóńndowiec Btak = ` - 326. 
Lelek Ptak = - - 215. 

. * Dep na Ptaki iak się e ód ' =" 468 

i Lepem łowić Ptaki, od” 205, - Ize. 
Lesniczka Sowa >. = = 213. 
*yski Praki -~ - z = 273, 
— PAR "R > - Jie 


PEPER] 
Miesias ` 


` Posiewki Ptaki R 
". Poświerka Ptak ` 2 


468 


iowi, od 
Mięso Ptakow, od =- 
Mniszek Ptak o, *— 
Mornell Ptak  , = 
Muchołowka Ptak = 
Myszolow - - 
Niewod na Ptaki, od 
Narki - <s A 
Nurogęś = “ss 
Ogoniczek Sikora - 
Ogrod Fizyczny na Ptaki 
Ogrodniczek Ptak a 
Orły - - 
Orzechowka $oyka - 


Pateczyna "sieć - 


> Pardwa Pfak - Bie 
` Piegża Ptak - =. 


Pieñ na strzelanie Ptakow 
Pliszka biała a š 


= Sitowięc - 
— “trzcinna “Sas 
— ¿Zolta Ę 


Pisma o Ptakach kich 


Pokrzywniczek Ptak. = 
Potkaczki Ptaki - 


aa Ptaśnicze co są? 


-iak się czynią? 


—  krzakowe - 
— leśne z z 
— nad wodami ra 


, — ma Skowronki ' 


Pomyk na Ptaki = 


Przepiorka 


REGESTR 
Miesiące , w ktorych się iakie Ptastwo 


CZ É SEI IIn; 409 
_ Przepiorek chowanie - = 409. 
— łowienie = - > Ą4S2. 
Przepiorczane sieci = z 3 78 

. Przepisy około chowania dzikiego: 
Ptastwa - 489 

m mięszania Ptaków P z do-` : 
| mowemi, od `, - - 502. 
Ptaki w klatkach - - - 521. 
Ptakow uczyć gadania SO z $40. 
*. Ptaśnictwo GORA - - 5 326. 
_ Ptaśnik iaki być powinien? od - 382%, 
Psa legawego ułożenie, od -~ - 343. 
Puhacz Sowa = - - - 2 IO, 
Pułapki na Ptaki OSY. = 42 ç 
Rarog Ptak - - - SOS EC 
Remiz Ptak - - - - 119: 
Rozgi lepem mazane , od - - 410. 
Roziazd na Kuropatwy - = 3 54: 
Rybitwy Ptaki - = a 289 
Rybotow Ptak - - - 220. 
Samotrzaski na Ptaki -= - - 485. 
— ma Sikory - - - 108 
Serokosz Ptak - = ERO r 71. 
Serokoszek '  - - > - TĄ: 
Sepy > = - 220. 

Sieci pospolite na a: półkach Ptaśni- 

czych, od: = - - 366. 
*—. Skowronkówe, od - - 371. 
— pochodniowe -+ - w 383. 
„r lepem mazane = - > 476. 
Sidła leśne, od . - - - $16. 
. drobne - - - - 483. 
CA pospolita . możne = . 106 
Sikorka  , - - - lm 100, 
— błotna = - - Zo ; 248. 
Skowronek po C = ` = - ç. 

: ; : Slepo- 


 Slepowron ~- - 
Słomka Bekas, = R 
Smieciucha Ptak ” =, 


Snieguła - » - 
Sokolik = +. = 
+ Sosnowka < => = 
Soyka - - 


Sowa na Ptaki, ci - 
Szpilką Ptaki łowić - 
Spiewańia Ptaki uczyć 
Sroka sss 2 E 


i Szpak a = 
Szpakow łowienie - 
Szpak wodny `= = 
Turkawka Gołąb, 

Turkawek łówieni e = 
|  Trawuniczek Ptak = 
Trznadel u - 


Zimorodek Ptak ` 
\ Zimowa sieć na Kuropatwy 
'Złotopior Ptak = - 


wo. REGESTR 


— trzc1rmy - 
; Wabiki w klatkach, 58: 
— martwe; od - 
— wolńe, od ~ 
Wrobel leśny = ` +> 
| Wróna 3 = - 
E —  motska - = 
' Wypieszczenie Ptasząt, od 
Wywielga Ptak . - 
|. Zaki na "Ptaki - 
Zartowniś Ptak ° ` - 
Zgrżytacz sowa = 
Zięba pospolita - 
£ «i pukowka < A 


Strzelanie Ptakow czy pożyteczne? 2 


z. 


&ZESCI HI O qn 
 Zołny rożne ' - - - 137%. 135. 
Zoraw - - =, - “= ZST. 
Zorawlow łowienie - - - 468. 
Zwierzynę ptaśną długo chować 517. 518.! 
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